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)zczególnie dla przyfłużenia fię no- 
wym Piebanom i Wikaryuszom, na- 
pisaliśmy te Nauki na Parafie. Jako 
ci Kapłani w początkach urzędu fwe- 
go lic arię zatrudnieni są obowiąz- ra 
kami ftańu, tak nie mogą mieć dofta- 144 
tecznie czasu do napisania Nauk, kto- 
rych *Rotfżebóią dła say fwego. Ofa- 
dziliśmy zaty miłą dla nich przy- 
im w tey mierze 

że Drukarnie nie- 
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y ftkim ika ażdy widzi, że bardzo ma- 
ch dla wieys 

bardzo 
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kach nie opuszczaiąc nic potrzebne 
go, tak co fię tycze poprawy obyczą- 
iów i oświecenia względem prawd Re- 
ligii, i obowią zków ftanu, iako też co 
fię Ściąga do nierządów po Parafiach 


zagęszczonych. Jeż 


żeli RiEktóre ka- 
wałki do samych tylko ftósuią fię go- 
dnieyszych, mieliśmy wzgląd na to, 
iż rzadka ieft Parafia z fame ego iedy= 
nie złożona pospóltwa. Mieysc Pi- 
sma świętego i Oyców Swiętych nie 
przytaczaliśi my w ię: zyku łacińfkim ; 
bezpiecznie i iednak o ich niezawodno= 
Ści upewnić możemy. 

Niech Bóg prei fwoie miłofierdzie 
raczy zlać błogof ławieńftwo na to ma- 
fg. i chwała iego 
Zones 
ibiepieczy ło. Te są 
e pragnienią Autora gorąco u- 


pr: szaiącego tych, którzy pracy iega 


iżywać zechce: , żeby o nim nie zas 
pominali W Modlitwach fwoich. 
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W idziano , Bracia moi, Lucyfera po- 
wstaiącego przeciwko -swoiemu 


Stworcy ,i natychmiafń zepchniętego w prze- 
paść z trzecią częścią Aniołów , którzy. za 
iego pofzli przykładem, i buntu tego ucze- 
ftnikami byli: widziano potep powszechny, 
w otchłaniach wod, mfzczących -fię za Be- 
ga (wego , grzebiący wszyfikich ludzi Żyią- 
cych na ziemi, wyiąwszy fzczególnie ośm 
tylko osob: widziano ogień z Nieba , palęcy 
wyftępne Miafta, i fame ich pożeraiący i 
trawiący fundamenta: widziano trzęfienia 
ziemi tak gwałtowne , że Miafta i całe pe- 
chłonęły Prowincye: woyny tak ftraszne , 
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iż zewsząd krwie ludzkiey fpły wały ftrumie» 
nie: głod tak ciężki , że Matki własne fwo- 
ie ieść mufiały dzieci: choroby tak zara» 
Źliwe, że ledwie kogo zaraza doszła, w ie- 
dnym mufiał umierać momencie. Wfzyftko 
to pierwszą tylko było probą, ilekkim a bar- 
dzo niedofkonałym wyobrażeniem widoku te» 
go, który nam fię w dzień Sądu oftatniego 
ukaże. Naów czas wszyscy potępieńcy bę- 
dą pogrzebieni w otchłaniach piekielnych, 
na ów czas potop ognia zaleie światcały, i 
nietylko Miaft kilka, ale wfzyftkie budynki 
Świata, wszyftkie zwierzęta, wszyftkie drze- 
wą i zioła, wszyftkoto ,co ieft na ziemi, w 
perzynę i popiół obroci: na ów cząs wszy- 
ftkie bicze zemfty Bofkiey powiążą fię, i 
wipólnie moc (woię okazuiąc , całą :ziemi:po- 
ftać w okropną zamienią puftytię. — 
Mówiłem do was, Bracia moi, Niedzieli 
przeszłey o znakach poprzedzaiących ten 
wielki i ftraszńy dzień , mówić dnia dzifiey- 
fzego będę o porządku tego Sądu. Uważam 
cztery fzczególnieyfze okoliczności, które 
boiaźnią iego ferca nafze wfkroś przelzyć po- 
winny: Sędzia, który ma fądzić; rachunek 
który zdawać trzeba; dekret który będzie 
ogłoszony; i wykonanie tego dekretu. O tym 
do was dnia dzifieyfzego zamyślam mówić, 
ięśli mi pilney waszey nie odmawiącie uwagi. 


CZEŚĆ PIERWSZA. 


dyby Oyciec przedwieczny nas miał f3- 
dzić , móglibyśmy użyć pośrzednictwą 


va 


NA NIĘDZ: I ADWENTU. z 
Syna, który w nasze przyoblokłszy fię ciało, 
raczył naszym ftać fię przed nim Pośrzedni- 
kiem ; ale Bracia moi , fam Jezus Chryftus 
nas fądzić będzie : Tak ieft , ten Jezus Chry- 
Rus nas fądzić będzie, który krew fwoię zz 
nas przelał, który dla zbawienia naszego 
na krzyżu umarł, który przez śmierć fwoię 
zoftał Zbawicielem. On nas fądzić będzie, 
który dotąd był przyczyńcą, Opiekunem , 
Qycem, Bratem, i naszym przyiacielem.- 
Wszyftkie te , fłodkiey ufności pełne , zaginą 
nazwifka: Przyczyńca zamieni fię w Sędzie- 
ge, przyiąciel w ofkarżaiącego. Do kogoż 
na ów czas uciekać fię, i czyiey wzywać 
pornocy będziemy? Nayświętsza Panna prze- 
ftanie bydź ucieczką grzeszników „1 ten Šli- 


'‘czny miefiąc zgaśnie i zaćmi fię dla nich; 


nie okaże im więcey fwoiey pieszczoney mi- 
łości, ani dla nich iedney Niebiefkich da- 
rów fwoich nie fpuści kropelki. Aniołowie 
Swięcibędą wykonywaczami wyroków Nay- 
wyższego , A polotov e ufiędą na krzefłach, 
iako współ Sędziowie tego  fraszliwego Sé% 
dziego, fprawiedliwi fanh fądzeni będą, i 
mimo upewnioney fobie wiekuiftey fzczęśli- 
wości; Jezus Chryftus tak fię im ukaże za- 
gniewanym, iż zadumieniem i trwogą wikroś 
będą na ów czas przerażeni, Dalemiie wte- 
dy łez będą potoki, modlitwy i fupliki wy- 
ftuchane nie będą: znaydziemy fię zupełnie 
odartemi ze wszyftkich dóbr i pomocy do- 
czesnych. Królowie ftawią fię bez władzy 
i fkarbów , Panowie bez powagi: nie będzie 
źadney różnicy między pok i uga; mig- 
Z 
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dzy Szlachcicem i Wieśniakiem, między 50 
Królową i Paftuszką. Jedna różnica będzie dli 
wybranych od odrzuconych, fynow i dzie» Ki 
dziców Króleftwa od beźbożnych. Nie za- ço 
niesiemy z fobą tylko dobre i złe uczynki, s 
| według których będziemy fądzeni bez ża= NE 
i dnego względu na ofoby. po 
| | Swięty Jan. w obwiawieniu fwoim opisu= wi) 
| ie nam ftraszliwego Sędziego, przed którego p 


Trybunałem ftanąć wfzyscy mufiemy: Mówi 
on,że oczy iego będą Świetne iak fłońce , pr 
że fłowa iego będą nad grzmot i pioruny 


gi fRraszliwsze , że z uft iego wychodzić bę- le 
LI dzie miecz obofieczny , że na iego uboftwio- aa 
| nym ciele te będą wfzyscy czytali ftowa : zk 
| Król Krolów i Pan Panniących. Co Bracia w 
| moi za ogromność maieftatu! dla tego też <A 
Í ukochany Uczeń, który nas o tych ftrafznych bo 
| upewnia prawdach, przydaje zaraz, iż widząc tw 
| to lekkie wyobrażenie Sędziego, padł iako z» 
| umarły, bez żadnego znaku życia. Ah Bra- dz 
cia moi! ieżeli Uczeń ukochany nie może po 

na moment znieść blaíku maieftatu fwego bi 

i Nauczyciela, który mu nayfkrytsze obiawia fie 
| taiefnice , ieżeli tenże Apoftoł z dwoma kd 
drugiemi wfpół-Uczniami pada omdlały na w: 

widok zaiąśniaiącey chwały Zbawiciela, gdy $ 


ii . i Ai; 4 
fię w ich przytomności przemienia na górze S 
IT Tabor, ieżeli Jezus Nazareńfki, maiąc bydź 


| fądzonym i na Śmierć fkazanym, w ogrodzie ye 
| Oliwnym dwoma fłowy obala żołnierzy na sę 
iego fchwytanie zefłanych, któż zniefie 
Świetność maieftatu iego, gdy przyidzie inż Ą 


nie na nauczanie Kościoła (wego, ale naie- 
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go fdzenie? nie na fłuchanie niesprawie- 
dliwego dekretu Piłata, ale na wydanie 
nieodwołanego wyroku zbawienia lub odrzu- 
cenia wszyftkich ludzi? -Jeżeli na ów czas, 
według wyrażenia Świętego Piotra, fpra- 
wiedliwi ledwie się oftoią, a gdzież się 
podzieią grzefznicy , nieprzyiaciele Wszech- 
mocnego ? 

Gdy Monarcha ziemfki ufiądzie na tronie 
trzymaiący na głowie koronę , berło w ręku, 
przyobleczony w ozdoby i (zaty królewfkie, 
otoczony dworzanami i licznym żołnierzem, 
ledwie iego znieść można przytomność , a 
nayzuchwalsi widzą się przymulzonemi trzy- 
mać fię z refpektem i z (puszczonemi oczy- 
ma. Widziano nawet nie poiednokrotnie 
osoby nayzacnieysze, tak zadumieniem i 
boiażnią zachwycone przy pierwszym na 
twego Monarchę weyrzcniu , że fłowa wy- 
mowić nie mógły iednego. Czytamy w Xię- 
dze Efthery, że ta Królowa wszedłszy na 
pokoy Króla Aswera , dla wyproszenia pe- 
wney łafki dia ludu (wego, gdy go obaczyła 
fiedzącego na Tronie , w całey ozdobie i oka- 
załości Królewfkiey powagi, tak była zadu- 
miona i przeftrafzona , iż lubo iego była żo- 
ną , padła, omdlała w iego obecności; Jakaż 
trwoga, i iaki nasz poftrach będzie , gdy na 
Sąd ftaniemy przed tym, przed którym Pa- 
nowie , Kiążęta, Królowie ,i naypotężniey- 
si świata Cesarze, fą iakby nie byli, są ie- 
dnym prochem i popiołem ? 

Naywyższy Sędzia rozkaże naypierwey 
Aniołóm (woim , wyłączyć kąkol od pszeni- 
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cy, baranki od kozłów ; fprawiedliwych od 
grzeszników , wybranych od odrzuconych , 
i poftawi iednych po prawey , drugich po 
lewey ręce. 

Żałosne Bracia moi, wyłączenie! Oyciec 
ftawa po iedney ftronie , Syn po drugiey , 
Matka między dziedzicami Nieba, Corka mię- 
dzy dziedzicami piekła! Mąż i żona, którzy 
mięszkali z fobą czterdzieści lub pięćdzie- 
fiąt lat , będą oddzieleni í na wieki fię nie 
zobaczą, ten zachowany do chwały , ta fka- 
zana na męki! dway przyiąciele poufali , 
którzy fię nigdy nie opuścili „ którzy nie- 
naąruszoney (fobie dochowali wiary,- ten 
będzie poftawiony między Swiętemi , tam- 
ten między potępionemi! O okrutne wyłą- 
czenie! ale ah! o wieczne wyłączenie! 

Po zakończonym wyłączeniu ,. przyftąpi 
Sędzia do roztrzasania Życia tych i owych: 
zacznie od fprawiedliwych., których. fąd trzy. 
w fobie mieć będzie własności „az tych ka- 
żda do ich uwielbienia i chwały zmierzać 
będzie. Naprzód: obwinione będą: przed ca- 
dym Światem wszyftkie dobre uczynki, które 
w Życiu uczynili, modlitwy ich, pofty,.umar- 
twienia, iałmużny „upokorzenia, zwycięftwa 
nad famemi fobą, wzgardą: dóbr doczesnych, 
miłofierne uczynki: obiawione będą wszy- 


ftkie ich dobre zamyfły , wszy ftkie: dobre my-' 


Sli, wszyftkie pragnienia pobożne, wfzyftkie 
święte dawane przykłady , fłowem: wszyft- 
Ko to, cokolwiek uczynili i wycierpieli dla 
ofiągnienia chwały wiekuiftey. O ileż na 
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ów czas odkryie fię (praw świętych , ile cnot 
heroicznych , które były utaiońe przed Świa- 
tem! Z iaką trofkliwością nie ftaraią fię lu- 
dzie pobożni ukryć cnoty fwoie, obawiaiąc 
fię, żeby próżność nie przyprowadził aich o 
ftratę wszyftkiey zafługi; ale w ów dzień 
naychwalebnieyszy dla wybranych, wszyftka 
to, co może im uwielbienie i chwałę przy- 
nieść, będzie odkryte iobiawione. Powtó- 
re Jezus Chryftus nakaże uczynić fprawie-- 
dliwym nadgrodę publiczną za wszyftkie złe 
obeyścia , które ponieśli od grzeszników, 

nadgrodę za pótwarze , któremi byli oczer- 
nieni, nadgrodę za wszyftkie szydzenia; żar- 
A natrzásania, które od nich wycierpieli. 
Sługo Jezusa Chryftusa! Przyiacielu Boży! 
gardzą tobą w tym Życiu, maią cię za wy- 
rzutka ziemi, i ledwie dotego nie przycho- 
dzi, żeby cię ftarto, i nogami zdeptano: 
Ubożuchni nędzarze ! krzywdzą was źli bo- 
gacze,i waszą napychaią się fortuną: Zowią 
was obłudnikami , obchodzą się iako z fzalo- 
nemi i głupiemi, zwodzą was, wydzieraią 
dobro, famę waszę w żart fobie obraącaią pro- 
ftotę: ada przyidzie dzień, w którym odbie- 
rzecie nadgrodę zupełną, zobaczycie zem- 
fte Pańfką nad waszemi nieprzyiaciołmi, 
cieszyć fię z niey będziecie , i według wy- 
rażenia Pisma we krwi grzeszników obmy- 
iecie ręce wasze. Okropne fitowa, Chrze- 
ścianie! ale fłowa , które oznaczaią całą ob- 
szerność nayfurowszey zapalczy wości. Ja- 
kiegoż zadofyć uczynienia domagacie fię wy- 
brani Pańfcy 2 Chcecież, żeby potępieńcy 
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prosili was o odpuszczenie m reny Wye 
znali przed Niebem i ziemią, iż z wami nien 
fprawiedliwie fobie poftępowali ? © hcecież , 
żeby byli ukorzeni', pod waszę rzuceni nogi, 
wzgardzeni od was,ilekce poważani? Spełni 
fię to wfzyftko., i w takim nieszczęśliwi ci z 
wieczną (woią hańbą zobaczą fię ftanie, N le- 
dzni żebracy | maluczcy paftuszkowie, dzien- 
ny kawałek chleba w pocie czoła wyrabiaią 
cy! poczytani za motłoch, i naypodleyszą 
gminu czernię, ieżeli świątobliwie Żyiecie , 
ieżeli w cierpliwości wasze umartwienia zno- 
ficie, ieżeli wesoło i z poddaniem fię pod: 
rządy Opatrzności ftanu. waszego nikcze- 
mność przyimuiecie, zobaczycie w dzień fą- 
du pod nogami wafzemi Mocarzów Świata, 
te dumne i wyniofłe głowy, które. na złe 
używały powagi, bogactw i fwoiey godności, 
Nakoniec Sędzia Bóg, oddażąc Świętym 
fwoim fprawiedliwość „wyda dekret wieczne- 
go ich błogofławieńttwa. Podźcie , rzecze 
do nich , błogofiawieni Qyca mego ,odziedzi- 
czcie Króleftwo przygotowane wam od ftwo- 
rzenia Świata: Podźcie przyiaciele moi, fiu- 
dzy moi, bracia moi, kochane dziatki, wier- 
ni uczniowie, wnidźcie do [poc zynku wie- 
cznego. Dla mi iłości moiey byliście ubodzy w 
duchn, ia was nieoszacowauemi zbogacę fkar- 
bami; byście upo korzeni, ia was wyniosę; 
by Bec) ie umartwieni, ia w asstrumieniem nay- 
ezjftfzych i niewymownych upoię rofkoszy. 
Na ów czas W ybrańi Pańscy poznają cudowne 
nad foba Opat rzn ości zamyfi y, poznaią rząd 
pełny dobroci , któr ym Bóg nai iłofierdzia pro 
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wadził ich do fiebie. Ow ubogi, który Żył, 
4 który umarł odarty ze wszyftkich: pomocy 
doczesnych , pozną ,że gdyby był w obfito- 
Ści, byłby fię na wieki zgubił: Ow kaleka, 
który w bolągh i niemocy życie całe przepę- 
dził, pozna, iż gdyby był czerftwegazdrowia, 
byłby go na fwoie użył potępienie: Ow czło- 


wiek przez nikczemność ftanu zapomniany od: 


wszyftkich, pozna, że wielkości i honory świa- 
ta byłyby go ftrąciły w przepaść oftatniey 
nieszczęśliwości: Osoby do uczeciwey przy- 
wiedzione pomierności , poznaią na ów czas, 
iż ftan nieco wyższy byłby dla. nich zrzó- 
dłem wiekuiftych katowni. Tu Bracia moi, 
tyfiąc radości , tyfiąc da fię ftyszeć dziękczy- 
nienia odgłosów: Rzucą fię wszyscy do nog 
Zbawiciela fwoiego, iż dziękować mu będą , 
Że ich uczynił uczeftnikami kielicha i fwo- 
iey męki: Błogofiawić będą! Śmierć, krew, 
iiego zafiugi, drogie tey chwały zadatki: 
Słów mi braknie , i nie znayduię wyrażenia 
w materyi tak radosney , a nigdy niewymó- 
wioney. Ale znowu co za ftraszliwa odmia- 
na! Widzę nay wyższego Sędziego poczyną- 
iącego rachunek z odrzuconemi, i wydaią- 
cego nieodwołany wyrok wiekuiftey ich nie- 
fzczęśliwości. Ta ief materyą drugiey Czę- 
ści tey moiey Nauki. 


P" 
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DRUGA. 
ID. UE A : 
Ẹ ismo Swięte nas uczy , że na początku Sg- 
du otworzą Xięgę: Xięga ta, za zdaniem 
Tłumaczów , zamykać w-fobie będzie Prawa 


W tey Xiędze czytać będziemy wfzyftkie wia- 
ry prawdy, które: nam podał, i wfzyftkie pra- 
widła Życia, które nam przepifał. Otworzą 
potym, dodaie Jan S. i insze w wielkiey li- 
czbie Xięgi: Xięgi te będą nasze fumnienia 
otwarte; każdy potępiony poniefie z fobą ży- 
cie fwoie , tak iasno i dokładnie opisane , że 
nayńniey(za w nim nie będzie opufzczona 
okoliczność. W tych fumnienia Xięgach czy- 
tać będziemy wízyftkie. myśli wyftępne, i 
wszyftkie pragnienia, nieporządne. Ileż ima- 
ginacya nasza tych nie tworzy i nie rodzi 
ftraszydełł Stawiaią fię czafem na umyśle tak 
bezwftydne wyobrążenia, ż że nie można o nich 


bez zadrżenia i wzrufzenia. pomyśleć: otoż, 
ieżeli w nich było doftateczne do grzechu, 


zaftanowienie fig, lub naykrótíze z rozmy- 
fiem zezwolenie, i ieżeli fię przez pokutę. nie 
zgładziło , wfzyftkie tę myśli, których fama 
lęka fię i wftydzi natura, będą całemu, Światu 
okiawione. W teyże fumnienia Xiędze. wi- 
dzieć. fię dadzą wfzyftkie złe ftowa , które 
kiedy były mówione: potwarze, obmowy, 
bluźnierftwa, przyfięgi, przeklęftwa , £Ozmo- 
wy rozwiozłe i niewftydliwe , pieśni lubie- 
Żne ; widzieć fię dadzą wfzyftkie złe uczynki 
Peeri wkn prawu Bożemu popełnione: Biadaż 
mnie ! płakał niegdyś w przelęknieniu Sądow 
Bożych Bernard S. biada mnie, gdy ufłyszę : - 
oto człowiek i uczynki iego! Oto, rzecze 
naywyższy Sędzią, ten lubieżnik z fwoiemi 


Boże , Ewanielią , życie Jezusa Chryfusa, i; 
to.wfzyftko, cokolwiek ten Zbawiciel nayfłod-. 
szy uczynił i ucierpiał dla zbawienia nalzego.. 


NA NIEDZ: I. ADWENTU. XI 


kezwftydami; oto ta niewiafta i tą coreczka 
zfwoiemi rozpuftami i fwawolami; oto ten 
niewftrzemiężliwy z fwoiemi piiańftwy i ob- 
żarftwy ; oto ten kupiec z (woiemi fałszami; 
oto ta zmyślona.dewotka z (woiemi obłuda- 
mi! O ileż na ów czasodkryie fię nayfzkara- 
dnieyfzych i nayftraszliwszych zbrodni! ile 
uczynków obrzydliwych i wfpomnienia niego- 
dnych! Owe Qycobofiwa , owe na życie pa- 
wftawania , owe. trucia., owe palenia, owe 
świętokradzkie. rzeczy Świętych gwałcenia , 
owe fprosne lubieżności , owe zdrady, owe 
czarne potwarze! Co za ftrafzydła ? a ktoż o 
nich pomyśleć może:bez zadrżenia? iak gies 
boka nieprawości otchłań? Znaydą fię podobno 
potępieńcy tylą obciążeni grzechami, a mo- 
że i ciężkiemi zbrodniami, ile-dni żyli od po- 
wzięcia, rozumu. . Dadzą fię tam. widzieć i 
grzechy, opufzczenia : uczynki miłofierne za- 
niedbane , fiowo Boże wzgardzone, Nabożeń- 
ftwa Kościelne opufzczane , obowiązki ftanu 
zapomniane, uczęfzczanie do Świątości Sakra- 
mentów: lekce- poważane , pofty i insze do- 
bre: uczynki zarzucone. Gofpodarze, Qyco- 
wie i Matki” Panowie i Panie! Pafterze! 
Przełożeni! O iako.ciężki wasz będzie rachu= 
nek ! Lękam fię o was, lękam fięi o mnie! 
Dadzą fię. widzieć wfzyftkie zgorfzenia , i 
wfży ftkie: do złego. namowy: Gdzież fię na ów 
czas. ukryią ci,którzy nato używali powagi 
fwoiey, żeby byli niefzczęśliwie zgubili tych, 
których Opatrzność ich oddała opiece? Gdzie 
fię ukryią owi Gofpodarze i Panowie, którzy 
rozkazy wali fiugom f(woim prawo Boże lub 
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g Kościelne gwałcić , i do tego ich iuż grożbaą- cy 
i mi ; iuż (wemi przynaglali obietnicami ? Wi- éc 

| dzieć fię dadzą wfzyftkie dobre uczynki źle fię 
|| wykonane , z których trzeba będzie nayści- dl 
l ślegfzy zdawać rachunek: rachunek ze wfzy- na 
p ftkich okoliczności każdey fprawy, czyli złey, oc 
H czyli dobrey ,rozbieraiąc iey pobudki, ząmie- N 
p rzenie i koniec. Pen, który podchlebia so- k 
| bie ,że wiele dobrych poniefie uczynków, ża- ia 
| dnego podobno nie znaydzie takiego „iż iego ŚJ 
HI fprawy nie miały tych przymiotów , które w 
I) ie czynią zafiuguiącemi na żywot: wieczny. ni 
Ai A zatym zamiaft tego, żeby miały bydź nad- że 
p grodzone , ftaną-fię podobno mąteryą obciąża- lu 
l iaca potępienie, Wielu nie zmaydą.i iedney W: 
fprawy , któraby na fzali fprawiedliwości Bo- kr 

| fkiey uchodziła za dobrą: ten nie pościł, tyl- na 
pi ko przez obłudę albo łakomftwo, ów nie da- ie 
HI wał iałimużny, tylko dla próżney chwały, ci co 
$ przychodzili na nabożeńftwa dla oka i wzglę- AWA 
| du ludzkiego, owi całym życiem uczęfzczali ge 
| do świątości Sakramentów , to ieft całym ż ży- żą 
ciem przez fwoie święrokiadztwa deptali śc 

i Krew przęnaydroższą Jezufa Chryftusa. Ah: fil 
H krew tego Boga Człowieka. wołąć będzie a pr 
JI zemftę na tych świętokradzców , którzy nie- ki 
M fkończony i iey fzacunek wz; slędeki fiebie wyż rz 
{i nilzczyli! Ah głos Krwi tey przenaydrożfzey pu 
a będzie ROSZYK i piorunem na połowę po- ne 
| tępieńców rozcinaiącym. Wi 
| Widzieć fię tam także dadzą grzechy taione al 
H przy trybunale pokuty świętey, które lą nay- gc 
| pow fzechniey fzym zrzódłem zelżenia świę- ść 


tych Taiemnie « Gdzież fię akryiecie obłudni: pi 
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ty i bezbożni Sakramentu zelżyciele , żeby- 
ście uniknęli wftydu, którym płonąć i palić 
fię będziecie? Te fprofne zbrodnie, teobrzy- 
dliwości ftrafzne, które tak dowcipnie taiciey 
na których wyznanie przed MiniftremPańfkim 
odważyć fię nie możecie , będą przed całym 
Niebem i ziemią obiawione. Zgrzefzyliście 
fkrycie, mówi Bóg przez (wego Proroka , ale 
ia grzech wafz obiawię, i w iafnym całemu 
światu okażę go świetle. Płodziliście niepra- 
wość na mieyfcu ciemnym pod zafioną nocy; 
niezaniedbaliście naymnieyfzey ofirożności, 
żeby fię było nie wydać i nieofławić przed 
ludźmi, ale ia bezwftydy i (romotne zbrodnie 
wafze, przed oczy całego wyftawię Świata. U- 
kry waliście z naywiękfzą trofkliwością,rzecze 
naywyżfzy Sędzia da tego Młodzieniąszka, 
i do tey coreczki, ukrywaliście te wafże ob- 
cowania, i te niegodziwe przyiaźni, ufiłowae 
liście podeyść:czułość Oyca i Matki o walzę 
gorliwych niewinność, przywiedliście do po- 
żądanego końca taiemnice wafzey nieprawo- 
ści, ale ia, mówi Pan,okażę ie widome wfzy- 
ftkim ludziom, widome wafzym krewnym , 
przyiaciołom , fąfiadom.  Używałeś wfzyft- 
kich nayniefprawiedliwszych przemyfłow, 
rzecze Sędzią do owego kupca, do owego roz- 
puftnika , do owego w matactwie wyćwiczo- 
nego ofzufta , żebyś był ukrył twoie niefpra- 
wiedliwości, twoie zbytki, twoie ofzukania , 
ale ia odkryię ie i wyiawię. Chrześcianie! 
gdyby tu teraz z Nieba zftąpił Anioł, i na 
Ścianach tey świątnicy w wafzey obecności, 
pifał którego z was grzech iaki fromotny;, po- 


daiąc go do wiadomości wfzyftkich , któżby £ 
was nie palit fie od wftydu? ktoby nie wolał 
na całe życie bydź wrzuconym do ciemnicy 5 
niżeli to publiczne ponofić ofławienie 2 Ah! 
iakiż więc w ów dzień zemfty wftyd wafz bę- 
dzie? gdy wfzyftkie fumnienia wafzego fkry- 
tości będą iawne -Aniołom Bożym i Swiętym 
iego,iawne czartomi famymże potępieńcom? 
dla tego też, Bracia moi,czytamy w S. Ewan- 
gelii, że niefzczęśliwi 'cP'wołać będą na góry i 
pagórki, żeby ich przywaliły i okryty. 
Niefzczęśliwych potępieńców fumnienia fta« 
wią im na ów czas i wyrzucać będą, wfzyftkie 
zbawienia śrzodki, z których pożytkować nie- 
chcieli: Poznaią wtedy, że zbawić fię'w ich 
mocy było , i otrzymać to mieyfce , które im 
było w chwale przygotowane ; przypomną fo- 
bie tyle łafk odebranych, tyle natchnienia od- 
rzuconych , tyle dobrych myśli bezfkute- 
cznych, tyle świętych przedfięwzięć zatłu- 
mionych., tyle czytań nabożnych nieużyte- 
cznych, tyle nauk i przeftrog nadaremnie po- 
wtorzonych, tyle dobrych przykładów , upo- 
minania i zgryzot próżnych, tyle śrzodków i 
fpofobów poświęcenia całym Życiem ofiaro- 
wanych, a nigdy od nich świątobliwie nieuży- 
wanych. Tu Jezus Chryftus Krzyż fwoy po- 
każe : pokaże rany, które ża nich poniofł; 
śmierć, na którą fię dla ich okupu ofiarował; 
prace, nauki, zaflugi, Krew'i wfzyftko to, co 
uczynił i cierpiał dla ich zbawienia; Sakra- 
menta, które poftanowił dla ich poświęcenia. 
Oto człowiek, któregoście ukrzyżowali, mó- 
wić do nich będzie, za zdaniem Sgo Augufty- 
na: Oto rany , któreście mi zadali, oto bak, 
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fktóryście otworzyli! Dla wasi przez was 


Serce to otwarte było,czemuż wniść do niego 
niechcieliście * Cożem mogł uczynić więcey, 
czegobym nie uczynił? Użyłem natchnienia, 
namowy , obietnicy , groźby , przynęt moiey 
dobroci „,iboiaźni moiey fprawiedliwości, że- 
bym was był doprowadził na drogi profte ; 
ale to wfzyftko uczyniliście fobie nienżyte- 


'czne: Pomyślność nie mógła was odmienić, 


przeciwność , utrapienia ,'choroby , uboftwa, 
niemógły was poprawić; w tych wfzyftkich 
Śrzodkach ftawaliście fię zawfze zaciętemi, 
żeby fię było potępić, gdym ia naytrofkliwiey 
pobudzał i przynaglał, żeby was było zbawić. 
Czekałem lat kilkanaście, pozwalałem czasu 
do pokuty, wyście go użyli do -pomnożenia 
wafzych zbrodni. Na ów czas. Bracia moi ; 
wfzyftkie pozory, wfzyftkie wymówki odkry- 
ią fię płonne i fałlzywe, fami obwiniać fię , 
fami potępiać fię będą potępieńcy,i tak prze- 
Świadczonemi zoftaną , że iednego na fwoię 


'obronę nie wymówią fłowa. 


Wtedy Naywyszy Sędzia; podnofząc głos 
{woy 'nakfztatt ogromnego grzmotu, wyda 
na odrzuconych oftatni dekret , i nieodwoła- 
ny wyrok wieczney ich niefzczęsliwości, w 
opisanych przez Swiętego Ewanieliftę fio- 
wach: Idźcie odemnie przekłęci w ogień 
wieczny. Idźcie w bezdenną otchłań moiey 
zemfty „idźcie bezwftydni Imienia mego zei- 
Życiele , oddalcie fię od moiey obecności, 
widzieć mię nigdy nie będziecie. Stworzy= 
łem was do moiey chwały, przygotowałem 
mieysce w Króleftwie moim, wyznączyłem 
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‘tron i nieśmiertelności koronę. Wzgardzi= 


liście dobrocią moią, i wylewaiącfię.na wfzy- 
ftkie nierządy:, przeciwko mnie powftaliście 
zuchwałe. Idźcie odemnie, który 'odtąd 
nie będę waszym Oycem, ani Pafterzem „ 
idźcie niewdzięczni wyrodkowie,cele moiey 

zapalczywości , ofiary moiego gniewu: odda- 
ię was ma całą wieczność wykonywaczom 
moiego gniewu. 

R ozważaycie z boiaźnią, moi kochani Bra- 
tia, irozbieraycie flowa tego ftrasznego wy- 
roku: Idźcie odemnie: Otoż kara utraty Bo- 
ga, oto oddział od Boga wieczny , oddział 
gwałtowny od iftaego uobra, rzetelney i ie- 
dyney rofkoszy oddział od zupełnego i da- 
ikonałego błogofławieńftwa ' Idźcie przeklę- 
ci: Otoż ftau nieszczęśliwy potępieńców! 
całe na nich. Wfzechmocnego zlewa fię prze- 
klęftwo, przęklęftwo na dufzę: ciemności 
ftrafzńe grzechu , okropne zaślepienie na ro- 
zumie , niepoięta zatwardziałość na woli. 
Przeklęftwo na ciała, które fię ftaną fprofne, 
zaraźliwe, obrzydłe, i do cierpienia wfzela- 
kich katewni zdatne. Idźcie w ogień wie- 
czny. Otoż kara zmyfłow., która w fobie 
w(zyftkie mąk zamyka rodzaie, a nadewfzy- 
fiko niepoiętą g 'orącość ognia piekielnego. 

Na ten piorun niept zeliczony tłum potępień . 
ców zawyie tak ciężko, iak fobie żadną miarą 
wyftawić w imaginącyi nafzey nie możemy. 
AT, tu fobie, ieżeli możecie, kochani 
Bracia, co za rozpacz ich będzie, gdy fię 
zobaczą odrzuconemi od Boga , przeklętemi, 
opufzczonemi, potępionemi ; i na wieki zgu 

bio- 
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bionemi bez naymnieyfzey powftania nadziei 
Tośmy więc, wrzefzczeć będa w fzaleńftwie 
wściekłey rózpaczy (woiey, tośmy więc utra- 
cili na zawsze doczesne: utracili i wieczne 
dobra! Tośmy więc fkazani na męki ,a męki 
bez końca wieczne! Piekłoż więc nafzym wy 
działem będzie? Piekło nafzym wiecznym 
mięfzkaniem 2 Ah Niebo! rofkoszny rail , 
mięfzkanie nieofzacowaney fzczęśliwości , 
widzieć cię nigdy nie będżiemy! Byliśmy 
ftworzeni dla ofiągnienia ciebie , w świętych 
przybytkach wyznaczone nam było mieysce, 
w Ay było mocy. wy fiużyć ie z ale nie- 


fety! utraciliśmy i ie'przez nafzę winę, przez 
opłakany życia naszego nierżąd, a utraci- 


liśmy bez nadziei odzylkania Biadaż nam ; 
iżeśmy zgrzefzyli! o fłodkie mięfzkanie! o 
miłe towarzyftwo z Awiółatti i Swiętemi 
Pańfkiemi! o krewni! o przyiaciele! o ro- 
fkoszy, uciechy, zupełne ferca nafycenie! 
Ah wszyftko , wszyftko razem z Bogiem dla 
nas ieft zgubione! 

Tu fobie złorzeczyć, tu iedni drugim nay- 
zelżywiey wyrzucąć będą: Przeklęci Ro- 
dzice, mówić będą potępieni Sy nowie, wyście 
nas wafzemi przykłady i pobłażaniem wcią- 
gńęli w tę'otchłąń , w którey niefzczęśliwie 
giniemy ! Ah! czemużeście nie poprawiali, 
i nie ksrali nas, iak ścifły obowiązek tego 
mieliście? Przekłęte dzieci, mówić będą 
wzaiemnie Rodzice, wafze niepofłufzeńftwa, 
zaciętości , iwawole fprawiły to wafze, ah! 
i nafze wieczne fprawiły niefzczęście! Roz- 
puftni Mężowie , mówić będą odrzacone żŻo- 
gia wyście nas przez wafze piiańftwa, przez 

om L 
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| wafzę nieugłafkaną dzikość, przez wafze o» Prz 

If krucieńftwa w tenieszczęścia i tęoftatniey nę» lu 

H dzy wrzucili przepaść. „Ah wafza, obmier- dzi 

| złe żony , z drugiey ftrony mówić będą Me- wię 
1 żowie, wafza opierzchliwa delikatność , waz nay 
| nieunofzony humor , walze podeyrzliwe (zpe- ah | 

LI rania ,do,tych nas przywiodły zbrodni, któ» ge 
| re nas wiecznie zgubiły! Przeklęci fpowie- O ; 
LI dnicy, wołać będzie tyle fałszywych poku- ied) 
| tników , wafza okrutna łagodność i negodna X 


i nam fię przypodobania thętka, nieftety ob- ZW 
JI ciążyła nasze potępienie! Obłudnicy , i zdra- fię | 
JI dzieccy Sakramentów świętych zelżyciele , w p 
| mówić znowu będą fpowiednicy , wafzego frz 
fereca zatwardziałość , i zmyślonych a na mo- bez 
| ment tylko trwaiących obietnic niefzczerość, ki 
| przywiodły nas. do zdradzenia świętego , wie 
| _któryśmy fprawowali urzędu. Przeklęci to- ma 
H warzyfze i fpołecznicy lubieżnści, pliańftw , dzie 
il zbytków, i wfzyftkich któreśmy kiedy popeł- Bra: 
Ji nili zbrodni, iedni drugim wyrzucać będą , byd: 
| wy do nafzego przyłożyliście fię potępienia, śląc 
i wy tego nas  nabawiliścia niefzczęścia, z któ- moż 
| rego nigdy nie wybrniemy. Mało na tym 3 przy 
| wfzyscy ci nieszczęśliwi ,ftrafzliwe przeciw = z na 
[i ko fobie famym miotać będą przeklęctwa. froi 
IN Przeklęty dzień, w wściekłey zaiadłości mó- tefż: 
Jii wić z nich każdy będzie, przeklęty dzień , wyr 
{i któregom fię urodził! przeklęte bogactwa i Poc 
I honory , które mnie zaślepiały ! Niefzczęśli- nas 
p wyż ia ieftem|! potępiłem fię z tak wielkim uma 
M mozołem, zgryzotą i niepokoiem, potępiłem nas 
til fię dla bagateli , dla zagona ziemi , dla rofko= Cze 
i (ży moment ieden trwaiącey , dla prożnego + Di 


honoru punktu , dla uciechy nic nieważącey! 
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Przeklęte ciało , które mi dopomógło do ty. 
lu zbrodni! O ciało! niefzczęśliwe narzę- 

zie moich nieprawości, będziefz wfpólnie 
więcznie ze mną cierpiało! Ah gdybym przy- 
naymuiey mógł fię zgubić'i zniszczyć! ale 
ah ! nie mogę przeftać bydź, to ieft nie mo- 
g€ę przeftać wiecznie niefzczęśliwym bydź ? 
O żalu „o rozpaczy, o przeklęte, ale ah, o 
iedyne dziedzictwo moie! 

Nakoniec Jezus Chryftus. w Niebo wftąpi 
z Wybrąnemi (woiemi, a ziemia otwierając 
fię ped nogami potępieńców , pochłonie ick 
w przepaściach z trzafkiem, i łofkotem tak 
ftrzasznym, że o nim pomyśleć nie można 
bęz zadrżenią. Będą tedy na wszyftkie wie- 
ki osadzeni w piekle, nieodftępna Spra- 
wiedłiwość Bofka za niemi poydzie , a bra- 
ma tych otchłani będzie zamknięta , bez na- 
dziei kiedyżkolwiek otworzenia. Możecież 
Bracia moi fty(zeć te ftrafzne prawdy , a nie 
bydź naywiększą napełnieni boiaźnią £ my- 
śląc o wieczności mąk końca nie maiących2 
możemyż na który moment utrzymać fię 
przy życiu? Ceż fobie w ów ftraszny dzień 
z nas każdy obiecuie? Po którey ftaniemy 
fronie 2? Pytaymy fię fumnienia nafzego, bo 
tefżcze «czas mamy upewnić fobie zbawienia 
wyrok, byleśmy nie odkładali na momeńt. 
Początek Roku Kościelnego niech będzie dla 
mas początkiem Życia Chrześciańlkiego , i 
umartwionego , któreby w ów dzień mógło 
nas zafłonić od gniewu i zemfty Sędziego. 
Czego wam życzę, w Imie Qycą; i Syna, 
: Ducha Świętego , Amen. 
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O nałożeniu fię do grzechu smier- 
telnego. 


Hora efi jam de fomno furgere. 


Czas nadszedł, żebyśmy fię z nafze- 
go fnu porwali. 4d Rom: a 


JĄ :óryż to ieft ten twardy fen, z którego 

nam nieodwłocznie imieniem Bofkim 
powftawać przykazuie Apoftoł, ieżeli nie 
opłakany ftan grzechu, a nadewfżyftko nało- 
żenia fię do niego? Stan okropny, który na- 
kształt głębokiego letargu ukrywa: przed 
grzesznikiem ledwie nie zupełnię każde do- 
bre uczucie, a tym famym nawrócenie jego 
niefkończenie (prawuie trudne. Codzienne 
o tey prawdzie przeświadczą nas doświad- 
czenie: bo iakże rzadko zdarza fię widzieć, 
żeby grzefznicy, którzy w fwoich ipokoynie 
zafypiali zbrodniach , i liczbę ich od kilku 
lat rozmnożyli, poftrzegli fię kiedyżkolwiek, 
nawrócili fzczerze ,¿ i Życia prawdziwie po- 
prawilić Takowe przykłady fą cudami łafki 
W fzechmocnego ,1 dla tego bydz nie mogą 
powfzechne. TAi że nigdy o niczyim roż- 
paczać nie możemy zbawieniu , powinniśmy 
owszem użyć wszyftkich podobnych 'śrzod- 
ków . do wyciągnienia grzeszników z prze= 


paść 
fię 
fobi 
naw 
mów 
fię C 
odw: 
iego 
tym 
wolr 
Sync 

: 
niebie 
śmie 
fię p 
wsze 
dzie! 
ftanu 
Konic 
Częś 


Q. 


J 
i razi 
do gi 
więk: 
śniey 
czeńf 
łańcu 
w ok: 
kim i 
cuch 
złą i 


tórego 
Bofkim 
li nie 
o nało= 
ry nå- 
przed 
de do- 
e iego 
zienne 
świad= 
idzieć, 
koynie 
| kilku 
wiek, 
ie po- 
11 łafki 
: mogą 
n roż- 
nimy 
śrzod= 
, prze= 


NA NIEDZ: I. ADWENTU. 2E 


paści grzechu, iakożkolwiek ta zdawałaby 
fię głęboka, i iakożkolwiek oniby ią kopali 
fobie przez długi czasu przeciąg, a choćby 
nawet od pierwszego powzięcia rozumu ; 
mówić dnia dzifievf(zego będę o nałożeniu 
fię-do grzechu śmiertelnego ; iuż żebym 
odwiodł od nałogu tych, którzy fatalnemi 
iego są związani łańcuchami , iuż żebym 
tym bardziey przeftrafzył owych, którzy 
wolni od takowych więzów, fłodką dotąd 
Synow Bofkich ciefzą fię wolnością. 
, Nauczemy fię więc naypierwey , iak ieft 
niebezpieczne nałożenie się do grzechu 
śmiertelnego, i iak łatwo do niego można 
fię przyzwyczaić, co będzie materya pier- 
wszey Części Nauki. Powtore mówić bẹ- 
dziemy o trudnościach wybrnienia z takiego 
ftanu, i o Śrzodkach ;, K.órych użyć do tego 
koniecznie powinniśmy, a to będzie drugą 
Częścią , i całą tey nauki materyą. 
„żyła 
CZESC PIERWSZA. 

więty Auguftyn w Xiążce fwoich Spo- 
> wiedzi czyni nam opifanie naywłaściwize, 
i razem nayprawdziwsze ftanu nałożenia fię 
do grzechu Śmiertelnego, o którym z tym 
więksżą mógł mówić znaiomością, im zało- 
śnieyszych iego doświadczył  niebezpie- 
czeńftw ifkutków. Nazywa nałog* ogniftym 
łańcuchem, który iego krępował wola, i 
w okrutney trzymał niewoli: uczy nas, ia- 
kim fposobem powiązał fię w nim ten łąń- 
cuch tak twardy i mocny , gdy mówi, że 
złą iego wola zrodziła ' naprzód rofkosz , 
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którą znaydował w złym uczynku , że rofkofz 
ta zhołdowawfzy go fobie powielekroć , osa- 
dziła na fercu nałog;, czyli wiełką łatwość 
przeftząpienia Prawa Bożego, że nakoniec ten 
nałog , czyli wezwyczaienie fię do grzechu, 
wefzło niejako w nature , i fprawiło w nim 
iakieś niepodobieńftwo moralne , czyli tru- 
dność bardzo wielką odmiany życia, tak dałe- 
ce, iż mufiał pafsować fię długo, niemogąe 
zwycięzyć, i że fam iedynie nadzwyczany cud 
łafki Jezusa Chryftufa, dzieła fwego, to ief 
prawdziwego -iego nawrocenia, dokończył: 

Nałożenie fię więc do grzechu Śmiertel« 
nego, nic infzego nie ieft, tylko niefzczęśli- 
wy ftan człowieka , który obraziwszy Boga 
powielekroć,i częfto fwoie ponowiwfzy upad- 
ki, trwa w tym opłakanym ftanie, i nic fig 
nie ftara , żeby z niego wyszedł. Z tąd na- 
bywa takiey łatwości grzefzenia, że prawie 
za każdym upada krokiem. W fzyftkie oka- 
zye cożkolwiek do fiebie wabiące , wfzyftkie 
pokufy nieco mocnieyfze, przyprawuią go o 
upadek , częfto nawet grzech popełnia cha- 
ciaż o nim nie wie, chociaż nań uwagi me 
ma, chociaż w nim Zadney nie czuie rofko- 
fzy; z tym wfzyftkim upadki te, łą mu po- 
czytane za grzechy, poki złey fwoiey nie 
odmieni woli , a niewiadomość lub nieuwa- 
ga iego f3 w tey mierze wyftepkiem. dla nie- 
go. Jeduym'ftowem: piie iak wodę niepra- 
wość „iż zażyię wyrażenia Pisma, a co okro- 
pnieyfza ; iak uważa Sty Auguftyn, że nay- 
więkfze zbrodnie nie tylko ma za grzechy 
lekkie i powfzednie /ale ie częfto poczytnie 
za frafzki, naymnieyfzey niegodne względno- 
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Ści. Jeżeli zaś nie upada tak częfto, to dla 
tego, że fię w tak częftey nie znayduie oka- 
Zyi.  Zkąd fobie wnofić powinniście, iż że- 
by bydź w nałogu grzechu, nie koniecznie 
potrzeba obrażać codziennie i każdey nie- 
mal godziny Boga, ale dosyć ieft do uznania 
prawdziwego nałożenia fię, iść potylekroć 
za fwoią panuiącą fkłonnością , dopuścić fie 
zwyczaynego grzechu, poilekroć do niego 
zdarzy fię i poda okazya; dotyć ieft upadać 
zawsze , lub prawie zawize, ile razy poku- 
sa wiedzie , i że nieprzyiaciel ieft zawsze, 
lub prawie zawfżze zwyciężcą , ile razy na- 
ciera i uderza. Naprzykład: człowiek nie 
będzie miał okazyi do piiańftwa, iak cztery 
lub pięć razy na rok, na odpuście, na we- 
selu, Jub w karczmie, do którey rzadko 
idzie; ale ile razy w takowey znayduie fię 
okażyi, nigdy z niey bez zbytku w napoiu 
nie wyidżie. Takowego człowieka trzebaż 
mieć za nałożonego grzesznika? A ktoż o 
tym wątpić może. Coreczka nie będzie mia- 
ia okazyi tańcowania, iak tylko w dni Od- 
puftow, które w roku nie przypadaią, iak trzy 
lub cztery razy w iey Parafii, lub blifkiey o- 
tolicy : ale ile razy na te kiermafżowe przy- 
chodzi zgromadzenia, tyle razy na nich i 
tańcuie , i przeciw świętey czyftości grzefzy. 
Spowiednik masz ią mieć za tanecznicę na- 
łożoną? Tak ieft bez wątpienia; i we wfzyft- 
kich podobnych przypadkach nie może dać 
rozgrzeszenia, aż póki grzesznicy nie dadzą 
doftatecznych poprawy dowodów; i w tako- 
wych znayduiący fię okazyach czyli pokufach, 
upadać nie będą. Co niezawodna ieft praw- 
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dą, chociażby nawet to rozgrzeszenia odło» 
żenie miało bydź znacznie przewleczone, 
kiedy infzego ipofobu niemasz doświadcze- 
nia nałożonych grzeszników. Ale iako ta 
materya tycze fię osobliwie Swiętego Try- 
bynału Sakramentu pokuty , w którym fzafa- 
rze iego powinni nayściśley roztrząsać nało- 
gu znaki, żeby go wftrzymali roftropnym od- 
wleczeniem rozgrzeszenia, i fami fię nie uczy- 
nili równie winnemi, to jeft uczeftoikami 
niepokuty grzeszników , i z niemi w otchłań 
wieczney nie wpadli nieszczęśliwości , dłu- 
Żey fię nad tym zaftanawiać nie będę. 
Widzę fię iednak przymuszonym , uczynić 
Żywe upomnienie naiożonym grzesznikom , 
Którzy za złe maią , gdy fię im odmówi, al- 
bo odwlecze Sakramentalne rozgrzeszenie. 
Nie iefiże ta bydź w nayciemnieyszey Śle- 
pocie, że nie powiem w bezrozumnym fza- 
łeńftwie , domagać fie rozgrzeszenią w złym 
ftanie, do otrzymania. iego nie będąc przy- 
fpofobionym, a tym famym czynić fie winny m) 
ftrasznego: świętokradztwa „znieważaiąc czci 
naygodnieyszą Krew [ezufa Chryftusa* nie 
powinniżby. ci zaślepieni otworzyć oczu, i 
roztrząsnąć , Że rozgrzefzenie: takim. dane 
fposobem , i którego. fie z tak wielką, a za- 
wsze dlą wzgłędów doczesnych domagaią 
usilnością , byłoby dla ich dusz śmiertelną 
trucizną, i bitym do zaślepienia i zatwar- 
działości gościńcem ? [Także Bracia moi , 
ieżeli którzy tak nierozfądne kiedy mieliście 
chęci, chcieliżbyście brąć fatalny proszek, o 
którymbyście niezawodnie wiedzieli, że was 
przyprawi o śmieć ciałą, a domagacie fie, | 
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żeby wam dano rozgrzeszenie i przypufzCzo- 
no was do ftołu Pańfkiego ,to ieft pozwolo- 
no wam dwoch fię razem świętokradztw do- 
puścić, które podobno oftatnią będą wafzego 
odrzucenia pieczęcią? To ieft, czego poiąć 
nie można, z tym wfzyftkim to ieft, nad 
czym. codziennie nam. tego Sakramentu 
fprawcom ubolewać przychodzi. Wieluż z 
was moi kochani Bracia, w tenże fam nie 
wpada nierząd ,?: a ieżeli fię poczuwacie do 
niego, możecież na.moment pomyśleć onim , 
a nie zadumieć fię, i iego się nieprżeięknąć £ 
Więcey nim iefzcze przerażeni będziemy, 
ieżeli z blifka przypatrzemy fię okropnemu 
ftanowi grzesznika., który trwa w nałogu 
Śmiertelnym. Jeremiasz Prorok odmalował 
nam go pod, podobieńftwem fpuftofzonego 
Miafta Jeruzalem , i niewoli ludu Żydówfkie- 
g0..  Opifuie nam. Miafto piękne , w[paniałe, 
z, pylznych fkładaiące fię gmachow , pełne 
wiżelakiego. rodzaiu bogactw, mięszkane 
przez,okywatełow zacnych, poważnych star- 
ców „i rałodzież kwitnącą. Wyftawia ie po- 
tym zniszczone , do. famych wywroconę fun- 
damentów, fpalone, fpaftofzałe , odarte ze 
wfzyftkich ozdob , i w iednę dziką zamienio- 
ne puftynią ; wyftawia lud ubogi i nędzny , w 
kaydany okuty, w okrutną i sromotną wie- 
dziony niewolą , oddalony od fwoiey Oyczy- 
zny, zaprowadzony w kray obcy i gruby, w 
którym dzień i noc niezabawia fię tylko opła- 
kiwaniem [woiegó niefzczęścia. Podobnyż 
teft Bracia moi fan nędzny duszy, zoftaia- 
cey w uiefzczęściu nałogu śmiertelnego. 
Dusza ta gdy miała łąfkę poświęcaiącą , była 
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piękną i wdzięczną, była Kościołem Ducha S. 
kosztowała wolności fynów Bożych , ciefzyła 
fię pełnością bogactw, z fkarbow duchownych; 
cnoty i zaflugi czyniły ią godną piefzczonego 
zamiłowania Oblubieńca Jezusa Chryftusa , 
ale teraz dusza ta zoftała fprosną i obmier- 
złą , przez grzech i nałożenie fię do niega, 
ftała fię podłą niewolnicą, okutą i związaną 
od fwoich namiętności ; ; nie ieft iuż więcey 
tylko fiedlifkiem duchów nieczyftych , i ście- 
kiem obrzydliwości i nieczyftości.  Wfzyft- 
kie wewnętrzne fą iey wydarte fkarby, utra- 
ciła wszyftkie zafiugi, i nie widać w niey, 
tylko iedno fpuftoszenie i nędzę. Przedtym 
ów człowiek wiódł życie fłodkie i fpokoyne, 
fu mnienie dawało mu świadectwo, niewymó- 
wioną napełniaiące pociechą, która iak mó- 
wi Pismo, nayrofkofznieyszą, i nigdy nie- 
przerwaną. dla duszy ieft ucztą, sle teraz 
dzień i noc pokoiu nie.zna, nieuftaiące fu- 
mnienią zgry zoty rozdzieraią go, robak we- 
wnętrzny gryzie, pamięć blifkiey śmierct 
trwoży , boiażń fądu i piekła przeraża, i 
zaczyna w tym iefzcze Życiu cierpieć cos po- 
dobnego do katowni grzeszników w. wieczno- 
ści zgotowanych: 

Izaiasz Prorok opifuie nam równie dofko- 
nale nieszczęśliwy ftan dufz y w nałogu Śmier- 
telnym, pod figurą winnicy od Pana [wego 
odrzuconey. Foicbieńftwa iako ieft pofpolite, 
tak zdaie fię bydź nay właściwfze. Bog-fam 
ieft, który tu mówi, że zafzczepił tę przepy- 
fzną winnicę ,ogrodził ią parkanem mocnym, 
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maywiększą trofkliwością , fkrapiał w czafie 
potrzeby deszczem i rolą niebiefką ; z tym 
wfzyftkim gdy czas zbierania przylzedł, za- 
miaft fpodziewanych wybornych iagod, fam 
tylko kwaśny zrodziła agreft. Cóż z tą, ee 
daie, uczynię winnicą g Oto, mówi ,odeymę 
od niey płot, który ią opafywał, a będzie wy- 
dana na łup wfzyftfkim przechodzącym, i by- 
dletom ziemfkim: Rozwalę iey wieżą, i zni- 
fzczę iey prafe , które kazałem powyftawiać , 
obcinać iey i uprawiać nie kaązę, przykażę 
owfzem obłokom Niebiefkim, ażeby na nię 
nie pufzcz ały dżdżu fwego; ftanie fię dziką i 
pufta, i rodzić nie będzie prócz głogu i ciernie. 
Winnica ta według wykładu {amego Zbawi- 
ciela Jezufa Chryftusa , oznaczała naprzód 
łud Żydowfki, tóry tylą był obfypany dobro- 
dzieytwy Bofkiemi, z tym wfzyftFich nic znich 
nie korzyftał , oznacza także , według rozu- 
mienia Oyców SS. i owę dulzę, która fkro- 
piona częfto wodami atki, rrofkliwie uprawio- 
na ftowem boż żymi tylą zbawienia śrzodkami, 
które ma do obfitości, będąc czas nieiaki 
drzewem ż Żywym w ogrodzie Kościoła, i lato- 
roślą iagod pełną w tey winnicy , ftała fię po- 
tym przez grzech drzewem martwym, gałęzią 
ufchłą, od: rzucona wirinicą. Ale co iefzcze ieft 
okropniey(za, Że ta dusza nie tyłko przyfzła 
do tego nędzne go ftanu, ałe w nim fię zafta- 
nowiłą iobrowolnić , wnim trwa, w nim ma 
upodobanie , į nigdy z niego wyiść nie mya 
Otoż, co fprawnuie nałog grzechowy ! 
Zbawiciel świata podobnież nasw Swię- 
z. fwoiey iczy Ewanielii, iak ftan nałogu 
niercelnego ieft ftraszny i niebe zpieczny. 
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Mówi bowiem, że cżart będąc „raz wypęa 


dzonym z dufzy przez.pokute, i nie znaye 


duiąc gdzie indziey do odpoczynku mieyfca, 

bierze przed fię do pierwszego powrócić 

anięszkania; nżywa więc wfzelkich podo- 
bnych (posobów do ufkutecznienia (woiego 
zamyfłu. Bierze z fobą dla większey mocy 
fiedm drugich czartów , i przychodzą wfzy- 
fcy nakształt ftrasznego woyfka, na zwoio- 
wanie i podbicie owey nieszczęśliwey dufzy. 
Nacieraią tak odważnie i ftatecznie , aż na- 
koniec zwoiuią ią, i trwałe w niey ofądzą 
mięszkanie. Zważaycie profzę Bracia moi, 
nie mówi Jezus Chryftus, że wchodzą do du- 
szy i wychodzą , ale upewnia , że ftale w niey 
mięszkarą. Otoż nayiaŚniey , naydokładniey 
opifany nałog śmiertelny. Ale cóż za opia- 
kany ieft ftan ten nięszczęśliwey dulzy , 
która fię ftała fiedlifkiem i gniazdem tylu 
duchów nieczyftych 2 iak tyle poczwar, Czy- 
li raczey , iak fama fiebie cierpieć może 2 
Oto, że żadney na fiebie, żadney na ftan 
iwoy nie czyni uwagi, nie zatrudnia fię tyl- 
ko dobrami i rofkofzami Świata, a co w naye 
większe podaie ią niebezpieczeńftwo, że ią 
panuiąca zaślepią namiętność. Ten ci to 
ieft nayfatalnieyszy nałogu fkutek, zamro- 
czyć grzeszniką, uspić go w własney zbro- 
dni, uczynić nieczułym na fwoie nieszczę- 
ście; wybić z pamięci naywiększy interes 
zbawienia wiecznego. 

Z tym wfzyfikim nad czym nayżewniey 
zapłakać należy, iakożkolwiek tak niebez- 
pieczny i tąk okropny ieft ftan nałogu śmier- 
telnego , nie przeto przeftaie kydź naypo- 
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ETUE wszechnieyszy. > Chcemyż wiedzieć , ik 
ie znay- wielka ieft nałożnych grzeszników liczba e 
mieyfca,  ZWazaymy tylko, co fię w nafzych PIE 
owrócić ie dzieie oczach : Wieleż iet w każdey 
LARA Parafii każdego wieku i ftanu osob , którę 
fwaiese bardzo częfto w upoiaiącym zbytkuią napo- 
ey mocy 1u? Wiele teft M oboiey płci młodych, któ- 
zą EAA rzy fię przez nałog dopufzezaią zbrodni nie- 
| zwoio-  Czyftości? a gdy mówię zbrodni, nie rozu- 
y dufzy. miem owych bezwftydnych niecnot, ani 

zak, owych naturę ludzką poniżaiących grzechow, 
i odz od których fama wftręt czuie i odrażenie 
ia wada rozpufta „ale rozumiem myśli nieprzyftoy ne, 
3 dodu-  Pragnienia „1 weyrzenia wyftępne, pieśni i 
| w niey owa lubieżne, obcowania gorfzące , poufa- 
ładniey lości mniey uczciwe. Wszyftko to, gdy 
ja opla- przyftąpi zupełne i rozżmyślne zezwolenie, 


duiz ieft grzechem śmiertelnym, a zątym wszy- 
$» ftko to będąc powtorzone i zamienione w 


m c zwyczay, wkorzenia nałog śmiertelny, Ro- 
może? zumiem ieszcze pod imieniem zbrodni nie- 
nasada powściągliwośći fkyvte, i to wszyftko , co 
fie tyl- fię tycze nieszczęsnego lubieżności SERY, 
w nays i do niego iakożkolwiek należy. W ieleż 
pe P ieft w każdym wieku i ftanie ludzi, którzy 
ci to bardzo częfto niektóre upodobane fobie po- 
ramiro- pełniaią grzechy, wszyftkie w rądzaiu fwo- 
A | i 1, Śmiertelne , gdy będzie i materyi wiel- 
zaiste kość , i zupełne woli zezwolenie? Jedni 
ntótes powielękroć na dzień przyfięgaią fię, prze» 
klinaią, lub bluźnią. Drudzy żadnego dnia 

wniey py zawale 28 ŻORY ię gwałtówną a Z 
iebóz- Palczywością , insi prawie z pro essyi 
śmiać obnawiają i plotki fieią , fą i tacy, którzy 
13ypo- uft nie otworzą, żeby o bliźnim źle mówić 
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nie mieli, fą.i owi bezwftydni zuchwale 
którzy zawsze gorfzącemi plufkaią fow 
Coż pospolitlzego na Święcie, 
łakomftwo , zemifta , zazdrość , 
gatunku ofzukanie? Ah Bracią moi! wno- 
ście ztąd iak wiele ieft nałożonych grze- 
izników! iak wiele ieft Chrześcian „roz 
fzenia niegodn 


Yy 
ami. 
lak pycha, 
i rozmaitego 


grże- 
ych, którzy z tym, wszyftkim 
odbieraią ie na powiększenie [wego pote- 
pienia „'i dopełniaią zbrodnie fwoie przez 
tyle Świętokradztw , ile razy do Stołu Boże. 
go przyftępnią. 

Jako, powiecie mi moi kochani Bracia, 
wizyscy nałożeni grzesznicy czynią [powie- 
dzi i Kommunie Świętokradzkie 2 Strafzna 
rzecz! ale 6 niey na moment wątpić ‘nie 
możną. Zważaycie bowiem > proszę was „i 
nigdy z pamięci nie wypuszczaycie tey wiel- 
kiey prawdy: Niezawodna ieft , że wszyscy 
grzesznicy zoftaiący w nałogu Śmierrelnym, 
ieżeli nieszczęśliwie ważą fie zbliżać do Sa- 
kramentu pokuty i nayświętszych Ołrarza 
Faiemnic , nie potargawszy pierwey więzow 
nałogu fwego , nie porzuciwszy go prawdzi- 
wie i fzczerze ,_ ile razy fpowiadaią fię i 
kommunikuią w tym ftanie , tyle razy święto- 
kradztwem fię mażą. Przyczyną tego oczy» 
wifta: iż ;ten, który ieft aktualnie w grze- 
chu, śmiertelnym , który go nie porzucił , 
nie odwołał, nie obrzydził, nie ma fkruchy, 
nie ma żalu za grzechy. Niepodobna zaś 
ieft, żeby temu miały bydź odpufzczone 
grzechy, który naćprzyrodzonego za nie nie 
ma żalu, iako fię to na inszym obiaśniło 
mieyscu. Coż więc za fprawiedliwa dla tych 
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boiaźni materya „którzy w wyftępnych fwo- 
ch nałogach trwaią od trzydzieftu lub czter- 
dzieftu lat, a podobno od pierwszych lat 
długiego życia (woiego ? Co za łekarftwo na 
tak zaftarząłą chorobe? Jak poprawić tyle 
Świętokradztw , których fię w takowym fta- 
nie dopuścili? Tedyny tylko ten jeft (posob, 
nawróciwszy fię z całego ferca , uczynić fpo- 
wiedź generalną, to ieft fpowiadąć fię , ia» 
koby fię nigdy do Sakramentu pokuty nie- 
przyftąpiło. Nic wam tu, moi naymilsi Brncią 
nad fłuszną miarę nie powiększam, wfzyftko 
co mówię, ieft iftną prawdą, o którey bez 
wielkiego zawodu wątpić nie możecie. 

Ale zkądże wypływa tak wietki potop na- 
łogow wyftępnych,i gdzie ich zarażonego 
mamy fzukać zrzódłą* zkąd ieft ta łatwość, 
z iaką w nas wzrafta i wkorzenią fię nalog? 
z wielu zrzódeł: a naprzód ż iprzyrodzoney 
fiabości i nieszczęsney do żłego fkłonności. 
Powtóre, fkażoney przez grzech dopoma- 
Salą naturze okazye, pokuly, namiętności, 
złe przykłady, namowy. Od którego czafu 
człowiek przez grzech oddalił fię od Boga, 
ftał fię tak człowiekiem ziemfkim i ciele- 
Snym , iż zdaie fie, że niema ferca,nie ma 
pragnienia, nie ma affektu , tylko ku fałfzy- 
wym rofkofzom, i przemiiaiącym świata fra- 
izkom. Trzy pożądliwości, o których mó- 
wi Jan S. po tyrańfku mu rozkązuią , i le- 
dwieby nie można mówić, iż Żyie dla tego, 
żeby ich był fromotnym niewolnikiem. Wro- 
dzone namiętnośći rzucaią nami, a nieprzy- 
1aciele zbawienią zhołdowali nas'wízyftkim 
‘WOLIM przęklętym żądzom. Upadamy więę 
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{nadnie w grzech, i znowu do niego po- 
wracamy: te upadki i te powroty rodzą 
nałog, nałogi wzraftaią przez nieszczęsną 
do złego fkłonność. Grzech ieden 'rodzi 
drugi, i według wyrażenia Pisma, z iedney 
przepaści leci fię w drugą. Aż nakoniec 
nałog w drugą zamienia fię naturę Zkąd 
pochodzi miefkończona ‘trudność pozbycia 
złych nałogów , “co mi ieszcze w drugiey 
Części tey nauki wyłuszczyć ipotrzeba. 


py ; 
CZĘŚĆ DRUGA 

ztęry rzeczy *czynią trudne uleczenie 
choroby: Naprzod „gdy choroba ieft re- 
cydywą. Powtóre, 'gdy choroba ieft długa 
i zaftarzała; Potrzecie, gdy chory iuż po wie- 
lekroć tychże zażywał lekarftw. -Nakoniec 
gdy chory przepisanych fobie brać niechce 
lekarftw. Widziemy z doświadczenia, że 
gdy te wszyftkie rzeczy: razem łączą fię:, 
choroba ieft prawie zawsze nieuieczona, i 
nie można fpodziewać fię po niey, tylko 
śmierci. Otoż wfzyftko to znayduie fię w 
nałogu grzechowym.  Nałog wkorzenia fię 
przez upądki powtorzone , i ftaie fię chorobą 
duchowną za zwyczay zaftarzałą. Grzefznik 
p LOŻĄDY iednychże powielekroć używał 
łekarftw , które mu do iego nawrócenia po- 
dawano, trafia fię częftokroć , że i nie chce 
chwytać fię tych śrzodków , które mu ofiarue 
ią, albo ie źle przyimuie, to ieftnie z dobrym 
do nich przyfposobieniem. Jasna ieft, i coż 
dzienne doświadczenie to ftwierdza , że ieft 
rzecz nięfkończenię trudna , porzucić. zu 
pełnię 
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pełnie i dofkonale grzech, do którego fię kto 
przyzwyczaił. Ale obiaśniymy nieco obszer= 
niey, tę tak wielką i potrzebną prawdę. 
Mówię więc naprzód, że iako recydywź 
w chorobie daleko ieft do uleczenia trudniey- 
fza, pierwsza bowiem fłabość zniszczywszy 
fiły, i nadwerężywszy temperament chorego, 
luż go nie zoftawia w ftanie drugiey wytrzy- 
mania choroby; podobnież nałog, który fię 
rodzi nie tylko z iednego, ale z powtorzo- 
nych grzechow , nie tak łatwo i nie tak czę= 
fto może bydź wykorzeniony. Dusza. albo- 
wiem będąc niefkończenie' ofłąbiona przez 
pierwsze upadki , w których fię przez pokutę 
podniofła, ieft nakoniec, iż tak powiem, przyė 
walona ciężarem grzechow naftępuiących , 
które wzmocnił nałog, pod którym omdlewa, 
tak dalece, iż gdy potrzeba uczynić krok ia- 
ki. do zbawienia, czuie fię bydź tak ociężałą , 
że o nim nie odważa fięi pomyśleć. Doświad- 
czącie tego moi kochani Bracia , iak wielką 
Po popełnionym grzechu czuiecie fłabość y 
choćbyście nawet mieli fzczęście pozbycią 
fię go natychmiast , iak długo fami z fobą 
muficie fię passować w poduszczeniach, które 
was do ponowienia tegoż grzechu namawiaią: 
Jakież więc bydź musi ofłabienie dufzy na- 
łożonego grzesznika , który upadłszy , i po- 
wielekroć powftawszy , zaftanowił fię, i w 
nieszczęśliwym zabawił ftanie grzechu, iak 
ZAMNą w tąkowey duszy oboiętność ku Bogu? 
taka nieczułość ku zbawieniu? iakie fprzęci- 
wianie fię wfzyftkim nawrócenia śrzodkom 2 
Druga okoliczność fprawuie trudne uzdro- 
Wienie choroby , gdy choroba ieft zaftarzałą i 
Tom 4. Ç 
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dawną. W początkach powierzchownić tyl 
ko.i zlekka daie fię złe uczuć , nie przenika 
do gruntu, ale gdy czas dłuższy potrwa, 
psuie krew , oftabia fzlachetnieysze części; 
w fame nakoniec wkrada fię i powoli wpły: 
wa kości. Htumory zaraża iadem , i tak nie- 
znacznie całe chorego opanuie ciało, że ieft 
prawie niepodobna“ wypędzić ie z niego. 
Patrzcie na świeżą ranę: w początkach mo- 
żną ią uleczyć , ale ieżeli przyzwoitego opa- 
trzénia nie ma , sprowadza zfiadąiącą fię ma- 
teryą, odbiia zabiiaiącym smrodem, a tym 
czasem gangrena fię wdaie , a rana ftaie fig 
nieuleczoną: uwaga to ieft Sgo Auguftyna. 
Uważcie nieco chorego; który przez kilka 
lat cierpiał gorączkę wolną, chorował na fu- 
choty , lub paraliżem był zarażony: w iak- 
że opłakanym zdrowia fwego znayduie fię 
ftanie* Naydofkonalsi Lekarze takowey pod- 
iąć nie ważą fię kuracyi. i ieżeli fię kiedy 
podeymą , bardzo rzadko z choroby wvprowa- 
dzą. Mamy ieszcze ieden przykład, który 
rzecz tę przedziwnie obiaśnia. Gdy czło- 
wiek wypiie truciznę, ieżeli go natychmiaft 
ratuią, może nie fzkodzić ; ale ieżeli truci- 
zna przez czas długi po całym rozeydzie fię 
ciele, żadnego na nię lekarstwa nie znay- 
dzie. Takiż ieft śmiertelny nałog: kiedy 
kto nieszczęśliwie w grzech upadł, ieżeli 
zaraz udaie fię do lekarftw duchownych, to 
ieft do Sakramentu poiednania, ieżeli nie 
opoźnia wziąść lekarftwo do wyrzucenia tru- 
cizny grzechowey, snadnie bydź może uzdro- 
wionym ; ale ieżeli kilka miefięcy , lub kilka 
lat zwłaczą, ieżeli w zaftarzałych (woich 
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leży grzechach, i czeka aż fię zamienią w 
nałog, ieżeli chowa fatalną na dufzy truci- 
znę, złe ftaie fię iakoby nieuleczone, a nay- 
przednieysze lekarftwa nie fkutkuią tylko z 
wielką trudnością. Coż ieft naczynie , w któ- 
rym był napoy zaprawny trucizną przez czaś 
nie mały? Coż ieft wrzód, który w Czasie 
fwoim nie był przecięty? ce ieft mieysce , 
do którego wszyftkie bardzo długo Ściekały 
plugaftwa? co za praca w wyczyszczeniu 
tego naczynia? co za niepodobieńftwo ule- 
czenia wrzodu od gangreny fpalonego? a 
możnąż mięfzkać na tym mieyscu, które fwo- 
im zaraża powietrzem? Ah! iakże można 
oczyścić i uleczyć nieszczęsną duszę , która 
trzydzieści lub czterdzieści lat fpokoynie 
w nieczyftościąch zasypiała grzechowych 2 
iak nawrócić niezbożnego, który rozmno- 
Zył nieprawości nad liczbę włosów fwoich 2 


dak oświecić ślepego, który całym życiem 


mieszkał w cieniu Śmierci 2 j 
Trzecia okoliczność fprawuie trudne ule- 
tzenje choroby, gdy chory iuż tychże famych 
bezfkutecznie używał lekarftw. To niezawo- 
dna , Że fię natura do wielu rzeczy przyzwy- 
czaią: widziano nawet, że niektórym pewne 
nie fzkodziły trucizny:, iż do nich powoli by- 
! przywykli. Widziemy także, że nayle- 
psze lekarftwą, dla tego tylko, iż są częfto 
rane , ftąią fię bezfkuteczne , że fię do nich 
chory przyzwyczaił. Toż fądzić trzeba ole- 
karftwach duchownych : Grzesznik nałożo- 
ny przyzwyczaił fię do tych zbawiennych 
srzodków , które fą uftanowione do ulecze- 
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używał, powielekroć nauk fłuchał, powie- 
lekroć przyfitępował do Sakramentow pokuty 
i Ołtarza, powielekroć czuł zgryzoty fumnie- 
nia, powiełekroć miał łafki , natchnienia, i 
wfzyftkie śrzodki do zbawienia? Wiełeż razy 
uderzony był wfzechmocną Pana Boga ręką? 
wiele razy rozumiał fię bydź nieiako ftartym 
od iego furowey żapalczywości? Wiele ra- 
zy na wfpomnienie ftrasznych prawd o śmier. 
ci, fądzie i piekle zadrzał* Tym czasem 
wfzyftko to uczynił fobie nieużyteczne. 

Czwarta nakoniec okoliczność fprawnie 
chorych uleczenie trudne, gdy niechcą uży- 
wać lekarftwa. Widziemy niektóre osoby, 
które wolą raczey ftękać kiłka miefięcy , ni- 
Želi fię odważyć na upuszczenie krwi, na 
wzięcie lekarftwa, na małą iaką incyzyą: 
fzaleńftwo to ieft bez wątpienia, i zaciętość 
bezrozumna. Ale tenże fam ieft charakter 
nałożonych grzeszników; niechcą używać 
śrzodków , które im podaiemy do uleczenią 
ich duchownego. Są i tacy chorzy, któ. 
rzy niechcą fobie dać mówić o żadnym le- 
karftwie, i woleliby iak mówią umrzeć, ni- 
Żelifię odważyć na wypicie nieco przygofz= 
kiego lekarftwa. 

Naywłaściwsze podobieńftwo do owych 
grzeszników , którzy znieść nie mogą, żeby 
im fię mówiło o pokucie, o fpowiedzi , o 
odmianie Życia ; zdaie fię , że'kochaią (woy 
nieszczęśliwy ftan, i gniewaią fię , gdy ich 
kto z niego chce wyciągnąć , podobni do 
owych fzalonych, którzy fię za zdrowych mas 
ią, z tym wlzyftkim choroba ich ieft zwąt- 
piona. Grzesznicy takowi rozumieią fię 
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bydź na drodze zbawienia „ale fą w rzeczy 
famey umarłemi na duszy, i w blifkim nie- 
bezpieczeńftwie śmierci więczney. Szaleń- 
ftwo fwoie do tego nawet rozciągaią ftopnia, 
iż za fwoich poczytuią nieprzyiącioł osoby 
gorliwe, które około ich nawrocenia pra« 
cuią. Daway ns yzbawiennieysze rady roze 
puftnikowi w śmiertelnym zagrzebanemńu 
nałogu, upominay go, odkładay przy try- 
bunale pokuty rozgrzeszenie , żebyś go znie- 
wolił do porzucenia nałogu, groź mu, pode 
chlebiay, bierz na fiebie wfzyftkie osoby , 
iakie udawać Święta natchnie gorliwość , 
iakże całą tę twoię on przyimie trofkliwość? 
nie powftanież iako fzalony przeciwko tobie? 
nie będzież cię nayiadowiciey swoim fzar- 
pał ięzykiem? nie będzież cię miał za nay- 
większego swego nieprzyiacielą 2 

Pismo Święte pokazuie nam tę wielką, i 
prawie niezwyciężoną trudność poprzeftanią 
nałogu, gdy fie kto raz przyżwyczaił do nie= 
go. Pełne ieft takowych wyrażeń i przy- 
kładów , z których fzczególnieysze przywia- 
dę. Przyprówadzono do Apoftołow opęta- 
nego od czartą, nad którym według (wego 
Zwyczaiu wzywali Imienia i mocy (woiego 

auczyciela, ale duch ciemności urągał fię 
z Dich, i wyjść niechciał. Zbawiciel Jezus 
Chryftus nadchodzi, i opowiadaią mu Ucznio- 
wie co fię ftało. Kazał więc przywieść do 
fiebie opętanego , i fpytał fię Oyca iego od 
któregoby czasu w takowym syn znaydował 
fię ftanie; odpowiada Qyciec , że od [amego 
dziecińftwa , i że ten duch złośliwy miotat 
80 częfto w ogień i wodę. Zbawiciel świą- 
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ta rozkazał czartu uftąpić -z ciała; a na ow 
czas czart tak udręczył owego młodzieniąsz- 
ka,iż go miano za umar 
kim mufiał fię pod 
ie mięszkanie opu 
tyłe trudności w tym uzd 
go Apoftołowie, którzy tyle czynili znamion, 
uczynić tego nie mógli cudu? Oto że opę- 
tany od dawnego czasu był w 
a Zbawiciel chciał okazać, 
trudna rozwiązać iego pęta, gdy niemi kto 


był lub ieft uwięziony przez nałog grzecho- 
wy. Mamy podobnąż naukę w wfkrzeszeniu 
Łazarza. Między wielu umarłemi, których 
Zbawiciel przywrócił do życia, o trzech 
fzczególniey w. Świętey czytamy Ewantelii. 
Naprzod o Corce Jaira Xiążęcia Syna 
powtore o: Synu, Wdowy 
potrzecie o Łazarzu Bracie Mart 
leny. Corka Jaira ledwie.co fkonała , wfkrze- 
+ a zatym tylko co fię 
zupełney zdrowią i fit 
Syn Niewiafty z 


fił ią Jezus Chryftus 
tey ręki dotknął, w 
znaleziona czerftwości. 
Naim od kilku godzin umarł, iuż go niefio- 
no. do grobn, zatrzymał Zbawiciel 
Którzy go nieśli, dotknął fię mar, i kazał 
Łazarz od kilku dni iuż 
był umarł, iuż był pogrzebnemi związany, 
chuftami, pogrzebiony w grobie „ wielkim, 
przywalony kamieniem , iuż nie miłą odda- 
wał wonię, iuż iego psować poczęło fię cia- 
ło; dla tego Jezus Chryftus wfkrzeszaiąc go, 
wzdycha, płacze , pokazuie fię bydź pomię- 
szanym , podniefionyjm wota głosem , rozka- 
znie Uczniom podnieść go z grobu i roz- 


powftać umarłemu. 
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wiązać. Dla czegoż tak odmienne w tych 
wszyftkich wfkrzeszenia obrządki Oto dla 
naszey nauki moi kochani Bracia : Pierwfze 
dwa wfkrzeszenią z wielką ftały fię (nadno- 
Ścią: wfkrzeszeni bowiem nie długi czas zo- 
ftawali w ftanie'śmierci „i wyrażali grze- 
szników , którzy upadli wprawdzie , ale na- 
tychmiaft z upadku powftali. Łazarz ieft 
wyobrażeniem nałożonego grzesznika, a 
naywyższy dusz naszych Lekarz chciał nau- 
tzyć -iak ieft rzecz trudna nawrócić grzes 
sznika, który zoftaie w tym niebezpiecznym 
ftanie , i wynieść go z tego fatalnego grobu, 
w którym leży na połowę przegniły : W rze* 
czy famey grzesznik w nałogu śmieltelnym 
trwaiący , ieft nieiako w grobie powiązany, 
fkażeniem fwoich zbrodni: zepsuty, w gie- 
bokiey. położony otchłani, z którey: wyiść 
nie może tylko za cudem łafki; fiedzi w cie- 
niu wiekuiftey Śmierci, między nim i mię- 
dzy piekłem ieden pozoftaie maleńki pun- 
kcik, ieden czasu moment, który miłofier- 
dzie Bofkie zwłacza, żeby nie zginął wiecznie. 

Co fię tycze wyrażeń Pisma, te. nayftra- 
sznieysze fą o nałogu grzechowym. Mło- 
dzieniaszek , który przywyknie do czego » 
mówi Duch S. przez ufta Mędrca, nie odwy- 
knie tego, ani fię poprawi w zgrzybiałey 
ftarości. Patrzcie, mówi Pan przez Proro- 
ka, ną murzyna czarnego, i rysią pftrego , 
otoż łatwiey ieft tamtego odmienić czar- 
ność , i cętki na fkorze tego dzikiego zwie- 
Tza, niżeli żebyście wy mieli czynić dobrze, 
Którzyście fię przyuczyli ku złemu. Napi- 
sąno ieft w Xiędze Joba, że kości, niezbo- 
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Żnego będą napełnione grzechami młodości 
iego, i z nim w prochu zasną , toiieft ni- 
gdy go nie opuszczą. Paweł S. Apoftoł tym- 
że tchnący duchem , uczy nas, że ci, któż 
szy fię nawrócili, i ftali fię uczeftnikami 
taiemnic Bofkich, ieżeli nieszczęśliwie” do 
fwoich powracaią zbrodni, i w nich przez 
nałog fpoczywaia, są w nieiakim niepodo- 
bieńftwie, to ieft ,.bydź nie może, tylko 
z wielką trudnością „;żeby fię kiedy vodno- 
wili, i do prawdziwey zabierali pokuty. 
Straszne są naymilsi "Bracia te prawdy, `z 
tym wszyfłfkim nie przeftaią bydź prawda 
mi. Mamy w rzeczach przyrodzonych podo- 
bieńftwa , które tę wzmącniaią prawdę: Gdy 
łatoroślieft mała , można ią zgiąć, lub ż 
korzeniem wyrwać; ale. gdy w grube *óroż 
śnie drzewo, nie. można iey' nagiąć jnie złaż 
imąwszy , ani wyrwać chyba z wielką "pra* 
cą ;'targaniy, łacno nici poiedyncze', ale fes 
żeli kilkanaście: razem będzie fkręconych , 
naywiększa fita ich nie zerwie, Przecho- 
dziemy bezpiecznie: kilka ftrumyków oso 
bnych , ale ieżeli przez fwoie' {pływanie 
rzekę uformuią wielką, do przeyścia potrze» 
buiemy przewozu. Nie potrzeba wam wys 
kładać tych i tyfiącznych inszych, które maz 
cie przed oczyma podobieńftw , prawda faż 
ma przez fię tak ieft iasną , że żadnego obw 
cego nie potrzebnie światła. 


Wyznaycie fami dobrym fumaieniem naż, 


łożeni grzesznicy, iakich nie doświadczacie 
trudności, gdy zamyślacie porzucić wasze 
nałogi grzechowe?ż Co za walki wewnętrzne? 
Co za przeszkody prawie nieprzełamane 2 


s 


isk x 
pokn: 
poko 
wego 
ciał: 
niego 
fie c 
czynsz 
ftkieg 
niec 

fipych 
ożon 
sem ; 
niść 

moc | 
Cożk. 
wywi 
chwy 
fzcze! 
nią 21 
kolwi 
niech 
wyiść 
Cież, 
grzes 
rey o 
dobre 
nayci 
biera: 
Króle 
Boże 


łodości 
eft“ ni- 
tym- 
Ę, któ. 
nikami 
vie do 
przez 
epodo- 
tylko 
odno- 


| pra* 
ile fea 
nych 
echo- 

oso> 
wanie 
ItrZe4 
; wys 
2 mas 
la fa- 
o Obe 


| na- , 


zacie 
vasze 
rzne?g 
ane £ 


NA NIEDZ: I. ADWENTU. åt 


isk wiele ńatarczywych trzeba zwyciężyć 
pokus? iak. wiele potężnych nieprzyiacioł 
pokonać? ' Wyftewiam tu fobie nieszczęśli» 
wego człowieka. który iw głęboki doł wle- 
ciał: czyni tyfiączne ufiłowania, ażeby z 
niego wyszedł, pnie fię, czołga j; podniefie 
fię cokolwiek wyżey, i znowu upada, po- 
czyna na nowo fwoię pracę,'chwytafię wizy- 
ftkiego czego tylko doftać może , ale nako- 
niec po długim biedzeniu fię, ciężar ciałą 
fpycha go'do ziemi. Żywe wyobrażenie na- 
ożonych grzeszników, którzy myślą cza- 
sem z opłąkanegó {wego kiedyżkolwiek wy- 
mść'ftanu, ale gwałtowność namiętności i 
moc nałogu unofi ich , wftrzymuie , porywa. 
Cożkolwiok bądź, mogą fię z tych więzow 
wywikłać , byle tylko wizyftkich potrzebnych 
chwycili fie śrzódków ; nićch tylko chcą 
zczerze , niech fobie gwałt uftawiczny czy- 
nią, niech fię poddazą pod to wszyftko , co- 
ołwiek im roftropny nakaże' fpowiednik: 
mëch fie do Boga bezprzeftannie uciekaią, 
mogą borwać więzy, potargać łańcuchy, i 
Wyiść na wolność Synow Bożych. Wyehodź- 
Cież , zaklinam was, wychodźcie nałożeni 
grzesznicy z tey okrutney niewoli, w któ- 
rey omdlewacie, powracaycie do waszego 
dobrego: Pana i kochańiego OQyca, ząaczy- 
naycie kosztować, iak Pan ieft ftodkim, za- 
bieraycję fię do pokuty, żebyście mógli z 

rólem Prorokiem mówić: Potargałeś, o 
Boże moy! więzy moie, ofiarować ci będę 
hoftyą dziękczynienia i chwały, przez wfzy- 

kie wieki wiekow. Tego wam ńaymilfi Bra- 
sia Życzę w Imię Qyca i Syna i Ducha §. A. 
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Discedite à me müledicti in ignem ceternumń, 


Idźcie odemnie przeklęci w ogień 
wieczny. Math: 25, 


P. nauce -o Sadzie oftatecznym , osądziłem 

za rzecz potrzebną mówić o mękach 
wiecznych, które naftępuią za nieodwołanym 
dekretem potępienia odrzuconych. Ale iakże 
w tę niezbrodzoną mogę zapuszczać fię prze: 
paść ć Tuby wam trzeba opisać  ftan potę- 
pieńców, i odmalować to okropne mieysce, 
te nieszczęsne zemfty Bofkiey w fobie zamy> 
kaiące ofiary : ale takowe opisanie przewyż- 


Sza wszelkie poięcie, i z któreykolkiek ftro< 


ny to fmutne uważemy pomięszanie , „nic 
w nim innego nie poftrzeżemy tylko bezden- 
ną przepaść, w którey nasza gubi fię i gi- 
nie imaginacya. W rzeczy famey , ieżeli 
uważemy wielość mąk piekielnych ; ta ieft 


nfewymówiona ; ieżeli fię zaftanowiemy nad 


fpofobem , iak potępieńcy cierpią te „męki; 
ten ieft niepoięty; ieżeli nakoniec' na ich 
trwałość rzuciemy okiem, ta ieft niefkoń- 
czona, bo ieft wieczna. Otoż trzy uwagi; 
które zechcę iakożkolwiek wyłuszczyć , nie 
żebyście, ie dofkonale rozumem obięli , bo 
to ieft cale niepodobna, ale żebym wam ia- 
kieżkolwiek piekła wyobrażęnie zoftawił, a 
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bardziey ieszcze, żebym was do nayufil- 
nieyszey trofkliwości namówił uftrzeżenia 
fię tego naywiększego złego. 

Dziś nad pierwszą tyłko zaftanowię fię u- 
Wagą, to ieft: że męki, które potępieńcy 
w piekle cierpią , fą poówfzechne i nieprzeli-, 
czone. 'Naftępuiącey Niedzieli mówić będę 
0 drugiey okoliczności, to ieft: o fposobie 
cierpienia tych mąk , ainszego czasu o trze- 
ciey. Zaczynam iuż i mówię: że męki pie- 
kielne są powszechne , powszechne wzglę= 
dem ciała, ı to będzie pierwszą Cześciąż 
powszechne względem duszy, i to będzie 
drugą Częścią tey Nauki. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


og upewnia nas w Piśmie fwoim, iż zgro» 
madzi wszyftkie radząie biczów na od- 
xzuconych , i wypuści na nich wszyftkie gnie- 
wu Iwoiego poftrzały. Sprawiedliwość Bo- 
a ciało potępieńca nayprzenikliwszemi drę- 
czyć będzie bolami: każdy zmyfł tego ob- 
mierzłego ciała , będzie miał fwoię fzczegol- 
ną katownią. Oczy cierpieć będą mękę cie- 
mności , dymu, ftraszydeł i poczwar piekiel- 
nych. Troiakie możęmy w piekle uważać 
ciemności ; eiemności wewnętrzne , to jeft: 
odarcje ze wszyftkich łafk,-i okropny ftan 
srzechu ; ciemności wieczne , to ieft utratę 
Boga ha zawsze ; ciemności zewnętrzne „to 
ieft umknięcie świątła zewnętrznego. Ofta- 
tnie te ciemności, które fame tylko mogą 
bydź męką oczu ciała, będą tak grube , iż 
ie nazwać można będzie dotykalnemi, a 
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w porownaniu ich nayciemnieysze nocy i 
podziemne lochy iasnym Światłem. Jeżeli 
ciemności, któremi przez trzy dni Egipcya- 
nie ukarani byli, tak grube i tak okropne 
były, że-żaden ż mieysca, na którym ftał, 
ruszyć fię nie śmiał, iakież wyobrażenie 
nożna wyftawić fobie ciemności piekielnych, 
które fą umknięciem wszelkiego na wfzyft- 
kie wieki światła? i gdzie potępieńcy we- 
dług wyrażenia Sgo Cypryana , będą iakoby 
przyciśnieni i ubici? Ale te ciemności cho- 
ciaż tak ftraszne, nie będą na przeszkodzie, 
Żeby potępieńcy nie mieli widzieć nayftra» 
sznieyszych poczwar zawsze fobie obecnych, 
które ich niewypowiedzianym nieuftannić 
trwożyć będą fposobem. Co za okropne wi- 
doki! z iedney ftrońy otchłań- ognia ,ż dru- 
giey noc wieczna, tu mnoftwo nieprzelicżo- 
ne czartów naysprośnieyszych ftrzaszydeł , 
tam wfpói-towarzysze katowni w okrutnych 
mękach wzdychaiący! Wyftawcie fobie ko- 
chani Bracia, co tylko naywiększą trwogę 
fprawić może , pożary, powodzie, ftoly tru= 
pow na połowę przegniłych , węże, ropuchy, 
nayładowitsze gadziny, wyftawcie wszyftkie 
potwory, wszyftko to bardzo niedofkonałym 
ieft odrysowaniem owych widziadł, które po- 
tępieńcy mieć będą zawsze przed oczyma. 
Przydaycie do tego dym czarny i palący, 
który ich dręczyć będzie bez odpoczynku. 
Uszy porępieńca niewypowiedzianym bę- 
dą ukarane wrzafkiem. Bo Coż inszego da 
fię fłyszeć w piekle tylko płacze , wycia , 
narzekania , wzdychania tak płaczliwe, żeby 
fame poruszyły opoki. Nie otworzą uf tyle 
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ko na złorzeczenia , bluźnhierftwa , i wściew 
kłey zaiadłości miotania. Tu duchy piekiele 
ne natrząsać fię i przęgrażać , tu iedni dru- 
gim przyczynę (wego potępienia wyrzucać 
będą. Wyftawcie w imaginacyi waszey fzum 
wody, łofkot grzmotu , ryczenie lwów, fy% 
kanie wężów: wfzyftko to nie ieft zdolne 
uczynić nam wyobrażenią lekkiego owego 
wycia uftawicznego , które brzmieć zawsze 
będzie w piekle. Nie możemy cierpieć be- 
ku iednego bydlęcią , które nam fen przżery= 
wa, ftękania choręgo czynią nas niespokoy- 
nemi, błyśnienie pioruna przytomność nam: 
odbiera ,ah iakże zniefiemy grzmot i łofkot 
piekła, jeżeli nieszczęśliwie tam fię dofta- 
niemy! 

Powonienie potępieńca nieznośnym będzie 
dręczone fmrodem. Zbierzcie w imaginacyi, 
co tylko ;ieft na ziemi- nayzarażliwszego i 
naybardziey odrażaiącego , przypomniycie 
lobie , coście o okrutnych fłyszeli tyrannach, 

tórzy do człowieka żyjącego przywięzywali 
trupa, żeby długą,i co moment nayokru- 
tnieyszą umierał Śmiercią, i mówcie bez- 
piecznię, Że to naymnieyszym nie ieft po- 
dobieńftwem do owego smrodu, który za- 
rażać będzie potępieńców: W rzeczy famey 
imożeż to rozum obiąć, co to ieft bydź po- 
grzebionym z tylą millionami żyiących tru- 
pow, z których każdy całąby mógł zarazić 
F rowincyą ? eo to ieft nurzać fię w przepaści 
wszyftkich plugaftw i nieczyftości? brać w 
fiebie owe zaraźliwe wapory, które przez 
wszyftkie wieki wznofić fię będą z tego Bo- 

iey zeimfty ieziora4 O wy! którzy nay- 


Hyg 
H 
i 
; 


py 


46 NAUKA' 


mnieyszego cierpieć nie możecie fetoru, 
którzy w wonnych zapachach aż do grze- 
chu i pogorszenia upodobanie macie, któ- 
rych delikstność obrusza fię na.famo imię 
niektórych rzeczy , którychbyście niechcieli 
i wfpomnieć , możecież bez przelęknienia o 

ch ftrasznych pomyśleć prawdach £ 

Smak potępieńców będzie dręczony okru- 
tnym głodem, pragnieniem pó lącym , 1 gory- 
czą nieznośną. Pismo S. nas upewnia, że 
nędzni tak okrutny głod cierpieć będą , iż 
własne fwoie będą pozerali ciało. Do czegoż 
głod gwałtowny nie przywodzi zgłodniałych 
ludzi £ Jozef w Xiążce fwoiey o woynie ży- 
dowfkiey uczy nas , że przy oblężeniu Jero- 
zolimy , iedni drugich pożerali iudzie. Ma- 
tki własnemi karmiły fię i do czasu utrzy- 
mywały dziećmi, że zakupowano po ulicach 
plugaftwa, gnoy i plewy. , Ezechiel Prorok 
dawniey to był przepowiedział, i Jeremiasz 
niewiernemu zapowiedział ludowi, że przy 
oblężeniu tego nieszczęsnego Miafta , rzucą 
fię obywatele do naypodleyszego i naywię- 
kszy wftręt czyniącego pokarmu, ażeby zgło- 
dniały naynędznieyszą ftrawą mógli napeł- 
nić żołądek. W Samaryi, za świadectwem 
Pisma Sgo, głod, tak ybył ciężki, że Matki 
własne jadły dzieci $ głowę zaś oślą za ośm- 
dziefiąt (ztuk frebney przedawano monety. 
Ale 'na co dalekich fzukamy przykładów , do 
pokazania ciężkiey męki głodu ! Czegoż w 
naszym za lat głodnych niewidziano Krain? 
Nie fzukaliż wszędzie paftwy bydląt zgłodnia- 
li ludzie? po mieyscach nayobrzydliwszych 
iząliż nędzney sobie nie wydzierali karmi y 
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która ich więcey zabiiała, niżeli tuczyła ? 
Lecz coż to za porównanie między głodem, 
który fig cierpi w tym Życiu, i owym ,któ- 
ry będzie w piekle ? Głod człowieka śmier- 
telnego trwać długo nie może, i iego przy- 
krość zmnieysza fię wkrotce, gdy ciepła 
naturalne ftrawi wszyftkę wilgoć, z bolem 
razem uftaią i fiły. Ale głod potępieńców 
nie zmnhieyszy fię i nie uftanie, równie z 
niemi nieśmiertelnym będzie. 

Pragnienie, które potępieńcy cierpieć bę- 
dą, nie mniey będzie furowe. Zdaie fię 
nawet fłuchaiąc złego bogacza, iż ieft nay- 
nieznośnieysze i naydotkliwsze ze wszyft- 
kich katowni, które w piekle dręczyć będą 
ciało. Oycze Abrahamie , wołał on żałosnym 
i poruszającym głosem, racz zefłać Łaza- 
rza , któryby: koniec palca umaczał w wo- 
dzie, i kroplą fpalony zakropił ięzyk, bo* 
oto niewymówne w tych płomieniach po- 
noszę pragnienie. Nie mowi o głodzie, nie 
narzeka na zaiadłość czartow, nie wspomina 
o upale ognia, zdaie fię, że zappmina o 
wfzyftkim , a fzuka iednego zafilenia w pra- 
gnieniu, które go pali. W tym nawet ży- 
ciu fpaleni od gorączki, nie poczytuiąż 
wsżyftkich bolów fwoich za lekkie w poro- 
wnaniu do iednego pragnienia? lzaliż nie- 
którzy z was kochani Bracia, nie doświad- 
czyli tego? Gdyby kto mufiął mękę tę 
przez ieden tylko dzień cały znofić, i ża- 
dnego ochłodzenia nie miał, mógłżeby ią 
wytrzymać? Poilekroć widziano ludzi w 
gwałtownym gragnieniu piiących wodę mę- 
*ą z robactwem, krew bydlęcą lub co in- 


szego z większym ieszcze natury gwałtemą 
i nacożby fię w podobnych razach nie od- 
ważył człowiek? Piianice i żarłokowie » 
którzy z taką trofkłiwością fzukacie teraz 
trunków wybornych i delikatnych , niechcąc 
wziąsć w ufta pospolitych trunkow i pokar- 
mow | którzy za nieznośny poczytuiecie cig- 
Żar poy i wftrzemięźliwości od Kościoła 
opisane , którzy „wpadacie w passyą, gdy 
potrawy do waszego nie są gotowane fma- 
ku! wy, krórzybyście chcieli nowemi zą- 
wsze (makami wasze nasycać zmyśl ność, £ 
w nich naymnieyszego opiszczenia i błędu 
znieść nie możecie „ nie lękacież fię na fa- 
mo piekielnego pragnieniawspomnienie" Ah 
przyidzie czas, ieżeli zwłaczacie pokutę , 
w który dla uspokoienia głodu i pragnienia 
waszego , żądać będziecie tego, czego w (po= 
mnieć nie śmiem, 1 na co całą wzrusza fię 
natura. Pokarm wasz i napoy nie inszy 
będzie , tylko żołć fmoków „i iad zmiy, za- 
mykaiący większą gorycz: i niesmak, nad to 
wszyftko, co można pomyśleć , którym dla 
udręczenia waszego długiemi kielichami czę- 
ftować was czarci będą. "Pismo Swięte «o tym 
nas w nayiaśnieyszych upewnia wyrazach. 

Coż mówić o mękach; które dręczyć bę- 
dą zmyfł dotykania? iako ten zmyfł całe 
wewnątrz i zewnątz obeymuie ciało, tak 
na całe rozciągną fię katownie. Pierwszą a 
nayżywszą będzie ogień piekielny: ogień 
podniecony od zemity fprawiedliwości Bo- 
fkiey , nazwany wiecznym w. Piśmie Swię- 
tym , nie tylko dla fwoiey trwałości , ale i 
dla fwoiey dzielności. Ogień, nayprzedniey- 
szę 
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sze dzieło Wszechmocności fprawiedliwey, 
przeznaczony do „ukarania śmiertelnego 
grzechu, który w fobie zamyka złość nie- 
fkończoną , i do zemszczenia fie ża Boga Za- 
ftepow; ogień nakoniecw porównaniu któ- 
rego ogień nasz ieft malowany , iub cieniem 
ognia. Potępieńcy będą zagrzebani w tym 
oguiu, nim otoczęni, nim wfkroś przeięci: 
będą zanurzeni w otchłani ognia , w oceanie 
ognia. Piekło według wyrażenia Sgo Jana, 
Proroka nowego Prawa, ieft iakoby ieziorem 
ógnia , albo ieziórem fzerokości i głębokości 
niefkończoney. Potępieńcy nie zobaczą tyl- 
ko ogień, tchnąć nie będą tylko ogniem , ze 
wszyftkich ftroa nic ich otaczać nie będzie 
tylko ogień. Ogień ftanie fie ich elemen- 
tem, i karmić ich będzie, ogień zachowa ich 
przy Życiu, żeby ich męczył wiecznie. Ogień 
wpoi fię. do fzpiku ich kości, zapali wfzy- 
ftkie części ich ciała i przeymie zupełnie. 

Insze potępieńcow męki ciała będą tak 
ciężkie i tak licznę, że ich nie tylko opi- 
sać , ale i wyftawić w imaginacyi nie po- 
dobna. Cierpieć będą wszyftkie nayokro- 
pnieysze katownie , wszyftkie bole nayży- 
wsze, wszyftkie męki naysroższe , a cier- 
pieć będą bez naymieyszey pociechy , bez 
Żadney ulgi, bez naykrotszega odpoczynku, 
Przyftąpmy iuż do mąk duszy, które fą 
dragą częścią tey Nauki. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


pta ieft rożność między duszą i ciąłem , 


między duchem i materyą; taka też bę- 
Tom I. 
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dzie między mękami ciała i ducha. Ciało 
będąc z materyi złożone, nie może cierpieć 
tylko właściwe fobie katownie jale dufza bę- 
dąc iftaością duchowną, duchownie tylko cier- 
pieć może. A tak żadnegó porównania nie 
będzie między (rogością i gwałtownością mak, 
które odrzuceni na ciele , i które cierpieć bę- 
dą na duszy mufiełi. Dusza ma trzy fiły, 
czyli wfzyftkiego (wego działania trzy por 
czątki, rozum , wolą i pamięć. Temi trzema 
filami człowiek działa, niemi na nadgrodę lub 
na karę zafiuguie, niemi ftaie fię godnym 
błopofławieńftwa wiecznego, albo też rzuca 
fię w przepaść iwolego odrzucenia. Każda 
fila duszy przyłożywszy fie do grzechow s 
każda też uczeftniczką będzie własnych fo- 
bie katowni. 

Pamięć potępieńców udręczona będzie u- 
ftawiczną pamiątką dóbr duchownych i do- 
czesnych, których na złe użyli. Nie będą 
mógłi z uwagi (puścić wfzyftkich łafk , które 
odrzucili , wszyftkich zbawienia. Śrzodków » 

` z których pożytkować nie chcieli. Ile pomo- 
cy nadźwyczayńych „iłe Miflyi, ile nauk zba- 
wiennych, ile upominania poufałych, ile 
czytania pobożnych, ile przykładów dobrych, 
ile ukarania miłości pełnych? pamięć tego 
wfzyftkiego dręczyć ich, fuszyć , i bezprze- 
ftannie na połowę sokiłaióreć będzie. Nędzni- 
ku! mówić będzie fumnienie iednemu,iak- , 
żeś przepędził pięćdziefiąt , (ześćdziefiąt lat 
Życia twego, których ci Bóg fzczególnie do 
twego poświęcenia użyczył? Gdzież fą owe 
dni, owe drogie monienta, w które mógłeś 
fię zbawić ? -Ile razy fprzeciwiłeś fię przy- 
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naglaniom moim, mówić będzie drugiemu, 
ftyfzałeś głos moy każdego niemal momentu, 
fiyszałeś zaklinania i nayżywsze namowy, że 
trzeba było fzczerze nawrócić fie, korzyftać 
z Ccząsu i fposobności , nie odkładać zawsze 
dó iutra, z tym wfzyftkim nic z tego wfzy- 
ftkiego uczynić niechciałeś. Nieszczęśliwyż 
ia ieftem! mówić będzie nie ieden przez toż 
famo ndręczony fumnienie, miałem przez 
całe Życie w ręku moich klucz do Nieba, 
chciałem powielekroć odmienić obyczaie mo- 
ie , układałem tyfiąc nawrocenia proiektów ; 
czyniłem mnoftwo przedfięwzięć dobrych, 
płakałem na owym kazaniu, wzdychałem 
przy owey fpowiedzi, uczyniłem nawet nie- 
które kroki do moiey poprawy, ćwiczyłem 
tę w niektórych uczynkach pobożności, cier- 
piałem wiele, i krzyż moy byi nader cięż- 
ki, ztym wszyftkim wszyftko to na nic fię 
nie przydało,i zgubiłem fię bez powftania ! 
en to ieft robak , który zawsze gryzie, a 
nigdy nie umiera, o którym wspomina E- 
wanielia. Stawią fię przed oczyma niefzczę- 
śliwych grzeszników wszyftkie okoliczności 
wyftępnego ich życia , wfzyftkie dobra do- 
czesne , których używali na ziemi, wfzyft- 
kie dobra wieczne, które przez (woię winę 
utracili, Co Abraham do Ewanielicznego 
bogaczą mówił, toż każdy z nich fłyszeć bę- 
dzie: Przypomniy fobie , żeś na ziemi ode- 
brał nadgrodę. W fpomniy na ów dym fałfzy- 
wych honorów świata „ który cię upoił;by- 
ieś czczonym i fzanowanym na Świecie, a ty- 
le nędzarzów żyło w wzgardzie i odrzuceniu 
od wfżyftkich; otoż teraz oni fiędzą na tro- 
D2 
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nach chwały ,tyś wrzucony w przepaść upo» 
korzenia i wz gardy. Wi fpomniy na owe ro 
fkofzy., krócyche (zukałeś z taką trofkliwością, 
i żądał z taką chciwością, na owę wykwin- 
tność pokar mow ing apo! ow; owę kosztowność 
{zat}, owo przebranie w uciechach , owe by- 
dłęce i człowieka niegodne rofkofzy. Nie 

odmówiłeś nic zmyślności twoiey, i we 
wfzelakich do woli pływałeś ucięchach ,a ty= 
le ubogich i kałekow oftatnią było przyci- 
śnionych potrzebą: Otoż teraz oni+w nay- 
czyftszą o,ływaią radość, ty mufisz zoftawać 
w mękach. Wfpomniy na owo złoto 4 rebro; 
któreś czcił na mieyfcu Boga; na owe roz- 
ciągłe maiętności, w których byłeś uwięził 
ferce; na owe ziemie i włości , dla których 
zgubiłeś duszę, na owę glinę i garść piafku, 
którą nad Boga. przełożyłeś, dla którey fzczę- 
śliwą wieczność utraciłeś. O fmutna pa~ 
miątko! o myśli rozdzieraiące! 

Rozum pote pieńców będzie nieuftannie za- 
bawiony uwagami niepoiętą mękę fprawuią- 
cemi. Rozważać będą drogi, któremi przed- 
wieczna mądrość chciała ich prowadżić; za- 
myfły iego miłofierdzia, dobrodzieyftwa nie- 
ofzacowane i nieprzeliczone, tworzenie fwo= 
ie i nad wfzyftkie niższe ftworzenia wy- 
wyższenie, odkupienie , przeznaczenie do 
chwały wieczney. Roztrząsną przecudownym 
przeyrzeniem wszy ftkie około fiebie rady Bo- 
fkie, owo powiązanie łafk , któremi ich Bóg 
od urodzęnia aż do śmierci uprzedzał; z0ba- 
c23, że wfzyftkię przypadki ich życia, były 
zbiorem rozlicznych fprężyn, które Opa- 
trzność ruszała dla-upewnienia ich zbawiee 
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nia; owe choroby, owe przeciwności, owa 
utrata dobr, owe upokorzenia, owe fzczę- 
śliwe fpotkaniś', które fię poczwtało za trafue 
nek , ale które były przez niefkończoną uło- 
żone Dobroć; wfzyftko to będzie, dla nich 
niewymowioney rozpączy przyczyną: Poymą 
zupełnie z iedney ftrony', że wolą ich wfpie- 
rała łafką, z drugiey , że łasce zacieta za- 
wsze opierała fię wola. Poymą liczbę, wie- 
łość , ciężkość i okoliczności grzechow fwo- 
ich, i znowu wielkość, majeftat, dobroć i 
insze dofkonałości Bofkie; poymią zaś tyle, 
ile poiąć moga ftworzęnia rózumne „i ile do- 
fyć będzie do okrycia ich wiecznym wfty* 
dem. Wydziwić fie nie będą mógli, że wy=* 
powiedzieli okrutną woynę temu, który im 
zawsze dobrze czynił, że powftali na nay- 
wyższego Pana, i przeciw pierwszemu Te- 
fteftwu zbuntowali fię zuchwale. Bedą fzu- 
kali wymowek, dla zmnieyszenia: okropno- 
ści fwoich zbrodni , ale widząc, że nie znay- 
duią żadney , fzaloną na fiebie famych rzucą 
fig zaiadłością.  Porownywać będą fwoy ftan 
obecny z owym, w którym byli za Życia, 
a ieszcze daleko bardziey z tym , w którym 
mógli bydź w błogofławioney wieczności , 
którey da im Bóg fzczególnieysze poznanie, 
Żeby im było za naywiększą katownię. Im 
więcey ufiłować będą odwrócić umyfł od 
fmutnych tych uwag, tym gwałtowniey do 
rozważania ich będą przymuszeni. Wyftaw- 
cie fobie, ieżeli możecie kochani Bracia, 
lakie zadumienie , żałość , i rozpacz będzie 
Pana i bogacza Świata, Króla, Urzędnika, 
Damy delikatney i w pieszczotąch wycho- 
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waney, osoby, która zażywała wszyftkich 
uciech za życia, gdy fię zobaczą w piekle 
w pośrzod goreiących płomieni , ódartych ze 
wszyftkiego ,i na tak firaszne fkazanych me- 
ki. Ah! ktoż fobie dofkonałe ich wyobra- 
żenie uczynić może ? 

Wola potępieńców dręczona będzie przez 
wfzyftkie naygwałtownieysze namiętności. 
Sama włafnym ftanie fię katem , fama fobie 
famey przeciwną będzie. Potępieńcy będą 
przyniewoleni kochać to, coby chcieli nie- 
nawidzieć , nienawidzieć to, coby chcieli ko- 
chać. Nigdy nie będą mieli, czego naygo- 
ręcey pragnąć będą, zawsze mieć będą, cze- 
goby nigdy mieć nie chcieli. Będą żawsze 
z tym, co będą niefkończenie nienawidzieli, 
to ieft: zczartami i mak fwoich towaczy* 
szami; nigdy nie będą ztym, czego naywię- 
cey żądać będą , to ieft: z Bogiem i iego 
Swiętemi. Walki między ich passyami opo- 
wiedzieć nie można. Nienawiść ku Bogu, 
którego będą mieli za fprawcę fwoich kato- 
wni, w wściekłą zamieni fię zaiadłość , i 
znowu mimo tey fzaloney nienawiści, nie 
będą mógli nie mieć go za fwóy oftatni, ko« 
niec, i za naywyższe dobro, a zatym nie 
będą mógli nie kochać go. Ah! miłość ta 
tym większą ieft dla nich męką, iż ieft przy- 
mnszona i gwałtowna. 

Tu powinienbym wam mówić o naywyż- 
fzey męce w piekle, którą Teologowie nazy- 
waią męką fzkody, to ief niewidzeniem Bo- 
ga; ale mie famo od opisania iey wftrzymuie 
niepodobieńftwo. Żeby poiąć , co to ieft u- 
tracić Boga; potrzebaby wiedzieć, co ieft 
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Bóg, co ieft ofiągnąć iego , co firacić ;a tak 
błogofławieńftwa lub ftraty tey nie poznaią, 
tylko Wybrani Pańscy i potępieńcy. Utracić 
Boga ieft utracić naywyższe dobro, iedyne 
dobro ,zrzódło wfzelkiego dobra. Bydź oder- 
wanym od Boga, ieft bydź oderwanym: od 
wizelkiey rofkoszy , uciechy i radości. Bydź 
oddalonym od Boga, ieft bydź oddalonym od 
tego wizyftkiego, co może ciefzyć ,a bydź 
przywiązanym do tego,co tylko może męczyć. 
Utracić Boga , ieft utracić naylepszego Oyca, 
nayukochańszego Oblubieńca , naywierniey- 
szego Przyiaciela, naywiększego , naypotę- 
znieyfzego, nayfprawiedliwszego i nayłafka- 
wszego Króla i Pana. Potępieńcy nie będą 
więcey ludem Bożym, Bóg nie będzie ich. 
Qycem i obrońcą. Potępieńcy nie będą Sy- 
nami, Uczniami, Bracią,i członkami Jezusa 
Chryftusa , nie będą iego trzodą, i tenuko- 
chany Zbawiciel nie będzie ich głową, aşi 
ich Pafterzem. Potępieńcy nie należą więcey 
do Kościoła: nie możemy modlić fię za nich, 
nie znamy ich za Braci naszych, lą wzglę- 
dem nas iakoby nie byli, f4 względem Kościo- 
ła „wymazani, zgubieni i zniszczeni. ‘Jeżeli 
móy Oyciec lub Matka , ieżeli który krewny 
albo ukochany przyiaciel , fą nieszczęściem 
z liczby odrzuconych € zrzekam fię ich i od- 
ftępuię , niechce ich widzieć , ani o nich fiy- 
szec,mam ich za naywiękfzych nieprzyiaciół, 
bo fa nieprzyiaciołmi Boga mego, którego 
przez fwoię winę utracili. Potępieńcy przez 
wfzyftkie wieki wyrzucać fobie te ftrate będą, 
a czarci przypominać ią nie przeftaną. Gdzież 
iet, mówić im będą , gdzie wasz ief Bóg 
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nędznicy? teñ Bóg, który was na {woy ftwo= 
rzył obraz , nie zna was tylko iako cele za- 
palczywey. zemfty fwoiey , dorzucił was,iak= 
byście nigdy nie należeli do niego. Ten Zba- 
wiciel, który was krwią (woią odkupił, który 
za was na krzyżu umarł, przymuszonym ieft 
oddalić was od (woiey obecności; ten Oy- 
ciec tak łafkawy i dobry, nie zachował ku 
wam, tylko famę nieubłaganą nienawiść ; 
ftało fię: miłość zamieniona w zapalezywość, 
nie znąydziecie w nim tylko ftrasznego Sé- 
dziego , i Boga zagniewanego. 

Nędznicy ci uważaiąc niefkończoną ftratę, 
Którą ponieśli widzenia i ofiągnienia Boga, 
naywyższego dobra, ftratę < bhwały więczney, 
i rofkosznego-pomięszkania w Niebie, ftratę 
nienadgrodzoną, ftratę powiązaną z nayfroż- 
szemi mękami , wŚciekać fie będą-od fzaleń- 
ftwa,a na większą fwoię rozpacz , będą bez- 
przeftannie wzdychali do mieysca , które im 
było wyżńaczone w Niebie;i do Korony, 
która im byłą zgotowana; do tronu, na któ. 
rym mógli, gdyby byli chcieli zasieść. 
Wzdychać będą do krewnych, i do fwoich 
przyiacioł, cieszących fię uwielbiaiącym wi- 


czną. Bogacze świata, z owym Ewanieli- 
cznym , zobaczą na łonie Abrahama owych 
Łazarzów, ku którym nieużytemi byli ; 
owych żebraków , na których i fpoyrzeć nie 
chcieli; owe Wdowy iSieroty, które w ży- 
ciu przycisnęli, Wielcy u Świata Panowie, 
mocne duchy; zobaczą pokornych i malu- 
czkich, z któremi fię z oftatnią obchodzili 
wzgardą, uczczonych i uwielbionych. Wynio- 
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sli zobaczą [woich rywalów , którym za Żyw 
cia zaftawiali fidła, w koronach chwały i 
uszanowania, fiebie zaś pogrążonych w prze- 
paści upeltorzesia i "zarzucenia. Jednym 
fiowem, potępieńcy zobaczą Wybranych Pań- 
fkich , z których bezwftydnie fzydzi li, któ- 
rych za wyrzutki ziemi pocz ytali, których 
z dóbr odarli, zruinowali, i z hiemi fobie 
nayniegodniey poftępowali, zobaczą ich w 
bogactwac h, wielkości , chwale, i nayzn- 
pełaieyszym diegofiawięńfiinie, fiebie zaś 
widzieć będą nec Iznych , opuszczonych, ogo- 
łoconych ze wszyftkiego , i fkazanych przez 
wszyftkie wieki na męki naysurowsze. 
Przydaymy dó tego: naynieznofnieyszą nie- 
wolą, do którey przykuci będą potępieńcy. 
Nie masz nic częgoby dusza pragnęła gorę- 
cey , iak -wolności. Miłość tey wolności 
przywiodła ią do zgwałcenia prawa Bożego, 
na tey więc wolności nayfurowszą ponosić 
będzie mękę. Król Prorok iednym fłowem 
wyraził doftatecznie ciężkość tey katowni, 
gdy rzekł: że Bóg fpuści iako deszcz więzy 
i okowy na potępieńcow. Okowy nieprze- 
liczone , -okowy ognifte, Ltóre im wfzelką 
odeymą fpofobność. ufunienia fię choć na mo- 
ment od mściwey ręki, która im da fię za- 
wsze uc zuć w razach fwoiey zapalczywości. 
Pomyślmy, że człowiek ieft w czerftwym 
zdrowiu „i żadnego nie czuie bolu : tym cza- 
fem przyniewalaią go, żeby dzień cały bez 
naymnieyszege rufzenia fie na ie dnym prze- 
trwał mieyscu: męka ta ftałaby fię dla nie- 
go nieznośną. Potępieńcy będą iakoby w 
prasę wzięci, i iedni na drugich ubici iąka 
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cegła w murze, nie mogąc fię ani ruszyć ; 
ani odetchnąć, ani fobie cokolwiek uiżyć. 
Pismo S. nas uczy, że będą powiązani iako 
ftoma w fnopku: Syn rozpuftny z zozwio* 
złem Oycem (woim , Coreczka światowa z 
pobłażaiącą Matką feoir pogorszyciel z te- 
mi wszyftkiemi, których zgorszył, zły Pa- 
fterz z bezbożnemi {wemi Parafianami , wol- 
nieyszy Spowiednik z fałfzywemi peniten- 
tanii, piianice , złodzieie , lubieżnicy , będą 
powiązani razem, iedni drugich ftaną fię kata- 
mi, i iako dzikie zwierze wzaiemnie poże- 
rać. fię będą. 

O krain śmierci! woła S. Bernard, Krain 
okrutny , kraiu fmutny, kraju łez i nędzy! 
włosy powftaią, krew krzepnie, ciało drży, 
wsżyftkie kości drętwieią , cała dufzy moiey 
truchleie iRność, gdy pomyślę o tym krain 
ciemności, kraiu nayokropnieyszym piekła! 
Ah iako fprawiedliwiey nam , niżeli Swięte- 
mu , potrzeba truchłeć kochani Bracia, gdy 
pomyślemy o piekle „i pomyślemy , żeśmy 
potylekroć 'na nie zafłużyłi! Ktoż z nas tak 
nieszczęśliwym będzie, że doświadczy na 
osobie fwoiey tak ftrasznych prawd, któreś - 
my dopiero ftyszeli 2 Pytaymy nas famych, 
pytaymy naszego fumnienia : takie fa uczyn- 
ki nasze 2 iakie obyczaie * Jakie Życie , 
taka i śmierć; i żakiemi znaydziemy fie w 
ów ftraszny moment, w który dusza będzie 
odłączona od ciała , takiemi zoftaniemy przez 
całą wieczność. Na którą ftronę upadnie 
drzewo, na tey zoftanie na zawsze. Prze- 
raźmy zbawienną boiaźnią (erca nasze, ata 
od dzifiey szego dnia, nie zwłaczaiąc , niech 
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nas na drogę fzczerey naprowadzi pokuty. 
Możemy ieszcze, w ręku to ieft nafzych , i 
nayfkutecznieysze do tego mamy śrzodki. 
Ogień i woda, życie i śmierć; Niebo i pie- 
klo, f} przed nami.  Wybieraymy lepszą 
cząftkę ,którey wam życzę moi kochani Bra- 
cia , w Imię Oyca , i Syna, i Ducha Swię- 
tego. Amen. 
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Caci vident , claudi ambulant , leprofi mun- 


1: . . i il 
dantur ,fuydi audiunt , mortui resurgunt- zę 


Slepi widzą, chromi chodzą , trędo- 
wąci fą oczyszczeni, głusi ftyszą, umar- 
li powftaią. Math: 11. 


Jo fama W fzechmocność Bofka może umar- 
* łych z grobu wfkrzefić , tak fama wfzech- 
mocną tafka grzeszników, a nade wszyftko za- 
twardziałych , z okropnego ich ftanu wycią- 
gnąć może.. Stan opłakany , którego nigdy 
doftatecznie lękać fie nie można , bo jeft pe- 
Wwnym znakiem potępienia wiecznego. Nie 
możemy lepiey przyrównać grzęszników, iak 
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do kąkolu, o którym mówi Ewanielia Sgo 
Mateusza. Kąkol pomięszany z wybornym 
ziarnem, wyftawią nam grzeszników na roli 
Kościoła pomięszanych z (prawiedliwemi: 
można go zaś w troiakim odmiennym uwa- 
Żać ftanie, naprzód pokazunie fię jako trawa 
mała, rośnie potym w chwaft i ziele wiel- 
kie, nakoniec przyszedłszy do fwoiey do- 
Źrzałości , usycha i nie zdaie fie zdatnym , 
tylko do związania w fnopki, i wrzucenia ną 
ogień. Widzieć można w tey przypowieści 
troiaki ftan grzesznika: kąkol w-trawie o- 
znacza grzesznika, który nie od dawnego 
czasu porzucił-drogę fprawiedliwości , kąkol 
wyrofiy w zielfko wielkie, pokazuie nałożo- 
nego grzesznika, który od dawnego czasu 
leży w fwoich wyftępnych nałogach , kąkol 
doźrzały , wyschły , i iuż maiący bydź wrzu- 
cony na ogień do (palenia, wyrsża grze» 
szniką w ftanie zatwardziałości > który tyl- 
ko co ma bydź wrzucony w ogień wieczny, 
Mówiliśmy infzegó czasu o grzechu śmier- 
telnym i nałożeniu fię do niego, potrzeba 
ieszcze kochani Bracia, ftawić wam przed 
oczy ftan nayokropnieyszy, do którego grzech 
zamieniony w nałog, prowadzi grzeszńika, 
to ieft ftan zatwardziałości i nieczułości. 
Rzecz ta ile ieft w fobie ftraszna , tyle nay- 
pilnieyszey waszey wyciąga uwagi. . Jakie 
są znaki zatwardziałości, pokażę w pier- 
wszey Części tey Nauki; które są fkutki 
tey opłakaney nieczułości, zobaczycie to 


w drugiey Części. 
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CZESC PIERWSZA. 


Jožem wam powiedział, że grzech ma trzy 
* odmienne ftopnie, które Król Prorok prze- 
cudowną nam dosadnością opisał. Pierwfzy 
ieft, gdy grzesznik poczyna chodzić drogą 
nieprawości; drugi, gdy fię na tey drodze 
zatrzymuie; trzeci, gdy fię naniey zaftana- 
wia i nanieyufiada. Pierwszy ftopień ozna- 
cza grzech śmiertelny, drugi nałożenie fię 
do niego, trzeci ftan zatwardziałości ,o któ- 
rey mówiemy. Temi ftopniami poftepuią 
niezbożni, aż przytdą do naywiększego pie- 
szczęścią, to ieft do niepokuty finalney, do 
Śmierci grzeszników , do potępienia wie- 
cznego. Poczynaią udawać fię drogą zatra- 
cenia przez pierwszy, grzech śmiertelny , 
którego fię dopuszczaią; trwalą na teyże 
drodze przez zbrodnie ciężkie ponowione i 
rozmnożone ; zatrzymuią:fię przez' nałog, aż 
nakoniec w grzechach fwoich (poczywaią ną 
zawsze, bo w nich umieraiąc, w nich przez 
całą zoftaną wieczność. 

Poczniymy roztrząsać znaki tego nieszczę- 
snego zatwardziałości ftanu, nie żebyśmy z 
poznania w nas którego , opuścili ręce i roz- 
paczali, ale żebyśmy z naywiększym natęże- 
niem i z ufilnością , fzukali łafki u tego, kto- 
rego miłofierdzie granic nie ma. Niezawodna 
bowiem ieft to prawda, że poki grzesznik ieft 
w tym Życiu,i'ma wolne używanie rozumu, 
moze zawsze powrócić do Boga, i szczerą 
czynić pokutę. Świadkiem dobry Łotr, któ- 
remu grzechy przy famey fą odpusżczone 
Smierci, Przeftaię na czterech fzczególniey= 
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szych zatwardziałości znakach: Pierwszy 
ieft, gdy grzesznik nieużyteczne fobie czy - 
ni zbawienia Śrzodki, które mu Bóg do ie- 
go nąwrocenia podaie; drugi, gdy fię nie- 
tylko nie wftydzi (woich zbrodni „ale owfzem 
bezrozumnie z nich fie przechwala i cheł- 
pi; trzeci, gdy grzesznik ochydza pobożność, 
religią , nabożeńftwo, i ufiłuie fkazić infzych 
i odwołać od dobrego ; czwarty, gdy bez- 
Śpiecznie znieważa świętokradztwem Sakrą- 
menta, i wylewa fię na naycięższe zbrodnie 
bez boiażni , bez zgryzoty fumnieuia. Mó. 
wię, że pierwszym znakiem zatwardziało- 
Ści ieft, zauiedbywąć , gardzić, albo czynić 
fobie nieużyteczne zbawienia śrzodki , któ- 
re łąfkawa Opatrzność obmyśliła do nawro- 
cenią grzeszników. 

Duch S. o tym nas upewnia wyraźnie , gdy 
mówi: że grzesznik na głębią przyszedłszy , 
przez co rozumie fię ftan zatwardziałości , 
pogardza i na złe zażywa wszyftkiego , to 
teft: czyni fobie nieużyteczne wszyftkie zba- 
wienia śrzodki, i kładzie naymocnieyfze ta- 
my do (wego naw:ocenia. Mówmy wyra- 
źniey w fzczególności: Szczególnieyfze śrzod- 
ki, które Bóg podaie do nawrocenia i zba- 
wienią grzeszników, są: Słowo Boże , Sakra- 
menta, tafki wewnętrzne i święte natchnie- 
nia, rozmyślanie prawd wiary , łąfka modli- 
twy, i przeciwności tego Życia. Ale grze” 
sznik zatwardziały zaniedbywa tych wszyfi- 
kich śrzodków , gardzi niemi, i czyni ie [o- 
bie qieużyteczne. 

Pieywszym z tych śrzodków ieft fłowo Bo- 
że,to mówię fłońcę oświecaiące, ta pochodnię 
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iasna, ten miecz obofieczny , ten młot krufzą- 
cy fkały,ten ogień zapalaiący , ta rosa Niebie- 
fka, to nafienie wiecznego gofpodarza , bo te 
wfzyftkie rak wielkie przymióty przyznaie 
mu Pismo Ste; otoż to fłowo tak w fobie 
fkuteczne;, ftaie fię za zwyczay zaślepionemu 
i zatwardziałemu grzesznikowi nieużyte- 
cznym. Jeżeli fłowo Boże ieft ftoúcem, ferce 
zątwardziałego ieft iako błoto , które więcey 
przy ięgo promieniach twardnieie; ieżeli ieft 
mieczem obofiecznym , ferce iego ieft iako 
kowadło, które od powtorzonych uderzeń 
ftaie fię twardsze; ieżeli ieft ogniem zapala- 
iącym, lerce grzesznika ieft iako dyament, 
który fię raczey trawi niżeli miękczeie ; ie- 
Żeli ieft nafieniem świętym , (erce bezbożne- 
go ieft rolą cierniem i głogiem zarofłą ; ie- 
Żeli nakoniec ieft zbawienną rosą, ferce za- 
twardziałego ieft ubitą drogą czyli nieprze- 
nikłą, albo fpadziftą górą , która tego Nie- 
biefkiego w fiebie nie przyimuie deszczu. 
Możemyż kochani Bracia, o tych. powątpie- 
wać prawdach , jeżeli rozbierzemy to,co fię 
codziennie w nafzych dzieie oczach? Ileż 
kazań, nauk, czytania pobożnych , upomi- 
nania i pogrożek miłości pełnych nie bywa 
w Chrześciańftwie 2 Wszyftko to ieft fiowem 
Bożym, odmiennym wprawdzie opowiadane 
iposobem , zawsze iednąkże fłowem Bożym. 
Jakiż fkutek widziemy tęgo Sgo Słowa w 
tylu libertynach bezbożnych i zatwardzia- 
łych, których liczba daleko większa, niż 
możemy rozumieć ? Zamiaf pożytkowania, 
izydzą 1 żartuią z niego, albo: przygąniaią 
tym, którzy ie opowiadaią, drudzy podcząs 
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Kazania ftoią za Kościołem, albo śpią, albo 
o domowych swoich myślą interessach 
Drugim, śrzodkiem, który Bóg obmyślił 
do zbawienia i nawrócenia grzeszników , fą 
Sakramenta zwłaszcza Sakrament pokuty i 
świątości Ołtarza. Ale mamże mówić? czy- 
li mamże zamilczećć „nad co iaśnieyszey 
niemasz prawdy l Te dwa Sakramenta -po- 
ftanowione , iako naypewnieysze schronienia 
grzeszników , przez jich złość i niedoftatek 
potrzebnego przygotowania, ftały fię nay- 
powszechniey dla nich źrzódłem zat wardzia- 
łości i ślepoty; Ah! ktoż nie zadrży na wi- 
dok tylu zelżenia ,-tylu nayszaradnieyszych 
Świętokradztw, które fię popełniaią przy 
świętym fądzie i przy Stole Chryftusowym! 
Ale trzebaż fie dziwić , ieżeli nedznicy, któ- 
rzy, w złym ftanie odbieraią rozgrzeszenie, 
wiedząc o tym; którzy prz zyftępu a do Kom- 
munii w grzechu na fumaieniu , czyli zataąi- 
wszy grzech {woy na Spowiedzi, czyl: nie 
poprzeftawszy nałogu, czyli znayduiąc fię w 
blifkiey upadku śmiertelnego grzechu oka- 
zyi „czył zaniedbuiąc lub nadgrodzenia krzy- 
wdy, lub poiednania fię z nieprzyiaciołmi , 
którzy zatym depczą nogami czci naygo- 
dnieyszą Krew Jezusa Chryftusa, i piią wła- 
sne fwoie potępienie , trzebaż mówię dziwić 
fię , ieżeli ci tędznicy wpadaią w an nie- 
czułości? Tak ieft kochani Bracia, powta- 
rzam to, i potyfiąckroć powtarzam, ńic w 
Chrześciańftwie tak nie rozmnaża bezbo- 
żnych , rozpuftnych , zatwardziałych , i od- 
rzuconych , żak zelżenie Świętych naszych 
1 Taie- 
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Taiemnic. , Ale nie rozciągaymy fię dłużey 
w tak okropney i łzy wycifka:ącey materyi. 

Przyftąpmy do trzeciego zbawienia śrzodka, 
którego miłofierdzie używa Bofkie do wy- 
ciągnienia grzesznika z ftanu grzechu: Tym 
Śśrzodkiem fą łafki wewnętrzne i święte na- 
tchuienia. Mówię zaś ze złe używanie tych 
łafk, zacięte i uftawiczne fprzeciwianie fię 
tym natchnieniom, ieft znakiem pewnym od- 
rzucenia; Czemu ? oto, iż iako chory ,któ- 
ry opiera fię wszyftkiemu temu, co go uzdro- 
wić może, to ieft: który wzbrania fię uży- 
wąć lekarftw i przyzwoitego pofiłku , który 
niechce zachować opisania Doktora, i owfzem 
przeciw iego rozrządzeniom wszyftka czyni, 
nie może fpodziewać fię uzdrowienia, i.w 
ftanie o zdrowiu zwątpionym zoftaie; tak 
grzesznik, który na złe używa przedniey- 
izych lekarftw mogących go uzdrowić du- 
chownie, mówmy raczey, który na złe uży- 
wa tych dwoch iedynych śrzodków mogą- 
cych go nawrócić , który ie czyni fobie nie- 
użyteczne, im fię zuchwałą fprzeciwia za- 
ciętością , fiowem : który fe nie daie powo- 
dować łasce Wszechmochego i świętym na- 
tchnieniom , grzesznik takowy ma fie nie- 
iako mieć za niefposobnego do poprawienia 
fię, i zoftaiącego w ftanie zatwardziałey nie- 
czułości. O moy Boże! a ktoż zgruntuie tę 
przepaść niewdzięczności i złości, w iprze- 
ciwianiu fię tylu łafkom i tylu dobrym na- 
tchnieniom! Słuchaycie mię tylko kochani 
Bracie : Wątpić nie można, że iefteśmy obo- 
wiązani pod karą wiecznego potępienia , 
wszyftkie wypełnić powinności nasze, i wfzy= 
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ftko zachować prawo Boże: Bós nie umyka 
nam potrzebnych łafk do wykonania tych 
obowiązków, odbieramy te pomocy każdego 
niemal momentu , bo prawie każdego momen. 
tu nowy iaki zaciągamy obowiązek. Ah! 
ileż będzie tych łafk odebranych, tych po- 
mocy, tych natchnień , tych zbawienia śrzod- 
ków , y- przeciągu pięćdziefiąt albo fześć- 
dziefiąt lat? Jakiego fkarbu gniewu i zem- 
fty nie nagromadzi bezbożnik, który przez 
cały ten czas ufławieznie fprzeciwiał fię ła- 
sce? Ktoż może wątpić , że ta wzgarda łafk ; 
widocznym ieft zatwardziałości i odrzucenia 
znakiem ? 

Czwartym do nawrocenia fie śrzodkiem 
ieft rozważanie prawd wiary i modlitwa ; 
ale bezbożni zamiaft rozmyślania ich, zacie- 
raią ie iak naymocniey, niechcą żeby im kie- 
dy mówiono o nich, chcieliby owszem o nich 
zupełnie zapomnieć , bo famo wfpomnienie 
tych prawd, rodzi oftre kolce na funinieniu, 
i zakazane ich przerywa rofkoszy, Z tym 
wszyftkim to to ieft obfite i prawie iedyne 
dla wielkich grzeszników źrzódło, z które- 
go fwoie czerpać powinni nawrócenie. Tym 
fpolobem Duch Przenayśw: grzeszną'paczy= 
na poruszać duszę , chcąc ią zwrócić z iey 
obłąkanią. Początkiem mądrości ieft boiaźń 
Boża, Pomniy naóftatnie końce „a grzefzyć 
poprzeftaniesz. Pamięć śmierci, ftrafznych. 
fądow Bożych, i wieczności- mąk w piekle , 
będąc wielkim dlą libertynow nawrocenia 
śrzodkiem , dziwić fię nie można, że ci któ- 
rzy tego nie używaią śrzodka, coraz fię bar- 
dziey zatwardzaią , gardząc tą łafką, którą 
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do ich poprawy Bóg w fwoim miłofierdziu 
ofiarnie. 

Drugim zbawienia śrzodkiem f3 krzyże, 
umartwienia i przeciwności , które Bóg zfy- 
ła ną grzeszników , ż6by ich przez nie do 
fiebie przyciągnął ; ale widziemy , że wfży- 
ftkie bicze i ukarania Boże, któremi grze- 
szników w tym Życiu chłofta, na to iedno 


"wyc "ze , żeby ich ieszcze uczyniły gor- 


szemi. Przypomniymy fobie kochani Bial 
cia, cośmy za naszych dni widzieli: Tle 
utrapienia! ile klęfk powfzechnych! ile ra- 
zy grad , fusza , powodzi e fpufto szyły ng- 
sze pola! w iakiey nędzy głód i woyna 
nie zoftawiły wszyftkich! 4 że w szczegól- 
ności mówić będę, ile razy widzieliśm 
rozpuftników uderzonych ręką Wszechmo- 
cnego , przyciśni tonych chorobą , umartwio- 
nych ateata dóbr , i inszemi nayokropniey- 
szemi przy /padkami 2 aza w nich ftali fię le- 
pszemi? odmieniliż Życie ? aza nawrócili 
fię? te uderzenia fprawiedliwości Bofkie 

poprawiłyż bezbożników ? Nie widziemyż 
przeciwnie , że ludzie nigdy nie byli tak 
złemi, iak w ten czas , gdy za fwoie zbro- 
dnie niezwyczaynemi gą ukarani. plagami ? 

Coż może bydź bezrozumnieyszego , nad 
poftępek ludzi fchodz „ących z drogi fpra< 
wiedliwości 2 Jeżeli fa w pomyślności; Ra- 
1ą fię zuchwałemi i nieznośnemi, fzczęście 
ieft im ponętą wylania fię na wszyftkie nie- 
cnoty; ieśli są przyc iśnieni ciężarem Bo- 
fkiego gniew wu, wpadaią w niecierpliwość, 
zlorzeczą 2, przyfięgaią, fzemrzą naprzeciw 
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Opatrzności , i częftokroć odważaią fię zu- 
chwale bluźnić Święte Imie Pańfkię. 

Nie mogę przez krótkość czasu rozwo- 
dzić fię nad trzema infzemi zatwardziałości 
znakami , które fą , gdy grzesznik nie wfty- 
dzi fię (woiey.zbrodni, owszem z niey fię 
przechwala ichełpi , gdy ohydza pobożność; 
religią, nabożeńftwo, i odwodząc od cnoty, 
ufiłuie drugich namówić do złego, gdy fo- 
bie nie ma za fkrupuł znieważać świętości 
Sakramentów, gdy fię wylewa na naywię= 
ksze zbrodnie bez boiaźni i zgryzoty fu- 
mnienia. Wszyftko to tak i f rzeczą okro= 
pną, iż nie można powątpiewać na moment, 
że ci, którzy do tego kresu przyszli , są w 
nayftrasznieyszym nieczułości i ślepoty fta- 
nie. Tu tylko to uważać macie, że te 
znaki zatwardziałości, są razem prawdziwą 
iey przyczyną. Sprzeciwianie fię bowiem 
łąfkom i nącchnieniem Bofkim, złe używa- 
nie lub wzgarda iego Swiętego fłowa, zel- 
żenie Sakramentów , nieczułość na bicze i 
kary fprawiedliwości Bofkiey, zaniedbanie 
rozważania prawd wiary , które mogą zmięk- 
czyć ferce i grzech rugować, epuszczanie 
modlitwy, albo złe przysposobienie ferca > 
w którym ta fię odbywa powinność , fło- 
wem: nieużyteczność tych wszyftkich zba- 
wienia i nawrócenia śrzodków , wszyftko te 
ciężką Boga okażuie zniewagę , obraża go, 
gniewa cierpliwość i dobroć iego, zniewa- 
Ja do opuszczenia grzesznika, i odmówie- 
nia mu łafki, a zatym fprawuie w nim tę 
fraszną ślepotę i zatwardziałość , o którey 
mówiemy. Patrzcie kochani Brącia, ieże- 
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li w was nie miarkuiecie iakiego zńaku, i 
iakiey nieszczęsney przyczyny zatwardzia= 
łości. Stan opłakany, iśkeście z tego, co 
fię mówiło mógli go pozmać , ale „okropność 
iego widoczniey ieszcze w drugiey pozna- 
cie Części. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


bawienie i potępienie, fą to iako dwa 
budynki , które fie poczynąią , podnoszą, 
i prawie jednakowo kończą , lubo tak fobie 
iftotnie fą przeciwne , że razem nigdy ftać 
nie mogą. Budynek zbąwienia ieft zbiór te- 
80 wszyftkiego, co czyni przyiaciel Bofki > 
wybrany i Swięty, ieft zbiór wszyftkich 
cnot , które prowadzą człowieka do Chrze- 
Ściańlkiey dofkonałości. Przeciwnie, budy- 
nek odrzucenia i wiecznego potępienia, ieft 
zbiór rozlicznych rodzaiow złości, przez 
które grzesznik przychodzi na giębią NIe" 
prawości, do zatwardziałości zupełney , któ- 
rą zowiemy niepokutą oftateczną. Możemy 
dwa rodzaie , czylidwa ftopnie tey zatwar- 
dziąłości uważać: ieden poczynaiącey fię, 
o którey iet mowa w tey Nauce, drugi zu- 
pełney i dopełnioney , która grzesznika zo- 
ftawia w niepodobieńftwie czynienia pokuty, 
Ci, którzy utracili rozsądek , rozum, po- 
znanie , bez nadziei powrócenia na który 
czas do rozeznania, i ci którzy przy fko- 
naniu Żadnego rozsądku nie maig, fą w fta- 
nie dopełnioney zątwardziałości. 
Ale któremiż do tego naywiększego nie- 
szczęścia przychodzi fię ftopniami ? Ota 
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poczyna fię od małych fprzeciwienia fię ia» 
sce , popełnia fię potym rozmyślnie wiele 
grzechow powszednich, przez nie wpada 
fie w ftan oziębłości, który wiedzie do grze- 
chu śmiertelnego.  Powyftaie grzesznik , i 

znowu powielekroć upada , ponowione upad- 
ki rodzą .nałog, nałogi wzraftaią i głębiey 
wkorzeniaią fię , na koniec fprowadząią ślepo- 
tę i początkową zatwardziałość , w którey 
niemasz boiaźni zbrodni, i wedłu ug wyraże- 
nia Pisma, piie fię iak wodę nieprawóść. 
Smi ertelna potym choroba uderzy o łożko, 
przywiąże fię do niey maligna, lub fzaleń- 
ftwo, które wszelką odbiera przytomność 
zmyfłów ; tak umiera fie w fwoich zbro- 
dniach, i z niemi wftępuie fię do bezden- 
ney przepaści piekła. 

Ale powróćmy do zatwardziałości po- 
czątkowey , na którą ieszcze ieft lekar- 
ftwo, i z którey można wyyść , Inbo z 
bardzo wie el ką trudnością 3; conaywiększe iey 
pokazuie niebe zpieczeńftwo, i czyni ią nay- 
ftrasznieyszą, Wiecie bowiem kochani Bra- 
cia, że naywiększym nieszczęściem, nie- 


szczęściem iftothym,'i owszem. fam 
ko prawdziwym niefzczęciem, bo e in- 
sze w porownaniu iego niczym nazwać fię 
powinno, ieft potępienie wieczne: a tak 
który ftan więcey. nas przysposabiaą i. zbliża 
do tego potępienia, tym ieft niebezpieczniey- 
szym í okrop nieyszym; wątpić zaś niemo- 
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Żna, Że zatwardziałość prawie nieprzekona+ 
ną tamę kładąc naprzeciw nawróceniu na- 
szemu, wyftawia nas naybliżey na niebez- 
pieczeńftwo potępienia. 
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Pismo Święte oczywiście nas uczy , że 
zatwardziałość teft prawie nieprzezwyciężo» 
ną przeszkodą do nawrócenią grzesznikom. 
Wyroki i przykłady w tey mierze Pisma 
boiąźnią nas przerazić powinny. Słuchaymy 
ich z respektem połączonym z boiaźnią; 
Chociażbyś bezrozumnego , to ieft bezbo- 
Żniką, tłukł w możdzierzu,iak zwyczay ieft 
tłuc zioła dla wyciśnienia z nich foku, nie 
rozsądnego z niego nie wyciśniesz. Duch 
Święty o tym upewnia w Xięgach mądro- 
Ści. Co za fpofób' mówienia, 1.co za dosa- 
dność wyrazu! - Król Prorok mówi, że bęz- 
bożny przyoblokł fię w przekleftwo iako w 
odzienie, że toż przeklęftwo Bofkie weszło 
w wnętrzności iego iak woda, że przeniknęło 
iego Kości iak oliwa.  Daruię Judzie i 
Fzraelowi do trzech razów, mówi Pan „ale 
za czwartym razem nie daruię. Powtarzą 
toż famo po ośm razy względem inszych 
wyftępnych Narodów. Zkąd można wnotic, 
Że ieft pewna miara grzechow, po którey 
dopełnioney zamyka fię brama miłofierdzia. 
Na inszym mieyscu mówi, że rany grze- 
sznika nie tylko fą głębokie i niebezpieczne, 
ale fa nieuleczone. : Czyni przyrównanie du- 
chowney iego choroby do chorob ciała, da 
wrzodów iadowitych , do gangreny; które 
ledwie kiedy uleczone bywaią. - Któryż to 
ieft grzesznik, który dopełnił miary fwoich 
nieprawości ? który ten chory, którego cho- 
roba ieft bez nadziei uleczenia? nie Inszy 
zapewne, tylko ten, który nieszczęśliwie 
Zostąie w ftanie nieczułey zdtwardziałości. 
Jakichże śrzodków naywyższy nie użył Le- 
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karz do uleczenia tego duchownego chore. 
go? iakich mu lekarftw nie zoftawił? zwy- 
czaićm Lekarzów ciała, począł od lekarftw 
przyjemnych, od łafk pospolitych , aatchnień 
wewnętrznych, upominania miłości peł- 
nych, nalegania rozrzewniaiących, ząpra- 
szanią pieszczonych. Wyftawił nadgrody , 
i wszyftkie fwoiego miłofierdzia powaby. 
Przyftąpił potym do lekarftw mociieyszych, 
groził, sporządził ftrofowania żywe , wier- 
nym miniftrom (woim zakazał dawać roz- 
grzeszen.e, zefłał chorobę , utratę dóbr, 
krzyże , utrapienią domowe, ale to wszy- 
ftko nie polepszyło , ani odmieniło grzeszni= 
ka. Cóż więc nakoniec czyaić Jako roz- 
tropny lekarz, który po lekarftwach czy- 
szczących i innych zwyczaynych , widząc że 
Żadnego nie fprawuią fkutku, bierze fię do 
Żalaza i ognia, a gdy ten oftatni fposob ieft 
Bezikuteczny » ©0puszcza fwego pacyenta. 
Podobnież Bóg, ten wielki Lekarz dusz , 
po danych nayfkutecznieyszych śrzodkach do 
duchownego uleczenia grzesznika, do opu- 
szczenia iego widzi fię bydź nieiako przy- 
anuszonym. Nicem nie opuścił , ulkarżą fię 
u Proroka , do uleczenia Babilonu, to iek 
do uleczenia owey duszy zranioney grzecha- 
mi, iey wina, że nie ieft uzdrowiona, otoż 
oddalam fię od niey , i zoftawiam ią ieyże 
famey. Lekarz, który opuszcza chorego, 
niczego mu nie broni , nic nie przepisuie , 
pozwala ieść co chce, i czynić , co mu fię 
podoba. Bóg podobnież po opuszczeniu za- 
twardziałego grzesznika, pozwala mu czy- 
nić co chce , zoftawią go fpokoynym w ucie- 
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chach, i przez naysurowsze fądy fwoie doa- 
puszcza, żeby rozpuścił cugle wszyftkim na- 
miętnościom. Daie mu nawet dobra docze- 
sne, zsyła pomyślności, fprawuie urodzay 
ziemi, w nadgrodę niektórych dobrych u- 
czynków , które czyńi w życiu, ale przy 
Śmierci nie może mieć nędznik nadziet' in- 
szey, tylko ciężkiego ukarania za zbrodnie 
bez naymnieyszego ulżenia. Stan ten ko- 
chani Bracia ołoż fiet wam bydź ,zdaie 
okropny 2 możnaż który inszy niebezpie- 
cznieyszym rozumieć 2 albo nad nim nie 
zadrzeć 2 

Przykłady Pisma Swiętego dowodzące nam, 
iak ftan zatwardziałości grzechu ieft okro- 
Pny, nie mniey f3 ftrafzne , tak te któreś. 
my przytoczyli Ducha nayświętszego wyro- 
ki. Mamy ich wielką liczbę, ale fię nad 
fzczególnieyszemi zaftanowmy. Farao wi- 
dział cudowne fkutki wszechmocności Ro» 
fkiey : r wodę w krew odmienioaną , proch zie- 
mi obrocony w komory, grad nadzwyczay- 
ny wszyftkie puftoszący pola, żaby , fza- 
rańczą , muchy, cały zarażaiące Egipt, wi- 
dział cieniności nieiako dotykalne, grzebią - 
ce w nayciemnieyszey [woich poddanych ng- 
cy, wszyftkich pierworodnych każdey fami- 
lii iedneyże umarłych nocy ; wyznał, Ż 
te cuda były dziełem prawicy wszechmo- 
cnćgo, iednakże mimo tego wszyftkiego , 
opiera fię rozkazom Balkim wzbranią fię 
nieprzełamaną zaciętością wypuścić ną wol- 
ność Izraelitów , goni ich porywczą zaia- 
dłością na brzegi morfkie , i widząc, że no- 
wym cudem daleko dziwnieyszym niżeli 


IR 


M 


si 
di 


74 NAUKA TL 


pierwsze , to dla nich -ftało fie fuche , wchor 
dzi zuchwałe w te przepaści, w których 
z nieprzeliczonym woyfkiem nędznie ginie. 
Co za ftraszliwą ślepota! ale zkądże iey 
przyczyna € oto że ferce iego, iak mówi 
Pismo, było zatwardziałe. Nad czym , fiu= 
sznie ieden Kościoła zawołał Doktor: O 
opłakany ftanie zatwardziąłości ! ręka wfzech- 
mocnego odmienia wody w krew, a odmie- 
nić nie może (ferca Króla bezbożnego i za- 
twardziałego 2 

Joram Król Judzki ieft drugim przykła- 
dem opłaka, tych nieszczęśliwości , w które 
zatwardziałość wiedzie grzesznika. Nie- 
szczęśliwy ten Król kazał zamordować fze- 
Ściu Braci fwoich , i wielu przednieyszych 
Króleftwa Panow. Ofiarował kadzidła bał- 
wąnom , i niemasz zbrodni, na którąby fię 
był nie wylał. Nikt fię nie ważył zaftawić 
temu potokowi nieprawości: Bóg przez 
przecudowną dobroć fwoię, przykazał Pro- 
rokowi Elia aszowi, nie bedąćemu na tym 
Świecie , ale iuż porwanemu na wozie ogni- 
ftym, żeby był w nayżywszych upomina- 
niach lift do niego napisał, i przez Anioła 
przefłał. Prorok w owym liście, wyrzuca 
mu iego zbrodnie, zapowiada potym imie- 
niem Bofkim srogą karę, ieżeli Życia nie 
poprawi, że on, Żona, Dzieci i Lud, fpo- 
łecznicy iego nieprawości , maią idź. uka- 
rani plagą wielką, on w fzczególności mą 
cierpieć okrutną wnętrzności boleść ; które 
kawałkami z fiebie wyrzucać będzie. Ah! 
ktożby uwierzył, żeby Joram tak ftrafzne- 
mi nie miał bydź poruszony. peogrożkami £ 
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żeby miał trwać w fwoich do śmierci zbro- 
dniach? żeby miało fię na nim to wszy ;ftko 
fpełnić , co Prorok był przepowiedział 2 Oto 
kochani Bracia, nadzwyczayny Kaznodzie- 
ia, Kaznodzieia nie żyiący między ludź- 
mi, opowiada okropne prawdy  grzeszni- 
kowi , ale go nie nawraca, że iet w 
ftanie zatwardziałości. Zkąd niektórzy po- 
ważni Pisarze wnoszą, że chociażby potę- 
pieniec wyszedł z piekła , otoczony pożera- 
iącemi płomieniami, w fraszliwey wszyft 
kich mak , które cierpi, poftaci dla porulże- 
nia zatwardziałego grzesznika , mógłby go 
zatrwożyć i zaftraszyć , ale nie mógłby na- 
wrócić. Ewanielia w hiftoryi o złym boga- 
czu tęż famę' ftwierdzać zdaie fię uwagę. 
Prosił on Qyca Abrahama o zasiłenie kro- 
plą wody, ale ta łafka była mu odmówio- 
Na; prosi więc o drugą; żeby kogo z umar- 
łych na di pofłał, dla przeftrzeżenią 
Braci iego, ażeby z nim potępieni nie byli, 
ale równie w tym , iako i pierwszym nie 
był wyfłuchany: f odpowie iedziano mu ,że Bra- 
cia iego mieli prawo i Proroków, i ieżeli 
niechcieli by dź powolnemi na te zwyczay- 
ne zbawienia Śrzodki , chociażby wfkrzelzo> 
ny umarły przyszedł do nich, fiowomby 
iego uwierzyć nie chcieli: 

Żydzi są nowym, a tym przerażającym 
przykładem fkutków zatwardziałości. Byli 
oni Świadkami cudów Zbawiciela , wyznali 
fami po wielekroć x że żaden nigdy czło- 
wiek równie iak on nie mówił, ani kiedy 
tyle uczynił cudów. Widzieli ślepych oświe- 
conych, kaleków uzdrowionych ,. głuchych 
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Zz przywroconego' cieszących się słuchu, 
wszyftkie rodzaje chorob uleczone, umar- 
łych wfkrzeszonych , kilka tyfięcy ludzi kil- 
ką chlebami nasyconych, z tym wszyftkim 
nie przeftaią domagać fię iego Śmierci i 
okrutnego ukrzyżowania. Podczas famey 
śmierci widzą insze przedziwne cuda, za- 
ćrmienie fłońca, trzęfienie ziemi , ciemności 
wśrzod południa otaczające ziemię, rozpa- 
dnienie opok, zafłonę Kościoła rozdziera- 
iącą fię , otwarcie grobów , wfkrzeszenie 
umarłych, ftyszą ogłos powszechny, źe Je- 
zus Chryftus powftał z groba ,i był widzia- 
ny od wielkiey liczby godnych wiary świad- 
ków , fa obecni przy cudach , które Apofto* 
łowie czynią dla ftwierdzenia prawdy iego 
Zmartwychwftania: z tym wszyftkim zamy- 
kaią nieszczęśliwe oczy na tak jasne Świa- 
tło, w fwoim fię więcey zacinaią uporze, i 
łedwie maleńka garftka w porównaniu do 
do reszty, poddaie fię nakoniec i uwierza. 
Ah iakże to okropny zatwardziałości fku- 
tek, w tym odrzuconym Narodzie ! 

Judasz , obmierzły zdrayca i Apóftata, 
nie mniey ieft dowodem ftrasznym fatalnych 
nieszczęśliwości, w które zatwardziałość 
wprowadza grzesznika. Niewierny ten U- 
czeń powołany był na Apoftolftwo przez fa- 
miegoż Jezusa Chryftusa: widział cudowne 
sprawy tego Boga człowieka ,i fam uczczo- 
ny był darem czynienia cudów. Zbawiciel 
wybrał go za podfkarbiego świętego zgro- 
mądzenia : wpada w iednę zbrodnią, ta cią- 
gnie za foba drugą, przychodzi do zatwar- 
działości, a w tey na iakież nie odważą 
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fie zbrodnie? przyimuie świętokradzko Kom- 
munią, przedaie Nauczyciela za trzydzie- 
ści groszy srebrnych-., wydaie go katom, 
zdradza pocałowaniem , niczym fię nie po- 
ruszą. Jezus Chryftus oftrzega go pokilka- 
krotnie , dąie do zrozumienia , że iego 
przedfięwzięcie nie iest mu tayne, mówi, 
Że ieden z Uczniów iego ieft czartem, że 
lepiey byłoby dla niego , aby fię nigdy nie 
był urodził, niżeli żeby fie na taką oŚmie- 
Mł zbrodnią , uymuie dobrocią, przyiacie- 
łem nazywa, Ścifka, -całnie , zaftrasza, na- 
koniec obalaigc go wftecz razem z żołnie- 
rzami w ogrodzie oliwnym: to wszyftko nie 
może fkruszyć tey opoki. Judasz ieft za- 
twardziałym , leci do fwoiey zguby, dopeł- 
nia zbrodni, rozpacza, wiefza fię, i w prze- 
paść wftępuie piekielną. 

„Jleż i my w życiu naszym nie widzie- 
liśmy ałbo nie fiyszeli podobnych między 
ludźmi zatwardziałości fkutków? Ah ile 
z niey nayniegodziwszych zbrodni! ile nay» 
iprośnieyszych nie poszło kryminałów ? Mę- 
żoboyftwa, gwałty , podpalania , trucia , 
zdrądziectwa nayczarnieysze , świętokradz- 
twą nayfzkaradnieysze , niefprawiedliwości 
nayoczywiftsze , częftokroć wściekła z blu- 
źnierftwem rozpacz, ten to ieft płod, ten 
zwyczayny zatwardziałości owoc. Grze» 
sznik , który na tym ftanął ftopniu , nie lẹ- 
ka fię ani Boga , ani ludzi , nie ma wzglę- 
du ani na fprawiedliwość wszechmocnego, 
ani na wiecznosć katowni, wylewa fię na 
wszyfikie zbrodnie, czyni sobie czoło bez- 
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wstydne, dopuszcza się grzechow bez zgry= 
zoty sumnienia , albo ieżeli. iaką ieszcze 
cznie , przytłumia ią w samymże początku, 
leci wielkim pędem w ostatnie nieszczę- 
Ście fwoie. 
Widzicie kochani Bracia, iak ieft okrow 
pny, iak nieb ieczny ftan zatwardziąło- 
ści, co za nią idzie, i iak opłakane fa iey 
fkutki. iemaszże' na tak wielkie złe ża- 
dnego lekarftwa nie masz tylko iedno, ła. 
fka 'Wszechmociego, ale ńie łafka pospoli- 
ta i zwyczayna, z którą zatwardziały ni- 
gdy fię nie nawróci, tylko łafką dzielna i 
fkuteczna, o kt 
trzeba profić. 


ra ze łzami i płaczem po= 
le iako zatwardziali grze. 
sznicy nie fą tknięci nieszczęściem fwoie- 


go ftanu, i według uwagi Swiętego Augu- 
ftyna , fami fie nie lituią nad fobą, bo nie 
czuią ciężaru siyoich nieprawości, ani nie- 
bezpieczeńftwa, w którym zoftaią zguby 
wieczney , tak też albo fię nie modlą, al- 
bo -w złych serca fkłonnościach modlą. Z 
tąd. pochodzi, że im Bóg bardzo (prawie- 
dliwie odmawia łafk mocnych i uprzywiłe- 
iowanych, których zwyczaynie tym tylko 
udziela , którzy o nie iak potrzeba proszą, 
ztąd także pochodzi, iż tak rzadkie widzie- 
my szczere zątwardziałych grzeszników na- 
wrocęnia, 

Panie! Boże dobroci i miłofierdzia! ia- 
kożkolwiek zakazałeś Prorokom twoim mo- 
dlić fię za Zydow zatwardziałych, odwa- 
żamy fię kołatać do -tronu twoiego miło- 
fierdzia za grzesznikami zoftalącemi w okro- 
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pnym ftanie początkowey zatwardziałości. 
Racz profiemy zmiłować fię nad niemi, bo 
fą dziełem rąk twoich , zes ;zpeconemi wpraw- 
dzie, ale ich odnowić możesz. Są okupem 
Kire Jezusa Chryftusa: Niechże ta Nay- 
Świętsza Krew nie będzie za nich nieuży» 
tecznie wylana. Prawda ief, że zafłużyli 
na to, Żebyś ich opuścił na zawsze , bo wie- 
dli z tobą nayniesprawiedliwfzą woynę, bo 
długi czas na złe używali darów i łafk two- 
ich , ale w tym też to miłofierdzie twoie 
okaże fię większe. Oycze miłofierdzia!- wey- 
rzyi na nich okiem litości i dobroci , odmie 

te nączynia wftydu i gniewu, w nączynia 
uszańowanią i chwały przez łafkę fzczere- 
go nawrocenią. Profiemy cię w naygoręt- 
szych modłach i o to: racz od zatwardzia- 
łości zachować tych, którzy w niey ieszcze 
nie Są , żebyśmy wszysty imógli w yśpi ewy- 
wać miłofierdzia twoie, i wielbić święte 
Imię twoie w błogofławioney wieczności, 
którey wam życzę kochani Bracia, w Imię 
Qyca, i Syna, i Ducha Swiętego. Amen. 
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Discedite ù me maledicti in ignem æter- 
num. 

Idźcie odemnie przeklęci w ogień 
wieczny. Math: 25. 


j > odrzucenie nic inszego nie ieft, tylko 
oddalenie od błogof PRZECIW, zależące- 
go na ofiągnieniu Boga niefkończonego dobra; 
tak mówić można, że równie iak błogofła- 
wieńftwo , rozumem ftworzonym poięte bydź 
nie może: i ieżeli za wyrokiem wielkiego 
Apoftoła, oko nie widziało, ucho nie fiy- 
szało , ferce ludzkie obiąć nie może dóbr 
nieograniczonych , i rofkoszy niewymówio- 
nych, które Bóg nagotował kochaiącym fie- 
bie , podobnież oko. nie widziało , ucho nie 
flyszało, rozum nie poymie srogich mąki 
katowni , które Bóg nagotował tym, którzy 
go nienawidzą, i świętem iego gardzą roze 
każami. W szyftko Bóg godnym fiebie fpo- 
sobem czyni, i ieżeli nadgradza po Bofku, 
karze także po Bofku. Można uwążać po- 
tępienie wieczne, czyli ftan odrzuconych, 
co do trzech okoliczności:, naprzód co do 
mieysca; w którym cierpią, powtóre co do 
mąk ; 
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mak, które znoszą, potrzecie co do fposo- 
bu, iakim cierpią. _Wszyftkie te trzy oko- 
liczności równie są niepoięte i nigdy nieo- 
powiedziane: ‘Zkąd wnoszę tę drugą ftra- 
szną prawdę, którą w przeszłey o Piekle 
namieniłem Nauce , że potępieńcy nie tylko 
powszechne , ale i niepoięte cierpią męki. 
Mieysce w którym potępieńcy cierpią , ieft 
tak okropne, że nie można lekkiego nawet 
mieć wyobrążenia iego: i męki, które tam 
znoszą; są tak ftraszne, że wszelkie prze% 
chodzą poięcie: będzie to treścią pierwszey 
Części tey Nauki; fpośób iakim potępieńcy 
cierpią , ieft nad wszelką poieętność ftworzo" 
ng: będzie to materyą drugiey Części. 


CZĘSĆ PIERWSZA. 


Jakież mogę wam wyftawić wyobrażenie pies 
` kła? Jakich będę używał podobieńftw', 
któreby iakożkolwiek poięciu waszemu ode 
malowały piekło 2 Będęż wam prżed oczy 
awiał powszechny potap:, który w powo- 
dziach fwoich zagrzebł wszyftkich ludziży- 
iących na ziemi, wyiąwszy oŚm szczególnie 
osob ? "ale to był potop wody nie trwaiący 
tylko rok ieden , a tu ieft potop ognia, któ- 
ry fię nie fkończy nigdy , i wszyftkich odrzu- 
tonych pochłonie. Będęż odnawiał w pa- 
MiĘCi wąszey Ów ftraszny, © którym Xięgi 
święte mówią Sodomy pożar, ów za Boga 
mszczący fię ogień, który w perzyne obro- 
cił cztery wyftępne Miąfta, ftrawił domo- 
wa, kamienie, i same ich fundamenta, a 
na ich mieyscu , za świadectwem zwiędza- 
Tom I, E 
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iących Świat , zoftawił iezioro -napełnione 
wodą cząrną i smrodłiwą, blilko którey ża- 
dne Źwierzę żyć nie może, a cała okolica 
ftaia fię dziką i niepłodną? Ale tu ieft po- 
Żar zaymuiący nieokreślone mieysce, ogień 
który pali zawsze , a nigdy fię nie ftrawi, 
otchiań piębokości i szerokości niezmierzo= 
ney. bBędęż wspominał, czego mas nauczą 
Pismo o nowym Babilońfkim piecu, które- 
go płomienie wzniofły fię w niedoyzrzałą 
wysokość, i widocznie okazywały oftatnie 
wysilenie fię srogości okrutnego Cesarza ? 
Ale tu piec ieft rozpalony , którego ogień i 


dym wzbiiąć fię będą przez wszyftkie wie“ 


ki, i który cudem zemfty będzie podnieco- 
ny od Króla Królów , i Pana wszechmocne- 
go. Będęż przytaczał rozliczne Proroctwa; 
które przepowiedziały powszechny Świata 
pożar, maiący przed dniem ftrasznego Sądu 
ziemię w okropną obrocić puftynią? Ale ten 
pożar nie potrwą, iak kilka godzin : ogień 
zaś piekielny nie zgaśnie nigdy. Będęż zbiec 
rat srogie woyny „krwawe potyczki, głody; 
zaraźliwe choroby. , powodzie „trzęsienia zie- 
mi, grady, nawalnice na morzu; wszyftkie 
bicze kary Bożey, które od początku Świat 
ucisnęły, i do końca ucifkać go będą? Ale 
według wyrażenia Daniela Proroka, plagi 
te, kroplami tylko są Bożego gniewu , piekło 
zaś, iak mówi Jeremiasz, ief oceanem; 
ieft bezdenną otchłanią zemfty Bofkiey. Grze- 
sznicy w tym Życiu z famego tylko wierz“ 
chu piią kielich zapalczywości Boga Zaftę- 
pów ale w piekle, iak fa wyrażenia Xiag 
Świętych, naygęftf(ze iego drożdże i fame 
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tego nieszczęsnego kielicha ułomki będa mu- 
fieli wypiiać. 

Pozwolcieimaginacyi waszey nayżywszey 
wolności , niech fobie nayokropnieysze wy- 
Rawia mieysce: Wyftawcie w niey przepaść 
fzerokości i głębokości niezmierzoney, zbierz- 
cie do niey wszelką materyą zdolną do po» 
mnożenią ognia, gdy raz ieft podniecony , 
lako to: miedź, ftal, Żelazo „ołów „,przyday- 
cię to wszyftko, co łatwo przyimnie ogień; 
lako to: węglę, fiarka, oliwa, fmoła, po- 
łączcie z tym wszyftkie nieczyftości ziemi, 
dodaycie grube ciemności, dym czarny, wi- 
chry y nawalnice, okropny łofkot grzmotu, 
zbyteczny upał, i zimno nieznośne. Ah! 
coż ftrasznieyszego nad ten zbiór ludzka 
Wwyftawić fobie może imaginacya? z tym 
wszyftkim po takowym wyobrażęniu bezpie- 
cznie mówcie: wszyfiko;to nie ieft piekłem, 
iledwie cieniem ieft porównane do piekła. 
Stawcie fobie , wzburzone naywiększą nab 
wąłnością morze, pieniące fię bałwany iego , 
tderzaiące iedne o drugie fale,z niewypo- 
wiedzianym o brzegi łamiące fię łofkotem , 
ftawcie wznoszące. fię pod obłoki z wodą i 
piafkiem pomięszane bałwany, grady niewi 
dzianey wielkości, nieuftaiące. błyfkawice i 
Pioruny , zewnętrzne i dotykalne ciemności: 
piekło ieft oceanem ognia , który w batwa- 
nach płomieni fwoich ,rzucać potępieńców , 
cilkać ich, w górę wznofić, i przez wszyft- 
kie wieki będzie zpychać w bezdenną prze- 
paść. (Co za widok! i któryż nadeń okro- 
Piieyszy bydź może ? 

Piekło ieft więzieniem, w którym Bóg za- 
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myka fwoich nieprzyiaciół , w którym karze 
tych , którzy fię targnęli na iego naywyższy 
Majeftat, i przeciw niemu bunt podnieśli. 
Piekło ieft niewyczerpanym źrzódłem zapal- 
czywości i zemfty Befkiey. Jeżeli Królowie 
ziemscy mogą fkazać winowaycę na męki 
naysurowsze ,ieżeli widziano Tyranow wy- 
nayduiących rodzaie katowni , na których 
fpoyrzenie nayedważnieysi truchleli ludzie, 
ieżeli ludzie tak fłabi mógli fię ftać tak ftra- 
fznemi; coż mamy fądzić o zapalczy wości za- 
gniewanego Boga, Boga wszechmocnego i 
niefkończonego , Boga od podłych i nikcze* 
mnych znieważonego robaków, którego čier? 
pliwość ieft zelżona i zmordowana prżez 
zbrodnie nayczarnieysze i obrzydliwośi nay> 
fprofnieysze 2: Na iakież męki nie fkaże tych 
nędzników, których niefkończenie nienawi- 
dzi Piekło ieft mieyfcem , w którym nie- 
masz miłofierdzia, w którym grzech ieft 
bez odpuszczenia, w którym łafki i dobro- 
dzieyftwa Bofkie zamienione f3 w przeklęftwa; 
mieyscem, gdzie przemięszkiwa noc bez dnia, 
ciemność bez Światła, praca bez odpoczyn- 
ku, łzy bez pociechy, katownie ‘bez ulgi; 
mieyscem , gdzie potępieńcy maią za pomie- 
fzkanie otchłań ognia, za łoża żar rozpalony; 
za pokarm i napoy żółć fmoczą iiad źmiy » 
wyrażenia to fą Pisma Świętego. Piekło 
ieft ściekiem wizyftkich nieczyftości, zbio- 
rem wszyftkich nędzy, wszyftkich bolów , 
wszyftkich ducha i ciała przykrości. O ob- 
mierzłe pomiefzkanie! ziemio przeklęftwa; 
mieysce zamięszanią, ciemności i ftrachu! 

Ale ieżeli mieysce , w którym potępieńcy 


. 


arze 
ższy 
ieśli. 
apal- 
wie 
męki 
wy- 
tych 
dzie, 
ftra- 
iza- 
go i 
'cze- 
cier> 
rżez 
nay> 
tych 
awi- 
nie- 
ieft 
bro- 
Rwa 
dnia; 
zyn- 
algi; 
mie- 
lony; 
niy y 
ekto 
,bio- 
ów ą 
| ob- 
twas 
thu! 
gńcy 


NA NIEDZ: III. ADWENTU. 85 


cierpią ieft tak ftraszne: męki , które tam zno- 
fzą niemniey fą okropne ,'i cokolwiek w tey 
mierze umyfł nasz wyftawić fobie może; nie 
ieft zdolne jekkiego wyobrażenia famego pie» 
kła. . Job do nędznego przywiedziony był fta- 
nu: utracił w iednym dniu maiątek znączny; 
którego był Panem, trzody iego wszyftkie 
to pozabiiane, to zabrane, fłudzy zamordo- 
wani, pałace wywrócone ,i ich ruiną przy- 
walone dzieci. Pan ten miany za człowieka 
nayszczęśliwszego na świecie, fzacowany od 

rólow i Xiążąt, wielbiony od fwoich fąfia- 
dów , otoczony mnóftwem fiużących niewol- 
ników, iednym fłowem: ieden z naymożniey- 
{zych i naybogatfzych Panów wichodnich, 
do tey nędzy przyszedł, że leżał na gnoin , 
opufzczony od wfzyftkich, od własney wy- 
fzydzony Żony A wyśmiany od Przydaciół , od 
nog do głowy okryty wrzodami , niemal roz- 
tłoczony zą Życia od robactwa, widząc ze 
wlzyftkich ftron (wego ciała obrzydliwą cie- 

4C4 materyą, przymufzonym był biedną Ście- 
rać ią fkorupą. Duch S. upewnia nas, że co 
do ciała, oddany był całey zaiadłości i wście- 
kłości fzatańfkiey. Opłakany ftan kochani 
Bracia! który wycisnął na tym naycierpli- 
wizym mężu fmutne narzekanie , że fię uro- 
dzit, i że w żywocie Matki zaduszonym nie 
był. Z tym wfzyftkim nie cierpiał Job tylko 
na ciele., miał pocieche z świadectwa do- 
brego fumnienia , zafilony był łafką Wszech- 


mocnego, fam nakoniec wyznaie, że ręka Pañ- | 


fka tylko fię go dotknęła. Jakże więc nę- 
dzny ftan muń bydź potepieńca, który cały 
Pizyciśniony będzie tą ręką mściwą, ręką, 


(i 


| || 
bia 


| 


ih Jk 
Í 


UK 


kd 


która rzucać na niego będzie wszyftkie ; gnie= 
wu fwoiego pocifki, i wędług wyrażenia Kró- 
la Proroka , utopi w nim nayoftrzeysze zeni- 
fty fwoiey poftrzały , bez żadney ulgi , bez 
pociechy, bez żadney pomocy. 

Męka Jezusą Chryftusa była zebraniem 
wszyftkich naygwałtownieyszych bolów, ia- 
kie tylko można wycierpieć na ziemi. Cier- 
piał to wfzyftko na duszy i na ciele , co tyl- 
ko wytrzymać móglo męftwo i ftałość Sgó 
Człowieczeńftwa iego , wzmocnionego fzcze- 
gólnieyszą łafką. Prorocy goNnazwali mẹ- 
żem bolów , człowiekiem uderzonym od ręki 
Bofkiey , przyrównali do morza wielkość i 
obszerność iego „męki. Piłat pokazuiąc go 
po ubiczowaniu Żydom , przymuszony nieia- 
ko był mówić do nich, że to tenże fam był, 
którego mu wydali, iż tak był odmieniońy, 
że go z trudnością poznać można było. W 
ogrodzie oliwnym w takim znalazł fie ści- 
Śnieniu ferca, iż oświadczył Uczniom, że 
fmutna dusza iego była aż do Śmierci; wpadł 
w mdłość , i tak gwałtownością mak przy- 
szłych był przyciśniony , że krwawym pocił 
fię potem, a Oyciec przedwieczny zefłał 
Anioła dla pociechy iego. Na krzyżu w tak 
wielkich bolach i opuszczeniu umierał, iż 
ze wszyftkich fił do Qyca wołał: Boże hoy! 
czemuś mię opuścił! Wfzyftko to zedumia 
nas kochani Bracia: Z tym wfzyftkim był to 
Bóg Człowiek, który cierpiał, był Syn Oy- 
cą wszechmocnego, i lubo famo święte 
Człowieczeńftwo iego czuło bol; było wzmo* 
cnione nadzwyczayną łafką, i cięrpiało dla 
godney fiebię przyczyny, to ief dla zba: 
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wienia Narodu ludzkiego. Coż to więc za 
opłakany ftan będzie odrzuconego, opufzczo* 


'nego na zawsze od Boga, cierpiącego bez 


zafługi, udręczonego zgryzotą złego fumnie- 
nią ;przywalonego wszyftk'emi biczami zem= 
fty Bofkiey , bez nadziei , bez odpoczynku? 
Wyftawcie fobie człowieka wrzuconego 
do fmrodliwey i ciemney katufzy , doświad 
cząiącego nayżywszych bołów , iakie można 
w tym życiu, wycierpieć , związanego tak 
mocno, iż nie ma wolności odmienienia miey- 
sca, leżącego na barłogu , roztoczonego od 
robactwa, wyszydzonego w fwoim nieszczę- 
ściu, z którym wszyscy z oftatnią obchodzą 
fię niegodnością. Wyftawcie drugiego , od- 
danego w ręce kilku katów, iakoby w ręce 
famychże czartów, niech źli duchowie wy- 
filaią fwoy dowcip w wynaydowaniu nowych 
katowni , niech inftrumentom fwoiey wście- 
kłości przydadzą wszyftkiey mocy i fkute- 
czności dla udręczenia ‘nieszczęśliwego : 
niech użyią ognia , wrzącey oliwy, rozto- 
pionego ołowiu, brzytew, kleszczy, Koł 
gwoźdźmi nabitych , fłowem niech *»fzyftkie 
nayokrutnieysze razem zbiorą katownie, któ- 
rych niegdyś dla Swiętych użyto Męczenni- 
ków: gdyby to bydź mógło, Żeby te wizyf- 
kie karownie mógły bydź przewieczone do 
lat kilku, i żeby każdego momentu równie 
żywa, iak pierwszego , czuła fię w nich bo- 
leść , wszyftko to, i co fobie ifhaginacya 
okropnieyszego wyftawić może, nie ięf i 
bydź nie może piekłem : fprawiedliwie Za- 
tym mówi ieden Kościoła Qyciec , że wfzyft- 
ko to, co fię może nayokrutnieyfzego w tym. 
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Życiu wycierpieć , nie tylko ieft cieniem, 
ale ieft niczym w porównaniu do ognia pie- 
kielnego; i męka naymnieysza w piekle , 
ieżeli tylko która lekką nazwać fię może , 
przechodzi niefkończenie to wszyftko , co 
ieft nayoftrzeyszego i naycięższego na Świe- 
cie. jeżeli człowiek drży i blednieie gdy 
widzi gotowe inftrumeuta do operacyi , któ- 
rą nad nim uczynić maią, sako to ucięcia 
nogi, albo wyrznięcią raka: ieżeli fię mię- 
sza, gdy idzie o wyrwanie iednego -zęba , 
ktoż fobie wyftawi nieznośną owę boleść ną 
wszyftkich członkach ciała , i na wszyftkich 
fiłach duszy 2 

Swięty Jan Prorok nowego Teftamentu , 
używszy kilka porównań do wyftawienia nam 
ftanu potępieńców ,nazwawszy piekło, to ie- 
ziorem gniewu Bożego, to ftawem zapale - 
nym ı goreiącey fiarki pełnym , to znowu 
oceanem bolów i otchłanią, z którey dym 
podnofić fię będzie przez wsżyftkie wieki, 
rozumiał, że nie mógł znaleść przyrówna- 
nia lepszego „iak piekło przyrównywaiąc do 
prasy. Mówi więc, że piekło ieft prasą od 
wina , ale prasą zapalczywości i zemfty Boga 
wszechmocnego. Zaftanowmy fię na moment 
Kochani Bracia „i rozważmy te wszyftkie po- 
dobieńftwa. Patrzmy oczyma wiary na to 
iezioro , na ten ftaw , na ten ocean ognia, 
patrzmy na rę okropną prasę , w którey po- 
tępieńcy będąściśnieni i ftarci iako iagody 
w prasie, Uważaymy -ze drżeniem to gorz- 
kie.wino gniewu Boga zagniewanego, owę 
krew potępieńców wrzącą w ich żyłach ; i 
bardziey ieszcze podniecaiącą ogień , który 
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ich pożera. O. smutny widoku! któż bez 
zalęknienia na ciebie poglądać może? Ale 
ieżeli famo wspomnienie rzeczy tak okro- 
pney odeymuie nam zmyfły, cóż z nami 
fię ftanie , ieżeli iey będziemy Świądkami, 
dopieroż ieżeli iey będziemy doświadczy- 
cielami? Męki potępieńców są w fobie nie- 
poięte , widzieliście to w pierwszey Części: 
przydaymy, że. równie ieft niepoięty fpo- 
sób, którym ie cierpią potępieńcy , co ieft 
materyą drugiey Części. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Swięty Auguftyn uważaiąc fposob , którym 

Bóg odrzuconych karze, głębokim zachwy- 
cony zadumieniem , nazywa go cudownym i 
niewyniównym. W rzeczy famey potępień- 
cy znofzą męki (posobem cudownym, i poig- 
cie nasze przewyższaiącym. Cóż może bydź 
niepoiętszego nad przymioty ognia piekiel- 
nego? Co cudownieyszego nad iftotę tego 
ftrasznego ognia? pali potępieńców , ale ich 
nie niszczy: dręczy ale nie trawi.  Jeft na- 
kształt foli, według wyrażenia Pisma Sgo, 
zachowuiący ich na wieki , żeby palił na za- 
wsze.Ciemny ieft, z tym wfzyftkim w ciemno- 
ściach iego widzą okropnę widoki, które 
ich niewymówionym ftrachem napełniaią. 

Utrzymnie fię i ożywia z ich -ifłoty, z 
tym wszyftkim nic iey nie narusza, gorącość 
w nich nadzwyczayną fprawuie, i razem 
zimno nieznośne. Pali ich według wielko- 
Sci ich, zbrodni, tak dalece , iż dogrzewa 
Ro razy więcey temu, który: popełnił fto 
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grzechow śmiertelnych , niżeli owemu, któ- 
ry ieden tylko popełnił . Pak według cięż- 
kości zbrodni, i lubo we wszyftkich tenże 
fam ieft ogień , fkutki iego dzielą fię nie- 
fkończenie , atrwałość iego prawdziwie nie- 
fkończona, bo ieft wieczna. Będąc mate- 
ryalnym , dręczy duszę, to ieft iftoty du- 
chowne. sposobem niepoiętym. 

Cóż cudownieyszęgo, iak nie modz "umrzeć 
wśrzód tylu katowni ¿ʻi żyć zawsze wśrzód 
tylu rodzajów Śmierci? nie ftrawić fię nigdy 
wpośrzód płomieni pożeraiących ? Jeżeli o- 
gień, którego nam Bóg na tym Świecie do 
codziennego użyczył zażywania , tak ieft go- 
rący, że topi kruszce , kamienie kruszy, w 
popiół obraca naytwardsze rzeczy, .iakież 
fkutki, iaka gwałtowność mufi bydź piekiel- 
nego ognia , w porównaniu którego nasz nie 
ieft tyłko cieniem ognia? Gdyby wszyftkie 
góry Świata z naytwardsżych kruszców i 
kamieni złożone były, możoaby mówić ,że 
w otchłań wrzucone piekielna, w iednymby 
ftopniały momencie. A ciała potępionych, 
ciała 2 ziemi złożone , ciała delikatne i przez 
fwoię iftotę przyimuiące fkażenie”, zachowuią 
fię w tym ogniu, opierać mu fię zawfze bẹ- 
dą, od niego ftrawione nie będą. O cud 
wfzechmocności i fprawiedliwości Bofkiey ! 

Cóż dziwnieyszego, iak że ciała z teyże 
iak nasze złożone materyi, pódległe tymże 
fiabościom, które my czuiemy w tym Życiu, 
mogą Żyć bez iedzenia, bez picia, bez (pania; 
bez naymnieyszego na moment odpoczynku? 
Ten będzie ftan potępieńców : cierpieć bę- 
dą głód nieznośny, a nigdy go nie nasycą 


1, któ. 
r cięż= 
tenże 
o niee 
e nie- 
mate- 
y du- 


mrzeć 
śrzód 
nigdy 
żeli 0- 
ie do 
ft go- 
ży, w 
takież 
iekiel- 
sz nie 
„yftkie 

jęki 
ców i 
ić ,że 
1ymby. 
nych, 
przez 
lowuią 
ze bę- 
) cud 
fkiey ! 
teyże 


asycą 4 


NA NIEDZ: 1I. ADWENTU. 91 


pragnienie palące i uftawiczne, a nigdy go 
nie odwilżą, będą zmordowani fnem, a ni- 
gdy nie znaydą odpoczynku , będą w nayo- 
krutnieyszych mękach, a fpodziewać fię nie 
mogą ani ulgi, ani pociechy. 

Cóż niepóiętszego , iak uciekać przed Bo- 
giem,i razem go fzukać, nienawidzieć , i 
razem go kochać , poglądać iako na Oyca peł- 
nego miłości, i razem iako na nieprzyiaciela 
nieubłaganego, iako nadobro naywiększe , 1 
razem iako na Autora naywiększego Iwego 
złego? Z tym wfzyftkin do tego ftanu przy- 
wiedzieni będą potępieńcy. Poznaią dofko- 
nale wszyftkie łafki, któremi ich Bóg uprze- 
dził , wszyftkie zbawienia śrzodki, które im 
obmyślił : będą przekonani zupełnie , że ten 
wielki Bóg niefkończony jeft w fwoich do- 
fkonałościach, że miłofierdzie i dobroć iegó 
Wyrównywa fprawiedliwość. Na którążkol- 
wiek obrocą fię ftronę, będą mieć wszędzie 
przed oczyma naywyższego Pana, iako Sę- 
dziego zagniewanego, i nieprzyiacielą ftra- 
sznego, który ich ścigać będzie , i przywali 
ciężarem całey zemfty fwoiey, 1 razem te- 
goż Pana , iako Stworcę, poświęciciela, i 
nadgrodziciela dobrych uczynków. Nigdy 
nie zapomną, że Jezus Chryftus umarł za 
nich na Krzyżu, że pragnął gorąco ich zba- 
wienia i wiecznego błogoftawieńftwa, że 
przez tę fzczerą wolą wyniefienia ich do 
chwały wybranych, opatrzył ich w doftate- 
czne pomocy do iey ofiggnienia. A tak roz- 
bieraiąc z uwagą wfzyftkie dowody i znaki 
dobroci i miłości Stworcy i Odkupiciela (wo- 


iego, poniewolnie do iego kochania mufzą 


SU 


„jj ii 
| 


IR 
MU 
M H 
li 


l» 
KA | 


IW 


y . 
nów! 


UI Í 1i 


NAUKA 


fię nakłaniać , ale z drugiey ftrony czuią 
o a ręki i furowość fprawiedliwości i ie- 
go, zgrzytać na niego w wściekłey zażar= 
Ok nie przeftaną. 

Któż poymie okrucieńftwo, z iakim fami 
czarci nad temi ni eszczęsnemi (rożyć fię bę- 
dą ofiarami Jeżeli ieden z tych duchow pie- 
kielnych może zdziałać rzeczy , iakichby 
wizyscy nie dokazali ludzie, ieżeli iego do- 
wcip i złość przewyższa nieporównanie wy- 
nalazki naydowcipnieyszych i nayokrutniey- 
szych tyranów, cóż pomyślemy o tylu mi- 
Jlionach czartów zażartych przeciwko potę- 
pieńcom£ W tym Życiu związani fą i fkrę- 
pow ani, iak mówi Pismo , ani Bóg dopufzcza 
im czynić to, czegoby śabie życzyli, ale w 
przyszłym będą mieli zupełną władzę mę. 
czenia bezbożnych w miarę ich nieprawości. 
A tak mnoftwo tych wykonywaczów zem- 
fty Bofkiey rzuci fię na lubieżnika i piiani- 
cę: infi dręczyć bedą oszufta , pogorszycie- 
la i blaźniercę. Dumne i wyniofłe karki , 
któreście z poniżeniem wszyftkich (wego 
fzukały wywyższenia, na ów cząs upokorzo- 
ne, i pod nogi potępieńców i czartów rzu- 
cone będziecie. Obrzydli łakomcy którzy- 
Ście złoto i pieniądze wasze za Boga czcili, 
te wasze maiątki , owe dobra, owe Jia 
tki, w których uwięziliście ferca , dla któ- 
rych utraciliście Niebo, będą zniszczone , 
iakby ich nie było nigdy, a wy w oftatnim 
będziecie ięczeli ni edoftatku. Niew ftydliwi 
młodzianowie , niewiafty i coreczki rozpu- 
ftne , któreście fie ną wszyftkie będlęcych 
namiętności wylały fwawale, tam przeięte 
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nayżywszemi bolami, tam wrzucone będzie- 
cie dootchłani ognia i obrzydłi wości. Tam 
drogo płacić niuficie przemiiaiące i na mo- 
ment trwalące rofkoszy wasze, których te- 
raz z nieutrzymałą zaciekłością fzukacii e. Tam 
zazdrośnicy zgrzytać zębami w wściekłey za- 
iadłości będziecie, widząc tych, których 
zgubić i upokorzyć ghcieliście y póssdzodich 
ną tronach chwały , a was zalanych przepa- 
ścią zawftydzenia i katowni. Tam żarłocy i 
pilanice, tam w wygodach ciała przebieraią- 
cy rofkofznicy, g głod okrutny i palące pragnie- 
nie, będzie fprawiedliwym ukaraniem wa- 
szych fprosnych zbytków i piiańtw. Gwał- 
tówni krzywd fwoich mściciele , tam z nay- 
większym nad wami paftwić fig będą gwał- 
tem: tam oddani będziecie w ręce zaiadłych 
waszych nieprzyiącioł. Przyfię ęzcy i Się: 
tego Imienia Bożego bluźni iercy , tam ięzyk 
Wasz, który tyle wyzionął przekł eftw, fat- 
szywych przyfiąg, i fłów lżących, będzie u- 
fchiy i fpalony od gorgcości ognia piekiel- 
nego. Ludzie zniewieściałi, w miękkim 
próżnowaniu wszyftkie dfi. życia wąszego 
Prowadzący , nie myślący tylko o wynalezie- 
niu no wych do ftraty czasi rozrywek , tam 
od ognia okrutnie udręczeni i fkazani będzie- 
cie ña pracę bez uftania i odpoczynku. Grze- 
Sznicy , iacyżkolwiek iefteście , tam odbie- 
Izecie fprawiedliwe ukaranie waszego Zui 
chwalftwa, które was przywiodło do zg wał- 
cenią prawa naywyższego Pana, do upatry- 
wania we wszyftkim waszey wolności , na- 
miętności , fkłónności , i miłości własney. Po- 
Mamtycię proszę, żę męki, które cierpieć mą- 
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cie, i fposób iak ie cierpieć będziecie, są 
nad wszelkie fitworzonego rozumu poięcie. 

Pismo Święte używa wyrażeń naymoc niey- 
szych i naydof fadnieyszych, dla ftawienia nam 
iakieg gożkolwiek wyobrażenia ipolobu , 1akim 
potępieńcy fa dręczeni w więzieniu piekiel. 
nym. Mówi, że przeklęftwo Bofkie wfkroś 
ich przeięło, że weszło w ich wnętrzności 
iako woda , wpoiło fię w ich kości iako oli- 
wa, ofiadło na całey iftności ich dufzy. Co 
zą wyrażenia kochani Bracia  Przydaie , 
że te przeklęftwo ieft iakoby okropnym o- 
dzieniem , które ich okrywa i zewsząd ota- 
cza. Cóż frasznieyszego nad te wyrazy? 
Używa porównań naydotkli iwszych, i nay- 
bardziey przerażaiących, żeby nam choć lek- 
ko wyftawić owe ftraszne męki, i sposób; 
iakim ie cierpią potępieńcy. Gdy mówi o 
piekle , nie wspomina tylko płacz, -wycie , 
SIĘMDOSEU zgrzytanie zębów , otchłań, ro- 
spacz , szaleńftwo , Żołć , PINNA , pioruny , i 
fame PE EDA Nazywa piekło turturą 
ognia: Przecudowne: wyrażenia! ale żeby 
ie dobrze przeniknąć , wiedzieć mamy, 
Że bezbożni bałwochwalcy wyftawili nie- 
gdyś w Judzkiey ziemi bożyszcze na dolinie 
Hehennon. Nie śmiem wspominać ftr afznych 
obrzydliwości , których fię dopuszczono przy 
ofiarach czynionych na honor tego bezwfty- 
dnego boż żystczą , ale między ińnemi palo- 
no pod nim tak wielki ogień , aż cały posąg 
rozpalony, w fam nieiako zdawał fię przei- 
ftoczony ogień: dopieroż obnażaiąc  nie- 
szczęsne. ofiary, przywięzywano ie do roz- 
palonego bałwana, i żeby ląmenta' niewine 
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nych dzieci, które tym wolnym gubiońo o= 
gniem, nie wzrufzyły wnętrzności Rodziców, 
wrzafk ftraszny czyniono , i muzycznych in- 
ftrumentów zażywano. Obrządek takowy ; 
iakiegoż w was kochani Bracia nie (prawu- 
ie poftrachu? Zdaie fię , że Zbawiciel świa- 
tą miał wzgląd 'na tę katownię, gdy nam 
chciał u Mateusza Sgo zoftawić lekkie wyo- 
brażenie mak piekielnych. Ale to porowna- 
nie i wszyftkie insze, które znayduiemy w 
Xięgach Świętych , fa dalekie od ciężkości 
tych mak, które dła nas fą niepoiętą Bo- 
fkiey fprawiedliwości taiemnicą. Mufiemy 
zawsze wołać z Swiętym Pawłem: O wyso- 
kości Sądow Bożych |! O fkarbie niewyczer- 
pany Bofkiey wszechmocności! 

"Smutny i opłakany potępieńców ftanie! 
Wyftąwcie fobie kochani Bracia nieszczę- 
snych tych pogrążonych w otchłani ognia, 
otoczonych i  przeiętych  przeklęstwem 
Wszechmocnego; pochłonionych w oceanie 
nieszczęśliwości , udręczonych przez wszyst- 
kie katownie , których bardzo niedofkonały 
odmalawałem wam portret , ale których ro- 
Zum ludzki poiąć nigdy nie może, nie wi- 
dzących zewsząd tylko przyczyny fwoiey roz- 
Paczy , z iedney ftrony Boga nieubłagane- 
80, z drugiey niezmordowanych do męcze- 
nia czartów , tam utracone Niebo, tu wie- 
czne katownie ; po prawey ronie- wfpołe- 
czników (woich mak, których cierpieć nie- 
mogą, po lewey nielitościwych katów, w 
Czafie przeszłym dobra i roskoszy, które 
nie powrócą, w czafie przyszłym katownie, 
które fie zawsze odnawiać będą. Ah mo- 
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żnaż fobie podobną wyftawić wściekłość , 
do którey ich takowa przywiedzie rozpacz? 
Już żądać gorąco będą, i fzukać wfzelkich 
(posobów zniszczenia (wego iefteftwa, iako 
iedynego sśrzodka fkończenia fwoich nie- 
fzczęśliwości , iuż iedni przeciwko drugim 
wywrą swoię zaiadłość , wzaiemnemi okry- 
waiąc fię złorzeczeńftwy, iuż na famych fie- 
bie rzucać fię będą, zgubić fię zechcą, wzy- 
wać złych duchow do odiecia fobie Życia , 
zębami zgrzytać nie przeftaną. Szukać bę- 
dą śmierct, za Świadectwem Swiętego Ja- 
na w obiàwienm , a nigdy i iey nie znaydą, 
zniszczenie fiebie będą mieli za naywiększe 
które im fie zdarzyć może dobro, a nigdy 
go nie ofiągną! O śmierci! woła S, Ber- 
nardyn Seneńfki,o iakże pożądana iefteś tym, 
którzy tak wielki w Życiu wftręr mieli od 
ciebie! przedtym nie lękali fig tylko ciebie, 
teraz nie pragną tylko ciebie, ale pragną 
niepożytecznie. Jakież ich płacze , iak fmu- 
tne wzdychania będą ? Biadaż nam! mó- 
wić będą: gdzież fię podziało przeszłe. ży- 
cie nasze! gdzie tyle dni, tyle lat, tyle 
momentów , w które mógliśmy sprawić zba- 
wienie nasze ? gdzie owe czcze honory, owe 
bagactwa zięmi, owe sromotne rofkoszy e 
Pamiątka tego czym byliśmy , nie fłuży 
nam teraz tylko na większe udręczenie. 
Ludzie cnotliwi, któremi gardziliśmy , z 
któremi nayniegodniey pofępowaliśmy, któ- 
rych życie mieliśmy za fząleńftwo , są te- 
raz w chwale i błogofławieńftwie Niebie- 
fkim , amy w naywiększych pogrążeni nie- 
szczęśliwościąch. Tośmy fię. więc oszukali, 
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poftępowaliśmy w ciemnościach , odftąpiliś- 
my od ścieszek fprawiedliwości, a fzliśmy 
fzerokim  gościeńcem życia fwawolnego ; 
zmordowaliśmy fię na drodze zatracenia , 
1 więcey nas kosztowało trudu, umartwie- 
nią i niepokoiów , żebyśmy fię byli zgubili 
1 potępili, niżeli kosztowało Swietych, że- 
by fię byli zbawili. Mówić będą, iak nie- 
gdyś Jonatas: iakże? za odrobinę miodu , 
ża ieden fmaczny kasek zgwałceniem po- 
ftu , za kilka kropel trunku, za bagatelę , 
Za zagon ziemi, fkazani iefteśmy na męki 
końca nie maiące ? Biada nam, iżeśmy 
zgrzeszyli! . Utraciliśmy nadgredę, która 
nam byłą nagotowana, niemasz iuż dla nas 
CZASU, niemasz odpuszczenia , niemasz mi- 
łofierdzia. O wieczności! o furawości zem- 

y Bofkiey ! Tak wzdychać i narzekać bę- 
dą potępieńcy , według wyrażenia Xiąg 

Wwiętych. 

Któż z nas kochani Bracia, którzy tnię 
fiuchacie , kto z nas podobne będzie opłaki- 
wał nieszczęście? Kto z nas będzie przy- 
muszonym wylewać potoki łez nieużyte- 
cznych w tym okropnym więzieniu? Bę- 
dziemyż tak okrutni na fiebie , że fię nad 
włąsną nie zlituiemy duszą 2 Możeż to bydź, 
zgadł, ighis oip AEA, Aer eM 
ż gnia namiętności? dwa- 
zemyż fię -za małą cenę ognie kupować wie- 
czne? Chcemyż za rofkoszy kilka momen- 
tow trwaigce , fkazać nas na męki tak ftra- 
zne? Ah! gdyby tę łafkę potepieńcom u- 
czyniono , którą nam dzifiay ofisruią, gdy- 
>y im obiecano odpuszczenie zbrodni, i 
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wybawienie z piekła pod iakążkolwiek nay 
furowszą kondycyą: iakaby radość między 
niemi lakie były dziękczynienia! aza nie 
wszyftkie te okropne więzienia zamieniły- 
by fię w puftynie naygorętszych pokutni- 
ków? Ale na cóż w ten czas nie chcieli 
pożytkować z miłofierdzia Bofkiego, gdy 
im było ofiarowane? Los ich iuż ieft de- 
cydowany , i niemasz cofnienia fię od nte- 
go. Nie będziemyż kochani Bracia z ich 
ftraty mędrszemi ? Będziemyż zawsze na 
tak przerażniące prawdy zatwardzali ferćą 
nasze? Nie może to bydź, ieżeli o piekle 
uważnie rozmyślać będziemy , żebyśmy od 
tego momentu nie mieli odważnie i fkute- 
cznie ftarać fię uniknąć tak ftrasznego złe- 
go. Gdyby tego momentu, którego do was 
mówię kochani Bracia, ftanął przed wami 
nieszczęśliwy potępieniec, otoczony pło- 
mieniami, które go peżeraią , okrążony ftra- 
szydłam: piekielnemi, które go męczą, któż- 
by mógł znieść widok iego?  Poftanowcież 
więc od dnia dzifieyfzego zftępować częfto 
za życia w duchu do tego więzienia wie- 
cznego, żebyście do niego nie zftąpili po 
śmierci. Przeciwnie ufiłuycie wyfłużyć fo- 
bie dobra niewymówne, które Bóg pełen 
dobroci i miłości zgotował wam w fwoim 
miłofierdziu: życzę wam ich w Imię Oy- 
ca, i Syna, i Ducha Świętego, Amen. 
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NAUKA DRUGA 
NA NIEDZIELĘ JI. ADWENTU 
O SMIERCI GRZESZNIKOW. 


Mors peccatorum pessima. 
Smierć grzeszników naygorfza.Psal: 33. 


o miąnych Naukach o grzechu śmiertel- 
nym, o nałożeniu fię do niego, o za- 
twardziałości od nałogu prawie nierozdzieł= 
ney, fam rzeczy wyciąga porządek, żebym 
wam przed oczy ftawił fmutny i opłakany ko- 
niec , do którego grzech, nałog , i duchowna 
nieczułość przyprowadzaią grzesznika. Wie- 
cie kochani Bracia, że ftan takowy kończy 
fię na złey Śmierci , i dla tego złey „iż zą 
nią naftępuie, wieczne potępienie. Któż z 
nas bez zadrżenia fłuchać może fłów ode 
mnie założonych ,a z uft Ducha Swietego 
wyszłych: śmierć grzeszników naygorsza? 
Wfzyftkie okoliczności takowey Śmierci są 
okropne »a wątpić nie można , że kto fię ich 
nie przelęknie, w naynieszczęśliwszym zo- 
ftaie ftanie naynieczulszey zatwardziałości. 
Trzy fzczególnieysze okoliczności grzeszvi- 
= Śmierci będą materyą dwoch dla was 
auk, w których widocznie uznacie prawdę 
założonych fłow: Smierć grzeszników nay- 
Borszą. Stańmy w duchu przy umieraiącym 
Srzeszniku > i przypatrzmy fię, iaki w nim 
ieft żal czasu przeszłego , iaka boiaźń czasu 
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teraźnieyszego , iaka rozpacz względem cza- 
su przyszłego. Dziś nad pierwszą tylko za- 
ftanowiemy fię okolicznością , to ieft nad pa- 
miątką czasu przeszłego. Ja mówię: że grze- 
sznik umiera iący będzie odarty ze wszyftkie- 
go tego, co pofiadał: na świecie, to Część 
pierwsza Nauki; mówię, że nic z sobą nie 
weźmie, tylko ciężkie brzemie popełnionych 
grzec how , to Część druga. Żadna rzecz pil- 
nieyszey kochani Bracia wyciągać nie mo- 
że uwagi, bo nikt z nas nie może pochlebiać 
fobie , że nie ieft grzesznikiem, ani zatym 
nikt bydź nie powinien bez boiaźni, żeby w 
podobne nie był zagarniony przeklęftwo. 
Któż z nas bydź może pewnym, Że ten ftra- 
szny wyrok nie ieft przeciw niemu wydany: 
Smierć grzeszników maygorsza ? 


cz ESC PIERWSZA. 


Tak ieft Bracia moi, Śmierć grzeszników. 


naygorsza: zła ieft, mówi S$. Bernard; 
bo odziera grzesznika ze wszyftkich dóbr 
fortuny, gorsza, że mu odbiera wszyftkie 
dobra natury „ale naygorsza, że mu otwiera 
bramę piekła i wieczności nieszczęśliwey. 
Co fie tycze odarcia z dóbr fortuny, oczywi- 
fta ieft, że Śmierć ieft wygnaniem wiecznym 
z tego Świata , 1 oderwaniem od tego wszy- 
ftkiego , co fię pofiadało na Świecie, tak dla 
fprawiedliwych , iako dla grzeszników ; z3 
dekretem śmierci mufi koniecznie naftępo- 
wać konfifkacya zupełna i powszechna wfzy- 
ftkiego tego ,co fię miało w tym Życiu: ie- 
dno ieft nierozdzielne od drugiego. Ale też 
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m cza” znowu mufiemy wyznać, iż to oderwanie 
ko za- od dóbr fortuny, mię ieft równie dotkliwe 
ad pa- dla fprawiedliwych, iak dla grzeszników. 
| grzę- Dla fprawiedlity ych ieft raczey przyczyną ra- 
yftkie- dości niżeli {mutku , bo fie fpodziewaią dóbr 
Część niefkończenie kosztownieyszych, niż były 
ą nie owe, których używali na ziemi; lecz dla 
lonych grzeszników ieft źrzódłem zalewaiącey ich 
cz pil- rozpaczy , bo nie mogą po fkończónym tym 
e mo- Życiu obiecywać fóbie , tylko wi eczność ka- 
lebiać towni, i iakożkolwiek udaią, że w przyszłe 
zatym po Śmierci nie wierzą życie , fumnienie wła- A 
eby w ne przeświadcza ich o tey prawdzie , i nay- ba TI! 
ẹftwo. , mnieyszey w nich nie zoftawia w atpliw ości. JL | | 
n ftra- Przypomniymy tu fobie kochani Bracia, (| (W H 
ydany: choć na moment , co mówi Ewanielia: Bło- 


gofławieni którzy płaczą, bo będą pociefze- 
ni: idzie zatym, że biada tym , którzy fię 
$ teraz cieszą , bo będą przez całą płakali wie- 
€zność. Błogofławieni ubodzy w duchu: idzie 
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„ników, zatym, że pidda bogaczom, którzy fwoie w 
rnard, dobrach doczesnych twięzii ferca. Któżto 
| dóbr 


powiedział? Jezus Chryftus przedwieczna 
zyftkie prawdą. Biada wam, dodaie , bogacze Świa- 


swięra ta, bo mieliscie waszę w tym Życiu pociechę. 
liwey. Siada wam , którzy teraz iefieście nafyceni yi 
ENSE w obfitości dóbr wfzelakich używacie rofko- 
cznym 


szy, bo przyydzie czas, w który okrutny głod 
wsZzyG cierpieć będziecie mufieli. Ale nie bawmy 


ak dla fię nad przytaczaniem Pisma do okazania nie- 
W; za zawodney prawdy, o którey bez dobrowol- 
ftępo- nego fiebie zaślepienia nie można wą tpić!, 
I wizy” 1 Ani bezpie ecznie, że grzesza ci w go- 
iu: ie- zine śmierci mimo woli fw oiey fą p rzeświad- 
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ciech fzukaiąc, i zasądziwszy fzczęśliwość 
fwoię w dobrach fzczególnie doczesnych , 
nie mogą fpodziewać fię błogofławieńftwa 
wiecznego, ani go fobie obiecywać. Jakże 
więc opłakany ftan bydź mufi grzesznika , 
który widzi fię oderwanym od wfzyftkiego 
tego, co go w Życiu cieszyło, a nie może 
niczego inszego oczekiwać , tylko coby go 
wiecznie trapito? To oderwanie od dóbr do- 
czesnych będzie dla grzesznika nieznośnym, 
naprzód : że będzie niespodziane , powtóre: 
że będzie powszechne , potrzecie: że będzie 
gwałtowne. 

Oderwanie umieraiącego grzesznika /od 
dóbr doczesnych będzie niespodziane. Zafko- 
czenie Śmierci, co fię ma rozumieć o niezbo- 
żnych , według wyrażenia Sgo Pawła, podo- 
bne ieft do złodzieja. Roztrząśnieycie do- 
brze to podobieńftwo: gdy złodziey chce dom 
iaki okraść , przychodzi do niege cicho, 
wchodzi w ten czas, gdy wflzyscy fpią , fpo- 
czywaią, i bynaymniey o nim nie myślą; w 
grubych ciemnościach nocy fpodziewa fię 
ukryć i utaić. Podobnież fobie śmierć po- 
ftepuie , gdy zamyśla kogo odrzeć ze wszy- 
ftkiego. Przychodzi cicho i wkrada fię nie- 
znacznie , to ieft przychodzi w ten czas, gdy 
grzesznik zasypia, i w oftatnim zbawienia 
fwego zaniedbaniu Żyie. Trafia fię niekie- 
dy, że przy wkradaniu fię złodzieiów , ftyfzy 
fię iakiś fzefet, ale niedbalftwo powftania 
z łóżką to fprawuie , że fię to poczyta za nic, 
a na ów czas, gdy fie znowu zasypia, bez- 
piecznie wfzyftko. biorą i kradną złodzieie. 
Smierć zazwyczay okazuie fię, że nię ief 
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daleka, czuie fię uftawanie fit, ból głowy, 
fłabość piersi, wzmaganie fię gorączki lub 
inszey choroby , z tym wfzyftkim owe ftabo- 
Ści ma fię za lekkie , nie zważa fię, zalypia, 
ani fię pomyśli ,żeby śmierć była blifko , gdy 
ona tym czasem nadchodzi. Chory ten na 
początku choroby zaniedbał profić o Spowie-| 
dnika, rozumiał że owa fłabość była czasowa, 
aż nagle wpada w letarg, albo w odeymu:iącą 
przytomność malignę. Na ów cżas biegaią 
wszyscy, nalegaią i płaczą. Jakże, mówią, 
bez Sakramentów Swietych umierać będzie? 
niechay czym prędzey poślą po Kapłana. 
Właśnie czas, gdy chory iuż:ieft bez zmy- 
ftów i mowę zamknął. Przybywa fpieszno 
Kapłan , woła ze wszyftkich fił do uszu cho- 
rego, ufiłuie wycisnąć na nim znak iaki fkru- 
chy lub iakie ffowko , używa w tak fmutnym 
terminie całey gorliwości fwoiey , ale pró* 
Źno i nieużytecznie pracuie. Nędznik ten, 
który w życiu zaniedbał, albo zelżył Świą- 
tości Sakramentów, umrze nie otrzymąwszy 
łąfki poiednania. 

Czytamy w Piśmie S. że Farao przez dłu- 
gi czas opieraiąc fię gorącym. naleganiom, 
któremi go dogrzewano Imieniem Bofkim , 
Żeby wypuścił lud Boży z Egiptu, był na- 
Koniec furowo ze wfzyftkiemi poddanemi fwe- 
mi ukarany. W nocy bowiem, gdy Król w 
fwoim fpał pałacu ,i wizyscy Egipcyanie bez- 
piecznie fpoczywałi, Anioł Pańfki pozabiiał 
wszyftkich pięrworodnych całego Króleftwa. 
Na ów czas każdy w owym powfłaie zamię- 
szania „i jako nie było domu, w którymby 
nie leżał umarły, tak ze wszyftkich ftron me 
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brzmiało powietrze, tylko famym wzdycha- 
niem i łkaniem. Nie może bydź właściwsze 
iak to podobieńftwo grzesznika śmierci, Nie- 
zbożnik ten zarwardziały , jak drugi Farao, 
był oftrzegany , gromiony, ftrofowany , po- 
tyfiąćkroć nalegano na niego, żeby fię był 
nawróciŁ- Czegoż nie czyniono, żeby go 
było wyciągnąć z opłakanego ftanu grzechu? 
ale zawsze fprzeciwiał fię natchnieniom Bo- 
ga, który go wzywał, i zgryzotom fumnie- 
nia, które go nieuftannie trapiło. Cóż fię 
z nim ftanie? oto śmierć go zafkoczy. A 
kiedy? o północy, to ieft w Śśrzod ciemności 
zawikłanego fumnienia, w śrzod nałogów 
wyftępnych i zbrodni tyfiącznych Zafkoczy 
w ten czas, kiedy fie móże od roku nie fpo- 
wiadał, kiedy w całym życiu świętokradzko 
zelżył Sakramenta. O okropna nocy! oftrą- 
szne ciemności ! Zafkoczy w ten czas, gdy 
iego interessa równie doczesne iak ducho- 
wne w ofłatnim będą 
dom zdawać fię bęc 
będzie miał fądowe 


zamięsząniu, gdy cały 
zie przewrócony, gdy 
i j iprawy do popierania; 
długi do wypłacenia, rachunki do zdawa- 
nia; zafkoczy w niedoźrzałym wieku dzie- 
ci, które zoftawi fierotatmi bez fposobu do 
Życia , i podobno przyniewolone do żebra- 
miny. Nie będzie miał nawet 
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ani fpraw fwoich doczesnych ; gdy uczynią u- 
wagę Że nieszczęsny po fkończonym życiu , 
nie może fobie obiecywać tylko piekło i 
rozszarpanie fubftancyi- Gorzkiemi wszyfcy 
zaleią fię łzami: Żona ftrapiona ftanie przy 
łożku Męża, którego ma utracić ną zawsze, 
i omdlewać od: żalu będzie, dzieci Ścifkaiąc 
zimne ciało fwoiego Qyca, którego więcey 
nie zobaczą, napełnią dom cały fmutnym 
narzekaniem , które wycifkatąc łzy próżne z 
eczu przytomnych , w boiaźń-i zadumienie 
odchodząrcyc h wprowadzi. 

Nie mogę kochani Bracia doftatecznie o- 
płakać ślepoty owych, którzy nie myślą o 
ftrasznym ni jebezpieczeńftwia W iakim fię 
żaayduią, żeby nie byli podchw yceni i za- 
fkoczeni od śmierci. Bo chociażby nawet 
W przeciągu kilkunaftu łat w całym powie- 
cie iedna tylko nagle umarła osoba , któżby 
fię lękać nie powinien, i ftać zawsze na po- 
gotowiu ? Ale ileż corocznie umiera nagle, 
niespodziewanie , i w ten czas, gdy im dłu- 
gie wszyscy obiecywali życie ? Gdybyśmy 
chcieli w tey iedney Parafii i w tey okolicy 
od lat trzydzieftu podobne rachować Śmier- 
ci, iak wielkaby ich ucofła liczba? Nie mó- 
wię nic o tych, Którzy umieraią w kilka dni 
fwoiey choroby , ztym wszyftkim przez fwo- 
ię winę i fprawiedliwość Sądow Bofkich , 
umieraią bez Sakramentów : liczba takowych 
ieft bardzo wielka. Nie potrzebaż wyz nać, 
że grzesznicy grubą na oczy fwoie założy- 
li zafionę , żeby fie fami dobrowolnie /za- 
ślepili 2 RE grubsza ślepota, tak wie- 
dzieć, że Życie człowieka na cieńszcy od 
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paięczyny zawieszone ieft nici, żeiedno nie- 
porządne płynienie krwi, lub innych humo. 
rów , że ieden przypadek może wpędzić nay- 
mocnieyszych do grobu, że każdy moment 
Życia może bydź iego końcem , przecięż za- 
sypiać fpokoynie , leżeć całe życie w opła- 
kanym ftanie grzechu śmiertelnego, bydź 
uftawicznie nad brzegiem przepaści, a nie 
drżeć od boiaźni ,i nie mieć fię na oftrożno- 
ści  O'ferca Faraona! o nieczułości niepo- 
ięta! o gruba i opłakana ślepoto ! 
Oderwanie umieraiącego grzesznika od te- 
go wszyftkiego „co pofiadał na świecie , nie 
tylko nagłe i niefpodziane, ale będzie i gwałe 
towne. Blednieię cały , gdy czytam wyraże- 
nia Pisma: Grzesznik , mówi Duch Swięty 
wyrzucać będzie z fiebie dobra i rofkoszy, 
które połknął, a Bóg mu ie z waiętrzności 
odrywać bedzie. Możecież kochani Bracia 
zimno i oboiętnie tego wyroku fłuchać ? Ah 
ziakąż gwałtownością , z iaką boleścią nie 
bywaią wymioty! gdyby. komu gwałtownie 
oddzierano ferce, gdyby z wnętrzności Ży» 
iącey matki kleszczami odrywano dziecie, 
któryżby tyran od tego. widoku nie odwró: 
cił oczu Ah? lekkie to ieft wyobrażenie te- 
go, co grzesznik umieraiący cierpieć będzie, 
gdy mu z niefkończoną gwałtownością wy- 
dzierać to wszyftko będą, co pofiadał na świe- 
cie. QOdday, powiedzą owemu łakomcy, to 
złoto, te pieniądze , te dobra, te maiątki y 
któreś czcił na mieyscu Boga. Uftąp, po- 
wiedzą drugiemu , tego krzefła, tey funkcyi, 
tego urzędu , którego powinności źle wypet- 
niłeś, czas ieft przerwać wołaiące o pomitę 
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niefprawiedliwości twoie. Opuść , powiedzą 
owemu piianicy , owemu niewftrzemiężliwe- 
mu, owemu rofkosznikowi, opuść owe au- 
fterye , owe mieysca niewftydów , w których 
tyłe dopuściłeś fię zbrodni. Zoftaw ten dom, 
powiedzą inszemu , te fprzęty, ten inwen- 
tarz, ten handel, czas ieft uftępować z te- 
go Świata, na którym nic 'z fpraw two- 
ich nie znayduiesz, prócz grzechu. 
Nakoniec oderwanie grzesznika od tego 
wszyftkiego co pofiadał , będzie powszechne. 
Wszyftko umiera z grzesznikiem ; dobra, ro- 
fkoszy , honory , reputacya , urodzenie , tytu. 
ły, przymioty , władza, z nim razem nikną. 
lówie na ów czas może , co mówił Ezau 
przedawszy prawo pierworodztwa Bratu Ja- 
Kubowi : cóż mi po prawie ftarszeńftwa , ie- 
Želi umieram? Na coż mi zdadzą fię, mówić 
będzie umieraiący grzefznik , te bogactwa, 
te włości, te dóftatki, ieżeli umierać trze- 
ba? Będzie ze wszytkich dóbr zupełnie 
odarty ; z dóbr łafki , z dóbr natury, z dóbr 
fortuny; z dóbr łafki: nie masz iuż dla nie- 
go czasu myślenia o zbawieniu , niemasz Sa- 
kramentów , niemasz nauk, niemasz łafk, 
świętych natchnień, i poświęcenia śrzodków; 
dóbr natury: w cóż fię obróci iego ciałoć 
Ciemny lochu! okropny grobie! iedynym 
leftyście fchronieniem tego fprosnego ciała, 
Po was nie może oczekiwać tylko wieczne- 
go ognia. U was nie może (poczywać tylko 
Z robactwem , nie może mieć odzienia i łoż- 
ka, tylko według wyrażenia Pisma, roziewa- 
lącą fię i fetorem (woim zabiiaiącą zgniliznę. 
Co za matęrya upokorzenia, dla człowieka u 
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świata wielkiego , dla rofkosznika, dla nie? 
wiafty i coreczki bałwochwalnic urody fwo- 
iey, gdy na żywą uwagę wezmą, w co fię 
obróci to ciało, któremu fię dogadza we 
wszyftkim , które fię tuczy delikatnie, i ftroi 
z takim zbytkiem i próżnością ? *Tak ieft, 
upewnia Mędrzec , ną marach , na grobie, na 
gadzinach, na robactwie, na rozianiu fię, 
zakończą fię, owa kwitnąca młodość, owo 
czerftwe zdrowie, owa prześliczna uroda; 
wdzięk, moc, i wszyftkie przyrodzone ta- 
lenta. Będzie odarry grzesznik ze wfzyft- 
kich dóbr fortuny : rofkoszy, bogactwa , ho- 
nory, rozrywki , wesołości , tańce , biefiady, 
gry, kompanie, wfzyftko to fkończyło fię 
dla niego, i iuż tego używać nie może. O 
ludzie niebaczni! gdzież waszych pożytek 
nadziei? Na czym fię zakończą wasze po- 
ty i trudy, ieżeli uchybicie interessu zba- 
wienia? Dom , któryście wyftawili, może 
mieszkaniem będzie waszego srogiego nie- 
przyiaciela; maiętności , dobra i pieniądze 
może doftaną fię łupem któremu rozpuftni- 
kowi, który w. nich zbytkować będzie , gdy 
wy tym czasem cierpieć muficie. Sami kre- 
wni i naypoufalfi przyiaciele , ci nawet, któ- 
rym naywięcey uczyniliście dobrego, wkrót- 
ce o was zapomną, ale chociażby i naydłu- 
Żey pamiętali, na cóż fię to przyda, ieżeli 
bez powftania zgubieni iefteście? Na ów 
czas w głębokim zadumieniu będziecie wo- 
tali: Nieszczęśliwyż ia ieftem! pracowałem 
całym życiem, a oto nie znayduię nie , coby 
mię na wieczność wspomoc mógło! Mor- 
dowałem fie i fam fiebie bez przeftannie dre- 
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czyłem , a oto -koło fiebie nie widzę , tylko 
popełnione zbrodnie i piekło otwarte! Dru- 
dzy korzyftać będą z moiey pracy, a ia „nie 
mam za wydział tylko męki potępieńców ! 
Otoż grzesznik w godzinę śmierci odarty 
ze wszyftkiego : przypatrzmy mu nę teraz 
wpośrzód popełnionych przez niego zbrodni, 
co ieft drga Częścią tey Nauki. 


CZESC DRUGA. 


Napisano ieft w Xiędze Joba, że człowiek 
©) otworzy oczy gdy zaśnie. Któryż to 
ieft ten człowiek, ieżeli nie grzesznikć ale 
Co za cudowny mówienia fposóbć Możnaż 
Otwarte mieć oczy , kiedy fie zaśnieć Z tym 
Wszyftkim to w iftney prawdzie umieraiące- 
g0 czeka grzesznika. Za Życia nie pozna- 
wał fwoich zbrodni, źlbo chciał o nich za- 
pomnieć , przynaymniey nie zdawały mu fię 
bydź tak ciężkie, tak były w rzeczy famey } 
iuż że fam fiebie dobrowolnie chciał zasle- 
piać ,iuż że wszyftko co go otaczało , do- 
pomagało do ząślepienia iego. Że grzeszni- 
cy fami fiebie zaślepiaią, nic nadto oczy- 
wiftszego;i dla przekonania was o tey praw- 
dzie , dosyć ieft ftawić wam przed oczy , 
czego codzienne doświadczenie nas uczy. 
Nie ieftże iawna, że liczba. krzywdzących 
bliźniego ieft bardzo znaczna ? Nie fłyszemy 
zewsząd tylko płaczliwe narzekania na nie- 
iprawiedliwościoczywifte, przecięż nie daią 
ię widzieć krzywd poczynionych nadgro- 
dzenia. Jak wiele ieft pątwarców i obmow- 
tów © nikt nie wątpi, iż żeby bydź zbawio- 


JA | ji 


I 
| [Il I 


iN 


| M 

n! | ii 
| A | | 
„WIARA 
1 | 
kuj i 


| HY 
| ul (I l 


Ml 
I, JT | 
Hi 
Uh u 


M 


ię 
ji 
i 


a] 
i Jal 


| 
„|| 


110 NAUKA IL 


nym, potrzeba równie powrócić bliźniemu 
fiawę, idko i owo dobro, w którym fię go 
uszkodziło, przecięż iak rzadkie fą takowe 
powrócenia? Wszyscy wiedzą , iż żeby bydź 
w Niebie, potrzeba zachować wszyftkie przy- 
Kazania Bofkie: ledwie ie zachowuie który , 
przecięż wszyscy fpokoynie żyią. Wszyscy 
fą przekonani, iż ieżeli fię w naywiększey 
fzczereści nie odkryią takiemi, iakiemi EP 
przy Świętym fądzie pokuty , zamiaft otrzy- 
mania odpuszczenia grzechow, (zkaradnym 
nowym zmażą fię Świętokradztwem, przecież 
niemasz podobno mieysca, w którymby mniey 
poznano z gruntu grzesznika , iak przy fpo- 
wiedzi. To rzeczą zdaie fię wam niepodo- 
bng? Cóż iednak nad nię pewnieyszego £ 
iak wielu bowiem ieft penitentów, którym 
fię pozwala zbliżyć do Swiętego ftołu, cze- 
goby im nieuchybnie nie pozwolono , gdyby 
ich z gruntu poznano. Sami oni przeświad- 
czeni fą o tym , gdy fzukaią zawsze odmien- 
nych i takich Spowiedników , którzyby ich 
nie poznali. Jak wiele bezbożnych i liber- 
tynów , którzy wiodą życie Pogan „i fpie- 
sznym krokiem lecą do wiecznego potępie- 
nia? Upominamy ich, nalegamy , zagrzewa- 
my do nawrócenia, ale nieporuszonych na 
wszyftko widziemy. Zkądże takowa pocho- 
dzi zatwardziałość „ieżeli nie ztąd , że grze- 
sznicy zamykaią oczy , i zatykaią uszy, że- 
by widząc nie widzieli , i ffysząc nie zrozu” 
mieli? Ale ta ślepota będzie oświecona w 
godzinę Śmierci. Na ów czas grzesznik ia- 
sno zobaczy ftan sumnienia (wego, które go 
ani oszuka, ani będzie mógło bydź oszukanę. 
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Będzie miał na duszy zapaloną pochodnię, 
która odkryie naymnieysze okoliczności wy- 
ftępnego iego życia, okaże mu w nayiaśniey- 
szym Świetle wszyftkie nieprawości, i całą 
ich ftawi przed nim fzkaradność. Nie będzie 
luż ani podeyścią, ani Żądney obłudy, nie 
będzie fpowiedników zbytecznie powolnych, 
ale fami ftaną przy nim sędziowie , olkarży- 
ciele i świadkowie. O fmutny i opłakany 
w ów czas grzesznika ftanię! Otoczą go i 
zewsząd Ścisną nieprawości i grzechy iego, 
1 weding wyrażenia Sgo Bernarda, mówić 
do niego będą: Dziełem ięfieśmy twoim; 
tyś nas zrodził, opuścić cię nie możemy 3, 
efłapiemy z tobą do grobu, poydziemy na 
ad, i wiecznie z tobą w piekle przemięsz- 
kiwać będziemy, Gdzieżkolwiek niezbożnik 
obróci oczy , nie zobaczy tylko naygłówniey- 
szych fwaich nieprzyiaciół, Takieft Rocha- 
ni Bracia, nayokrutnieyszym dla niego ka- 
tem ftaną fię grzechy iego, te będą wyko- 
hywaczami nad nim zemfty Bofkiey , na ów 
Czas w śrzód rozdzieraąiącey rozpaczy wzdy- 
chąć będzie , iak mówi Pismo: boleści śmier: 
© okrążyły mię, boiaźni piekła trwożą mię, 
3 potop nieprawości zalał i pochłonął mię , 
Poczwar$ ftraszne chcą połknąć mię, i nic mi 
me zoftaje prócz bolu i wściekłey rozpaczy. 

Czytamy w czwartęy Xiędze Królow , że 
gdy Sennacheryb , ieden z nąygorfzych As- 
Syryifkich Królow, zbluźnił Swiete Imie Pań- 
ue, Anioł iedney nocy w woyfku iego wy- 
ciat fto ośmdziefiąt pięć tyfięcy, iego zaś 
taką trwogą napełnił, że z resztą niedebi- 


tków fromotnie uciekać mufiał , ale zamiaf. 
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znalezienia w domu własnym ucieczki pe= 
wney, od własnych Synow okrutnie był za- 
mordowany. Toż kochani Bracia z umiera- 
iącym Ranie fię grzesznikiem: Wydał na 
świat obrzydły płód zbrodai fwoich , gdy bo- 
wiem pożądliwość poćznie , iak mówi S Ja 

kub , rodzi grzech , otoż tem sramotny płod 
zamorduie iwoiego Qyca , zamorduie w ofta- 
tuig godzinę w własnymże domu, na własnym 

łożku , na tymże mieyscu , gdzie go zrodził. 
Tleż kochani Bracia macie tego przeklętego 
płodu nieprawości © «kochacie go teraz, i 
pieszcząc fię z nim bynaymniey fię,go nie 
lękacie. Ale przyydzie czas ; gdzie was 
zdradzi, i na wszyfikie wieki zgubi. Płod 
waszey głowy, owe prożności ,owe układa* 
nia zemfty; plod waszych uft, owe obżar- 
ftwa, piiańftwa i zmyślności; płod waszych 
rąk: owe niesprawiedliwości i [romoty , uto- 
pią kiedyżkolwiek fztylet w (ercu walfzym „i 
wtrącą was w otchłań zguby wieczney. Na 
ów czas bezbożnik , iako ów obmierzły An- 
tyoch , tyfiąc czynić będzie uwag , których 
nigdy za życia nie czynił. Wyzna uroczy- 
ście, że nie znał i nie użył naywyższemu 
Panu , iak był powinien , że wzgardził iego 
prawem i- Świętym Przykazaniem, dopu- 
szczaiąc fię tyle zbrodni. Ah! pomnę teraz, 
przeftraszony wołać będzie , pomnę wszyftko 
złe, które w życiu czyniłem. Pomnę, mó- 
wić będzie piianica , owe zbytki i piiańftwa, 
w których ftracitem zdrowie i pieniądze , 
gdy tym czasem, żona , dzieci, i dłuznicy 
famemi karmili fie złami. Pomnę, mówić 
będzie niefprawiedliwy łakomiec, owe po- 
krzyw= 
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krzywdżenia i matáctwą „przez które taby- 
łem fortuny. Pomne, mówić będzie obmów- 
ca, Owe czarne potwarze , owe rozfławienia 
gubiące,, których bylem fprawcą, i których 
teraz odwołać nie można. Pomnę , będzie 
mówił niewftydliwy , owe myśń sromotne , 
owe fprawy bezwftydne, owe żądze wyftę- 
pne, owe fłowa gorszące, owe namowy tu- 
dzące , których po niewczasie fam fię wfty- 
dzić poczynam. Pomńę , mówić będzie owa 
nrewialfta;" 1 coreczka mniey czyfta, owe 
okazye grzechu, którem fama podata przez 
moię niefkromność , przez przysadne wdżię- 
ki,. przez wolnieysze obcowania: sh ileż 
mógłam dusz wiecznie zgubić! otworzyłam 
im piekło, ani w moiey ieft mocy wycią- 
Bnąć ie z niego, cóż: mi Bóg powie? albo 
czegoż mogę fie fpodziewać 2 Pomnę', bg- 
dzie mówił święrołkradzki obłudnik,* owe 
Nieszczere fpowiedzi ;' owe Świętokradzkie 
fommumie; owe Świątości zelżenia: Krew 
Jezusa Chryftusa: woła o pomftę na: mnie, 
cóż fobie po nieycobiecywać moge? Pomnę, 
będżie mówiła owa młoda panienka, owe 
pieśni lubieżne., owe rozmowy pożądliwość 
Zapalaiące , owe niepówściągli wości fwawol- 
ie, owe poufałości fekretne, owe zart 

Tozpuftne , owe piękrzenia gorszące, któ- 
remim fię całym bawiła Życiem. Nieftety! 
popełniłam przez  fiebie (ub przez inszych 
tyle grzechow nieczyftych , ile na głowie 
liczę włosów ! gdzież fię podzięię, i iaki 
los moy bedzie? 


yznać tu potrzeba kochani Bracia , że 


niemasz żadnego grzesznika na pościeli 
Tom Z. H 
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śmiertelney , mówię tu o tych grzesznikach, 
którzy trwali w fwoich grzechach aż dô ofta- 
tniey choroby, niemasz mówię z takowych 
żadnego, któryby w rozpacz mie wpadł, 
gdyby mu tak wyftawiono rzeczy , iak są 
w sameyże iftocie. Strzegą fię pospolicie 
tego, owszem przeciwnie ufiłuią wmówić w 
niego wielką ufność w nieprzebranym miło- 
fierdziu Bofkim. Z,tym wszyftkim cóż o ta- 
kiey pomyśleć możemy ufności * Widziemy 
wprawdzie wielkich niekiedy grzeszników Z 
równą (pokoynością umieraiących , iak Swię- 
tych naywiększych : rozumieią, że rozgrze- 
szenie, które im fię pod ów czas daie , ieft 
dla nich otwartą bramą do wieczności bło- 
gofławioney. Ale ta fpokoyność gorsza ieft 
jeszcze nad wszyftkie niepokoie. Bóg na- 
trząsa fię z tych nędzników Śmierci , iako i 
oni z niego natrząsali fię za Życia. Oni uda- 
ią, że proszą o odpuszczenie , i zdaie nam 
fię , że im Bóg odpuszcza. Jeżeli niektórzy 
pokazuią fię zatrwożeni , jeżeli wzdychaią i 
płaczą, są to przysadne powierzchowności » 
albo naywięcey są fkutki przyrodzoney boia- 
źni, że fię lękaią ukarania , na które zafłu- 
żyli. Są to nakształt fupplicyantów , któ- 
rych prowadzą na ftracenie. Przed ftrace- 
niem ich, ieżeli fą obwinieni o (zkarądny iaki 
wyftępek , iako to zelżonego Majeftatu, przy- 
muszaią ich przez wyznanie i potępienie 
zbrodni swoiey, nadgrodzić iakożkolwiek 
popełniony kryminał. Tymże (posobem Bóg 
fobie poftępule z niezbożnemi w godzinę 
śmierci. Grzesznik umieratący ieft winoway” 
ca zelżonego Majeftatu Bofkiego: ma bydź 
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5 
(ach, ukaranym w piekle, ale przed tym ukara- 
olta- niem , potrzeba żeby w yznał i potępił fwo- 
vych ię zbrodnią, którą nay wyższego Pana tak 
adh, zuchwale w życiu znieważył. Wzdycha 
k są on więc , płacze, wyznaie fwoie grzechy $ 
licie zna fie bydź niegodnym miłofierdzia , ale to 
AE w Wszyftko dla uczynienia iakieykolwiek na- 
miło. grody Mzjeftatowi Bofkiema , i dla zoftą- 
MA. wienia inszym grzesznikom przykładu, ie- NIK 
iemy żeli z niego korzyftać zechcą. sali 
ów Z Ludzie niezbożai, inż z tego Świata w NH) 
wię. grzechu zeszli, których ciała na naszych W 
grze- ipoczywaią cmentarzach , gdzież teraz, gdzie 
„ iefk proszę iefteście teraz? Nieszczęśni Oycówie 
| bło- 1 Matki! którzy złe“ daliście wychowanie 
a ieft dzieciom , a te teraz zebrane przez was z 
g na- krzywdą wielu ròzpraszaią dobra, i obracaią 
iako i ie na zbytki i obrazę Bofką ?. Rodżice! któ- 
udá- rzy zoftawiliście po fobie zbrodniow, a ci HH 
a teraz nie zdaią fie żyć na Świecie > tylko dla Ą LI. 
tórzy uczynienia nienawiśnieyszey pamiątki wa- I 
haią i Szey , 1 dla dopełnienia fwoich zbrodni, któ- p MII 
BA rych im daliście przykłady , gdzież teraz i ł 
oiak m eyste waszego mieszkania! Mężowie i OWAK 
zalia- Żony , którzy zoftawiliście Wdowców lub i BJ. 
któ- dowy , niemyślących iuż o was od owego IK | | 
Dra czasu, iak was oftatni raz pożegnali ,i pła- Wy” 
y iaki cących > teraz samą niewdzięcznością za 
przy- Przyiąźń i dobrodzieyftwa wasze , gdzież fię 
pienie znayduiecie , albo co z wami fię dzieie 2 Pi- 
wiek anice, niewftydliwi , gorszyciele ! wy któ- 
m Bóg A codziennie znaydowano w karczmie , 
dzing ‘tóôrzy' Żartowaliście z tego wszytkiego; co 
owav= 1g wam tylko mówić mógło do waszego na- 
ą bydź wrócenią, ieftżeście z teraźnieyszego kon- 
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tenci ftanu 2 Co myślicie teraz o ftrasznych 
prawdach mąk wiecznych , którym uwierzyć 
nie chcieliście za życia? Wy nakoniec ia- 
cyżkolwiek grzesznicy ; którzyście w nayo- 
płakańszym ftanie grzechu śmiertelnego po- 
marli, powiedzcie nam , iakie teraz są wasze 
katownie? Ah! niech tu teraz który z was 
z tych ciemnych, w których iefteście zam- 
knięci, powftanie otchłań! niech fię ftawi 
otoczony owym ogniem, który go pożera a 
nie trawi! niech nam da ufłyszeć owo pła 
czliwe ftękanie i próżne nąrzekania! niech 
fię pokaże przed fłuchaczem moim z całą o- 
kropnością katowni, które znofi ze wfzyftkie- 
mi owemi poczwarami, które go nie odftę- 
puią , niech (woim nauczy przykładem, niech 
zaftraszy, niech zmiękczy grzeszników! któż- 
by fię Bracia moi utrzymał przy Życiu, na 
taki patrzący widok ? Przeftańmy na świetle 
wiary , i bądźmy więcey ieszcze przeświad- 
czeni o tych ftrasznych prawdach, niżeli 
gdybyśmy na nie własnemi, patrzyli oczy- 
ma; bo pewność wiary ieft niefkończenie 
niezawodnieysza , niżeli pewność zmyfłów: 
Do tego, te nieszczęsne ofiary gniewu Bo- 
żego wyiść ze (wego nie mogą więzienia , 
nie mogą do nas mówić , los ich iuż ieft ofą- 
dzony, niemasz dlą nich ani powrotu, ani 
czasu, ani miłofierdzia. 

Co my kochani Bracia, możemy ieszcze le- 
pszą wybrać cząftkę, ale nie czekaymy go- 
dziny Śmierci ,bo w tym oftatnim momencie 
fzczera i prawdziwa fpowiedź ieft niefkoń- 
czenie trudną. Zaczniymy od dzifieyszego 
dnia dzieło zbawienią nąszego p ieżeliśmy ie 
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nieszczęściem zaniedbali w czafie przeszłym. 
Szukaymy Boga, kiedy go ieszcze możemy 
znaleść. Schraniaymy fię do ucieczki pokuty, 
zgładźmy przez nię wszyftkie grzechy , żeby 
w godzinę śmiercj nie ftały fię materyą nafzey 
rozpaczy. Oderwiymy ferca od dóbr ziem- 
fkich , które kiedyżkolwiek nam przyydzie 
opuścić, a pracuymy  fkutecznie i gorąco do 
wyfłużenia fobie fzczęśliwey i świętey śmier- 
k s z RZA r$, 

ci, która nam otwerzy bramy niebiefkie. 4y- 
czę wam tego fzczęścia kochani Bracia, w 


Imię Oyca , i Syna, i Ducha S. Amen. 


N A USKA 
NA NIEDZIELĘ IV. ADWENTU 
O POKUCIE. 


Et venit in omnem regionem Jordanis 
prædicans baptismum pænitentiæ; 

Jan przeszedł całą okolicę Jordanu, 
opowiadaiąc chrzeft pokuty. Luc: 3. 


f)toż drugi chrzeft, który: z Swiętym Ja- 

nem Chrzcicielem przychodzę wam ko- 
chani Bracia opowiadać , chrzeft łez, trudu i 
pracy. O©powiądam wam go Imieniem Bo- 
fkim , opowiadam wszyftkim wiełkim u świa- 
ta i maluczkim , bogatym i ubogim, Panom 
1 wieśniakom , chorym i zdrowym ,fprawie- 
dliwym i grzesznikom. Do wszyftkich ludzi, 


Ii$ N AUKA 
któregożkolwiek wieku, płci i kondycyi byy 
liby, Bofkiego Nauczyciela naszego Jezusa 
Chryftusaspowtarzam 1 ftosuię ftowa ; jeżeli 
pokuty czynić nie będziecie , wszyscy zara- 
zem zginiecie. Grzech zamknął nam drzwi 
do Nieba, fama pokuta otworzyć ie może, 
ale szczerą, ale prawdziwa ma tę moc i 
dzielność pokuta. -Mówić do was o pokucie, 
ieft mówić w materyi fmutney , bo nie mi- 
łey fkażoney naturze, z tym wszyftkim przez 
pokutę przeyść nam wfzyftkim koniecznie 
potrzeba. Pokuta ieft prawem równie po- 
wszechnym , iak prawo Śmierci , prawem bez 
dyspensy, bez uwolnienia, bez excepcyi. 
Trzeba fię odważyć albo na to, Żeby czy- 
nić pokutę, albo żeby bydź potępionym. 
Ale ah! famo imie pokuty iakże ieft źle 
zrozumiane na Świecie? jak wielu w mnie- 
maney pokucie grubo fie zawodzą * Stawia- 
my fobie wyobrażenie pokuty według mo- 
dy i upodobania nafzego , i chcąc iey ofto- 
dzić gorycz, wcale ią i zupełnie znofiemy. 
Poprawmy w tey mierze błędy nasze , i prze- 
konawszy nas o tey prawdzie, że 'pokutą 
ieft koniecznie do zbawienia potrzebna , 
uważaymy na czym iey iftota zawifła, Miar- 
kuycie dokąd zmierzam : potrzebą pokuty , 
i własności pokuty, będą materyą i podzią- 
łem tey naszey Nauki. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


| grzechn pierworodnym , wyrok ieft nie- 
odmienny Boga, famą dregą pokuty pro- 
wadzić Tudzi da wiecznego błogofławieńftwa. 
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Cała Religia do tego dąży, żeby człowieka 
uczyniła pokutuiącym , całe Pismo ieft ufta 
wiczną pokuty nauką. Ledwie pierwszy 
Qyciec nasz pierworodną utracił fprawiedli- 
wość , Pismo wyraźnie mówi, że go Bóg 
wypędził z Raiu ziemfkiego ,mieysca rofko- 
sznego, a zatym niezdatnego do czynienia 
pokuty, że go osadził w pośrzód ziemi głog 
i ciefnie rodzącey , i potępił na poży wanie 
chleba w pocie czoła (wego , to ieft na pra- 
cę bez odpoczynku, że mu nakoniec za odzie- 
nie „nie kosztowne i miękkie wyznaczył fza- 
ty, ale fkóry zwierząt. ]akimże to koń- 
cem ? oto żeby mu był dał do zrozumienia ; 
że po grzechu fwoim nie mógł fzukać ro- 
fkofzy na świecie , ale całe życie iego mia- 
ło bydź pasmem nieprzerwanym krzyżów, 
utrapienia, prac, trudów i nędzy. 

jefteśmy kochani Bracia nieszczęśliwemi 
dzićdzicami grzechu pierwszego Oyca , po- 
trzeba zatym,żebyśmy byli dziedzicami iiego 
pokuty, Wszyftko nam opowiada pokutę , 
wszyftko nam mówi, że nie iefteśmy zro- 
dzeni, tyłkó do cierpienia. Pomieszkanie 
nasze ieft mieyscem wygnania i padołem 
płaczu, domy nasze są błotem i ziemią, 
ciała fame fą paftwą robactwa ; i gniazdem 
rozmaitych fłabości. Obowiązani do pracy 
bezprzeftanney dla opatrzenia potrzeb Życia, 
przydiewolęni do kraiania i uprawiania nie- 
wdzięczney ziemi , która fię zdaie, iż za 
famym wyciśnionym przymuszeniem dodaie 
nam potrzebnych pomocy , przywiedzieni da 
tego ftanu , że sromotną nagość naszę mufie- 
mu fkórą zwierząt pokrywać , widziemy fię 
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poftawionych w peśrzód uftawiczney wałki 
między głodem 1 pragnieniem, zimnem £ 
upałem , chorobami i nedzami tego Życia» 
tak dalece , że naypodleysze robactwo woy- 
nę z nami toczy, i ledwie od niego obro- 
nić fię możemy. Można mówić, że cała na- 
tura na naszę (fprzyfięgła fię zgubę „i uzna- 
ie w nas obrazę (wego Stworcy , za którą 
chce fię zemścić. Nofiemy wzszędzie zna- 
ki, i że tak powiem, barwę pokuty; co wi- 
dziemy i co nas otacza, przypomina nam, 
Że iefteśmy grzesznikami, a zatym że czy- 
nić powinniśmy pokutę. 

Dla tego wszyscy Swięci ftarego i nowe- 
go Prawa w tey cnocie ftatecznie ćwiczyli 
fię : przez pokutę poznawano zawsze praw- 
dziwych flog Pana Boga. Wszyscy Patry- 
archowie i Prorocy, Apoftoławie i Dokto- 
rowie, nie mieli inszego końca, inszego w 
fwoich Kazaniach i zaprzyfięgaiących na- 
mowach zamyfłu, tylko uftanowić nieuchron- 
ną potrzebę pokuty , i do niey obowiąz:ć 
wszyftkich fwoich fłuchaczow.. Noe pier- 
wszym był i nayfławnieyszym Kaznodzieią 
pokuty ; nie przeftał na tym, że do niey 
zachęcał , ale ią przez fto lat opowiadał wlzy- 
ftkim , buduiąc owę pamiętna Arkę, w któ- 
rey był z całą familią od powszechnego za- 
chowany potopu. Po nim Prorocy Narodu 
Żydowikiego wszyftkę fwoię wymowę, wfzy- 
ftkie rozumu fiły na, to: natężyli, żeby Bra- 
ci (woich przywiedli do pokuty, i cała hi- 
ftorya ludu tego, nic inszego nie zdaie fię 
opisywać , tylko uftawiczne filenia figi grze» 
chu i pokuty, 
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Ale na cóż gdzie indziey, fzukać, dowodów 
potrzeby pokuty, kiedy ie mamy w Jezufie 
Chryftufie , tym naywiększym pokutniku, i 
wzorze dolkonałey pokuty? Życie iego i 
nauka niczym inszym nie fą , tylko Opowia» 
daniem pokuty. Bawienie fie przez dziewięć 
mięfięcy, w czyftych wnętrznościach Matki, 
nie czym inszym było, tylko uftawiczną 
praktyką wymiszczenia fiebie lamego i po- 
kuty.. Rodzemie fie tego przypadło w nayo- 
ftrzeyszym czafie, iw tych okolicznościach, 
które ie ze wsząd pokazuią umartwione , po- 
kutne, i od naąymnieyszey wygody dalekie. 
W ośm dni po tym narodzeniu fię, powią- 


„Zadym z tak wielką pokorą i cierpliwością, 


publiczną czyni w krwawym obrzezaniu ofia- 
re pokuty. W życiu fwoilm utaionym zdą- 
ie fię, że a niczym nie myślał, tylko żeby 
odrysował naydofkonalszy pokuty portret, 
który potym ukazał Światu w życiu (woim 
publicznym , podczas męki fwoiey, i przy 
Smierci. Chciał bydź okazanym ludziom 
Przez głos wołaiącego na puszczy , chcę mo- 
wić przez naywiększego pokutnika , poprze- 
dnika (woiego Jana Chrzciciela. Trzy lata 
Potym fzczególnie na to obrocił , żeby nas 
nauczył, ną czym prawdziwa zawifła poku- 
ta? Co za oderwanie od świata Z iaka wzgar- 
da rzeczy doczesnych? iakie uboftwo w fu- 
kniach , w pokarmie , i w całey zew nętrzney 
poftawie 2 Poft, uftawiczność modlitwy, opo- 
wiądanie Ewanielii, iedyna iego były Za- 
"iwa: nakoniec umiera w naywyższym po- 
kuty ftopniu. Ah! niezawodźmy nas kocha- 
m Bracia; bez pokuty niemasz nadziej zba- 
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wienia, bez pokuty zguba nasza ieft nieza- 
wodna, ieft nieuchronna. Może mi tu po- 
wiecie , że wam nad wafze fiły i zdolność 
wyftawiam przykład: mylicie fię kochani 
Bracia , Jezus Chryftus nic nie czynił, cze- 
gobyśmy i my nie mógli uczynić wsparci 
jego łafką, którey nigdy nie odmawia, gdy 
o nię tak iak należy profiemy. 

Mógłby wprawdzie bez naymnieyszey nie- 
sprawiedliwości potępić nas na Życie naysu- 
rowsze , i na pokutę iayoftrzeyszą. W mo- 
cy iego było założyć nam, pod iakąby chciał 
ceną , i odpuszczenie grzechow naszych, i 
chwałę wiekuiftą. Ale oycowfka dobroć i 
nieogrsniczone miłofierdzie , zniewoliły go 
do ofłodzenia i zmnieyszenia ciężaru tego, 
który na nas był włożył. Ale też to famo 
będżie materyą naszego zawftydzenia i (pra- 
wiedliwego potępienia, ieżeli go nie dźwi- 
gamy tak, iak powinniśmy. Ah kochani Bra- 
cia! cóż może bydź za proporcya, ieżeli na 
iedney fzali naysurowszą pokutę ; na drugiey 
jeden grzech śmiertelny zawiefiemy 2 Co za 
porównanie do iednego grzechu, który w 
fobie zamyka złość niefkończoną , bo fię tar- 
ga na Boga, naywyższego Pana wszyftkich 
rzeczy, i niefkończony pierwszego iefteftwa 
Majeftat? co mowię, za porównanie do ie- 
dnego grzechu , lekkie iakie umartwienie ? 
Co za porównanie między pokutą nam przy” 
kazaną, i pokutą potępieńców ? Gdybyście 
kochani Bracia tak ofirą czynili pokutę ,ia* 
ką czynili wszyscy razem Swięci, pokuta 
wasza byłaby lieszcze w niefkończoney odle- 
głości i nierówności względem ciężkości 
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grzechu : śmiertelnego. Gdybyście przez 
dziefięć tyfięcy lat cierpieli wszyftkie kato- 
wnie, które człowiek może w tym Życiu 
wycierpieć , męki wasze uigdyby nie wyró- 
wnały owym, które odrzucony’ cierpi w 
piekle: ale ieżeli zamiaft iednego grzechu 
śmiertelnego, dopuściliście fię ich wielką 
liczbą , może tyfiąc, może i więcey , iakiey- 
żeby tu nie potrzebą pokuty , żeby wywró- 
Cic 1 zniszczyć tak wysoko podniefioay bu» 
dynek nieprawości? Ah moi kochani Bracia! 
pozwolcie mi oświadczyć przed wami bo- 
lażń moię: drżę cały i truchleię , gdy z ie- 
dney ftrony wielość naszych uważam grze- 
chow, z drugiey na tę, którą czyniemy , 
bardzo niedoftsteczoą poglądam pokutę. Je- 
fteśmy grzesznikami; 1 któż powie, że w 
oczach nayczyfifzych Boga ie$ niewinnym? 
:eby otrzymać odpuszczenie grzechow, czy- 
NIC potrzeba koniecznie pokutę, ale potrze» 
ba czynić. pokutę nieiako proporcyońalną do 
wielości it ciężkości grzechow popełnionych. 
Cóż myślicie , co mówić możecie o fzaleń- 
ftwie i ślepocie ludzi światowych? co o wą- 
szym terąźnieyszym fądzicie ftanie, i iakiey 
fig fponziewacie wieczności 2 Artykuł ieft 
Wiary, że bez pokuty niemasz nadziei mis 
ofierdzią „niemasz zbawienia nadziei; Wg- 
tpić nie można, że pokuta aby była dofta- 
teczną , powinna mieć iakieś porównanie z 
popełnionemi grzechami: my tym czasem 
Zginamy figę pod ciężarem rozmnożonych 
grzechów , a Żadney nie czyniemy pokuty. 
Co mówię? nie czyniemy: ahli fiyszeć na- 
wet o pokucie nie chcemy.  Piianica chciał» 
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by codziennie zalać fię trunkiem: lubieżnik 
waląć fię w fwoich plugaftwach , ani fię mo- 
ga odważyć na poft, na umartwienie , naia- 
kążkolwiek pokutę. Toż o inszych rozu- 
mieć grzesznikach. Y cóż fobie obiecywać 
mogą ? iakiey fię fpodziewaią wieczności? 

Chociażby nawet pewią było rzeczą , że 
człowiek fzczęśliwie dochował niewinności 
wziętey ną chrzcie, nie mnieyby był obo- 
wiązanym do czynienia pokuty. Jeżeli nie 
potrzebnie zadosyć uczynienia za grzechy » 
których nie popełnił , potrzebna mu ieft ko- 
niecznie pokuta, żeby wytrwał w ftanie 
fprawiedliwości. Bo proszę, cóż to ieft 
życie na ziemi człowieka, czyli fprawiedli- 
wego, czyli grzesznika? Radźmy fię Ducha 
Przenayświętszego , a ten nas w Piśmie 
fwoim upewnia, że ieft potyczką uftawi- 
czną, Że ieft boiem nigdy końca nie ma- 
iącym. Jle tu porus do zwyciężenia®. ile 
nieprzyiaciół do pokonania? ile codziennych 
na drodze żbawienia zawad do odwalenia £ 
ile ftrasznych attaków do wytrzymania? 
czart z iedney ftrony zaftawia fidła , ciało 

z drugiey w tyfiącznych łydzi obietnicach, 
świat bezprzeftannie ufiłuie omamić: namię- 
tności fię odzywaią , złe przykłady ciągną; 
ńiebezpieczenńftwa Otaczaią; droga , którą 
poftępuiemy , samołowkami zafłana, grube 
ciemności okryły całą poftać aem. dosyć 
ieft raz fię potknąć , żeby wlecieć w prze- 
paść , i fana fzczególnie łafka Bofka nas mo- 
że utrzymać. Ale ta łafka nierozdzielnie 
fig trzyma ducha poknty , zrzeczenia fię u- 
ciech zakazanych, ukrzyżowania wewnę- 
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trznego człówieka , ftowem: ftałego ćwicze- 
nia fie w umartwieniu. 

Pozwolcie mi kochani Bracia, przywołać 
was do własnego waszego doświadczenia: 
kiedyście gorącemi byli w uczynkach poku- 
tnych , i w owe dni łafki i zbawienia cho- 
dzili drogą ciasną , naprzykład pod czas Ju- 
bileuszu, Miflyi ; w oftatnie dni wielkiego 
tygodnia , w owe uroczyftości i drogie mo- 
mentą, które Bofka dla was fporządziła Opa- 
trzność „i dotknęła was owym utrapieniem, 
ową chorobą , owym do żywego doymuiącym 
trafem , ową ftratą dóbr, owym pożarem , 
ową śmiercią krewnego, przylaciela , dobro- 
dzieia: w te mówię dni, które dla was 
prawdziwie były dniami pokuty, aza na ów 
czas nie omierziliście fobie Świata i falfzy- 
wych dóbr iego? nie przeszliście na ftro- 
nę Boga? nie uciekaliście fię do iego opie- 
Ki i miłofierdzia? nie mieliście nienawiści 
ku grzechowi i okazyom wiodącym do niego? 
Otoż ftan pókuty, w którym na ów czas 
byliście, te święte w was fprawował przed- 
fięwzięcia, on wam te święte w was fpra- 
wował przyfposobienia, on wąm te pobo- 
Zne podawał przedfięwzięcia, on do Boga i 
do cnoty nakłaniał. Przeciwnie kiedyżeście 
fię na wfzyftkie wylali nierżądy, izaliż nie 
Ww ten czas, kiedyście zaniedbali pokuty 2 
1zaliż nie w owe dni rozpufty, fwawoli, 
uciechy, rozwiozłości? nie w oweż dni, w 
które puściliście cugle wszytkim namiętno- 
$ciom, i w zdaniach świata fmakować fo- 
bie poczęśliście 2 Zważaycie proszę ftraszną 
tróżność , która ieft między ludzmi cnotliwe- 
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mi i bezbożnemi : przypatrzcie fię dobrze 
iednych i drugich poftępkom : (patrzcie z 
iedney ftrony , co za łagodność , cierpliwość, 
pokora, miłość, umiarkowanie, przykładność, 
iaka znowu w drugich zuchwałość , nierząd, 
nieftałość , pogorszenie £ Zkądże tak wielka 
odmienność w obfobach iedneyże wiary i Re- 
ligi? Oto że pierwfi wiodą życie pokutne, 
a drudzy poftępuią drogą fzeroką i wygodną, 
nie znaią co ieft pokuta, co umartwienie. 
O fzczęśliwa i pożądana pokuty enoto! z 
tobą człowiek ftaie fie cudem świątobliwo- 
Ści, bez ciebie ftaie fię ftraszydłem bezbo- 
Żności. - 

Jet więc koniecznie potrzebna pokuta 
wszyftkim grzesznikom , Żeby wyszli z fwo- 
iey nieprawości, opuszczaiącym grzechy, 
żeby zadosyć uczynili Bofkiey fprawiedliwo- 
ści, fprawiedliwym, żeby w dobrym wytrwa- 
li. Niemasz zbawienia bez pokuty , bo nie 
zmazanego wniść nie może do Króleftwa 
Niebiefkiego, a fama tylko pokuta oczyścić 
nas może z tey sprosney grzechowey zma- 
zy. Żeby bydź zbawionym, świątobliwie 
potrzeba umierać: ale święta Śmierć i wy- 
trwanie oftateczne od Świętego zależą ży- 
cia: ale znowu niepodobna ieft żyć świąto- 
bliwie bez pokuty : iakże bez pokuty można 
fię fpodziewać miłofierdzia  iak można nie 
bydź pewnym potępienia? Ta uwaga obo- 
wiązała wszyftkich Swiętych do nayofirzey- 
szey i naysurowszey pokuty: Tegoż kocha- 
ni Bracia fpodziewamy fię i my Nieba, do 
którego ich zaprowadziła pokuta, czemuż 
tą, którą oni nie idziemy do Niebą drogą? 
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O nieuwago i nierozumie! wiemy ,że rigdy 
na tym Świecie zupełnego nie znaydziemy 
uszczęśliwienia, że ci, którzy fię teraz ze 
Światem cieszą, płakać z nim przez wie- 
czność będą, że przeciwnie , którzy teraz 
wylewaią łzy pokutne, cieszyć fię w ów 
dzień będą, że ich radość nigdy nie uftanie, 
według niezawodney obietnicy Jezufa Chry- 
ftasa; z tym wszyfifkim co inszego okazu- 
iemy w uczynkach , co inszego wierzyć zdas 
iemy fię. O ftraszna Ślepoto! i któż ią do- 
ftatecznie opłacze?. Poftznowmyż od dnia 
dzifieyfzego do oftatniego tchnienia trwać 
w pokucie, ani fię inszey kiedyżkolwiek do 
Nieba fpodziewaymy drogi. Ale na czym- 
że prawdżiwa zawifia pokuta? zobaczemy 
to w drugiey Części tey. Nauki. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Watr nie można, że pokuta aby była pra- 
wdziwa, powinna bydź czynioną we- 
dług prawideł uftanowionych od Bega: a tak 
żeby pewnie można odkryć , ua czym iey 
itota zawifłą , trzeba fpoyrzeć na portret, 
iaki iey Pismo i Oycowie Święci odryfowali. 
Z nich fię dowiemy, iż pokuta żeby była 
prawa ifzczera, mięć mate cztery własno- 
Ści, które ią różnią odfałszywey , iiey ifto- 
tę fkłądaią, Powinna bydź proporcyonalna 
grzechom popełnionym , i potrzebom ducho- 
wnym, iakie mieć może pokutuiący; poae 
wtóre: powinna bydź powszechna ; potrze- 
cie : stąteczna : nąkoniec rostropna i dy- 
śkretaa: 
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Mówię naprzód, że pokuta żeby była do- 
ftateczna, powinna nieiąko wyrównywać licz- 
bę i ciężkość grzechów, któreśmy popełni- 
li, wyrównywać także potrzeby każdego 
ftanu 1 fkłoaności, a zatym z fprawiedhwą 
powinna bydź powiązana furowością. Kto 
mówi o pokucie ; rozumie pracę i umartwie 
nie. Pokuty- ieft koniec, żeby oczyściła du- 
sze z grzechowey zmazy i fprosności: Du: 
sza w ftanie grzechu śmiertelnego tak ieft 
fprosną, że nic fobie w rzeczach przyrodzo- 
nych podobnego wyftawić nie można. Pi. 
smo Swięte przyrównywa iey fzpetnóść do 
koloru naytrudnieyszego, i prawie niepo- 
dobnego, żeby mógł bydź kiedy zatarty. 
Jakiey pracy , iakiego nie potrzeba trudu , 
żeby :ey przywrócić pierwszą piękność ;1Zza- 
trzeć te okropae plamy, które ią czynią tak 
fprosną i obrzydłą w oczach Bofkich! Poku- 
ta ieft nieiako piecem utrapienia , w którym 
człowiek nakształt złotą powinien bydź do- 
Świadczony , oczyfzczony „i ftrawiony. Zeby 
roztopić kruszce, potrzeba ognia gwałto- 
wiego i czasu znacznego: podobnież ogień 
pokuty powinien bydź bardzo dzielny , żeby 
oczyścił dofkonale fumnienie >, roztopił lodo- 
watość ferca, i przemienił nas naczynia gnie- 
wu i fromoty , w haczynią pofzanownnia i 
chwały, godne poftawienia w przybytku Pań- 
fkim. Pokuta powinna toż niemal fprawić na 
duszy, co (prawnie pranie bielizny, i narzę- 
dzia rolnicze w ziemi, chcące iey przydać ży- 
zności, Używam umyślnie tych podobieńftw 
iąkożkolwiek proftych , iż ie codziennie ma» 
cie przed oczyma. Co za praca w wypranią 
i wybięs 
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i wybieleniu płótna? Potrzeba popiołu , my- 
dłą , ognia, wody, pilności i wielkiey fatygi. 
Ile potu nie kolztuie uprawa gruntu zarofłe- 
go cierniem i głogiem, żeby wyrwać wlzyft- 
kie głębokie korzenie chwaftów , od dawne- 
g0 rozkrzewionych czasu? Podobnież potrze- 
ba, żeby pokuta powróciła dufzy pierwfzą 
piękność , pierwfzą białość kofztowney nie- 
winbości wziętey na Chrzcie Świętym; po- 
trzeba „ żeby wykorzeniła w nas złe , zafta= 
rzałe, i mocno utkwione nałogi, żeby dziką 
ziemię ferc naszych , wydaiącą fanie chwa- 
fty i ciernie nieprawości, odmieniła w Żyzną 
w dobre uczynki. Pokuta, według uwagi 
iednego z Swiętych Oyców , zaftępuie miey- 
sce mak piekielnych , na które przez grze- 
chy zafłużył grzesznik, ieft na niieyscu owych 
pożeraiących płomieni , które fą wydziałem 
odrzuconych. Zaftanowcie fię tu kochani 

racia na moment uwagą, nad ową naysu- 
Iowszą pokutą, którą bezpożytecznie czynią 
te godne użalenią zemfty Bofkiey ofiary , 
niezaayduiące ani odpoczynku ani pociechy. 
Ile razy śmiertelnym grzechem obraziliście 
Boga, po tyle kroć, artykuł ieft wiary , nate 
fame zafłużyliście katownie, Co za materya 
dla mnie i dla was drżenia? i któż fię nad 
nią nie zaftanowi? Z tym wfzyftkim Miło- 
fierdzie Bofkie obmyśliło nam śrzodek do 
odmienienia tey kary: wieczney w karę do- 
czesną, którą w tym Życiu zadofyć uczynić 
możemy.  Skrucha i Sakrament pokuty fpra- 
wuią tę zamianę, ale koniecznie potrzeba 
Ponieść tę karę doczesną, potrzebą czynić 
pokutę, pokutę mówię przyftófowąną do wie- 
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lości i ciężkości nafzych grzechów. Tako 
wa pokyta była wszyftkich "grzeszników pra- 
wdziwie nawróconych , którzy po fwoim roze 
biciu, przy tey dea znaleźli zbawienie. 
Możemyż odważyć fie dzifieyfzym Chrześcia- 
nom wyftawiać przykłady pokuty, którą Świę- 
ci» czynili Pańscy ,i którą po dziś dzień czy- 
nią święte Zgromadzenia Zakonneć Ci wiel- 

cy ftadzy Boscy, nie mówię o tych tylko, 
którzy, byli grzesznikami, ale wielka liczba 
tych, którzy pierwszey dochowali niewin- 
ności, żadney fwoim oftrościom nie zamie- 
rzali granicy ; poświęcone te ofiary trawiły 
fię nieuftaiącym ogniem pokuty , i nie oka- 
zuiąc tylko przyfchłą na kościach fkórę , le- 
dwie,iakie Żyiacych ludzi podobieńftwo zo- 
ftawili na fobie; z Swiętym Królem Dawi- 
dem , tym fiawnym pokutnikiem , karmili fię 
popiołem iako chlebem, łzy fwoie z napo- 
iem mięszali , na twardey leżeli ziemi, i 
mało bardzo fypiali, famym łkaniem i 
wzdychaniem odzywaiąc fię do Boga. Czy- 
tamy w ich Świętych życiąch tak cudowne 
i nadzwyczayne pokuty „że w famym w(po- 
mnieniu ich , od łez wftrzymać fię nie mo- 
Żna. Ani rozumieymy, Że to fami tylko 
Puftelnicy i Zakonnicy tak furowo famych 
fiebie karali. Swięci Bifkupi i Duchowni, 
Święci Panowie i Swieccy wierni, te ciału 
fwemu zadawali przykrości, któreby tych 
czasów ledwie za cuda uchodzić: nie mógły. 
Przez cały poft wielki nikt nie śmiał brać 
pokarmu , tylko raz na dzień koło wieczora, 
i to bardzo oszczędnie ; nie używano ani iay, 
ani mafla , ani sera ; owoce „leguminy, ko* 
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rzonki , chleb i woda, te były ich przylma- 
ki, ten cały pofiłek. Cóż mówić o owych 
pierwiaftkowego Kościoła pokutach, gdy za 
ieden grzech przywiększy, rozżciągano po- 
kutę do lat pięciu , do fiedmiu, do dziefięciu, 
a każdy rok fkładał fię z kilku kwadragen 
poftu o chlebie i wadzie, i z wielu inszych 
obrządków tak upokorzaiących, i przeciwnch 
miłości własney , iż bez zadumienia czytać 
tych uftaw nie można 2 Któż na takową te- 
mi czasy za naycięższę zbrodnie odważy fię 
pokute? Ah Bracia moi! ci którzy ie czyni 
li, byli ludzie tak fłabi, iako i my , naszego 
wieku, naszey komplexyi, i podobno delika- 
tnieyszey od naszey; ludzie, z których wie- 
lu wychowanych w piefzczotach ciała ¿i wie- 
lu znączny czas życia przepędziło w ucie- 
chach świata ` Cóż na te ludzi podobnych 
wam odpowiecie przykłady? Gdzie znaydzie» 
cie wymówkę uwalniaiącą was od czynienia 
pokuty, a pokuty mówię przyftósowaney do 
ciężkości grzechów, i zdolności fił waszych? 

Przyftąpmy do drugiey własności pokuty, 
a taieft, że bydź powinna powfzechna, to 
ieft: powinna całego nkrzyżować człowieka, 
za zdaniem wielkiego Apoftoła, Uważcie tu 
kochani Bracia to porównanie uczynków po- 
kutnych , do mąk i katowni krzyżowych: 1a- 
ko bowiem męka krzyża fprawuie boleść we 
wszyftkich członkach ciała; tak człowiek 
Prawdziwie pokutuiący , powinien cierpieć 
na wszyftkich fiłach duszy, f na wfzyftkich 
ciała członkach. -Trzeba żeby pokuta cały ie- 
g0 zabawiała umyfł „i przypominała mu czę- 
fto Ipofoby przebłagania gniewu Bożego; za- 
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bawiała wolą, przywięzuiąc go zupełnie do 
Boga, ifprawuiąc w nim zamiłowanie rzeczy 
dackowa rki a wyniszczaiąc affekt i przy- 
Ignienie do ftworzenią; zabawiała pamięć, 
ftawiaiąc mu uftawiczne przefzłe obiąkania , 
żeby fię niemi niefkończenie brzydził i czu- 
wał nad (obą zawsze, żeby nigdy do nich nie 
powrócił. Co fię tycze ciała, pokuta ma go 
uczynić całopalną umartwienia ofiarą. Praw- 
dziwie pokutniący nie może używać oczu; 
tylko żeby ie wftydliwie i fkromnie fpufzczał, 
i nigdy nie fzafował niemi do próżności świa- 
towych: ufzu, tylko żeby fłuchał Świętego 
ftowa Bożego , rozmów pobożnych i buduią- 
cych , a przynaymniey takich, w którychby 
nic nie było żłego, nieczyftego , niebezpie- 
cznego, a zatykał ie zawsze przed obmow3, 
przyfięgą, ftowami wolnemi i wyftępnemi ; 
rąk i nog, tylko żeby gofąco pracował, i 
chodził koło [wego zbawienia. Język iego 
nie może bydź użyty, tylko na sdetkiuaie 
Boga, i wymawianie fłow buduiących: (mak 
powinien bydź zupełnie umartwiony : nako- 
niec wszytkie namiętności i passye maig 
bydź dolkonale prawu Bożemu poddane. Oa 
ma wcale należeć do Boga, i nie pragnąć , 
tylko żeby fię mógł iemu podobać. Ma (obie 
nie tylko zakazanych i niegodziwych zabro- 
nić uciech, ale nawet odciąć większą część 
tych , które fą pozwolone, i nie używać tyl- 
ko z niesmakiem i poniewolnie koniecznie 
potrzebnych pomocy. 

Trzecia -własność prawdziwey pokuty, ieft 
ftateczność , to ieft pokuta kończyć fię nie 
powinna tylko z Życiem: i oto oczywifta te- 
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go ieft przyczyna. Powinniśmy bowiem tak 
długo trwać w pokucie, póki obowiązuiące 
do niey trwać mogą pobudki. Ale pobudki 
te nie fkończą fię aż przy śmierci. Powin- 
niśmy czynić pokutę, bo wiemy, żeśmy zgrze- 
fzyli , ale nie wiemy czy grzechy nam są 
odpuszczone: ale znowu prawdziwie zawfze 
mówić będzie można , żeśmy zgrzeszyli, a 
dopiero w godzinę śmierci dowiemy fie, 
czyli nam odpuszczone były grzechy. Ah 
wielki Boże! iakże ta okropna niepewność! 
Wiem , żem Boga obraził śmiertelnie: wiem, 
że przez grzech zafłużyłem na piekło , ale 
nie wiem, i aż w dzień fądu mego dowiem 
fię, czyli mi grzechy fą darowane. Ta nie- 
pewność famych sług Bofkich napełniałą bo- 
Taźnią” W tey boiaźni przyszłego losu mo- 
dlił fię Dawid: Ah nie wchodź! nie wchodź 
Panie w fad z fluga twoim; i Job lękał fię 
wszyftkich fpraw iwoich. W teyże boiaźni 
Swięty Paweł mówił, iż lubo go w niczym 
nie obwiniało fumnienie, nie przeto mógł 
bydź pewnym, czyli był ufprawiedliwionym 
przed Bogiem. 1 któż może przymufić Bo- 
ga, żeby darował grzesznikowi , który przez 
awoię odszedł od niego niewierność? czyż nie 
może go zoftawić w przepaści, w którą fię 
dobrowolnie fam wrzucił? Grzech nie mo- 
że bydź odpuszczony bez fkruchy : ale fkru- 
cha darem ieft nadprzyrodzonym , i pocho- 
dzi od Ducha Świętego. Możnaż tu kochani 
Bracia śmiać fię i cieszyć? Nie trzebaż tu 
płakać, uftawicznie wzdychać , i czynić po- 
kutę aż do śmierci? Ale 'bądźmy pewni o 
odpuszczeniu grzechów naszych , iak byli 
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pewni Dawid, Piotr, Magdalena; przykła- 
dem tych wielkich pokutników, niemniey 
nam aż do śmierci pokutować potrzeba. Do 
oftatniego momentu życia naszego iefteęśmy 
zawsze w niebezpieczeńftwie powrótu do 
grzechu, a fama pokuta od tego naywię- 
kszego nas może uwolnić złego. Bądźmyż 
ftatecznie na krzyżu z Zbawicielem Jezu- 
sem Chryftufem 'do zgonu naszego Życia , i 
trwaymy odważnie w aktach fzczerey i pra- 
wdziwey pokuty. 
Nakoniec oftaunią pokuty własnością ieft 
dyfkrecya. Pokuta ma bydź roftropna , i 
przyftosowana do każdego w fzczególności 
wieku, ftanu, urzędu, fił i - fposobności. 
Są pokuty przyzwoite wszyftkim , ale są i 
niektórym tylko właściwe osobom. Obia- 
Śniymy to w kilku fłowąch: fą naprzód po- 
kuty przez famego włożone Boga, a te f3 
nayniezawodnieysze i uzyzącnieysze , albo- 
wiem są według Opatrzności, i miłość wła. 
sna nic fię do nich nie mięsza. Przez ta- 
kowe pokuty rozumiem wszyftkie. krzyże , 
utrapienia, choroby, długie fłabości , utratę 
dóbr , uboftwo, upokorzenie , odmianę for- 
tuny, prace 'i trudy do każdego przywią- 
zane ftanu, a w powszęchności 
wszyftkie nędze i potrzeby 
szego. 
liczby, 


mówiąc, 
Życia teraźniey- 
Jako te prawie fa uftawiczne i bez 
tak zawsze. fą okazyą do cierpienia, 
a zatym i do pokuty uftawiczney. Ale po- 
trzebą w nich mieć dofkonałą powolność „i 
zupełne poddanie fię na wolą Bofką , bo ie- 
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fprawia, że fię niepożytecznie i bez zafługi 
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cierpieć będzie. W drugim rzędzie te kła- 


zykła” 

mniey dẹ pokuty , które nam przepilał Kościół, iak 

a. Do to poft czterdzieftodniowy , i insze pofty » 

fteśmy tudzież insze pobożności ćwiczenia, które 

tu do nam pod obowiązkiem grzechu przykazał; 

ywię- rozumiem i owe pokuty , które nam na świę- 

dźmyż tym fpowiedzi fadzie od Spowiedników by- 

Jezu- waią naznaczone : Wątpić-nie można, że- 

cia , í by takowe pokuty nie były zafługuiące ; gdy 

1 pra- ie kto tak, iak powinien odprawia. W'rrze- 

| cim rzędzie kładziemy pokuty ftanu : prace; f 

a ieft trudności , poty, trudy umartwienia , któ- WJ: 
ma, i rych każdy w swoiey doświadcza professyi. Li NI 
lności W iakieyże na Świecie nędzy nie wiodą Ży- U buja) 
ności. cia ubodzy kmiotkowie, jakiey nie znoszą POWIN 
> są 1 naiemnicy , fłudzy , rzemieślnicy, i ile po- WA 
Obia- tów nie wyleią? Oycowiei Matki, Panowie 

d po- i Panie, Gospodarze i Gospodynie ! ile tro- 

te lą fków , ile codzień "nie doświadczacie mozo- 

albo- łów 2 i gdybyście to wfzyftko w Świętey zno- 

wła- fili cierpliwości , iakich nie zgromadziliby- 

z ta- ście na wieczność fkarbówŹ ale cóż fię za- 

zyże, zwyczay dzieie £ Cierpi fię zarównie tak; 

trate iak cierpią nierozumne bydlęta, bez refle- 

; tor- xyi, bez. uwagi, bez intencyi , bez chęci 

y wig- podobania fię Bogu; cierpi fię z musu, Z 

wiąc, potrzeby, że bydź inaczey nie może: atak 

niey- wszyftko fię gubi, i cierpi fię niepożyte- 

i bez cznie; albo co ieszcze ieft gorsza; cierpi fię 

'enia, przyfięgaiąc, niecierpliwiąc , szemrząc, prze” 

e po- klinaigc, i zamiaft nadgrody w wieczności 

ść ,i za tyle kłopotów i umartwienia , potrzeba 

o ie- ieszcze bać fię kary za złe dyspozycye > w 

ść to których fię tak wiele cierpiało. Co za ftra- 


fugi szna Ślępota! znosząc w cierpliwości, umar- 
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twienią wasze żadney nie miałyby goryczy; 
bobyście mieli pociechę Świadectwą dobre- 
go fumaienią , i flodkiey nadzei, że wkrot- 
ce po przemiiaiących krótkich dolegliwo. 
ściach, naftąpi radość niefkończona; teraz 
zaś w tym złym ferca ułożeniu 
macie ferce napełnione gor 
nie zranione , i nie może 
fpodzie wać fie, 


cierpiąc , 
zkością , fumnie- 
cie czego inaego 
tyiko że nędzne to Życie 
zamienicie w drugie , którego bole i kato- 
winie -są niefkończone, bo fą wieczne. Na- 
koniec f} pokuty własnego wybrania , które 
fami sobie wkładamy ,i do których częfto- 
kroć pycha „Obłuda, i miłość 


własna mię- 
szaią fię. 


Zebyście nie byli w tym punkcie 
niebezpiecznie złudzeni, nie chwytaycie fię 
nadzwyczaynych pokut bez porady waszego 
duchownego wodzą lub Spowiednika. 

Ocoż kochani Bracia, fzczególnieyfze wła 
sności prawdziwey pokuty. 


Poznaiecie, iak 
ieft łatwa z pomocą łafki czynić pokutę,widzi- 
cie, iak wiele d 


o czynienia iey macie fpo- 
fobów i śrzodków, Jakim wftydem nie bẹ- 
dziecie okryci , gdy w firaszny dzień fądu 
ftanie wam przed oczyma, co ludzie świa- 
towi;, rozwioźli, rofkosznicy czynili dla przy 
podobania fię Światu, dla dogodzenia fwo- 
im chuciom, i bezrządnym fktonnościom , 
co czynili dla bogactw przemiiaiących , dlą 
rofkoszy łudzących , dla próżnych tego ży- 
cia honorów; gdy tym czasem wy nic nie- 
chcieliście czynić i nic cierpięć , dla upe- 
wnienia fobie wieczności błogofławioney , 
dóbr nieograniczonych ; ofiągnienia naywyż= 
szego dobrą famego Boga: gdy wam Sędzia 
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oryczy, wyrzucać. będzie , żeście fobie tyle zadawali 
dobre- pracy , i tyle mozołów dla (chwytania owey 
wkrot- bagateli, owego czaczka , które ledwie bły- 
;gliwo» snęło, zgafło: gdy tym czasem zaniedbali- 
; teraz ście albo zupełnie opuścili interes waszego 
er piąc » zbawienia. Wniydźcie w famych fiebie ko- 
umnie- chani Bracia, i poczniycie od dzifięyl(zego 
innego dnia prawdziwą czynić pokutę, bez którey 
ii Zycie zguba wasza ieft nieuchronna. Dla czynie- 
kato- nia tey pukuty nie potrzeba, iak wielu fat- 
Na- szywie rozumie , czynić rzeczy nadzwyczay- 
, które nych, iść na puszczą, zamknąć fię w Kla- 
częfto- Sztorze , pościć o chlebie i wodzie. Dosyć 
u mig- ieft cierpliwie znofić przykrości ftanu, pełnić 
unkcie obowiązki swoie, zachować wiernie Prawo 
cie fig Boże, uczęfzczać do Sakramentów nabożnie , 
aszego Prowadzić Życie Chrześciańfkie i buduiące , 
unikać trofkliwie od okazyi grzechu, zabronić 
e wła- nakoniec fobie wszyftkich uciech zakazanych 
1e, iak fiatecznie. Tym fposobem zakosztuiecie w 
widzi- ów dzień fłodkich owoców pokuty. Ah! iak 
e fpo- wam zdadzą fię fiodkie na łożku Śmierci | iak 
e bę- w nich na ów czas fobie fmakować bedzie- 
i lądu cie! iak fię wam dobrze nadgrodzi owa go- hi ji 7 
świa- |) rycz, którąście czuli w uczynkąch pokutnych! Ii | 
przy Jopieroż zupełnie nasyceni, i w potokach A MA 
Iwo- nayczyftszych rofkoszy zanurzeni , WINSZOWAĆ LIT Mł 
ciom, lobie przez całą wieczność będziecie tey M I ‘j 
b» dla chwały , którą Bóg w miłofierjz'u (woina | 
0 ży- Prawdziwym nagotował pokutnikom. Życzę 
> Nie- y wam kochani Bracia, w Imię Qyca,i 
upe- Syna, i Ducha S. Amen, 
oney , 
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NAUKA DRUGA 
NA NIEDZIELĘ IV. ADWENTU 
O SMIERCI GRZESZNIKOW. 


Mors peccatorum pessima. 
Smierć grzeszników nay goria. l Hegi: 3% 


WŚ dan) Niedzieli oftatniey grzesznika 

umiieraiącego , opuszczaiącego to wizy” 
ftko , co pofiadał na Świecie, utracaiącego 
razem zdrowie , rofkofzy , bogactwa, i wfzy: 

ftkie uciechy , których używał na ziemi: wi: 
dzieliśmy go na pościeli śmiertelńey otoczo* 
nego od własnych zbrodni , iakoby od tylu 
naygłównieyszych nieprzyiaciół , zadaiących 
mu Śmierć wieczną: widzieliśmy go opufzczo= 
nego od Boga a i Swiętych Pańlkich , zofła- 
wionego finan fobie Goż żadney pociechy, 
bez żadney pomocy duchowney : pozoftaje 
nam przypatrzyć fię, iaki ieft koniec teyże 
wfzyftkich naysmutnieyszey tragedyi. Że- 
by iakiżkolwiek tey Nauki uczynić podział, 
uważać naprzód bed ziemy grzesznika w ró- 
żnych okolicznościach oftatniey iego choro- 
by, co będzie pierwszą Częścią: powtóre; 
iak dufza iego odłącza fię od ciała, co bę- 
dzie drugą Częścią tey Nauki. Jeżeli kiedy; 
tedy teraz naywięcey Panie! potrzebuię Du- 
cha twego, aczkolwiek w materyi famey 
przez fię fmutney i ferca rozrzewnialącey : 
Cokolwiek mowić mogę, bez fzczególniey* 
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{zey łafki (twoiego miłofierdzia, nie może 
tylko nienżyteczną fluchaczów moich napeł- 
nić boiaźnią. Ty fam ieden poruszasz, mięk- 
czysz i odmieniasz ferca Prosze cię nay- 
gorętszą prośbą o tę łafkę, o którą proście 
1 wy ze mną koc hani Bracia : Wafza tu fpra- 
wą, wasz interes. 


CZ BSC PIERW SZA. 


Wytawcie fobie kochani Bracia umieraią- 

cego grzefznika, ściśni onego boleścia- 
mi, które cierpieć będzie na wÍ zyftkich czę- 
Ściąch ciała, i na wfzyftk ich fiłach dufzy. 
Wyftawcie oczy ifkrzące fię i biegaiące od 
gorączki, ufzy od nieznośnego f(zumu udrę- 
czone ,ięzyk wyschły, podniebienie fpalone, 
mak ftracony, któremu nay wybornieysze po- 
trawy jedną zdadzą fię bydź trucizną: Co za 
odmiana w piianicy i rofkoszniku, który za- 
miaft przednich trunków i wykwintnych przy- 
smaków, nie będzie miał zoftawione , tylko 
napoie gorzkie i lekarftwa odrażaiące , a i 
te ieszcze nie tylkó nie pomagaią , ale na 
to iedynie zdatne będą, żeby dłuższe iego 
na czas iaki przewlokty męczeńftwo. Cho- 
ry ten będzie miał wielką ciężkość odetchnie- 
nia, która mu wolnego na moment nie po- 
zwoli fpoczynku ; przydaymy do tego ufta- 
wiczność kołki i, odbiianie żołądka , bie 
fercą, konw ulsye i częfte mdłości. Ból fa- 
me przey:nie i przeniknie kości, razzdawać 
mu fie będzie , że ieft w ogniu , drugi, że 
wszytkie ciała fzarpią i, odrywaią człon- 
M, fłowem, według wyrażenia Ezechiela 
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Proroka, cierpieć będzie bole rodzącey 
niewiafty. 

Wiecie dobrze kochani Bracia, iż iako 
zdrowie ieft naywiększym w porządku na- 
tury dobrem, tak choroby i bole ciałą są 
naywiększym złym, iakie tylko w tym Ży- 
ciu trafić fię może. Codzienne doświadcze- 
nie wątpić wam o tym nie pozwala. Ofia- 
ruycie człowiekowi wszyftkie bogactwa zie- 
mi, ftawcie przed nim wszyftkie naymilfze 
uciechy, wynieście na honory głaszczące 
naypochlebniey miłość własną, ieżeli zdro- 
wia nie mą, poczyta wszyftko za przykrość 
i udręczenie ferca. Mąż Swięty Job, który 
nie otworzył uft tylko na wielbienie Boga, 
gdy mu oznaymiono ftratę całego maiątku; 
przecięż widząc fię okrytym na całym cie- 
le okrutnym wrzodem, wfłrzymać fię nie 
może , żeby nie miał złorzeczyć temu dnio- 
wi, którego fie urodził. Niech przepadnie 
na zawsze dzień ten, woła Mąż naycierpli- 
wszy. w gwałtowności bołów fwoich , ani bę- 
dzie policzony między dniami roku , którego 
Matka wydała mię na świat.  Przenikaiące 
ftowa! któreby fię zdawały wyciśnione przez 
rozpacz, gdyby nas Duch S. o innym ich wy- 
rozumienia nie upewniał. Jeżeli natężone 
rozlewaiącego fię ciała bóle do tych fłów 
przywiodły Sgo Męża ,pocieszonego wewnę- 
trznie t od Boga i od własnego fumnienia, 
które go nie obwiniaiąc w niczym, fame mu 


„miłofierne przed oczy ftawiało uczynki; ia- 


kiż ftan wyftawiemy(fobie umieraiącego grze* 
fznika przyciśnionego tak zewnętrznemi iak 
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tylko na wfzyftkich częściach ciała , ale ra- 
zem i na wszyftkich fiłach duszy? | | 
Pamięć iego, iak w przeszłey uważaliśmy 
Nauce, ftawi mu wszyftkie zbrodnie , któ» 
rych fię dopuścił, wszyftkie łafki, któremi 
wzgardził, wszyftkie natchnienia które od- 
rzucił, wfzyftkie Sakramenta które zelżył , 
wszyftkie rofkoszy i dobra przez które fię 
zgubił , wszyftek czas który atracił, wszy- 
ftkie okazye poświęcenia i zbawienia , któ- 
rym upłynąć dopuścił. Wszyftkie lata, wizy- 
ftkie dni, wszytkie momentą Życia trapić 
go niewypowiedzianie będą, gdy pomyśli, 
że ich mógł na wyfłażenie fobie Nieba u- 
Żyć , a nie użył tylko na zarobienie na pies 
kio. Duch S. upewnia nas przez Jeremia- 
sza Proroka; że Bóg fzczególnieyszym fpo- 
sobem użyie na grzesznika-pamiątki firaty 
czasu, któraby go nayokrutniey dręczyła Í 
W rospącz wciągała. Rozum umieraiącego 
grzesznika będzie cały zabawny rozmyśla- 
niem nayokrepnieyszego ftanu w którym fię 
pod ów czas zobaczy. Wola fama fobie prze- 
Gwna w naygwałtownieyszym przez niepo- 
rzadne poruszenia działaniu , w Czym fię ie- 
dnego momentu zakocha, to drugiego bę- 
dzie nienawidzieć. Ale nadewszyftko boia- 
źni nieodftępne od umieraiącego grzesznika, 
męczyć go więcey będą, niżeli wszyfikie 
insze bołe i uciśnienia. Gdzieżkolwiek obró- 
G oczy, nie obaczy tylko przyczyny fwoiey 
rozpaczy. Jeżeli fpoyrzy w górę , widzi Bo- 
5A Zagniewanego, i wymierzoną rękę iego 
że wszyftkiemi poftrzałami zemfty fwoiey: 
Widzi Nayśw: Pannę Matkę Zbawiciela od- 
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mawiaizcą mu fwoiey obrony i opieki, z 
którey w czafie gdy mógł, pożytkować nie 
chciał, i ten śliczny wcale dla fiebie zaćmio- 
ny miefiącj widzi Aniołów i S więtych Pań- 
fkich poglądaiących na fiebie iakó na hnie- 
przylaciela Bofkiego, i oczekuiących wyzna- 
czenia momentu do wyrwania tego niepo- 
Żytecznego drzewa i wrzucenia na ogień 
wieczny. Na cóż bowiem , mówią, żyć ma 
dłużey niezbożnik ? Jak wiele lat ieft, Pa- 
nie, iak nieużytecznie zaftępuie mieysce w 
Kościele twoim, będąc potylekroć przez tro. 
fkliwych winnicy twoiey robotników upra- 
wionym, po tylekroć twoiemi ikropionym ła- 
fkami , po tylekroć tuczony ftowem i Ciałem 
twoim NayŚwiętszym 2 Czekałeś długo fpo- 
dziewaiąc fię, że fię poprawi i dobre kiedyż- 
kolwiek zacznie rodzić owoce : ale on coraz 
ftawał fię gorszym , leciał z przepaści w 
głebfzą przepaść , aż naoftatek przyszedł do 
oftatniey zatwardziałości i niepokuty: czas 
przyszedł, żeby to drzewo było wycięte, z 
korzeniem wyrwane i w ogień wrzucone. 
Widzi nędznik u Tronu Sędziego wiele o- 
fkarżycielów i Świadków przeciw fobie świad- 
czących, to owych pokrzywdzonych i prze- 
śladowanych , których łzy wznoszą fię do 
Nieba, to mnoftwo Żebraków, ku którym 
zachował ferce nieużyte i dzikie , widzi wdo- 
wy i fieroty , którym fortunę wydarł , ludzi 
świątobliwych , których wyśmiał i wyszydził. 
Jeżeli fpoyrzy na dół, widzi piekło otwar- 
te i do pożarcia gotowe. Zdaie mu fię, że 
wszyscy czarci z fwoich wychodzą otchłani, 
czuwający ną wykonanie dekretu, który na 
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niego ma bydź ferowany. Co tam za po- 
mięszanie w imaginacyi * Samą iedynie nie- 
szczęśliwey wieczności boiaźń mięsza go í 
trwoży. Nie może zapomnieć o mękach o- 
krutnych, na które przez fwoie zafłużył grze- 
chy. Zdaie mu fię, że nie widzi tylko ognie, 
płomienie , potępieńców i piekielne poczwa- 
ry: że nie fłyszy tylko ich bluźnierftwa , 
narzekania i zębami zgrzytania. Jeżeli za 
fobą fpoyrzy „widzi Świat, który mufi zofta- 
wić , włości, budynki, pieniądze , dziedzi- 
ctwa „których mufi odftąpić na wieki, wlzy- 
ftko względem niego ma bydź z nim razem 
pogrzebione w grobie , bogactwa, uciechy, 
honory, imię, reputacya,z nim razem to 
wszyftko zniknie. Jeżeli rzuci okiem około 
łożka, widzi żonę mdleiącą, rozpłakane dzie- 
ci, oftatni raz żeguaiących go krewnych, 
przyiaciół z zadumieniem i milczeniem ode 
chodzących. Doktor, w którym do owego 
czasu całą (woię osadził nadzieię, nie może 
wftrzymać fię żeby nie miał oftrzedz , iż iuż 
Żyć dłużey nie może, że musi umierać, że 
póki ieszcze cóżkolwiek czasu, wszyftkie 
rozrządzić powinien interessa. Ah! cóż to 
za przerażaiąca nowina dla tego Światowni- 
ka, rofkosznika, i tylu zbrodniami zmaząne- 
do grzesznika! nowina Śmierci za kilka go- 
dzin fpodziewaney! Co żywo nalegaią na nie- 
80, żeby iak naylepiey użył pozoftałych kró- 
tkiego życia momentów. Ofoby bogoboyne 
nie mówią tylko o Spowiedniku, Żona i 
dzieci nie wspominaią tylko o uczynieniu te- 
ftamentu. Cóż mam mówić o tych, którzy 
lobie nie dadzą mówić o fpowiedzi ? którzy 
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Żeby nie przywołali `do fiebie Pafterza , pod- 
chlebną fami fiebie łudzą przyfzłego zdrowia 
nadz zieią? z z któremi nic nie można zacząć o 
przyięciu Sskrabńsatów Swiętych, o przygo- 
towąniu fię do śmierci, tylko za poprzedza- 
iącemi tyfiącznemi oftrożnościami? Ale po- 
zwolmy nafzemu choremu cóżkolwiek wię» 
cey pozoru Religii: rozkazuie profić Kapła- 
na; ale to czyni przyniewolony, czyni w Q> 
ftatnim fit uftawaniu, czyniz przyrodzoney 
borąźui mak wiecznych ,któż wie, podobno 
czyni z pobndki Świę etokradzkiey pod ówczas 
obłudy. Wchodzi K apłan do domu chorego: 
Zdaie mi. fię że ftyszę rozmowę Saula z Sa- 
muelem: Gdy ten Król niezbożny widział fię 
odrzuconym od Boga , w oftatnim zeftaiący 
niebezpieczeńftwie , żądał mocno zobaczyć 
Proroka, lubo, od nieiakiego iuż zmarłego 
czasu. Że zaś do (woiego dopięcia zamyfłu 
żadnego godziwego przed fobą nie miał fpo- 
fobu , "udał fię do fztuki czarnokfięzkiey, a 
Bóg z przyczyn nam niewiadomych dopu- 
ścił, że Samuel przed nim fię ftawił. Saul 
w początku zalękniony - ośmieliwfzy fi fię nie- 
co „mówi do niego: Mężu Boży, w oftatniey 
zoftaię razpaczy: 'z iedney ftrony potrzeba 
przymusza mię żebym fię bił z z nieprzyiacioł- 
mi, z drugiey widzę ,że mię męftwo i da- 
wna odftąpiła odwaga. Radziłem fię powie- 
lekroć Pana dla otrzymania iego pomocy i 
Światła , ale poznaię dobrze, że mię niechce 
wyfłuchać.  Sprowadziłem więc ciebie ko- 
chany Oycze , dla upewnienia fię w tak fmu- 
tney co mi czynić: rofkazuiesz chwili. Na 
ów czas Prorok w natężeniu gorliwości i 
guie- 
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gniewu: (wego: iakeś śmiał, rzecze , moy 
przerywać (poczynek , i zkąd ci to zuchwal- 
ftwa do fprowadzenia mie hżywać czarnokfię- 
ftwa 2 Na co fię zdało tyle czynić zabiegow 
będąc pewnym, że cię Bóg opuścił? Słuchay 
Więc , co ci imieniem iego opowiadam: wfzy- 

ko to com ci przepowiedział Żyiąc na zie- 
mi, (prawdzi fię i fpełni. Razem Króleftwo 
i Życie utracisz. jutro ty i dzieci twoie bę- 
dziecie zemną, to ieft w liczbie umarłych , 
zawiftnik twóy bierzeć koronę, żeś fię wa- 
Żył żartować z Pana Boga twoiego, i nie 
chciałeś pełnić iego przykazanią. 

Gdy Spowiednik wnidzie do umieraiącego 
grzesznika, odkrywa mu grzesznik okropny 
ftan fumnienia (wego. Ah Qycze moy! mó- 
wido niego, w oftatnim zafłaiesz mię ści- 
Śnieniu: nie wiem co fiẹ ze mną ftanie: śmier- 
telną boiaźń Ścisnęła ferce moie: przywoła- 
łem cię, Żebym fię mógł ubezpieczyć od cie- 
bie, co mi czynić potrzeba w tak okropnym 
położonemu razie. Ale Kapłan, nie mógiże- 
by bezbożnikowi teyże famey dać odpowie- 
dzi, którą dał Samnel Saulowi 2 Przebog ! 
na cóż mię przywołałeś? Co za potrzeba, że- 
bym teraz przychodził do ciebie , albo co 
czynić teraz mogę, kiedy cie iuż Bóg edrzu- 
cił? To. fię z tobą ftanie , com ci po tylekroć 
przepowiedział: mówiłem ci i w fzczególno- 
ŚCI i na publicznych naukach, że zginiesz 
niezawodnie, ieżeli Życia niepoprawisz ; za- 
srzewałem iak nayżywiey to do wykorzenie- 
nia nałogów wyftępnych , to do opuszczenia 
owych okazyy grzechu, owych mieysc ufta- 
Wicznego piiańftwa, owych poufałości nie- 
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bezpiecznych; czyniłem com tylko mógł, że= 
bym cię był nakłonił do nadgrodzeniakrzywd, 
do fzczerego poiednania fię z nieprzyiaciół- 
mi, do zafpokoienia innteressów fumnienia: 
ztym wszyftkim żartowałeś ze wfzyfikiego, 
nic z tego com ci przykazywał , nie chciałeś 
czynić , otoż teraz fmutnych doświadczasz 
fkutków twoiey zwłoki i zaciętości. Nie opu- 
fzcza iednak nic Kapłan, któremu Bóg nie 
obiawił odrzucenia grzesznika, nic mówię nie 
opuszcza, czymby go mógł pocieszyć, w na- 
dziei umocnić, i do fzukania nięprzebranegó 
miłofierdzia Bofkiego fkutecznie namówić. 
Nakłoniwszy go potym, i ile rozumiał przy- 
fposobiwszy , fłucha fpowiedzi. Ale ta iego 
fpowiedź podobna ieft do owych , którę czy- 
nił za życia. Spowiada fię w kilku fitowach; 
w oboiętności fłów ukrywa, wycieńcza, wy- 
mawia uftawaniem fił, i profi żeby go uwol- 
nić i dyfpensować od dłuższego wymowie- 
nia. Nic on nie wfpomni o nagrodzeniu krzy- 
wdy- nic o poiednaniu fię z nieprzyiaciółmi, 
nic o okazyach. blifkich , nic o nałogach wy* 
ftępnych, nic o panuiącey namiętności , nic 
o grzechach naywięcey fobie upodobanych. 
Ufa fpowiedziom przeszłym , właśnie iakby 
mógł ufać tylu świętokradztwom. Spowie+ 
dnik nie roztrząsa z gruntu fumnienia iego; 
iż fię obawia przydać ciężkości choremu; 
daie mu rozgrzeszenie, przynofi Nayświęt- 
szy Wiatyk ,i przez te dwa Świętokradztwa 
przycifka pieczęć iego odrzucenia. 
Wołaią potym urzędową Osobę, któraby 
mógła napisać teftament: z tym wsżzyftkim 
przeftrzega fię naytrośkliwiey, żeby nie wpu* 
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fzczać osoby podeyrzane fukcefsorom. Zamy- 
kaiga niefprawiedliwi dziedzice drzwi przed 
niemi, mówią, że chory nie ieft w ftanie mó- 
wienia z niemi, że fię nie maig czego lękać ,, 
że mogą ufać porządnie fpisanym rejeftrom, 
że nie fą tak niefprawiedliwemi , iżby nie 
mieli wypłacić co fię komu należy. Ale by- 
łe chory oftatniego wypuścił ducha, reje- 
ftrów iak nie było, tak niemasz, dłużnicy fa 
zawiedzeni , rzemieślnicy i fludzy pokrzyw- 
dzeni, fami Dziedzice zoftali bogatfzemi, a 
nędznik zofławiwszy dobra krewnym, ciało 
ziemi, oddał dufzę fwoię czartom. 

Kapłan widząc zbliżaiący fię oftatni koniec, 
daie mu Oley Swięty. Otoż trzecie święto- 
kradztwo! O ileż , wielki Boże! przy samey 
grzesznika Śmierci rachuie fię zbrodni! Sta- 
wia mu przed oczyma Krucifix, wzbudza w 
fobie naywiększą gorliwość , któraby go 
zmiękczyć i fkruszyć mógła. Patrz Bracie, 
mówi do niego, na obraz Zbawiciela twe- 
50 przybitego do Krzyża, i fkłaniaiącego 
Nayświętszą głowę żeby ci dał pocałowanie 
poiednania: patrz ną drogie rany , z których 
płynie przenaydroższa krew wylana dla wy- 
fiużenia ci żywota wiecznego : patrz na bok 
przebity i do przyięcia cię otwarty. Próżno 
atoli fili fię i morduie Kapłan: ten; który 
zatkał ufzy na ffuchanie ffowa Bożego za ży- 
cia, zatka ie i przy Śmierci. Nakoniec Ka- 
płan zaczyna polecenie duszy: Wychodź du- 
szo Chrześciańfka z tego Świata w Imię Oy- 
ca wszechmocnego który cię ftworzył, w 
Imię Syna który cię odkupił, w Imię Ducha 
Świętego który w tobie przemięszkiwał : 
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Jako? dusza Chrześciańfka? a gdzież iey 
Chrześciańftwo ? gdzież iey Religia? co kje- 
dy czyniła dla Boga? Mówifz, że ta dusza 
ieft dziełem rąk Oyca, okupem krwie Jezu- 
sa Chryftusa, pomięszkaniem Ducha Sgo, 
ale fię ftała przez (woie zbrodnie celem nie- 
nawiści Bofkiey , dziełem zeszpeconym, fte- 
kiem nieczyftości ,i fiedlifkiem poczwar pie- 
kielnych: prawda, że była odkupiona krwią 
Jezusa Chryftusa, ale taż fama Swięta Krew 
zelżona woła przeciwko niey o potępienie: 
była Kościołem Ducha Sgo, ale go od fiebie 
odpędziła, i w niey nigdy przemięszkiwać 
nie będzie. Kapłan wzywa Aniołów, ażeby 
zabiegli tey duszy, i zauieśli ią do przyby- 
tku wybranych, tym czasem czarci fzykuią 
fię , żeby ią zanieśli do przepaści piekielnych. 
Wychodź, wychodź, wołaią te duchy cie- 
mności, duszo ziemfka i w zmyślnościach u- 
topiona z tego ciała ,które niewftydów two- 
ich narzędziem było, wychodź z tego świata, 
na którym tyleś fię grzechów dopuściła. 
Otaćzaią łożko umieraiącego , i czuwają iak 
prędko fprosne porzuci ciało : ieft to zdobycz, 
na którą od dawnego czasu zasadzki czynią, 
zoftawiaią Dziedzicom dobra ziemi ‚íi mówią 
do nich, co niegdyś Król Sodomy mówił do 
Abrahama: Day nam tylko duszę , a we- 
źmiy fobie resztę, bierz pieniądze i papie- 
ry, zagarniy fprzęty i inwentarze , ale co 
do duszy, zoftawiamy ią fobię, i do nas na- 
leży. Ja rozumiem kochani Bracia, że te du- 
chy nieczyfte z równą niecierpliwością zie- 
waią na połknięcie nieszczęśliwey grzeszni- 
ka duszy, z którą fmok w obiawieniu 5go 
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Jana otworzył paszczękę na pożarcie płodu 
rodzącey Niewiafty. Jakoż naftępuie rozfta- 
nie fię tey duszy z ciałem, o czym mam 
mówić do was w drugiey Części. Chciey- 
cie tylko żywą mieć uwagę. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


W ten czas ,kiedy fię wfzyscy modlą za ko- 

naiącego , kiedy go chcą wesprzeć mo- 
dlitwami fwoiemi, i wyprofić r mu fzczęśliwą 
i Świętą śmierć ,o czymże rozumiecie na ów 
cząs grzesznik myśli? Ah! któżby u wierzył 
Bracia moi! myśli on ieszcze o przedłuże- 
niu życia: Świadkami tego owi, którzy wzy- 
waią 1ekarzów i lekarftw , aż póki nie zam - 
kną mowy, którym wyperswadować nie mo- 
Żną , że iuż oftatnia dla nich zbliża fię go- 
dzina. Myśli o doczesnych interessach ! za- 
Świadczaią to owi, którzy z nawiędzaiącemi 
fiebie , a nawet i z upominaiącym Kapłanem 
© niczym ńie mówią, tylko'o nabywaniu dóbr, 
o długach, o prawnych dokumentach, iak 
fię po ich śmierci i Żona i dzieci obrócą. 
Myśli o rofkoszach, których fobie pozwalał 
Za zdrowia: ieżeli to był piianica, myśli 
ieszcze o trunkach: alboz mało tey okropney 


prawdy przy oftatnim zgonie widzieliśmy 


przykładów ? ieżeli był niewftydliwy myśli 
ieszcze ... ah wftyd przerywa mowę! alboż 
nie zdarzyło fię widzieć umieraiących wle- 
pionych w portrety lubieżne ¿ í oczywiście 
pokazuiących , że umierali na gnoiu fwoich 
woki 1bezwftydnych namiętności ; ieżeli 
był  łakomiec, myśli o złocie i fwoich pie- 
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150 NAUKA IL. 
niądzach! alboż nie fą przykłądy, że fobie 
na śmiertelney pościeli rozkazywali fwoie 
przynofić fkarby , żeby raz ieszcze prżed fko- 
naniem fwoie napaść mógli nienasycone ta- 
komftwo : ieżeli był mściciel, myśli na ów 
czas o zemście: świadkiem ów nieszczęsny 
Cesarz Teofil, który przed fkonaniem pofłał 
kata do więzienia dla ucięcia głowy iedne- 
rnu Pamu głównemu (wemu nieprzyłacielowi, 
i rozkazawszy ią sobie przynieść całą krwią 
zbroczoną, trzymając w rękach, piekielney 
zaiadłości wyzionął fiowa: Pi elas ob- 
mierzły ! moy między  wszyftkiemi naygło- 
wnieyszy wieprzyłacielu, ieżeli ia żyć dłu: 
Żey nie mogę na ziemi, i ty iuż na .niey 
nie żyiesz; icżeli ia uftępować muszę, ty 
pierwszy mnie: uftąpiłeś „ta dla mnie przy 
śmierci żeft naywięks ża pociecha, i flodszey 
w życiu całym nie -uczułem. -Jeżeli był wy 
niofiym i dumhym y myśli feszcze.o próżno- 
ściie czeżych światowych honorach: Swiad» 
kiem tego Ów tyran Abimelech , który bę- 
ląc Śmiertelnie raniony od kobiety; kazał 
fie dobić (woiemu Koniuszemu, żeby niemó+ 
wiono , iż go fłaba zabiła niewiafta. Nie- 
szczęśliwy! woła z zadumieniem ieden Ko- 
ścioła Doktór: o czymże myślałeś? i ma 
czym oftatni życia twego moment zakończyć 
chciałeś? Pycha cię nie odftąpiła za życia, 
ty pychy się chcesz porzucić przy śmierci. 

Chociażby nawet umieraiący grzesznik 
chciał uczynić krok iaki do zbawienia, (pra- 
wa ta tak mu fię zdaie trudna i zwątpiona r 
iż żadney którą fię ma udać przed fobą nie 
widzi ścieszki, Stawiam tu fobie ząfkocze- 
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a nego od nawałności ftyrnika: wiatry i fale 
b 8” złamały maszt okrętu iego: nie ma czym 
ko. ftyrować więcey, nie wie w którą fię ma 


a> puścić ftronę; iako fłyszeć go i zrozumieć 
Ów nie można , tak wszyscy nie to czynią co 
ęsny im rozkaznie , ale co im fię zdaie; opiera 


ftat fię burzy cząs nieiaki ten okręt, aż nako- 


da. niec albo zasypuie go piasek, albo rozbiia fię 

owi, ofkały. Tenże ftan ieft niespodzianą śmiercią 
rwią podcliwyconego grzesznika : obecność bli: 
lney fkiego niebęzpieczeńftwa tak go przeraża, 

abs Że nie wie gdżie ieft, i co ma czynic. | 
gło- Toż famo trafia fię niezbożnemu, co fpo- NA | 
dhi tkało Oficyerów Họlofernela naywyższego | 
niey Hetmana: temu gdy ucięła głowę odważna | 
„sty Judyt ;. taką „byli „napełnieni boiaznią, iż Hi i 
przy zamiaft obrania fobie inszego Wodza, w fro- | 
szey motną rozsypkę poszli; i nie wiedząc gdzie 

wym mieli uciekać , iak bydło pobici zoftali. Ale 

Żna - nayokropnieyszym przykładem , a do naszey 
PEM naywłaściwszym rzeczy , ieft fatalna śmierć 
hko beżbożnego Baltazara. :Był on iednym z 
kazał naypotężnieyszych. Królow : ftołeczne mia- 
„nóż fto iego oblężone wpra wdzie było , ale fami 
Niet nieprzyiaciele zaczęli rozpaczać o fkutku fwe- 
| Ko- go przedfięwzięcia. 'W.ieczora iednego ten NA 
7 nieszczęśliwy Król dla pokazania; iż'gardził il M l 
czyć /meprzyiaciół fzturmem , dla przednieyszych MAT 
ciay dworu iowayfka fwego Panow fprawił ucztę 
erci. wielką; łącząc do pychy niezbożność, ka- 
znik zał przynieść naczynia święte, które Oyciec 
fpra- lego: był zabrał z Kościoła Jerozolimfkiego, | j 
ONA s 1 nię tylko ie fam do święckiego używania KANN 
a nie obrócił, ałe pić z nich całey kompanii i lwo- | 
s im pozwolił niewiaftom. Uczuł wkrótce fku- 
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tki (prawiedliwości Bofkiey: w śrzod famey 
uczty widzi na murze fali w którey biefia* 
dował , iakoby rękę piszącą niektóre fłowa, 
których nie można było żadną miarą prze- 
czytać. -Na ów czas śmiertelnym zdięty 
ftrachem , blednieie, drży, i zaledwie mo- 
że fię utrzymać. Cieszą go ile mogą pou- 
fali przyizciele , trzeźwią , upewniaią , że ty- 
fiące niezwyciężonych liczy woyfk na obro- 
nę iego krew wylać gotowych. Ahy widzia- 
łem, mówi, rękę! coż 'to za ręka? ieftże 
uzbroiona fztylętem dla wydarcia ci Życia? 
Nie ieft, ale trzyma pióro, i nie wiem co 
pisała : to mię ftrachem napełnia i przyto- 
mność odbiera. Niech fzukaią iak nayprę- 
dzey kogo do czytania tego co widzę i wy- 
łożenia mi tego pisma; Po-długim fzuka- 
niu znayduią Daniela Proroka Boga żywego, 
który przeczytał to pismo, i tak ie wyło- 
Żył: coś tu ieft okropnego , rzecze; o Królu, 
ale iż rozkazuiesz mi nic przed (obą nie taić, 
pofiusznym będę rozkazom twoim, dekret 
zguby twoiey iuż podpisany ;i oto masz ie- 
go czytąnie: Mane, Thecel, Phares , to zaś 
ieft iego wyłożenie : Mane, Króleftwo twvie 
do końca przyszło, dni twoie fkrócone, i 
Życie utracisz. Thecel: Położonyś na fzali 
fprawiedliwości, i iefteś znaleziony .mniey 
ważącym. _ Phares: Króleftwo twoie:będzie 
podzielone, dane na łup nieprzyżaciołom 
twoim, i to wszyftko teyże famey ftanie fię 
nocy. Na ten fmutny wykład tak był nędzny 
Król przeięty ftrachem , iż nie myślał ani o 
obronie fwoiey , ani o błąganiu miłofierdzia 
Bofkiego, odszedł prawie od zmyftów, i 
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wydany był w ręce nieprzyiaciół, którzy go 
okrutnie zamordowali 
Cóż rozumiecie , iaki ftrach przeymie u- 
mieraiącego grzesznika, gdy zobaczy dekret 
potępienia fwego nie na murze, ale na wła- 
sùüym napisany fumnieniu? Ten ftrach wszel- 
ką mu odbierze przytomność. Jeżeli famó 
rozważanie frasznych prawd piekła i wie- 
cznośŚci nieszczęśliwey , mięsza nayzżuchwal- 
szych i zatwardziałych , lubo te męki fą zbyt 
leszcze dalekie od nich , cóż to będzie ża- 
patrywać fię na“ nie z blika’; i bydź ich pe- 
wnym za kilką godzin? Gdy uędznik zuwat 
84 pomyśli, że mufi umierać, że ma zda- 
wać rachunek ź całego życia ftrafznemu Sę- 
dziemu , który go lądzić będzie według ie- 
go zafług, że wpada w ręce zagniewanego 
082, którego 'dobroć i cierpliwość nayzu- 
chwaley żnieważał, gdy rozważy, że za kilka 
momentów dusza iego ma bydź ppgrzebioną 
w piekle ,'a ciało do ciemnego wrzucone lo- 
chu, gdy rozbietze fmutny ftan, w którym pod 
Ow czas zofłaie, i Ów który go czeka; roz- 
bierze zaś nie przemiiaiąc tylko i byle zbyć, 
ale z gruntu i iak nayżywiey ,iaka przebóg! 
mie pogrąży go, i nie pochłonie rozpacz ? 
ledney ftrony otoczą go wszyftkie boiaźnie 
Smierci, z drugiey Ściśnie poftrach piekła. 
ozum i imaginacya będą napełnione okru- 
tnemi mękami , które go czekaią w wieczno- 
ŚCI; zdawać mu fie będzie, że patrzy na 
wszyftkie okoliczności fwoiey Śmierci, na 
oczy ząpadłe, twarz zbladłą , ciało beż ru- 
Szenia fię wyciągnione , trupa smrodliwego, 


śmiertelną koszuię , loch podziemny , w któ- 
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rym ma bydź zamknięty, z żałobny pogrze- 
bu powierzchownością. « Jaki los, iakie upo= 
korzenie , iakie , że tak powiem , zniszcze- 
nie dla człowieka wielkiego u Świata, dla 
rofkosznika , dia niewiafty 4 coreczki Świato+ 
wey, w bałwanie urody i ciała (wego zato- 
pionych , którzy fię tu mieli za bogów ziem 
fkich ; fkinienia: (woie uważać kazali, wlpa: 
niale mięszkali, ftroili fię bogato, (ypiali 
miękko, karmili fię delikatnie! Z, takim za» 
dumieniem , w iakiey rozpaczy zobaczą fię 
ną łożku śmiertelnym , porównywaąiąc ftan 
swóy.przeszły, w którym Żyli ma Świecie, 
z ftanem .teraźnieyfzym „i z owym, w.iakim 
będą po Śmierci co do duszy i do.ciała; olu- 
dzie światowi! miłośnicy gofkoszy, bogactw, 


4 inszych. maięmanych przemiiaiących życią 


uciech, otworzcie tu oczy, czyńcie długie 
uwagi i. głębokie rozwążania tych prawd 
ftrasznych , ani czekzycie na:koniec dni war 
fzych, gdy iuż czasu nie, bedzie. 

Nakoniec po ftrasznych konwulsyach, bo- 
iaźniach i ftrachach , umieraiący. grzesznik 
do oftatniego przychodzi wypuszczenia duj- 
cha: przypatrzmy mu fię isk ieft opuszczow 
ny od Boga. i ludzi ,.iak zoftawiony fam dor 
bie beż nadziei i pociechy jak gwałtowne- 
mi przy fkonaniu ścińpiony bolami. Używa 
fie na ów czas wsżyftkich Śrzodków od Ka- 
ścioła przepisanych do ratowania konaiącychy 
fkrapia fię święconą wodą łóżko,. zapala fie 
gromnica, daie fię oftatni raz w ręce kru- 
cyfix, woła do. uszu Kapłan podaiąc myśl ia: 
ką świętą, a nadewszyftko akt żalu za grze” 
chy, Tym czasem natura oftatnie czyni si- 
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lenia fie : umieraiący rzuca fię gwałtownie, 
iedni fraszliwie wrzeszczą , drudzy czasem 
porywaią fię złóżka, tym włosy powftaią , 
ci zębami zgrzy 'taią, owym czernieie ięzyk, 
wznoszą fię pie ersi, uftaią pulsy, Śmierć 
wszyftkich zwycięża. Oczy zapadaią , ufta 
finieią , twarz blednieje , ciało ziębnie i bez 
ruchu leży. Wyciągniony trup na łóżku zat 
czyna niewdzięczną oddawać wonią: nay» 
bliżsi krewni, 1 nayukochańsi przylaciele 
przyniewoleni fą odwrócić od niego oczy. 
Cóż w rzeczy famey'obrżydliwszego nad tru- 
pa 2 co nad śmierć okropnieyszego £ Przy 
Kryią prześcieradłem ciało , rozchodzą się 
Wszyscy , zamykaią drzwiizby , czynią przy- 
gotowania do. pogrzebu , tym czasem mnie= 
szczęsna dusza, która ożywiała to ciało, z 
Ewanielicznym bogaczem pogrzebiona ie 
w piekle. Otoż koniec tragiedyt. Co za wi- 
dok kochani Bracia! Któż z daleka nawet 
bez boiaźni nań poglądać może! Jak wielu 
nas ief, których podobny czeka koniec! 

Umarł, mówią po wszyftkich ftronach , 
umarł , nz co fię ftało, odftać fię nie mo- 
Że. Ale któż to umarł? ów bezbożnik, 
Przyfięzca, piianica , lichwiarz i pogorszy- 
ciel. Umarł, ale przed kilką dniami był 
zdrowy, widziano go w tey kompanii pni- 
gdy nie poftrzężono. w nim podobney weęso- 
ości- i uymuiących za ferca wdzięków : ale 
był w famym kwiecie młodości , czerftwy, 
mocny , i Epeyraać mu długie życie. Z 
tym wszyftkim umarł, ale z rana mówiono 
że fię ma lepiey; że Doktor ieszcze nie tra 
cil nadziei: tak mówiono, iędnakże ai, 
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i nie mu lekarftwa nie pomógły. Przynay- 
mniey czyli fię (powiadał ? czyli przyjął o- 
ftanie Sakramenta? "O fzaleńftwo i niero- 
zumie ludzki! właśnie iakby dosyć było u- 
czynić iaki pozor nabożeńftwa , żeby zoftać 
świętym!-.na pościeli śmierteloey pokazać 
iakie oboiętne pokuty znaki, żeby bydź Z 
liczby wybranych i przyiaciół Bofkich, któ- 
rzy fobie gwałt zadawali całym Życiem, i 
mężnie potykałi fię dla ofiągnienia chwały 
wieczney. Tak ieft: fpowiadał fię , przyiął 
Nayświętszy Wiatyk i oftatnie Pomazanie , 
całował Krucyfx, i cóż ztąd będziemy wno- 
fié? Że deft w Niebie? a ia bezpiecznie 
mówię , że ieft w piekłe , bo Żyiąc całym 
Życiem bezbożnie. umarł równie bezbożnie. 
Jakie życie, taka Śmierć. Wiem ia, że 
byli tacy, którzy znaleźli miłofierdzie w 
godzinę śmierci; wiem , że granic niefkoń- 
czoney dobroci Bofkiey zakładać nie można; 
ale wiem , że liczba tych fzczęśliwych tak 
ieft mała, że nic fobie pewnego obiecywać 
nie można; ani można bez naygrubszey śle- 
poty zaftawiać fię ich przykładami, i od- 
kładać nawrócenie do Śmierci. Po Śmier- 
ci grzesznika zewsząd fkarżą fię "na" Niego ; 
wszyscy opowiadają hiftoryg bezbożnego i ie- 
go Życia. Ten odkrywa pokrzywdzenia i ie- 
g0; ów mówi o rozpuftach i nierządach; 
uczynki iego iakożkolwiek zdawały fię u- 
kryte, co raz iaśniey wyiawiają fię. Owi 
o pomftę wołaią do Boga, i zamiaft błogo- 
fławieńftwa, famemi go okrywaią przeklę- 
ftwy; zamiaft modlenia fię za iego dufzę; 
pamiątkę iego powszechney podaią niena- 
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wiści. Przyftępuie fię nakoniec da pogrze- 
bu. Dziedzice wędług zwyczaiu Świata , 


zanoszą częftokroć pychę i prożność do fa- 


mych zmariego popiołów. Zieżdżaią fię na 
oftątnią uflugę krewni , fprasza fię Kapła- 
now do śpiewania Kościelnych Modlitw i 
odprawienia ftraszliwych Taiemnic, tym cza- 
sem nędznika dusza w ogniach męczy fię 
piekielnych. W ziemi świętey grzebią cia- 
ło , a czarci wściekłą nad duszą srożą fię 
zaiadłością, O ftraszna śmierci! i któż fię 
ciebie nie przelęknie ? 

O iako nad wami litować fię przychodzi 
grzesznicy! za Życia nie znacie pokoiu , 
robat fumnienią gryzie was , boiąźń piekła 
wysusza, was: przy Śmierci cierpicie bole 
rodzącey niewiafty „i rodzicie płód wieczne- 
80 potępienia. Nie dziwnycie fię , że fam 
Jezus Chryftus ma użalenie nad opłakanym 
zatwardziałości waszey ftanem, w którym 
zacięcie (poczywacie. "Ale będziecież zawse 
iego miłosieraym opierali fię wzruszeniom? 
Nigdyż nad duszą waszą litować fię nie za- 
czniecie ? Chcecież dobrowolnie wlecieć w 
Przepąść -, mimo miłościwego ufiłowania Zba- 
Wiciela, dobrotliwie podaiącego wam rękę £ 

rawdy i przykłady , które wam ftawiamy 
Przed oczy, nigdyż twardości ferc walzych 
nie fkruszą2  Powracay do mnie, powracay 
dudu móy, mówi Pan, niechcę śmierci grze- 
sznika, za którego krew moię wylałem, 
àle chcę iego nawrócenia i zbawienia. O 
ftodkie nayukochańszego Zbawiciela fłowa! 
Nayzątwardzialsze zmiękczyć powinnyście 
ferca ; fkruszcież tę nienżytą ferc naszych 
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fkaliftość , żebyśmy wcześnie szczerą czyniąc 
pokutę ,: otrzymali odpuszczenie grzechów 
naszych, i purga Świętą Śmierć otworzyli 
fobie drogę do chwały wiekuiftey. Życzę 
wam iey kochani Bracia, w Imie Oyca, i 
Syna, i Ducha Świętego , Amen. 


Aag OES AA „A 
NA UROCZYSTOSC BOZEGO 
NARODZENIA, 


O TAIEMNICY NARODZENIA JEZUSA 
CHRYSTUSA. 


Ecce enim evangelizo ` vobis gaudium ma- 
gnum, guod erit omni populo. 
Oto bowiem zwiaftuię wam radość 
wielką , która będzie dla całego ludu. 
dhic: "2. 


towa te fą Anioła Pańfkiego , gdy zwiafto- 
I wał Pafierzom Betleemfkim fzczęśliwe 
Narodzenie fię Messyasza oczekiwanego od 
tylu wieków, obiecanego Patryarchom, prze” 
powiedzianego przez wszyftkich I ?roroków ; 
przeznączonego przez tyle figur, upragnio- 
nego z nieporównanym uzęfknieniem 
wszyftfkich Narodów. Co za radość była 
tych szczęśliwych praftaczków , gdy pierwfi 
Niebiefkim upewnieni byli głosem, że Qd- 
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kupiciel Narodu ludzkiego iuż przyszedł na 
świat! i że chwała i radość wieczńia dotąd 
nieprzyfiępna, miata bydź dżiaiem i dzie- 
dzictwem tyth, którzyby ią fobie zafłagami 
fwemi ftarali fię wyfłażyć. Jakie i w nas 
kochani Bracia, to wdzięczności, to ferde- 
czney miłości powinny bydź uczucia, gdy 
nam Kościół dnia dzifieyszego tę wielką fta- 
wia tajemnicę , która ieft gruntem i począ- 
tkiem naszego zbawienią? i iskieby to na- 
ze nieszczęście było, gdybyśmy na tak zna- 
komite mieli bydź nieczułemi dobrodziey- 


ftwo2 Ale żeby z tą uroczyftością poży=" 


tecznie połączyć radość , rozwążmy prze- 
dziwne zamyfły rodzenia fie Zbawiciela Je- 
zusą Chryftusa, i wielkie dzieło odkuy pienia 

farodu ludzkiego. Ja mówię: że przyszedł 
na Świat żeby był Nanożytiele m ludzi i ich 
Przewodnikiem na dredze zbawienia: bedzie 
to treścią pierwszey części tey Nauki ; Przy- 
szedł na świat, żeby ich uwolnił z niewoli 
i wszyfkie ich uleczył fiabości, a tak ftał 
fię ich Odkupicielem i Lekarzem; mówić o 
tym będę w drugiey Części, 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


ierwszy przymiot rodzącego fię Zbawicie- 
la Jezusa Chryftusa, że fię ftał naszym 
Nauczycielem. Nauczycielem pobożności, 
mądrości i prawdy; Nauczycielem naydofko- 
nalszym przez iftotną fobie świątobliwość ; 
auczycielem nietylko uczącym naywyżfzey 
dofkonałoŚci, ale i wszyftko to naydofkona- 
ley czyniącym, częgokolwiek w tałym fwo- 
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im nas uczył Życiu. Nauczyciel kłamftwa 
ma dwie włafności, przez które daie fię po- 
znać: pierwszą, że uczy nauki niebezpie- 
czney, a częftokroć oczywiście złey i prze- 
wrotney ; druga, że nie czyni tego , czego 
uczy ; kłamftwa iednak fwoie udaie za pra- 
wdę. 'Takiemi Nauczycielami fą Heretycy, 
którzy przewracają prawdy Świętey Wiary 
naszey; i takiemi byli Faryzeuszowie , któ- 
rzy za Świadectwem Ewanielii opowiadali 
przewyborne nauki, ale z* nauką swoich nie 
zgadzali uczynków. Nie szukaiąc iednak 
gdzie indziey złych Nauczycielów , iak wie- 
lu iet kochani Bracia, między nami gor- 
szycielów , którzy zaraźliwiey i fkutęczniey 
uczą złego wszyftkich przytomnych, niż 
gdyby otwarcie nayiadowitsze rozfiewali nau- 
ki? iak wiele ieft Rodziców i Panów, któ- 
rzy co mieli bydź dla dzieci i czeladzi fwo- 
iey narzędziami zbawienia, przez nierzą- 
dność życia (wego ftaią fię dla nich kamień- 
mi obrażenia i (mutną okazyą upadku! Jak 
wiele nałożnych i zawsze zalanych piiani- 
ców, którzy nie przeftaiąc na tym, iż we- 
dog. wyrażenia Apoftołą, fami f4 poprzy- 
fięgłemi nieprzyiaciółmi Krzyża Chryftuso- 
wego, chcą naygromadnieyszych mieć u- 
czniow fwoiey przeklętey professyi! Jak 
wiele oboiey płci bezwftydników, którzy 
uftawicznie ruszaią fprężyny namiętności tym 
niebezpiecznieyszey , iż fię ftodko wkrada i 
nieznacznie niewinne zaymuie serca! Jak 
wiele niepohamowanych złośników , któ- 
rzy nie uftaią nigdy w doświadczaniu cier- 
pliwości braci fwoich , i zdaie fię , że nicze- 
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go nie pilanią, tylko Żeby mięszkaiącym z 
foba nowe zawsze pokusy i grzechu okazye 
podawali? Jak wiele oddaiących Świąde- 
ctwo prawdzie i dobrym uczynkom w roz- 
mowach fwoich , a przez pogorszenie oby- 
czaiów obalaiących to z ruiną większą , co 
byli zbudowali i naprawili 2 Jednym fiowem, 
iak wiele ieft nieszczęsnych zafiewaczów ką- 
koln na roli Kościoła , którzy to fprawami, 
to, gorszącemi rozmowami tłumią i przydů- 
szaią pszenicę Chryftusową. 

Przeciwnie Jezus Chryfłus naydofkonal- 
szym ieft Nanczycielem pobożności i mą- 
drości: Nie tylko zawsze nayświętszą opo- 
wiadał Naukę, ale pierwey zaczął od przy- 
kładów, niżeli do fiów przyftąpił. Stańmy 
w duchu żywey Wiary przy żłobku , w któ- 
rym fię urodził , i otoczmy tę Świętą Ka- 
zalnicę, z Syre nam Bofką swoię opowia- 
da Naukę. Nie daie nam fię to Bofkie Nie- 
mowlę zrozumieć: przez fłowa, ale wszy» 
ftkie okoliczności rodzenia frę iego , są go- 
relącemi płomieńmi zdolnemi nayzimniey- 
sze ząpalić i ftrawić ferca. Cóż. znaczą te 
fiodkie kwilenia fię i rzewne łzy , które wy- 
lewa to święte Dziecie ? tylko że iefteśmy 
zrodzeni do famego Sarai , iako pofta- 
wieni wśrzod niebezpieczeńiw , które nąs ð- 
taczaiją , i wśrzod nieprzyiaciół, którzy ze- 
wsząd na nas biią. -Dla czego wybiera fo- 
bie ftaiząkę za pałac, i żłób za kolebkę £ 
ieżeli nie dla tego żeby nas nauczył, iż 
uboftwo i wzgarda naydroższym nuczńiow 
iego bydź maią dziedzictwem. Czegoż w 


całym nauczał Życiu , albo fowo iego czy- 
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liż kiedy” sprzeciwiało fię życie? Czyiaż 
kiedy w porównanie iść może cauka z tą 
Boga Człowieka, o niebezpieczeńftwach bo- 
gactw i obfitości , o fidłach , które fą zafta- 
wione w rofkoszach i uciechach , o zniko- 
mości honorów i wielkości światowych £ 
W całym życiu i we wszyftkich fprawach 
co za uboftwo, umartwienie i pokora? nie 
ma kawałka ziemi , niema ani domoftwa, ani 
izby , ani żadnego (chronienia : prawdziwie 
o sobie mówi, że ptaftwo powietrzne i nay- 
podleysze zwierzęta maią swoie schronie- 
nia, on zaś nie miał, gdzieby mógł schro= 
nić głowę iwoię.  Utrzymuie fię samemi 
iałmużnami dobrowolnie ofiarowanemi, po- 
witaie uftawicznie na pychę i próżność świa= 
ta, okrywa przeklęftwy Świat z iego mo- 
dą i zdradliwemi zdaniami , nakoniec umie- 
ra na: Krzyżu opowiadaiąc tę samę poku- 
tę i uboftwo , którego przez cały bieg Śmier- 
telnego Życia fwego z panieńfkich wy- 
szedłszy wnętrzności, przecudowne zosta- 
wił Nauki. 7 
Jeftżeścież kochani Bracia tego nayświęt- 
szego Nauczyciela uczniami? Macie wpra- 
wdzie powierzchowne iakieś znaki, wpisa- 
liście fię pod iego chorągiew, będąc odro- 
dzeni w wodach Chrztu , ftaliście fię ucze- 
ftnikami iego taiemnic , fłuchacie Nauki któ- 
rą wam daie przez fwoich Miniftrów : ale 
gdzież ieft ta powolność ku iego Nauce , 
gdzie ieft wierność i trofkliwość w naśla- 
dowaniu przykładów które wam dać raczył? 
Mówi fie do was imieniem iego,iż potrze- 
ba kochać Braci (woich, zapomnieć krzywd 
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które ponoficie , dobrym za złe nieprzyia- 
ciołom oddawać , zakazuiemy wam zemfty 
z nienąwiści: z tym wszyftkim tak wielu 
ieft , którzy maiefiące całe chowaią w ser- 
cu ku bliźniemu iad żółci i gorżkiey oftro- 
Ści, i przy zdarzaiącey fię okazyi wyrzn- 
caią go iuż w fiowaąch przykrych i Iżących , 
już bio ważii i potwarzach czerniących, 
iuż w plotkach zł łośliwych, iuż w uczyn- 
kach krzywdzących. Zagrzewamy was do 
ukrocenia i maąrtwienią namiętności wa- 
szych : lecz któż «ieft, ktoby w sromotnev 
ich nie zoftawał niewoli? czegoż w wielu 
sercach nienasycone nie døkkari takom- 
fwo? do iakich podłości i niegodziwości 
nie przychodzi fię częftokroć za kawałćk zie- 
mi i interes baga itelny £ iakich kłótni, o- 
ziębłości , przeklęftw , ta iedna między na> 
mi nie roznięca jfkierka 2 Bardzo częfto wz zią- 
wszy na roztrząśnienie przyczynę kłótni 
między sąfiedztwem , które od dawnego cza- 
su woiuie z sobą, pienia fię i wzaiemnie 
szuka upadku, zgadnąć nie można, co ie 
różni i przeciw ‘fobie zaiątrza. Nayczę- 
Ściey szczerą zazdrość, podła emulącya w 
nieubłaganey obie ftrony utrzymuie zawżię- 
tości. Dopieroż iakiego wi Parafiach nie 
zapala ognia przeklęta dubieżnaść e Piskiel- 
ny ten ogień nie przepuszcza ani wiekowi, 
ani kondycji, zaymnie poświęcone grani- 
ce honoru, wftydu i Religii, zniża rozu- 
mne ftworzenia do ftanu bydląt nieczyftych. 
ak wiele opłakanych kochani Bracia tey 
namiętności widzieliście fkutków 2 Owe fro- 
motne ofławienia familii, owe pogorsze- 
| BZ. 
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nia publiczne , zguba tylu młodzianów, u» 
tracony wftyd tyla coreczek, z tego zara* 
Żonego wypłynęły źrzódła. - Komuż. tayne 
nayokropnieysze obmierzłego piiańftwa fku> 
tki?*Przecież iak wiele ieft piianiców któ- 
rzy roztrwoniw szy na zbytkach dziedzictwo 
Oyców fwoich , i ftraciwszy dobra które im 
bez ciężkości i pracy przyszły , do oftatniey 
przywiedzieni fą nędzy ? iak wiele bezrozu- 
mnych obieraiących raczey. podać w niebez- 
pieczeńftwo i i zdrowie i życie , mało mówię > 
oódważaiących fię raczey na utratę i duszy i 
Nieba , niżeli żeby fię wftrzymali od rofko- 
szy bydłęcey i nad moment nie trwaiącey? 
Toż to ieft chodzić w świetle Chryftuso- 
wym? Takówiż Chrześcianie Jezusa Chry- 
Rusa za fwego maią Nauczyciela? a nie 
raczey nie oczywiścież pokazuią, że nie zna» 
ią inszych prawideł i uftaw , tylko zmyśle 
ności i rozwiozłości £ 

Wychodźcie z tak złey fzkoły grzeszni- 
cy, a otoczcie Katedrę rodzącego fię Zba- 
wiciela: poklęknąwszy przed jego źłóbkiem, 
fituchaycie z uwagą , co mówić będzie do 
fere waszych. Stan, w którym go widzi- 
cie, daie wam przecudowne nauki, i wy= 
rzuca nayżywiey waszę delikatność i boja- 
źliwość w poftępowaniu na drodze dofko- 
nałości.' Jako , mówi do was, użalacie fię 
na niektóre przykrości , których doświad- 
czacie w sprawie zbawienia waszęgo, gdy 
początki życia mego samemi fą oznaczone 
oftrościami ? Naymnieysza was odraża tru- 
dność , gdy ia z'naymocnieyszemi wasze= 
mi nieprzyiaciółmi walczę , i udzielam wam 
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Vy U» moiey mocy do zwyciężenia ich i rzucenią 
zara pod nogi wasze? Po lekkim opieraniu fię 
tayne tracicie serce, gdy ia całego fiebie za was 
'a fku= wydaię i poświęcam. Nie będziecież pło- 
, któ= nęli od wftydu kochani Bracia, widząc, że 
ictwo Słowo ftało fie Ciałem, i to Bofkie -Nie- 
fre im mowlę wyftawione iet na wszyftkie oftro- LARA It 
tniey Ści powietrza , ogołocone ze wszełkiey po- ANNA 
żrożu- mocy, drży ua fłomie, znosi naysroższą nie- ZANO ERY 
ebez- doftatku nędzę, gdy was maleńki zniecier- li Ii 
ówię » pliwi niewczas , luboście na niego przez ty- JJ ii 
uszy i siączne wasze zasłużyli niewierności. Po- NA 
rofko- glądaycie, w iąkim ftanie dla miłości wa- f 
iącey? szey znayduie fię Jezus Chryftus,i pomniy- 
ftuso- cie, że fię Bóg ftał podobnym wam, że- AMY 
Chry- by was nauczył dźwigać krzyż , i“ wyrzec MINIE! 
a nie fię zupełnie wszyftkich żądzy wyftępnych. 
e zna Ta ieft iedyna droga ofiagnienia iego Kró- 
myśle letwa, które nam nabył przez fwoie us 

pokorzęnie i wyniszczenie ; potrzeba konie- 
eszni= cznie albo fię go wyrzec , albo cierpieć ie- A 
' Zba- go przykładem. Te fą Nauki, które nam j 
kiem, daie jezus Chryftus w ftaience Betleem- |) 
ie do fkiey, ta ieft Bofka fzkoła, w którey nas K 
widzi- uczy niebiefkiey Nauki, iakiey ieszcze świat WANA 
i wy- cały nie ftyszał. |! 
boja- Charakter Wodza naszego, którym go Oy- 
dofko- tiec przedwieczny poftanowił dla nas, nie- 
cie fię mniey obowięzuie nas ; żebyśmy fię do nie- 
wiad- go przywiązali iak nayściśley, i szli za 
>, gdy nim wiernie ieżeń nie'chcemy zginąć wie- 
czone cznie. Mięszkamy w kraiu niebezpiecznym, HAN. 
a tru- chodziemy błęduemi drogami , ftoiemy nad ° 
V4sze= przepaścią i niebezpieczeńftwy: nie tylko 


a wara Ślepemi iefteśmy, ale famemi ciemneścia- 
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mi nas zowie Apoftoł, fami z nas iednego 
kroku bez upadkw uczynic nie możemy ,iak 
więc pilnego , iak dofkonałego nie potrzebu- 
iemy Przewodnika? Jezus Chryftus obiecu- 
ie fię sam nas prowadzić do OQyczyzny bło- 
gofiawioney , i w 'naywyższym ftopniu nay- 
lepszego Wodza ma 'wszyftkie własności, 
Wiernym ieft , dofkonałym, i wszechmo- 
chym: zna zgruntu i kray i ścieszki , któ- 
remi nam poftępować potrzeba, wie niebez- 
pieczeńftwa , których unikać należy; ftate- 
cznym ieft, i pieszczońo nas kocha. Cze- 
goż więcey od niego możemy pragnąć £ 
Wierność iego ieft nienaruszona , i zdra- 
dzić nas nię możea mądrość iego ieft nie 

fkończona , moc nieograniczona ; ieżeli roz- 
każuie, wszyftko mu fię poddaie, uspoka- 
ia fale morfkie'i burze gwałtowne: pofkra- 
mia mocarftwa ciemności , wiąże duchy nię- 
czyfte, ubiża i pod maszę poddaje "władzę 
nayftrasznieyszych mieprzyiaciół; ftatecznie 
przy nas ftoi ,ani fig naszą odraża niewier- 
nością , używa śrzodków naydzielnieyszych 
i naywłąściwszych ku pożytkowi (woich wy- 
branych. Ale co nas naywięcey powinno 
cieszyć , to ief: nas kocha niefkończo- 
ną miłością, Okazał nam w nayświętszych 
dowodach tę miłość , bo cóż proszę większe- 
go mógł dla nas uczynić * Mógłże daley 
swoię ku nam peciągnąć dobroć i miłofier- 
dzie £ iakich dnia dzifieyszego od niego nie 
odbieramy dobrodzieyftw? Ukrywa -fwóy 
majeftat pod poftacią maleńkiego Dziecię- 
cia, i zamiaft piórunow zemfty fwoiey na 
którąśmy zaflyżyli, odzywą fię do mas sa» 
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mym wzdychaniem, kwileniem i łzami, 
wabi'do fiebie wyciągnionenemi rączkami , 
pieszczotami, i ferca wydzieraiącym wey- 
rzeniem. 

Tak fię wyniszczył dla nas, żeby nas mo- 
cnieyszemi do fiebie pociągnął powabami , 
Żeby fię wkradł pewniey do ferc naszych, 
poprzyiaźnił z nami, przyoblekł nas swo- 
ią mocą, i nasze zwyciężył ułamności; po- 
kazał nam fię w, ftanie Niemowłlęcia , że- 
by nas przywiązał do fiebie z opuszczeniem 
wszyftkiego tego, co mamy naydroższego 
na Świecie , i potarganiem wszyftkich wię- 
zów, któreby nas w poftępowaniu za nim 
zatrzymywać mógły. Ah któż nie zechce 
za tak pewnym i wiernym poftępować Wó- 
dzem? z nim bezpieczniśmy zbawienia ; 
bez niego zguba nasza ieft nieuchronna. Kto 
może widzieć idącego przed fobą Króla ob- 
ciążonego Krzyżem, nakarmionego wzgar- 
dą i fzyderftwy , okrytego ranami na całym 
ciele , cierniami ukoronowanego , i w wła- 
sney (woiey krwi kąpiącego fig, a nie wfty- 
dzić fię fwoiey delikatności i pieszczoty ? 
Kto fię odważy uciekąć z placu , widząc Het- 
mana wydaiącego fię na wszyftkie niebez- 
pieczeńftwa potyczki? Niemowlę, na któ- 
re oczyma wiary poglądacie kochani Bracia, 
trzyma broń w ręku i zaczyna woynę, któ- 
ra fię nie fkończy ,aż przy iego śmierci ; to- 
ruie wam drogę którą iść macie, żebyście 
z nim razem chwalebnego zwycięftwa ode- 
brali nadgrodę, zaprasza was Z fobą , ofia- 
ruie (wóy mundur i mieysce w woyfku fwo- 

im: będziecież wzbraniali fig fiużyć pod ie- 
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go chorągwią ? obrócicież fię ku niema ty- 
łem, i do iego przeydziecie nieprzyiaciół ? 
Idzie tu o to, Żeby z nim bydź Królem i 
obiąć Króleftwo, które końca nie zna. Ale 
ieżeli Jezus Chryftus rodzący fię ieft nafzym 
Nauczycielem i Wodzem „ieft także nafzym 
Odkupicielem i Lekarzem duchownym. O 
czym w drugiey Części. 


CZEŚĆ DRUGA. 


Q 


asie fię rzecz niepoięta, że Oyciec przed- 

wieczny pofłał Syna fwego na ziemię 
dla okupu ludzi: Ten, który tworzył świat 
iednym fłowem, nie mógłże go podobnąż 
naprawić fnadnością 2 Dla ałatwienia tey 
trudności, potrzeba uczynić różnicę mię- 
dzy odpuszczeniem krzywdy uczynioney Bo- 
gu przez grzech pierwszego OQyca nasze- 
go Adama, którą Bóg mógł darować, i 
między zadosyć uczynieniem ściftym, któ- 
rego miał prawo domagać fie. Wielka ief 
między temi dwiema rzeczami różnica. Wy- 
łuszczmy ią nieco iaśniey. Gdyby Bóg chciał 
był darować darmo urazę fwoię, którą po- 
niofł przez przeftępftwo pierwszych Rodzi- 
cow naszych, mógłby to był uczynić bez 
naymnieyszey trudności , bo ieft Panem pra- 
wa fwego, ina ów czas nie byłoby potrze- 
by posyłać Odkupiciela: Alesże chciał za- 
dosyć uczynienia «zupełnego, i ścifłego. za 
krzywdę, która mu fię uczyniła przez grzech, 
Wcielenie fię Słowa czyli zlączenie fię hi- 
poftatyczne Syna z naturą ludzką, było ka- 
niecznie potrzebne. 
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Dla zrozumienia tak potrzebney prawdy 
wiedzieć naprzód mamy , że grzech śmier- 
telny , czyli obraza znaczna Maieftatu nay- 
wyższego, zamyka w sobie złość niefkoń- 
czoną ; powtóre, że zadosyć uczynienie win. 
ne temu grzechowi, żeby bylo proporcyo- 
nalue i przyftosówane , powinno bydź tak- 
że niefkończone. Że grzech śmiertelny za- 
myka w fobie złość niefkończoną , wątpić o 
tym na moment nię można, bo powftaie sa 
iefteftyo niefkończenie wielkie , Święte, 
niefkończoney miłości, czci, chwały i ufza- 
nowania godne: fłowem na Jefteftwo may- 
wyższe, ną Stworcę, na Boga wszechmo- 
$łcego. Ze zadosyć uczynienie winne grze- 
chowi Śmiertelnemu, mą bydź podobnież 


niefkończone, oczywifta ieft: bo powinno 


bydź złości grzechu wyrównywaiące. Pro- 
SZĘ © pilną uwagę nad tak ftraszaą praw- 
dą ; Grzech Śmiertelny zamyka w fobie złość 
niefkóńczoną: cóż ztąd- wnofiemy ? Oto, że 
Wszyftkie razem wzięte ftworzenia, nigdy 
zupełnie i ściśle nie mogą zadosyć uczynić 
24 ieden grzech śmiertelny, Połączcie krew 
wszyftkich Męczenników , pokuty Wyzn3w- 
cow , poty“ i prace Mężów Apoftolfkich , 
bole ; choroby , które kiedyżkolwiek od po- 
Czątku aż do końca Świata wszyscy chorzy 
i dekretowani wycierpieć mogą, przyday- 
cie męki dusz w Czyscu będących „owszem 
Same. katownie czartów i potępieńców zie- 
ag od. nich odłączaiąc wieczność ; zbierz- 
Cie nakoniec zafługi Matki Bofkiey. Anio- 
łów i Swietych Pańfkich , wszyftko to nie- 
iśończęnie niższe ieft w porównaniu da zło» 


l 


II 


4 M WIR il 


| 
NIĄ || 
iii pi 
MI 
Y 
ii 


i 


ji 
HIM 
I 


| PU | 
| p I i 


i Mik i | 


RIH 
n | 
TATTER 


MIN 
| | UI | 
r 
Lao 
JH ui i 
B 
i JIM 


170 NAUKA 


éci iednego grzechu śmiertelnego. Tak da- 
lece, że mówić prawdziwie można, iż czło- 
więk, który fię dopuścił iednego grzechu 
śmieltelnego, niefkończenie większą złość 
popełnił , niżeli to dobro, które uczynić może 
wszyftko razem zebrane ftworzenie. Ktoż 
nad tą prawdą bez zalęknienia zaftanowić 
fię może? Z tym wszyftkim , iakożkolwiek 
nie poymuiemy tey prawdy, ta prawda ieft 
zawsze prawdą nieomylną. Same więc za- 
fługi Boga Człowieka mógły bydź doftate- 
czne do wypłacenia tego długu ,który nasz 
pierwszy Oyċiec zaciągnął w Raiu pożywa- 
iąc fatalnego owocu , który był przyczyną 
naszey zguby; famo wyniszczęnie fię wszech- 
mocnego przez złączenie fię z naturą ftwo* 
rzoną , mógło zupełnie zadosyć uczynić Bo- 
gu, i nadgrodzić krzywdę niefkończoną y 
którą poniofi od ftworzenia, przez wzgar- 
de wielkości fwoiey niefkończoney. Mów- 
cież teraz bezbożni Chrześcianie, że to nic 
nie masz, choć Boga obrazicie, że będzie- 
cie mógli łatwo grzech wasz zgładzić , że 
dosyć będzie uczynić wyznanie iego przy 
świętym Trybunale pokuty, i że zupełnie 
odpuszczony wam będzie przez maleńkie ia- 
kie zadosyć uczynienie, 

Ale potrzebaż było, żeby Syn Boży, któe 
ry fię przyobleki w cierpiętliwą nature na- 
szę , tak wiele był wycierpiał i wydał cia- 
ło na nayokrntnieysze katownie, dla uwol- 
nięnia nas z niewoli piekła? Nie potrzeba 
było kochani Bracia, i iedno weftehnienie; 
ieden akt iego woli , iedno profte podda- 
nie fię pod wolą Qyca, byłyby doftatecznee 
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k da- do ządosyć uczynienia , bo iedno maleńkie 
czło- dzieło tego Boga Człowieka było fzacunku 
zechu niefkończonego. Zaczym ieżeli Jezus Chry- 
złość ftus więcey nad potrzebę za nas ządosyć u- 
może czynił , ftało fię to dla naszego pożytku. 
Ktoż Chciał nam pokazać, iak wiele waży dusza 
nowić 


Dasżą, i iakiego zbawienie wieczne ieft go- 
lwiek dne ftarania. Chciał naydzielnieyszy zofta- 
la ieft wić przykład, co my dla nas famych czy- 
eC za- né mamy, gdy on dla nas tyle uczynił, 
ftate- iż więcey iuż-nie mógł uczynić. Dla na- 


nasz szego więc zbawienia uczynił rzeczy tak cu- 

żywa- downe i poięcie nasze przechodzące , dla I 
czyną nas zftąpił z tronu chwały (woiey,i uniżył | nil 
zech- fiş do poftaci naypodleyszego robaka, dla | 
ftwo- nas wcielił w wneętrznościach Panny, i po- | 
it Bo- Kazał fię w fanie niemowlęcia, dla nas 

zoną ; pracował, pocił fię przez cały bieg życia 

'zgat- swego, i dopełnił ofiary na Krzyżu przez 

Mów- Śmierć naysromotnieyszą i nayboleśnieyszą. NA 
to nic Któżby mógł uwierzyć temu, gdyby naso N MANI 
odzie- tym nie zapewniało Słowo Boże? Ktoby Mi MII 
cy że mógł dać wiarę , że Stworca Nieba i zie- | | | 
przy mi, Pan Świata, Bóg wszechmocny , przed | INK 
pełnie którym mocarftwa Niebięfkie z naygłębszym Wł JA i 
ie 1a- padaią ukłonem, tyle fię zniżyć raczył, iż | | 


fię poddał pod wszyftkie nędze natury na- 
szey , nawet pod famę niędołężność i uło- 
mność fłabego dziecięcia? Rozum ludzki 
fprzeciwia fie 1 końtruie gdy myśli o tey 
Pa? . Y "KS >, e pizda CHA 
aiemnicy według świateł mądrości Świa- 
towey, ale Wiara nie pozwala o naymniey- 


enie; Szey powątpiewać okoliczności , którą Swię= 
yodda- ta wzmiankuje Ewanjelia. Jezus Chryftus 


jęczn8 iek więc naszym Zbawicielem i Odkupicie- 
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lem, a tym famym my iefteśmy iego pod- 
danemi. Zapłacił za nas wszyftko, cośmy 
winni byli fprawiedliwości Bofkiey, przy- 
iął na fiebie ten dawny i przez nas żadną 
miarą niewypłacony dług, według wyraże- 
żenia Swiętego Pawła, cyrograf nafzego po- 
tępienia do Krzyża przybił, zdarł fatalną kar= 
tę, przez którą zapisaliśmy fię czartu i wie- 
cznemi zoftaliśmy niewolnikami piekła; Ale 
ten okup kosztował go wiele, bo kosztow3ł 
wylanie Krwie do oftatniey kropelki. Nale- 
żemy więc do niego, ani fię możemy wy- 
biiać czyli z pod iego miłości, czyli z pod 
zemfty naysprawiedliwszey. 

Nie tylko Jezus Chryftus ieft Zbawicie- 
lem , ale ieft i Lekarzem dusz naszych. Oy- 
cowie Święci uważaiąc ftan opłakany, do 
którego grzech przywiódł Narod ludzki, 
zwłaszcza względem duszy, przyrównywa- 
ją go do człowieka okrytege wrzodami, w 
którym naymnieyszey cząftki niemasz zdro- 
wey i niezarażoney. Opisuią potym Zba- 
wiciela Świata , jako naydofkonalszego Le- 
karza, który przedfiebierze uzdrowienie te- 
go chorego. Nie ieft to uroione powię- 
kszenie rzeczy kochani Bracia: i nikt nie 
może opowiedzieć , iak głębokie na duszy 
grzech zadał nam rany. Ile rozlicznych na- 
miętności sroży fię nad nami 2 jak w nas 
okrutna ku złemu fkłonność ? co za niesmak 
i niechęć ku dobremu? iaka fłabość i pas- 
sowanie fię, gdy fię w czym zwyciężyć 
trzeba? Przerachuycie, ieżeli możecie , iak 
wiele wewnętrznych i duchowaych nas tra- 
pi chorob , i wniydźcie w szczególności w 
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rozliczne fkutki, które fprawuią na duszy. 
Rozważcie , iakie [3 mocowania fię tey nie- 
pofkromioney pożądliwości, która ieft nie- 
wysuszonym źrzódłem naszych grzechów ,i 
którą iako gangrena calą naszę trawi i ni- 
szczy iftotę. , Z niey owa zapalona żądza 
łakomftwa, mówi Swięty Ambroży, z niey 
lzalona wściekłość gniewu i zemfty, z niey 
Borycz i iad zazdrości, z niey ogień poże- 
raiący lubieżności , z niey powaby miękko- 
ŚCI i próżnowania, obroty miłości własney 
i ambicyi, przylgnienie do wygod ciała i 
rofkoszy. Nie było w człowieku, iak mówi 
Jeremiafz Prorok, żadnego znaku zdrowia, 
rany iego tak były niebezpieczne i głębo- 
kie, iż do uleczenia potrzebowały ręki Bo- 
fkiey, ręki wszechmociey. 

Jezus Chryftus naydofkonalszy Lekarz , 
użył nayprzednieyszych lekarftw dó ulecze- 
Bia tąk wielkiego złego, przyftąpił do fa- 
mego Źrzódła, i zatamował fatalny ściek 
iego. Wszyftkię człowieka choroby ducho- 
wne za zdaniem ukochanego Ucznia , ma- 
ią trzy [woie źrzódła : albo żądzę bogactw, 
którą nazywa pożądliwością oczu; albo śle- 
P3 miłość rofkoszy ciała, którey daie imię 
Pożądliwości ciała ; albo niepowściągnione 


ubieganie fię do czczych i próżnych hono- 


rów, które zowie wyniofłością Życia. Te 
trzy nieszczęsne źrzódła przy famym fwo- 
im rodzeniu fię zaftanowił Zbawiciel. Za- 
ftawił pokorę wyniofłości: Wybrał fobie za 
maiemanego Oyca rzemieślnika, za miey- 
Šte rodzenia fię fiaynię, żłób za kolebkę, 
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Pafterzów za dworzanów.  Zaftawił ubo- 
ftwo łakomftwu; Narodził fię w naywiększym 
niedoftatku, nie ma ani domku przykry- 
tego, ani łóżka, ani żadney uftugi ; schro- 
nienie iego ieft f(chronieniem bydląt, a nie- 
wczas przewyższa niewygodę naypodłey- 
szych i od wszyftkich opuszczonych osob. 
Gdyby nayoftatńieysza niewiafta blifką po- 
rodzenia była, trzebaby mieć serce dzikie 
i nieludzkie, żeby iey, iaka bydź może; 
nie uczyńić wygody; gwałtowne Matki i 
dziecięcia potrzeby rozrzewniaią ferca na- 
wet nieczułe i twarde. Ale Jezus i Ma- 
rya, Syn przy fwoim rodzeniu fię , Matka 
przy fwoim połogu , nie maią ani pociechy, 
ani ufługi , ani pomocy , ani naymnieyszego 
względu , i dźwigaią fami ciężar zemfty ; 
któryśmy nofić powinni byli. Zaftawił umar- 
twienie rofkoszy: Wybrał oftrość zimy za 
czas rodzenia fię, powietrza srogość i nay- 
większy niedoftatek za (wóy wydział, wszy* 
ftkie naydelikatnieyszego ciała cierpią człon* 
ki, í zdaie fie, że wcześnie fobie Krzyż wy- 
biera przy żłóbku. 

Te prawdy żeby głębiey weszły w umy- 
fiy nasze , fluchaymy opisania Świętego Łu* 
kasza, iakim (posobem ta wielka , która nas 
dziś zgromadza, dopełniła fię taiemnica. 
Mówi ten Swięty Ewanjelifta , że Cesarz 
Auguft wydał edykt, którym nakazywał po- 
pis wszyftkich fwoich poddanych. Judzka 
ziemia, iż na ów czas hołdowała Rzymia- 
nom, w owym byłą zamknięta edykcie» 
fommissarze Cesarscy gdy fię na mieysca 
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wyznaczone ziechali , każdy prywatny mu- 
fiał znąydować fię na mieyscu ftołecznym Po- 
wiatu (wego, z którego był rodem. Marya 
i Jozef pochodzący z pokolenia Judy, iż 
po Przodkach fwoich należeli do Betleem 5 
mufieli fanąć ma mieyscu popisu. Zadziw- 
my fię tu na moment nad cudownemi Opa- 
trzności radami, która świat cały wzrusza 
dla dopełnienia fwoich zamyfłów. Tak te- 
dy Marya w długą i przykrą przymuszona 
puścić fię drogę , iakożkolwiek czuła fię po- 
rodzenia bydź bardzo blifką. Czas był nie- 
wygodny , drogi przytrudne , z tym wszy- 
fikim Królowa Nieba i ziemi fłuchała roż- 
kazu śmiertelnego człowieka. Wybiera fię 
Ww drogę z kochanym fwoim Oblubieńcem , 
1 po wielu trudach przychodzą do Betleem , 
gdzie, że wszyftkie gospody dla wielkie- 
80 nacifku ludu były napełnione, naymniey- 
szego wyprofić dla fiebie nie mógli kąci- 
ka. Co za umartwienie dla Swietych zau- 
żonych podrożą , ofłabionych , przychodzą- 
cych pod noc w czafie zimnym, a nade- 
wszyftka dla młodey i delikatney Niewiafty 
na czafie zoftaiącey ? 

Co czynicie mieszkańcy Betłeemscy ? od- 
rzucacież Messyasza , którego od tylu ocze- 
kiwacie wieków 2 Ten, którego ta Niewia- 
fa w panieńjkich nosi wnętrznościąch , ieft 
Zbawicielem jzraela, waszym Królem , Pa- 
nem i OQdkupicielem. Mufieli więc wyiść 
za Miafto, i poftrzegłszy ftarą fzopę , do 
‘tórey czasem w nocy bydło zapędzali Pa- 
fterze , do niey weszli, Otoż domoftwo nie 
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mieszkalne, które ledwie iakim dla bydła 
od floty bydź mógła schronieniem, ftaie 
fię pomięszkaniem naywyszego Pana świa- 
ta, i pałacem, *w którym Królowa Anió- 
łów miała -Syna porodzić. Szczęśliwy , 1 
od tylu wieków oczekiwany nadszedł mo- 
ment: Marya w naywyższey bogomyślno- 
ści zachwycona tą taiemnicą , która fię przez 
nię dopełnić miała, czuie fię zapaloną o- 
gniem nayczyftszey miłości „i natychmiaft 
widzi Słowo które ftało fię Ciałem, kocha- 
nego i czci naygodnieyszegó Syna swego; 
który bez iey fkazienia, bez żadnego bolu 
z Świętych wyszedł Panieńfkich wnętrzno- 
ści. Ah! któż opowie , iakie na ów czas 
panieńfkiego ferca uczucia były ! iaka radość 
pomięszana z naygłębszym ukłonem i nay- 
żywszą wdzięcznością! ścifka serdecznie i 
przytula do panieńfkich piersi, chcąc nie- 
co ogrzać przeięte zimnem członki , obwi- 
ia w ubogie pieluszki, które z sobą przy- 
niofła, i nie m:iąc inszego mieysca gdzie- 
by naymilsze złożyła Dziecię, kładzie w 
żłobie nz pozoftałym trafnnkiem -barłogu. 
Zfiąpcie Aniołowie z Nieba, śpieszcie i wy 
Synowie ludzcy, woła Król Prorok,i przy- 
patrzcie fię w głębokim zachwyceniu cudom, 
które Pan sprawić raczył na ziemi! Pódź- 
cie , oglądaycie Boga ftaiącego fię niemowlę 
ciem , wiecznego rodzącego fię w czafie ; 
Syna Bożego zoftaiącego Synem człowie- 
czym. Podźcie , oglądaycie Pana świata w 
niedoftatku, bogatego w uboftwie, nieśmier- 
teliego w nędzy, niecierpiętliwego drżą- 
cego 
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cego od zimna , Stworcę ftaigcego fie mniey- 
szym nad fwoie,ftworzenie. Podźcie, ogla- 
daycie Niemowlę nie ' przeftaiące bydź Bo- 
giem , niemowlę wszechmocne , nieograni- 
czone , niefkończone w (woiey dobroci i mī- 
łofierdziu. “W momencie tego cudownego 
rodzenia fię,j Duch Niebiefki pokażuie fię 
Pafterzom , $zuwaiącym według zwyczain 
kraiu nad fwoiemi trzodami, izwiaftuie im 
pomyślną nowinę narodzenia fię Messyaszą, 
a z pierwszym Aniołem łącząc fię orszak 
Duchow Niebiefkich, zaczął na powietrzu 
wyśpiewywać owo Święte pienie, które Ko- 
Ścioł pod czas Mszy Swiętey wyśpiewute z 
Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi po- 
koy ludziom dobrey woli. Pafterze ochło- 
nąwszy nieco z boiaźni , którą w nich wi- 
dzenie fprawiło Anielfkie , pośpieszyli do 
ftajenki dla oddania hołdu Bofkiemu Dzie- 
cięciu. 

Wsżyftkie te okoliczności fłusznie w was 
kochani Bracia wzniecaią uczucia miłości , 
ządumienia i wdzięczności. Ale nadewszy- 
ftko dziwńycie fię nad dobrocią i szczodro- 
bliwością niefkończoną Syna Bożego nad 
ludźmi. O fynowie Adama! poznaycież fię 
kiedyżkolwiek, na godności i zącności wa- 
szego ftanu, mówię do was z Leonem Swie- 
tym: Oto zadatek waszego, że tak powiem, 
Spokrewnienia fię z Boftwem , oto iedno- 
rodzony Syn Boży łącząc fię z naturą wa- 
523, chciał zoftać Bratem waszym, a was 
uczynić uczeftnikami fwoiey wielkości i 
chwały. Nie iefteście z nim tylko iednym- 

Tom I. M 
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że ciałem , ieftęście członkami iego człoń» 
ków ,ani on fię wftydzi bydź waszą Głową: 
Możecież wyniefieni tak wysoko za miło- 
fierdziem Jezusa Chryftusa , zniżąć fię do 
kondycyi bydląt , idąc za wasżemi nierzą- 
dnemi chuciami 2 Możecież ieszcze fiedzieć 
na gnoju waszych zwięrzęcych namiętnościć 
Weźmiecież członki Jezusa Chryftusa,i iak 
mówi Apoftoł Paweł , uczynicie ie członka» 
mi nierządu? Macież fobie to wszyftko nie- 
pożyteczne czynić, co Zbawiciel dla dusz 
waszych uczynić raczył? Po tak chwale- 
bnym wybawieniu, będziecież -powracali do 
sromotney niewoli, Z którey was takim wy* 
kupił nakładem? Jego upokorzenie ; cier- 
pienie , zafługi, krew i śmierć fama ,na toż 
iedynie wam flużyć maią „żeby wam- wie- 
Ćzney rozpaczy ftały fię przyczyną e: 
Święte Niemowlę! uchoway nas tego 
żłego! ciałem i duszą padamy przy two* 
im żłobku prosząc cię o tę łafkę; oświad- 
czamy fię przed tobą, że iefteś naszym Nau- 
czycielem i naszym Wódżem: Naucz nas 
proftey drogi, która prowadzi do życia i od- 
prowadź z naszego obłąkania w którym do- 
tąd żyliśmy. Ty iefteś Zbawicielem na- 
szym : zbaw nas od grzechu i Śmierci wie- 
czney; o naydofkonalszy ekarzu , uleez ra- 
ny duszy naszey, i [praw , źebyśmy poży- 
tkowali z przykładów twoich, naśladutąć 
twoiey łagodności i proftoty , którąś nam 
w poftaci Niemowlęcia miłościwie okazać 
raczył. Niech za twoim miłofierdziem tu 
cię gorąco kochać zaczynamy ; nim zanurze* 


mi będziemy w tobie w niebiefkiey Jerozo- 
limie ,którey nam otworzyłeś wńiście przeź 
twoie święte Narodzenie. Życzę wam te: 
go szężęścia kochani Bracia, w Imię Oyca; 
i Syn4, i Ducha Swietego, Amen. 
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O SŁOWIE BOZYM. 


Semen eft- Verbum Dei 
Nasieniem iet Słowo Boże. Luc: $. 


Mozemy nayprawdziwiey Świętemu Sło: 
= wu Bożemu przyftosować tó, eo nie- 
gdyś Swięty Starzec Symeon mówił o Je- 
zufie Chryftufie ofiarowanym Oyci przedwie- 
cznemu w Kościele Jerozolimfkim. Oto ten, 
mówił on, poftanowiony ieft na powftanie i 
upadek wielu w Izraelu , i na znak, które- 
mu większa część ludzi odważy fię fprzeci= 
wiać. "W rzeczy famey Słowo Boże ief ra- 
zem i zrzódłem powftaniai zbawienia wie- 
lu;i przyczyną zguby i potępienia większey 
Części; ieft celem fprzeciwiania fię świata, 
bo bezbóżni zuchwalcy- nie przeftaią rzucać 
na nie nayiadowitszych poftrzałów swoiey 
fzaloney zaiadłości; ale w tym ieszcze ży- 
U czyni z nich fobie fprawiedliwość , kiedy 
M z 
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z niemi uftawiczną toczy woynę, kłóci ich zie 
|| rofkoszy , kole oftremi na fumnieniu bódź- ma 
i cami, i ftawiaiąc im przed oczyma prawdy; zdr 
| których bez truchlenia mie mogą ftyszeć, um 
| wysusza itrapi. Chcąc bezbożnicy nad tym wp 
| Bofkim zemścić fię fłowem , kiedy wiążą fię cza 
i powftaią naprzeciw niemu i używaią wlzy- cha 

ftkich fprężyn do upodlenia go, ofiabienia, wy 
1 przecudownych iego zatamowania fkutków; obi 
Mówimy o tey walce fłowa Bożego i niezbo- in 
znych na dzifieyszey nauce: Pokażę wam zna 
naprzód odmienne fkutki, które fłowo Boże dni 
fprawuie w dobrych 1 złych Chrześcianach, lioi 
Ni co będzie materyą pierwizey Części; pokażę lud 
IIR potym , iak ftowo Boże ieft celem fprzeci- Ksz 
MA wiąnia fię świata š oczym w drugiey Części, ale 
ji 4% bn; 
IK CZESC PIERWSZA. nie 
ftal 
| NE mocnieyszego i razem ftłabszego, nic 5 
żyźnieyszego i razem niepłodnieysze- tkć 
go, ffowem nic nie ieft odmiennieyszego i pot 
więcey fobie przeciwnego w fkutkach fwo- sob 
IBN, ich, iak fłowo Boże. To fłowo wyprowa- żać 
iu dziło wszyftkie ftworzenia z niczego, ftwo- der 

| rzyło Świat, uftanowiło obrot Niebios , da- te 

| ło płodność ziemi i morzu, tę cudowną zwie- nas 
Jl rząt, ziół i drzew, iaką widziemy , z nicze- ip 
go wyciągnęło rozliczność. To fłowo Anio= nąk 

łów apoftatów z Nieba ztrąciło do piekła, doś 

obaliło bałwochwalftwo, wykorzeniło kacer- s 

ftwa , fprawiło w ludziach przedziwne od- pod 

miany, zamieniło srogich wilków w ciche soy 

baranki , niewiernych w Chrześcian , grze- iaki 


szników w Swiętych. To fłowe otwiera wig- Ko, 
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zienia śmierci , kruszy okowy grzechu; trzy- 
ma klucze od Nieba i piekła, przywraca 
zdrowie chorym, fluch głuchym, i' życie 
umarłym." To fłowo proftuie chromych , 
wpuszcza fłowa w niemych , poftrachem ieft 
czartów , piorunem na bezbożnych , pocie- 
chą dla fprawiedliwych. To ftowo , według 
wyrażenia Swiętego Pawła , iet oftrym i 
obofiecznym mieczem , wkrada fię do kości, 
i nayciemnieyszych'fkrytości duszy, roze- 
znawa myśli i cele ludzi. Nic podobnież pło- 


dnieyszego nad fłowo Boże, gdy. rodzi mi- 


liony wićrnych Jezńsowi Chryftusowi, z4- 
ludnia puftynie, napełnia Klasztory, powię: 
ksza Kościołowi fynów , a'Niebu Swietych; 
ale ieżeli nie fłucha fie tego fłówa z potrze- 
bnym przygotowaniem, ieżeli pada na ziemię 
niewdzięczną złego fercą ; nic nad to ftowo 
fłabszćgo , nic nie ieft niepłodnieyszego. 

Zeby odkryć przyczynę odmienności fku- 
tków fłowa Bożego, pierwey roztrząsnąć 
potrzeba, w iakim wewnętrznym przyspo- 
sobieniu fłuchać go potrzeba. A tak uwa- 
żać mamy rozliczne własności, które wzglę- 
dem nas ma to fłowo Święte. Pismo Swie- 
te nas iaśnie uczy , że ieft pokarmem dusz 
Naszych-y deszczem i rosą Niebiefką , ogniem 
1 pochodnią, nafieniem duchownym, młotem 
nakonieć przeznaczonym do fkruszenia twar- 
dości fere ludzkich. 

Słowo Boże ieft pofiłkiem dusz naszych , 
podobnież iak nayświętsze Ciało Chryftu- 
sowe: zkąd wnoszę, że wyciąga od nas nie- 
iako podobnych przygotowań, iak Święta 

ommunią. Wiecie bez watpienia kochani 
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Bracia różne przyspofobienia , którerprzyna : 
fić mamy do fołu Świętego: trzeba nam 
doświadczać nas famych, wypróżnić , ferce 
z miłości świata, famnienie oczyścić» roz» 
palong ku Bogu unofić ofie miłością ú przy- 
nieść gorącość nabożeńftwa. ;Przyftosuycięż 
te,wszyftkie przygotowonia do tego drugie- 
go pofiłku , to ieft'+-do fłtowa Bożego. Chcąc 
zaś iaśniey ieszczę,tę wam wyłuszczyć pra- 
wdę, użyimy proftego podobieńftwa codzien 
nego pokarmu, który, tuczy i zachowuie na= 
sze ciala, Żeby pokarm „którego dłautrzy- 
mania życia zażywamy, pożądane w nas 
fprawił fkutki, powinmqiśśmy go pożywać (4 
apetytem, żuć dobrzę'i ftrawić „ja tak ipo- 
trzeba mieć żołądek, zdrowy, i złych humo- 
xow próżny. Nie. z; tym przyspofobienieny 
brany pokarm zamiaft utrzymania: zdrowia, 
niebezpieczne  fprawić. może choroby. Je 
želi. fię nie ma fmaku., znak ieft ofiabione- 
go temperamentu , ieżeli fig nie, żuie, po- 
karmu , wrzuca fię w żołądek nafięnie cho- 
rob , iężeli fię nie trawi, rodzi mnóftwo fzko- 


dliwych Humorów. - Łęby fowo: Boże było. 


pożyteczne duszom: naszym, fłuchać go po- 
trzeba z uwagą , przyimować: z. gorącością , 
rozbierać i;roztrząsaę z pilnością:;, w pamie- 
ci chować ,i w uczynkach wyrażać. , Bez.ta- 
kowego. wewnętrznego ułożenia; żaden z 
niego duchowny nie odnofi. fię pożytek. 
Słowo Boże, według wyrażenia Psalmifty, 


ieft deszczem i rosa niebiefką. Porównanie, 


to ief naywłaściwsze , i wiele z niego>po- 
Żytecznych nauk wyciągnąć możemy: leszcza 


nie zatrzymuie fie ną więrzchołkach. gór 
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wyniofłych : Słowo Boże nic nie pożytku- 
ie w dumnych i hardych , którzy go dla fa- 
mey iedynie fłuchaią przygany. Deszcz fpły- 
wa po fkałach i ubitych drogach: Słowo 
Boże przechodzi tylko koło uszu ludzi roz- 
targnionych , którzy do imaginacyi wszyft- 
kie fławiaiące fię przypuszczaią widoki , nie 
przeniką ferc zatwardziałych i do obierania 
fię nawykłych. Deszcz przydaie Żyzności 
dobrey ziemi, i fprowadza na nię tłuftość 
z mieysc górzyftych: Słowo święte ćudo- 
wne w dobrych Chrześcianąch fprawuie fku- 
tki, udziela pokornym tych łafk., których 
fię ftali niegodnemi wyniośli , dopełni ià, co 
Zbawiciel w fwoiey przepowiedział Ewan- 
jelii „iż maiącemu dadzą więcey , potrzebne- 
mu żaś i to odbiorą, co fig mieć zdawał. 
Deszcz daie wzroft kąkolowi z dobrym żiar 
nem : Słowo Boże rozmnaża dobre uczynki 
w fprawiedliwych i pokutuiących „ale razem 
Raie fię , lubo niewinną dla złych przyczyną, 
iż powiększaią i obciążaią swoie zbrodnie. 

Słowo. Boże ieft fłońcem , ogniem i pò- 
chodnią : fłońcem które ogrzewa, ogniem 
który pali, pochodnią która oświeca. Słoń- 
€e roztapia wofk, a*zatwardza błoto, ogień 
pali plewę, a złoto oczyszcza, pochodnia 
zdrowe oświeca oczy , a słabe ząciemnia. 
Podobieńftwa naywłaściwsze fkutków Sło- 
wą Bożego , które zapala gorących ,a ozię- 
bia oftygłych , miękczy ferca iednych , a Za- 
twardza drugich, oświeca w ciemnościach 
Qczy duszy dobrze przysposobioney , a zaślę- 
pia dusze zatwardziałe, i amą zmyślnością 
rządzące fię. 
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Nakoniec fłowo Boże iet młotem, który wi 
biie, zaftrasza, kruszy, i nayprzeraźliwszy ko! 

i w uszach grzesznika dźwięk fprawnie. Grze- mi 
JI sznik fpoczywa na łożku fwoiey nieprawo- ści 
| ści „i nie myśli, tylko żeby na nim bezpie- ] 
JH cznie zasypiał. Ale Słowo święte, iako mó 
f ogromny młot biie nieuftannie do ferca i do dof 
uszu grzesznika. Próżno z owemi Ewan- tkó 

jelicznemi opętanemi ufkarża fię i głośno iż 
wołą, że go przed czasem dręczy i zadaie fer. 

mu piekielne męki, o których mówić nie dzi 
przeftaie; Próżno wyrównywaiąc w złości if 
bezbożnego Króla Izraela, porywa :fię na Xi; 
Min:ftrów tego świętego flowa, którzy mu we 

tak ftraszne ogłaszaią prawdy , próżno do- mi 
KE maga fię, żeby go. podchlebaemi.'głalkańo zu, 
mowami, i nie opowiadano mu tylko miłe i ką. 
AL przyiemne Proroctwa,zawsze fię znaydą pra- był 
ii wi Prorocy nowego Prawa; którzy nie prze- fię 
fana zapowiadać, iż potrzebą albo czynić ich 

pokutę, albo zginąć ; albo nawrócić fię fzcze- fię 

rze, albo iść do piekła ; iż potrzeba krzyżo- zak 

Ji wać ciało „pościć , dźwigać krzyż , albo fię świ 
UM wyrzec chwały Świętych. Chciałby znaleść Pro 
Ji ni Pafterzów niewiernych, którzyby nie mieli wui 
M ani męftwa , ani umieiętności do ftrofowanią Ma; 
I zbrodni : ale Bóg wzbudza zawsze w Kościele nap 
jl fwoim gorliwych inieuftraszonych Mężów , ka, 
krórzy rzucać pioruny będą na zdzierców , nie 

ji piianiców , lubieżaików , i wszyftkich Stwor- filk 

cy (wego nieprzyjaciół. Straszny to młot ka | 

kochani Bracia; Święta Ewanjelia. Każdy iey ŚWI 

| wyrok trafia doferca Światowników. Wiecie ki, 
A sa co mówi, iak grozi, iak piorunnie, iak prze- wą 
| li klina, i na dopełnienie pogromu (wego, iak scu 


przydaie, iż nie masz iednego punktu w pra- 
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wie, któryby nie miał bydź do litery. wy- 
konany, i że Niebo i ziemia prędzey prze- 
miną , niż żeby Bóg miał co fpuścić z oftro. 
ści [wego Prawa. 

Ezechiel.Prorok ftwierdza to, cośmy dotąd 
mówili, irazem daie nam wyobrażenie nay- 
dofkonalsze świętego fłowai odmiennych fku- 
tków, które w fłuchaczach fprawuie. Mówi, 
iż iednego dnia będąc w wielkim ściśnieniu 
ferca , dla przykrości które mu czyniono, wi- 
dział na powietrzu rękę trzymającą Xiążkę, 
i fłyszał głos rozkazuiący , żeby tęż ziadł 
Xiążkę : poftrzegł , iż ta Xiążka zewnątrz i 
wewnątrz zapisana była famemi narzekania- 
Mi, przeklęftwy i pieniami: ufłachał rozka- 
Zu, ziądł Xiążkę, i znalazł ią -iak miod fłod- 
ką. Skutki tego nadzwyczaynegó pokarmu 
były przedziwne, bo od owego 'czasu ftał 
"6 mocnym iako lew, i nie łękaiac fię fwo: 
ich nieprzyiaciół, ich nierządom zaftawiał 
ię nieuftraszoną -ftatecznością. 

, Qycowie Swięci maią tę Xięgę za znak 
“więtego fłowa, a fkutki które fprawiła w 

roroku, też fą fame , które flowo Boże fpra= 
wuie w dobrze przysposobionych fłuchaczach: 
Maią fię tu iednak czego lękąć beęzbożni. A 
naprzód: cóż to ieft ta pełna taiemnic Xiąż- 
ka, którą zjeść kazano Prorokowi, ieżeli 
nie fłowo Boże , które ieft dusz naszych poe 
fitkiem 2 Zapisana wewnątrz i zewnątrz Xiąż- 
ka cóż inszego ma znaczyć, tylko że w tym 
Świętym fłowie wszyftko ieft dla naszey nau- 
t, że nie ieft ciemne, gdy fię czyftą i ży» 
wą przyimuie wiarą; że fię na każdym miey- 
Scu i każdego ukazuie czasu. Słodycz , któ- 
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rą uczuł Prorok iedząc tę Xiążkę, żywym 
ieft „wyobrażeniem owey wewnętrzney po- 
ciechy, którą ludzie bogoboyni czuią w fiu- 
chaniu fłowa Bożego. Gdzież w rzeczy fa- 

mey większa znayduie fię ftodycz , iak w flo- 
wie Bożym? Azaż nie nim wszyscy Wybra- 

ni Pańscy nayrofkoszniey tuczyli dusze fwo: 
ie? Prorok ziadłszy Xiążkę nabył fiły i od- 

wagi, nie obawiał fię iuż więcey ludzi, i 
podłego na nich nie miał względu: Nie też 
fkutki w fługach Jezusa Chryftusa fprawuie 
fowo święte? Zkądże Męczennicy wyczer- 
pnęli owo nieuftraszone. męftwo , którym 
nayokrutni eyszych tyranów wycierpieli sro- 

gość ,i ich katownie nietylko bez farkania, 
ale wesoło i ż ubieganiem fię ponieśli? Co 
Swietych Wyzaawców utrzymywało w krzy- 
żach „,umartwieniach , uboftwie i pracy ? Co 

ich przywiódło do podeptania bogactw , ho- 
morów 1 uciech Świata, żeby byli wiedli ży- 
cie ukrzyżowane i pokutne ? Nie iednemuż 
świętemu ftowu wszyftkie tę cuda należy 
przyznać ć Cóż znaczą owe różne pisania , 
któremi zapisana eala Xiążka Proroka, owe 
narzekania, radosne pienia, i owe przeklę- 
fwa? Nie pokaązuiąż nam oczywiście od 

miennych fkutków , które fłowo Boże , lubo 
zawsze iednoż, fprawuie według odmiennych 
wewnętrznych przysposobień fłuchaczów * 
jet radosnym pieniem dla dufz świętych; 
ieft narzekąniem , to ieft:. nauką łez, po: 
kuty i -fkruchy dla grzeszników powracaią- 

cych do ferca , i (zczerze przedfięb biorących 
odmianę Życia. Ale toż famo ftowo, nie ief 
tylko przekłęftwem dłą bezbożnych i zatwar” 


działych. 
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Jezus Chryftus daie nam ieszcze w Ewan: 
jeli drugieowyobrażenie fwego fłowa, gdy 
ie przyrówńnywa do nafienia«: Przypowieść 
tę pełną taiemnic rozwodzi długo , a rozą- 
miem ; żeście ią po wielekroć fłyszeli. Mól 
wi,sżę gospodarz rzucał nafienie na roli 
fwoiey , i:gdy zafiał , część nafienia padła 
wedle drogi: ialbo od przechodzących po» 
deptana była „alba od ptaftwa zebrana. *Dru- 
ga część -padła-na ziemię opoczy ftą , i wfcho» 
dzić „wprawdzie zaczęła, ale wkrótce iey 
korzonki wszyftkie uschły , iż potrzebney do 
foku brakowało im wilgoci. Trzecia część 
padła między ciernie i chwafty ,i podńioft: 
Szy fię. nieco, przed doźrzałością przydu= 
$zoną zoftała. Nakoniec czwarta część pa: 
dla na dobrą rolą, i ftokretny przyniofta po- 
tytek. „Teyoprzypowieści: Zbawiciela nie 
zrozumieli przytomni Uczniowie, zatym proś 
li {wego Nauczyciela o wytłumaczenie iey, 
Co łąfkawie uczynić raczył, ' Gospodarzem, 
mówi, nie kto. inszy ieft, tylko (am Bóg, 
4 nafieniem ieft iego fłowo. Rzuca ie po 
Wszyftkich ftronach przez swoich Minifirów; 
ale pąda na różne mieysca. Nafienie padie 
wedle drogi, ieft figurą ftowa, które za“ 
Czyna miękczyć zatwardziałe ferca, ale nas 
tychmiafń iet zdeptane nogami, i od czar- 
tów porwane. Padłe na ziemię fkaliftą , ozna 
cza fowo- święte przyięte od duszy z rado- 
ŚCią, ale która: w pierwszey okazyiłi po- 
tufie zapomina o tym co ftyszała „i na grzech 
zezwala. Ziarno rzucone pomiędzy ciernie, 
znaczy fłowo. święte, wchodzące do ferca 
**przątnionego' tyfiacznemi trofkami © znis 
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komość i dobra doczesne. Nakoniec nafie- 
nie, które pada na dobrą ziemię, i ftokrotny 
przynofi pożytek; wyraża fłowo Święte przy- 
ięte od duszy dobrze przysposobioney , w 
którey rodzi przecudowne owoce. Nie wi: 
dzicież kochani Bracia naynaturalnieyszegó 
odmalowania was famych , czym iefteście 
względem tego świętego fłowa ? Jak wieli 
z was ieft kochani Bracia „ową ubitą drogą, 
na którą to święte fłowo potylekroć padło 
nie zaftanowiwszy fię na ieden moment? 
Jak wielu ferce ieft ową fkałą , w którey to 
Bofkie nafienie , tylko co wschodzi, natych- 
miaft usycha? Jak wielu przydusza ie w tro- 
fkąch i zabiegach tego nędznego życia? Któ- 
reż dulze fą tak fzczęśliwe, żeby w nich fetny, 
którego oczekiwa przyniofio pożytek ? 

Z tego wszyftkiego cośmy dotąd mówili , 
to wnofić mamy, iż do fłtuchania pożytecznie 
fiowa Bożego, potrzeba przygotować fię tro“ 
fkliwie , mieć fumnienie czyfte, albo przy- 
zayńiniey żal fzczery za grzechy , przynieść 
na Kazania i Nauki ferce próżne afektów 
ziemfkich , boczłowiek zmyślny, według wy- 
roku Apoftoła , nigdy nie poymie rzeczy Bo- 
fkich ; ducha powolnego i pokornego, który- 
by ani ciekawy „ani był przyganiaiący; po- 
trzeba zachowywać w fercu to niebiefkie na- 
fienie, dopomagać do iego wzroftu, to ieft: 
uczynkami to wyrażąć , do czego nas wie- 
dzie i upomina. Jnaczey to święte fłowo 
ftanie fię dla nas materyą przeklęftwa i ruiny. 
Pozoftaie mi ieszcze pokazać wam, iak fto- 
wo Boże ieft celem fprzeciwienią fię świa- 
ta, o czym w drugiey Części. 
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Bardzo wieluChrześcian otwartą wypowia- 
da woynę flowu Bożemu: iedni go ftu- 
chać nie chcą, drudzy źle fłuchaią, trzeci z 
niego nie pożytkuią , oftatni przyganiaią mu 
i oczywiście nim gardzą Pierwszą krzyw- 
dẹ fłowo Boże ponefi od tych, którzy go 
fiuchać nie chcą. Nie mówię tu o niewier=- 
nych i kącerzach niechcących fłuchać nauk, 
któreby mógły ich z błędu wyprowadzić i 
na drogę zbawienia nakierować : Bogu niech 
będą dzięki, nie mamy tych obłąkanych o- 
wieczek w owczarni naszey. Ale fię żalę na 
wielu Chrześcian bardzo niedbałych w ftu- 
chaniu fłowa Bożego ,i ledwie nie przycho- 
dzących do oczywiftey iego pogardy. Takie- 
mi f3 naprzód ci, którzy wolą pozoftać w do- 
mu dla (wego fpoczynku, albo w karczmie 
dla rozrywki , dla gry, dla napicia fię ,a po- 
dobno i dla zalania, niżeli poyść ną Kaza- 
nie, na Naukę lub Katechizm ; takiemi fz 
1 owi, którzy maią fobie za wielką ciężkość 
isé o ćwierć mili do Kościoła, dla naucze= 
nią fię czego duchownego, i przekładaią to- 
Wa:rzyftwo rozpuftne nad fzkołę Chryftuso- 
wą Jak wielu ieff w tey Parafii, którz 
Pod czas Kazania i Nauk albo przechadza- 
ią fię po rynku „albo ftoią na cmentarzu lub 
Przed drzwiami Kościoła , a krokiem iednym 
nie ruszą fię do fłuchania świętego ftowa , 
Pod pozorem zbytniey parności i wielkiego 
nacifku, i jeszcze drugich wyciągaią i wy- 
Prowadzaią z Kościoła 2 Jakże więc kocha- 
M Bracia, to dla tego, że wam częfto opo- 
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wiadaią fłowo Boże, wy nim; możecie gat: 
dzieć? Pokazuiecie oczywiście, że nie na- 
leżycie do owczarni Jezusa Chryftusa , kiedy 
głosu Pafterza nie fiuchacie : Jego famego 
to ieft wyrok: Że ten nie ieft z Boga, kto 
fłowa Bożego nie fiucha. Straszny wyroki 
nad, którym -wsżyscy pedhak zadrżeć po- 
winni. Cóż w ftraszny dzień odpowiecie Bo+ 
gu, gdy wam wyrzucać będzie wzgardę fwo- 
iego fłowa,i pokaże, że nawrócenie i zba- 
wienie wasze zależało od iednego Kazania i 
Nauki, którą przez wasze opuściłiście nie 
dbalftwo? gdy was przyrówna do tylu wier- 
nych i gorących flug fwoich, którzy tyle 
fobie zadali przykrości, żeby mógli mieć 
fzczęście nasycenia fię tym duchownym chle- 
bem , który im łamano w oddalonym od ich. 
pomięszkania mieyscu ? Jak wiele Amery- 
kanów i Indyanów , którzy idą o dwadzieścia 
lub trzydzieści mil, i bł ogofławią Boga, któ- 
ry im dwą lub trzy razy w życiu tego po- 
gwala fzczęścia? Któryż widocznieyszy znak 
odrzucenia, iak ta oftygłość w fłuchaniu 
prawd zbawienia ć Jak fobie pochlebiać mo- 
żecie; Że kochacie Boga, kiedy cierpieć nie- 
chcecie żeby wam mówiono o Bogu? 
Drudzy nieprzyjaciele świętego Słowa fą 
ci, którzy go źle fłuchaią. Jakże fi fię ftacha 
Świętego fłowa © naypospoliciey ze zwyczaiu; 
i dła względu ludzkiego, a czasem podobno 
i dla famey obłudy. W iakiey poftawie ? ah 
częftokroć iak niefkromney, iak gorfzącey ? 
Ci śpią , owi leżą ,tamci fię witaią, drudzy 
na fiebie ż uśmiechem: i oświadczeniem po* 
glądaią. Czego zaś żadną miarą nie można 
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cierpieć, tedy owych rozmów i fzeptów po- 
przedzaiących Naukę lub po niey naftępuią- 
cych, które żadney czynić nie zdaią fię ró- 
nicy mieysca świętego od rynku, i fali do 
przyjmowania gości wyznaczoney. Nie mógł- 
żebym kochani Bracia toż famo wam powie- 
dzieć , co niegdyś wielki Apoftoł mówił do 
Koryntyan: Azali nie mácie domów do wynu- 
rzenia oświadczeń fpołeczności, do odpoczyn- 
ku, do rozrywki , do inszych natury potrzeb? 
izaliż gardzicie domem Pańfkim 2 S4 dru- 
dzy, którzy nie przychodzą na ftowo Boże, 
tylko z ciekawości, i na nim są przytomni, 
iako na fztuce iakiey teatralney. To ieft, 
to Prorocy wyrzucali Żydom i gorzkiemi 
opłakiwali łzami: Biada opowiadaczom Świę- 
tego flowa, którzy głaszczą uszy. fiuchaczow 
twoich , i rzecz czci naygodnieyszą zniewa- 
Zara tak niegodnie. 

Trzeci fiuchaią z ochotą fiowa Bożego, 
ichodzą fię na wszyftkie Nauki do Parafii, 
i mieliby fobie za fkrupuł iedno opuścić Ka- 
zanie, -ale żadnego z tych nauk, które 
ilyszą nie odnoszą pożytku. Nauczyciele ży- 
cią duchownego przyrównywaią ich rozsą- 
dnie do zwierząt zamkniętych w Arce Noe- 
80: wyszły one z Arki też same, które by- 
ły do niey weszły: wilk nie Rai fię wftrze- 
mieźliwszym , lew nie porzucił srogości , 
truk wypuszczony dla poznania czyli ziemią 
oschła, ufiadł według (wego zwyczaiu nad 
trupami. Otoż charakter ludzi, o których 
mówiemy: powracaią oni z Kazania iak by- 
' przyszli , ztemiż samemi grzechami, na- 
uętnościąmi , nałogami , powracaią równie 
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fakomi , równie do trunku fkłonni, równie 
niewftydliwi. Owa niewiafta izaliż ieft 
cierpliwszą, łagodnieyszą , fkromnieyszą w 
ftowach , i mniey obmawiaiącą po Kazaniu 
niżeli była przed Kazaniemć ów handlarz 
po ufłyszaney Nauce niegodziwego poprze- 
ftałże zarobku? ów mściciel wyrzuciłże 
iad z ferca? Toż mówić i o inszych grze- 
fznikach. 

Ale naywyftępnieyszemi fiowa Bożego nie- 
przyiaciołami fą owi, którzy mu przygania- 
ią. Nie dopiero tych czasów, fłowo Boże 
fprzeciwieńftwu podlega. Pierwszy na nie 
czart powftał w Niebie, a potym na ziemi. 
Od owego czasu uftawicznie mu fprzeciwiał 
fię, fzukał wszelkich fposobów zmnieysze- 
nia pożytków iego , i do fkończenia świata 
walczyć ż nim nie przeftanie. Wszyscy bez- 
bożni poszli za iego przykładem. Adam 
zofiawszy grzesznikiem , namowę xiążęcia 
ciemności przełożył nad rozkaz Bofki: gdy 
ziemia ieft zaludniona, nie można zoczyć 
na niey ani Prawa, ani Przykazania: ie- 
den tylko znalazł fię człowiek , który fię od- 
ważył to święte przepowiadać fłowo ; prze” 
powiada przykładne ukaranie tylu zbrodni 
przez potop powszechny , ale Żartuią z nie” 
go, i maig go za człowieka z rozumu obra- 

nego. Wszyscy opowiadącze świętego fło- 
wa , którzy po nim naftąpili tegoż doznali 
losu: ileż nie. wycierpieli £ jakich prześla- 
dowań nie ponieśli od miłośników Świata ? 
Jedni byli ukamienowani , drudzy jako drze” 
wa na połowę rozcięci, insi wypędzeni i 
“odrzuceni, wyszydzeni i z dóbr odarci, wy” 
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Śmiani i wzgardą nakarmieni, że prawdę 
opowiadali. 

Jezus Chryftus w dopełnieniu czasów fam 
przyszedł Bofkie swoie opowiadać fłowo, 
nie przeftał nauczać przez półczwarta roku 
publicznego Życia fwego w całey Judzkiey 
ziemi, na puszczach , nad morzem , po mia- 
fteczkach , w Synagogach , w Kościele Jero- 
zolimfkim ; łamał ten zbawienia chleb wszy- 
ftkim ludziom, wielkim uświatai maluczkim, 
bogatym i ubogim , fprawiedliwym i grze- 


Sznikom , raczył głęboką i przęcudowną fa- 


mey nawet rozpuftney niewieście dać nau- 
kę: A iakże ta iego Bofka była przyięta 
nauką? Jedni mówili, iż niepodobną do za- 
chowania zamykała oftrość , drudzy go nay- 
zelżywiey potwarzali, nazywaiąc opetanynt 
1 Samarytanem , insi dla famego tylko pod- 
chwycenia przychodzili na iego Kazania. 
Słowem, nauki iego Ściągnęły przeciw nies 
mu nieubłaganą zawziętość Kapłanów iftar- 
Szyzny Zydowfkiey, i zelżywą krzyżową 
śmierć (prowadziły na niego. Cóż źnowu za 
Pożytek był nauk tego wielkiego i Bofkiego 
Nauczyciela 2 Między tylą tyfiącami fłucha- 
czów, przy tylu naycudownieyszych znamio- 
nach , kaźdą niemal ftwierdzaiących naukę , 
Ewanjelia nie wspomina tylko o małey na- 
der liczbie Uczniow. 

Jak wielu między nami kochani Bracia, 
tych nierozumnych i płochych znayduie fię 
fłową Bożego przyganiaczów ? iak wielu flu- 
chaiąc czyftey świętey Ewanjelii nauk, o fą- 
dzie, 9 piekle „o małey liczbie wybranych, 
odzywa fię zuchwale , iż te prawdy fą zby- 
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tecznie pomknięte i nadto powiększone ? iak 
wielu nie przychodzi na Kazania , tylko dla 
podchwycenia Kaznodziei i dla przyganienia 
tego, co mówi? Same iego fłowa roztrzą- 
saią z nieumiarkowaną furowością , rozbiera- 
ią wszyftkie niedofkonałości wymowy, nie 
przepuszcza fię naylekszym każącego uio- 
mnościom, szperą fię w nich, i bierze fię 
na fzalę obyczaie , życie , ledwie nie fame 
iege intencye. To zaś wszyfiko dla czego? 
oto dla ofłabienia tego, co mówi, dla zmniey- 
szenia powagi Świętemu fłowu, dla zafta- 
nowienią pożytków', któreby niógło to Nie- 
biefkie nafienie przynieść , ohydza fię tego; 
który ie rzuca Ł rozfiewa. O iakże takowy 
poftępekieft Bogu obrzydły ! iak furową fpro- 
wadza zemftę Nieba! iak blifkim grozi od- 
rzuceniem Bofkim! Cóż to przebóg nieba- 
ezni czynicie ludzie 4 Widzianoż kiedy czło- 
wieka fpalonego pragnieniem nie chcącego 
pić zdrowey wody, że mu w złotym nie 
ieft podana naczyniu ? Któryż kiedy chory 
potwarzał Lekarza fwego, albo błądzący w 
dródze natrząsał fię z tego, który go na pro- 
fty naprowadzał gościniec? Jeżeli Kazno- 
dzieia mniey iet w Krasomóftwie dofkona- 
iym, aza ffowa iego które opowiada, mniey* 
szego fą warte fzacnnkuć albo w uściech 
iego czyliż przeftaią bydź ftowem Bożym? 
A. w obyczzie tych ,Pofłow Bofkich czegoć 
tak ciekawie wglądacie?* Jeżeli nie fą tak 
Świętemi i dofkonażemi iak bydź powinni; 
to, co wam imieniem Bolikim ogłaszają, a 73 
mnieyszą i nie tak przerażającą ieft prawdą? 
Nie toż to powinno was nayfkuteczniey na” 
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wracać , że widzicie ludzi grzesznych , nie 
mogących fię wftrzymać od mówienia praw- 
dy na mieyscu Świętym? Nie ieftże to cu- 
dem wszęchmocności Bofkiey, że Kapłan w 
iwoich obyczajach naganny, przymuszony ieft 
poniewolnie powftawać na własne fwoie was 
dy, i fiebie famego publicznie do (wego przy- 
pozywać fądu? Nakoniec, wszyscy ludzie 
przywłaszczaią fobie prawo fądżenia o flo- 
wie Bożym,i mówienia o nim z naylekko- 
myślnieyszą wolnością: niemasz tak podłe- 
59 rzemieślnika , tak nikczemney kobiety, 
Któraby nie dawała zdania o Kazaniu, na 
którym była; częftokroć przez proftotę nie 
rozumie fię wyrażeń Kaznodziei, z tym 
wWszyftkim to fię plecie, co do uft przyydzie, 
1 ymówi fię w Kaznodzieię, o czym nawet 
nie pomyślał. Profte podobno nauki was ra- 
Z3 ale'w nich ducha prawdy i łafki upa- 
trywać powinniście. Tym fposobem Jezus 
Chryftus, Apoftołowie i wszyscy kazali Mę- 
żowie Apoftolscy, i któżkołwiek przy wię- 
Zuie figę do wymowy świeckiey i Świato- 
wey, ogłasza samego fiebie, bawi cieka- 
wych , znieważa (wóy urząd, nie nawraca 
nikógo, Ściąga na fiebie przeklęftwo Boże, 
Bo ME WY ZEBAIA Swiętego Pawła , ftowa 
zego ftaie fię fałszerzem. 

Spytacie. fię mię kochani Bracia , dla cze- 
50 fowo Bofkie tak feft wzgardzone, i dia 
czego bezbożni ludzie wiedli z nim otwar- 
tą woynę, i do fkończenia Świata przeciw 
niemu woiować będą? Przyczyna tego ieft 
oczywifta , iż powftaie żywo na ich namię- 
“nosci „i iak wyżey mówiliśmy , mięsza ich 
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w śrzod nayfłodszych rofkoszy. A zą nie 
poftrzegliście ,iż gdy mówiemy o iakiey Ta» 
iemnicy , albo na pochwałę którego Swięte- 
go, wszyscy tey mowy ftachaią z uwagą, 
ale ieżeli gorliwy Kaznodzieia wchodzi w 
fzczególności iakiey materyi, ieżeli w fą* 
mychże okopach zaftępuie grzesznikom , oba- 
la ich wymówki, odkrywa pozory , zatnie w 
głębokość: rany, ną ów czas widząc na fiebie 
oczywifte pocifki , bronią fię, i nic nię opu- 
szczaią do uśpienia fiebie fatalnym letar- 
giem. O ileż ciemnych znayduie fię zaką- 
tków fumnienia, do których nigdy niechcia- 
łoby fię iasnego wpuścić światła? 

Mówmy naprzykład o nałogu i panuiącey 
namiętności: niech Kaznodzieie naygoręcey 
powfłaią ną wszyftkie insze grzechy , gorli- 
wość ich bynaymniey nas nie zasmuca; ale 
niechże dotkną fię palcem tey ftrony , otwar- 
cie natychmiaft przeciwko nim, i przeciw= 
ko ich poruszamy fię urzędowi. Ta rzecz 
tak wielu odraża Kaznodzieiów , i pomnaża 
liczbę owych niedogodnych fług iedynie fta- 
raiących fię głafkać uszy, ale bynaymniey 
ferca nie odmieniać , fłowem ta iedna rzecz 
czyni tak rzadkich Mężow Apoftolfkich. O 
nieszczęsne czasy! przedowiedziane dawno 
od Świętego Pawła , czasy błędu i kłamftwa! 
o których zdaie fię, że iedni uczą fię iak 
maią drugich oszukiwać , drudzy ochotnie 
płacą za ofzukanie fiebie famych. 

Cóż nam prawym Miniftrom Pana pozo- 


'ftaie czynić ? Damyż fię tak byftrym unofić 


potokiem , albo wyraźniev mówiąc, będzie- 
myż łagodną fiuchaczom naszym opowiądali 
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naukę, i okazywali im fzeroką drogę , któ- 
ra prowadzi do piekła? Będziemyż, według 
wyrażenia Proroka, zszywali im i podkłada- 
li wezgłowia , któreby ich usypiały w nało- 
gach wyftępnych ? Mamyż raczey obierać 
milczenie i dopuszczać ginąć duszom odku- 
pionym Krwią Jezusa Chryftusa? Nie dopu- 
szczay tego wielki Boże! żebyśmy mieli 
kiedy zdradzać urząd Święty, i fami z flu- 
chaczami naszemi na wieczne lecieć potę- 
pienie. Powinńiśmy przeciwnie według wy- 
raźnego rozkazu Pana podnieść głos iako 
trąbę , wołać nieprzeftannie na nieprawość, 
powftawać otwarcie na zbrodnie, opowiadać 
czyftą naukę Ewanjelii, i iak nas w osobie 
Tymoteusza wielki obowięzuie A poftoł , upo- 
minąć , ftrofować , poprawiać , nalegać , pro- 
fić, grozić, i wszyftkich używać fposobów 
do nawrócenia grzeszników. Wiąże nas ko- 
chani Bracia ftraszna pogrożka Bofka , którą 
czytamy u Ezechiela Proroka : ieżeli, mówi 
Bóg , upominacie bezbożnego , a on Z wafzych 
niechce pożytkować przeftrog, umrze on 
wprawdzie w bezbożności iwoiey, ale wy 
zbawiliście dusze wasze, i za niego odpo- 
wiadać nie będziecie ; ale ieżeli zaniędbali- 
Ście opowiadać mu wolą moię, i on przez 
waszę gnusność trwał w grzechach swoich , 
umrze on w hiepokucie w którey' żył, ale 
duszy iego z rąk waszych domagać fię będę. 
Cóż to za piorun na nas Miniftrów Pana i na 
was kochani Bracia? na nas ,ieżeli wam nie 
ogłaszamy woli Pańfkiey , na was, ieżeli za- 
niedbuiecie albo gardzicie ftowem świętym, 
albo żadnego z niego nie odnoficie pożytku, 
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O flowo Święte ! któreś tyle zdziałało zna: 
mion, wyciągnęło grzeszaików z przepaści 
grzechu, zaludniło puftynie Swiętemi poku» 
tnikami, odmieńiło poftać ziemi, czemuż 
dzifieyszych czasów podobnych “nie. fpra> 
wiasz fkutków? aza. mniey iak przedtym 
wszechmocne iefteś 2 Zkądżę to pochodzi, 
kochani Bracia, jeżeli nie ztąd, że sami 
ftawiamy tamy tym Niebiefkim fpłynieniom? 
Drzę cały, gdy rozważam , jak ścifty'czeka 
nas rachunek na ftrasznym fądzie Bofkim, 
z tylu nauk, z których korżyftać  niechcie< 
liśmy. Po tylu Missyach naygorliwszych ; 
namowach nayżywszych, Kazawiach naygo+ 
rętszych, iakaż w nas ieft obyczaiów od 
miana? Gdzież fą nadgródzenia, cudzego 
dobra , powracania honoru i fiawy bliśmie- 
g9, poiednanią fię z nieprzyiaciółami; fio- 
wem, gdzie fa f(zczere i trwałe nawrócenia? 
fak „wiele piianiców opuściło fwóy nałog, 
lubieżników fwoie fromoty , nałożnych bli- 
fkie upadku okazye 2 Nie trzebaż tu fię za+ 
dumięć , że wszyftkie ftworzenia powolne 
są na głos i fłotro fwaiego Stworcy; wyią- 
wszy iednego człowieka, który fię temu 
świętemu fłowu niępoiętą opiera zacięto- 
ścią+ Boymy fie, boymy kochani Bracia , 
Żeby to Bofkie fiowo, którym: tak zuchwa= 
łe gardziemy , nie było nam zupełnie: g- 
ięte, iak Bós w fprawiedliwey. [woiey za 
palczy wości groził niegdyś Ludowi Żydow 
fkiemu. Ześlę „ mómi przez fwoiego Pro- 
roką Amosa, głod na ziemię , nie głod chle- 
ba, ani pragnienie wody; ale glod i pra- 
gnięnie moiego fława , którę opowiadać za 
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każę. Boymy fię także nieszczęścia owych, 
którzy częfło ftuchaią ftowa Bożego , ale z 
niego żadnego nie odnoszą pożytku, i po- 
mniymy co mówi Święty Paweł, Że ziemia, 
która: częfto bierze w. fiebie deszcz 'i rosę 
niebiefką, a zamiaft rodzenia dobrych owo- 
ców, nie rodzi tylko ciernie i chwafty, teft 
ziemią odrzuconą , blifką przekięftwa isftrar 
wienia przez ogień; to ieft: dusza tucząca 
fię częfto ffowem Bożym, a zamiaft pło* 
dności w dobre uczynki, w famę tylko ob- 
fituiąca nieprawość , ieft odrzucona i prze- 
kleta od Bogasi blifka wrzucenia w ogień 
wieczny. „Boymy fię nakoniec opieszałości 
i leniftwa w fłuchaniu ffowa Bożego, ani 
zapominaymy 0 owym pamiętnym wielkie- 
go Auguftyna zdaniu, iż opuszczaiący fio- 
wo Boże s nie mniey $3 winnemi iąk awi; 
którzyby przez. swoię winę rzucili "na! zie- 
mię Nayświętsze Ciało Chryftusowe« Słu= 
chaymyż Swietego fłowa” z ochotą; zspra= 
gnieniem i z-uszanowaniem, nie opuszczay- 
my go nigdy, pożytkuymy: 2 niego.„zacho- 
wuymy trofkliwie owoce poświęcenia na- 
szego , a to Święte ftowo będzie wiernym 
przewodnikiem naszym do. błogofławioney 
wieczności; którey wam życzę kochani Bra- 
cia, w Imię Qyca „i Syna „i Ducha Swię* 
tego , Amen. 
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Ut abnegantes impietatem , €? -/ecularia des 
Jideria , fobrit , €F 1ufie y E? piè vivamus 
in hoc fæculo: 

Potrzeba, żebyśmy odftępniąc niezbo- 
źności i świeckich Żądzy, żyli w 
wftrzemięźliwości, fprawiedliwości, 

i pobożności. %4 Tit: 2. 
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Te rozumiem naymilsi Brącia;że nie mogę 

łepiey zacząć nowego Roku, iak upomi- 
naiąc was ; żebyście czas iego iak naypożyte- 
czniey obrócili. - Słuchaymy famego czasu; 
który: do nas mówi niemym wprawdzie ię- 
zykiem , iednakże takim, który uczuć fię 
daie w głębokości ferca , i do świętego fie- 
bie używania iak nayżywiey zachęca. Ucho- 
dzę ,. woła na nas, fzukać mię kiedyś będzie= 
cie, ale mię nie znaydziecie. Miiam iako 
błyfzawica, pokazuię fięi niknę każdego mo- 
mentu, a nikt mię na iednę wftrzymać nie 
może minutę. Słuchaymyż upominania tak 
zbawiennego i nauki tak potrzebney , a fta- 
raymy fię od dzifieyszego dnia z niey poży- 
tkować. Obowiązani iefteśmy pod karą wie- 
cznego potępienia dobrze używać czasu; po- 
każe wam to w pierwszey Części tey Nauki: 
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iak go potrzebą używać „i iak go można ftra- 
cić, nauczycie fię w drugiey Części: Zna- 
cie dobrze fami potrzebę tey materyi: Słu- 
chaycież mię z naywiększą uwagą. 


CZĘSĆ PIERWSZA. 


(Cztery fą przednieysze pobudki zachęcaiące 
nas do dobrego używania czasu: Wola 
Bofka , szacunek czasu , niedościgłę upłynie- 
nie iego , i trudność bardzo wielka uadgro- 
dzenia i powetowania ftraty czafu. Pierwfzą 
pobudką zachęcaiącą nas do Świętego używa- 
nią czasu; ieft wyraźne Przykazanie , wyra- 
Źną wola Bofka. Chce Bóg, żeby wszyftkie 
działały ftworzenia do końca, do którego fą 
ftworzone. Przypatrzcie fię kochani Bracia 
dziełom Wfzechmocnego , a poftrzeżecie , że 
nie fą na święcie, tylko żeby fłużyty Stwor- 
cy do przeznaczonego końca, a większa ich 
część ieft w działaniu i nieuftaiącym obrocie. 
Niebiosa bezprzeftaanie nad naszemi obraca- 
ią fię głowami, fłońce i insze gwiazdy fwo» 
ich czasów wichodzą i zachodzą , ani zącie- 
miaią horyzontu naszego, tylko żeby insze 
przed nami ukryte , ieden po drugim oświe- 
cały. Powietrze w uftawicznym ieft okregu, 
i chociaż od nas nie ieft widziane , krążyć z 
iednego mieysca nie przeftaie ną drugie. 
gień wzbiia figę w górę nieprzeftannie, po- 
toki byftrym pędem w wielkie rzeki „iz nie- 
mi razem wpływaią do morza; morze nigdy 
prawie w zupełney nie ieft fpokoyności , zie- 
mia iąkożkolwiek [ama w fobie niewzrufzona, 
left mieyscem to uftawicznego wydawania 
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iedaych zwierząt i ziół, to drugich nifzczenia 
i zagubienia. Cała natura w ufławicznym ieft 
działaniu 1 obrocie: Sami Święci Pańscy w 
Niebie, w tym mieyscu odpoczynku wieczne- 
go, nie fa próżnuiącemi , e nieprzeftannie 
fą zabawni wielbieniem i wyfławianiem 
fprawcy fwoieęy e Jabiiwaścj, 

Jeżeli więc wszyftkie ftworzenia, nawet 
nieczułe i nierozumne , przeznaczone fą do 
działania , żeby fłużyły do wymierzonego fo- 
bie od Stworky pewnego końca , możnaż ro- 
zumieć, że fam tylko człowiek, to rozumne 
ftworzenie , nie powinien pracować , według 
wymiaru fwoiego przeznaczenia? Ila tego 
Bóg tylko co ftworzył Adama, wyznaczył 
mu zabawy tak ciała, iako i duszy tyczące fię. 
Rozkazał mu uprawiać rofkoszy ogrod, w 
którym go osadził , i dał mu poznać , że na 
ten koniec dał mu duszę rozumną, żeby fię 
zabawiała wielbieniem i kochaniem iego. A 
tak, ieżeli w famym niewinności ftanie nie 
mógł człowiek bez zgwałcenia powinności 
fwoiey żyć w miękkim próż! nowaniu, któż 
wnofić może , że w nim żyć mioże po grze- 
chu? Ledwie co pierwszy Oyciec nasz prze- 
fapił Prawo Boże , Bóg ściśley tefzcze odno 
wit (woie Przykazanie obowięzuiące go do 
pracy. Przykazał mu wyraźaie i wszyftkim 
potomkom iego wieść życie pracowite , po- 
Żżywać chleba w pocie czoła, uprawiać nie- 
wdzięczną i mieradzącą tylko głogi ciernie 
ziemię , iednym fiowem umyfł i kialo przy- 
kłądać zawsze do zabaw uczciwych, a pracy 
uftawicznością zafługowić na odpuszczenie 


fwoiey miewięrności. Z tego rozrządzenia 
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Bofkiego wnoszą Qycowie Swięci, iż zaba- 
wą i praca fą nierozdzielne od zbawienia, i 
że chcieć trafić do Nieba przy życiu bez- 
czynnym i wygodnym ,-ieft chcieć trafić do 
Nieba potrzebnych “do ofiągnienia iego nie 
chwytaiąc fie śrzodków. 

+ Mamy: więc: prawo:w czułey' i niezmordo- 
wauey pracy przepędzać wszyftbie dni życia 
naszego:, według dwoiakiego obowiązku wło- 
żonego na pierwszego 'masżego Qyca, i ile 
iefteśmy ludźmi , i ile iefteśmy grzesznika- 
mòi dle ludzie, mamy duszę rozumną, to ieft: 
duszę zdatną do rozważania i myślenia, ma- 
my i ciało zdolne do pracy. Bo iskiż inszy 
koniec byłby tychsoczu , tych uszu, tych rąk 
i nog, z których fię ciała nasze fkładaią , 
ieśliby nie miały bydź uftawicznie do iakiey 
użyte zaba wy:? Ile ludzie potrzebuiemy po- 
karmu , któryby nas wzmacniał, odzienia , 
Któreby okrywało ; pomięszkania, któreby od 
oftrości powietrza zafłaniało , i wielu infzych 
pomocy , które za rozrządzeniem.niefkończe- 
nie mądrey Opatrzności , zupełnie zawilły od 
pracy i naszego przemyfłu. I potrzebaż wię- 
kszego dowodu; że nie na co inszego iefteś- 
my na Świecie, tylko żebyśmy pracowali i 
zawsze w iakicy pożyteczney zoaydowałi fię 
czynności? Ile iefteśmy grzesznikami , suro- 
wsze ieszcze mamy przykazanie pracy; pra- 
ca ieft pokutą na nas od Boga włożoną, ną 
zadosyć uczynienie powinne za grzechy na- 
sze. A tak z któreykolwiek ftrony uważa fie- 
bie człowiek, widzi zewsząd powinność pra- 
towania, i wnofić powinien iż według wyra- 
ženia Pisma, równie ieft tworzonym do pra- 
€y, iak ptak do latania. 
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Pofłuchaymy iuż drugiey gruntowney przy- 
czyny obowięzuiącey nas do dobrego używa- 
nia czasu, a ta ieftcena i fzacunekiego. Prze- 
konamy fie zupełnie ocenie czafu, ieżeli zwa- 
żemy na moment, że w czafie i przez dobre 
używanie czasu, zafługuiemy na ofiągnienie 
błogofławioney wieczności, tak dalece , że 
można prawdziwie mówić według zdania ie- 
dnego z Swiętych Qyców, że czas w nieiakim 
wyrozumieniu równie ma bydź fzacowny iak 
fama wieczność. Czas ieft to ową monetą, 
którą Niebiefki Gofpodarz po między nas roz* 
dał , żebyśmy nią kupczyłi w tym życiu, Zy- 
fkowali na wieczność , i przez nię kupili fo- 
bie dobra wieczne. . Idzie zatym, że ieft 
fkarbem wielkim, którego naymnieysza cząfi 
ka nad wszyftkie ziemi droższa ieft boga- 
ctwa. Czas wyrażony nam ieft przez owe 
talenta, o których mówi Ewanjelia, i z któ- 
rych każdy zyfk pokazać powinien. Tak ieft 
naymilsi Bracia, powinniście mieć- wszyftkie 
momenta życia waszego, za tyleż cząftek 
dziedzićtwą oddanego w tęce wasze przez 
waszego Qyca Niebiefkiego , i więcey ie po- 
winniście fzącować , niżeli złoto i wszyftkie 
całego Świata fkarby. W rzeczy famey czym 
fz te bogactwa ziemfkie , za któremi fię z ta- 
ką tak wielu uganią gorącością ? czym lą owe 
wspaniałe domy, w wyfławieniu których 
fztuka i złoto na przepych popifuią fię? czym 
owe wielkie fortuny , które fię takim podno- 
szą nakładem? Wszyftko to niczym ieft w 
porównaniu do czasu, którego nam Bóg po- 
zwala do zafłużenia na Niego. Wszyftko co 
nas bawi w tym Życiu przemiia, i w godzi- 
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wę śmierci pokaże fie iakby nigdy nie było, 
ale zafługi których nabydź możemy w cza- 
fie , nie przeminą i trwać będą na’ wieki. 
Trzecia pobudka ,którą nas obowięzuie do 
dobrego zażywania czasu, ieft niedoścignio- 
ne iego upłynienie. Znacie to dobrze kocha- 
ni Bracia , zddmiewacie fię fami i częftokroć 
ña to ufkarżacie: Powielekroć fłyfzeliśmy 
was, Że nie wiecie fami iak wam czas fcho- 
dzi, że ledwie co pokazało fię ftońce , iuż fię 
ma ku zachodowi. W rzeczy famey ledwie 
co wyszliśmy ż dziecińftwa , znayduiemy fię 
w wieku doźrzałym. Na ów czas nacifk tro- 
ków doczesnych tyle zaprzątnie rozum , iż 
prawie nie ma fię godziny do rozważenia 
wielkiego interessu zbawienia, tym czasema 
oftatni nadchodzi moment, gdy fię wcale my- 
śli o czym jnszym. Ale uważmy nieco, co 
ieft czas w famy m fobie : ieft powiązanie mo- 
mentów upływaigcych bezprzeftannie ,iufta- 
wicznie naftępuiących iednych za drugiemi. 
Pokażuią fię te momenta, i nikną natychmiaft 
iako bły /fkawica , ani w naszey ieft mocy choć 
ieden rnoment zaftanowić. Ten moment, 
którego do was teraz mówię, upływa prę- 
dzey niż fkończyłem ftowo , które zacząłem, 
1 nigdy więcey nie powróci. To dało oka- 
zyą mówienia Qycom Swiętym, że wszyft- 
kie wieki nie f3 tylko krótkiemi minutami, 
czyli raczey niczym fą w porównaniu do wie- 
czności , co i wielki A poftoł rozumiał, gdy 
mówił, że życie naydłuższe człowieka, za 
leden ma bydź moment poczytane. Ale na- 
dewszyftko w godzinę Śmierci , iak uważa 
Sty Auguftya, nad upłynieniem czasu zdu- 
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miewa fię będziemy. Na ów czas wydzie 
é fię nie bćc iziemy mógli, z iaką nam fz zyb= 
ei uszły trzy: dzieści , czterdzieści, lub 
fześćdziefiąt lat życia naszego. Na ów czas 
poznamy dofkonale cenę czasu, i gorzko ftra- 
tę iego opłakiwać będziemy. Na ów czas 
żądać i o kilka profić będziemy momentów, 
żeby nagrodzić te któreśmy firacili, lub źle 
obrocili , ale czyliż ie znaydziemy i upro- 
fiemy ? A powiedząż nam w owym ftra- 
sznym terminie , Że czasu dla nas niemasz 
więtey, iżeśmy z pozwolone go nam powin- 
ni byli ROZ ytkować 2 Na ów czas mówić. do 
nas famych będziemy: Gdzież fię podziały 
lata, dni, i momenta które żyłem na Świe- 
cie? Gdzie fię podziała ta kwitnąca młodość, 
w którey mógłem tyłe zgromadzić zafług , 
i którą famemi oznaczylem grzechami i nie- 
wdzięcznością ku Bogu? Jakże uży wałem te- 
go zdrowia i tych fił, które mi tak długo 
fluż zły? Nieftety ! obsosiła m ie, żebym był 
fłażył światu, dogadzał moim zmyślnościom; 
żebym fie był potępił! Ni eszczęśliwyż ia 
człowiek! miałem prżez całe życie w ręku 
moich kiez do Nieba, w mocy moiey było 
otworzyć go fobie, a fam go fobie przez nie- 
rząd moich zamknął namiętności ! Zmordo- 
wałem fie na drodze nieprawości, i mniey- 
by mię kosztowało było , żebym był ofiagnął 
ch wał ę wieczną, niżeli żem zafłużył na mę- 
ki piekielne; nie trzeba było tylko mieć 
wyższe pobudki i insze inteacye. Pracowa- 
łem bez odpoczynku, z tym wszyftkim nic 
nie zrobiłem, widzę fie próżnym dobrych 
uczynków, apełnym grzechów. Biadaż mnie! 
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wydzie t'przez wszyftkie wieki biadaż. mnie! Tak 

im fzybe będzie rozpaczał g grzesznik w godzinę śmief- 

ci, lub ci, gdy rozważy ftratę czasu , któreg ro mu 

ów czas Bóg pozwolił do zbawienia. 

io ftra- Nakoniec oftatnia pobudka obowięzuiąca 

Ww CZAS Nas do dobrego używania czasu , ieft wielka LI i 
nentów; trudność powetowania 1 odzyfkania, ieśli fię ił A 
lub źle go marnie nieszczęściem ftraciło. Nie o to 

i upro- tu idzie,żeby zwrócić czas przeszły, bo ieft 

m ftra- -| rzecz ni iedódabhie, ale idzie żeby Bogu do- 

niemasz ftatecznie zadosyć uczynić za czas ną obrazę 

powin- iego obrocony , i napełnić czczość i próżność 

wić. do Życia naszego, a to fię nazywa okupować 

odziały czas utracony. Można bowiem przez Życie 

ą świe- pokutne i gorącey miłości pełne , nie yaku 

iłodość, zgładzić przeszłe nieprawości, ale zgroma- 

zafług R dzić fkarb wielki zaftug. Ta prawda niemniey 

ni i nie- ieft pewna, iak radosna. Swięty Paweł Apo- 

łem te- Rot wyraźnie nas o niey upewnia. Nie bądź. IN 
długo my mówi bezrozumnemi, ale naśladnymy M 
ym był poftępku ludzi roftropnych, którzy fię ftaraią piw? 
oŚciom; czas okupować. Zbawiciel Jezus Chryftus | ui 
wyż ią W [woiey Ewanjetii tegoż nas uczy pod po- h 

w ręku dobieńftwem przypowieści. Króleftwo Nie- M NIP 
ey było biefkie, upewnia, przyrównańe ieft do Go- JA jej 
jez nie- fpodarza, który wftawszy bardzo rano, wy- | MN 
mordo- szedł ma rynek fzukać udjemników , i ż INNI 
mniey- niemi umowiwszy fię o zapłatę , odefłał ich 

ofiągnął do fwoiey winnicy ; toż pokilkakroć różnemi 

"na mẹ- Uczynił godzinemi; nakoniec bardzo późno 

o mieć znalaziszy cały niemal dzień próżnuiących, 

racowa- i tych odefa! do winnicy. Oftatni ci kró- Katili 
(im nic tki bardzo czas pracowali, ale z taką gorą- 

dobrych. cością i natężeniem pracowali > iż w iedyey 


iż mnie! godzinie nagrodzili. fratę dnią, i równąż z 
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temi odebrali zapłatę, którzy od rana pra- 
cowali; poymuiecie dobrze kochani Bracia , 
co znaczy ta przypowieść : że chociażby kto 
poźno zaczął myśleć o fwoim zbawieniu, 
byle z ftatecznym męftwem'i wielką gorą- 
cością w tey fprawie chódził, może w kró- 
tkim czafie w yflużyć Niebo i wysoki ftopień 
chwały. Jeft to więc niezawodna, że można 
tym fposobem odzyfkać czas utracony ,z tym 
wszyftkim ieft to rzecz arcy trudna, i mało 
znaydziemy Chrześcian, którzyby tego do- 
kazali. Zazwyczay tak fię kończy życie , 
iako fię zaczęło , i kto marnie firawił pier- 
wsze lata fwoie, pospolicie nie dobrze obra- 
ca oftatnie. Co fprawuie naywiększą tru- 
dność nadgrodzenia i odzyfkania ftraconego 
czasu , tedy to, iż tu potrzeba zupełnie od- 
mienić życie, wykorzeniać złe nałogi do któ. 
rych fię nawykło, i zwyciężać niefkończone 
przefzkody, potrzeba mieć ducha i ferce 
wcale nowe, trzymać fię ftale pokuty i umar- 
twienia ,iednym ftowem potrzeba wiele czy- 
nić w małym czafie, poftąpić w kilku latach 
tyle, ileby fię było ubieżało w całym życiu, 
Potrzeba naśladować podróżnego ,który ftra> 
ciwszy czas i marnie przez pół dnia zabawi- 
wszy fię, kwapi fię i śpieszy, żeby przy- 
fzedł na wyznaczone mieysce nim go noc 
zafkoczy, i w iedney godzinie uydzie tyle , 
ileby nszedł we dwoth; albo we trzech 
zwolna poftępuiąc. Do tego zaś potrzebą fię 
zapocić 1 zmordować. Wyrażenie Apoftoła, 
który nam przykazuie czas okupować, po- 
kazuie iaśnie wielką trudność w odzyfkaniu 
utraconego czafu: żeby wykupić rzecz iaką;, 
potrzę- 
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potrzeba toż famo oddać, co fię za nië wzięło, 
Przedaliście kochani Bracia czas wasz , mło» 
dość wafzę, naypięknieysze dni życia wafzega 
czartu Lwalzym namiętnościom : przedaliście 
dufzę wafzę, fimnienie, Boga, wieczność bło - 
gofławioną ,i to wsżyftko przedaliście za ro- 
fkosz bydlęcą, za honor, zabogactwa doczet 
fne ; potrzeba więc teraz, żebyście oddali ta 
wfzyftko, cokolwiek wzięliście, to ieft: zamiafk 
rofkofzy , fzczerey potrzeba chwycić fię poku- 
ty, na mieyfce żądzy czci, upokarzać fię gię- 
boko, zamiaft fałszywych dóbr świata, zami- 
łować fię w ewanjelicznym uboftwie, Żyć po- 
miernie į dawać tałmużny. Toż wam fie zda- 
ie rżeczą łatwą ? nie, bez wątpienia. Żeby 
przyyść dotego krefu, potrzeba gwałt fobie 
famęmu czynić, i wyrzec fie fiebie famego, co 
ieft naywiększą ofiarą, iaką tylko człowiek 
może oddać Bogu. Kiedy więc czas ieft tak 
drogi, upływa tak fzybko,cofnąć gogdyprzey- 
dzie nie można , odzyfkąć firatę iego tak ieft 
trudno, cóż za ślepota ieft owych , którzy go 
tak (nadnie tracą, albo którzy go źle używaiąć 
Widzieliście nieuchronny obowiązek dobrego 
używania czafu „i fłyfzeliście pobudki , które 
was do tego zachęcaią, pozoftaie mi pokazać 
Wam, jak fię czas traci, iak wielka liczba ieft 
tych, którzy go źle używają, i iak cząs obra- 
tać macie , co ieft drugą Częścią tey Nauki. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


"p roiakiego gatunku ludzie czas marnie tra- 

_ cą: iedmi nic nie czynią, w miękkim i 

wyftępnym Żyiąc próżnewaniu ; drudzy pra- 
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cuią wprawdzie, ale nie czynią tego , co czy- 
nić powinni, a albo nie tak, iak czynić po- 
winni; oftatni daleko ieszcze wyftępnieysi, 
używaią czasu , żeby źle czynili, i życie wio» 
dą famemi oznaczone zbrodniami. 

Pierwfi, którzy czas marnie trawią fą owi, 
którzy nic nie czynią, i w bezczynnym wízy- 
ftkie dni przepędzaią próżnowaniu. Życie ich 
całe na tym, żeby iedli, pili, fpali, nieużyte- 
czne prowadzili dyfkursą, wychodzili na prze- 
chadzkę, grali, kupowali i drugim przedawali 
gażety, z zgoła podobnemi bawili fię frafzka- 
mi. Powzięli niepoięty niefmak ku każdey 
pracy, naymnieyfzć y niechcą zadać fobie tru- 
dności, 1 w niczym famych fiebie przyniewo- 
lić nie myślą: wfzyftko co fię tycze fłużby Bo- 
fkiey i zbawienia ich dusz, nudzi ich, ftaie fię 
nieznośne : fą to ludzie ziemscy i cieleśni ; 
którzy według wyrażenia Apoftoła nic nie 
poymuią w rzeczach duchownych. Toieft, co 
fię zowie grzechem leniftwa, iednym z fie= 
dmiu głównych, a podobno iednym między 
wfzyftkiemi nayniębezpieczniey f(zym. Ale 
ileż takowych próżniaków nie widziemy na 

świecie, którzy na to tylko zdaią fię bydź 
zrodzeni, ażeby cudzą żyli pracą! Roztrwoni- 
wszy maiątek (woich Qyców, fzukaią wfzędzie 
gdzieby fie napełnili, ale podobni do owych 
fiedmiu krów Egipfkich , znayduią fię równie 
na każdym mieyfcu wycieńczeni. Pocżzynaią 
od pożyczania, poftępuią potym do małych 
kradzieży, aż nakoniec z profefsyi aig fi 
złodziejami. Czegoż fię bowiem inszego 
chwycić mogą Żyjąc zawfze w bezczynnym 
próżnowaniy ? pracować fię niechce , znikąd 
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co czy- bie widzi fię przychodu , z tym wfzyftkim. 
nić po- thciałoby fię żyć uczciwie, bydź pięknie przy- 
nieysi, branym, i żeby na niczym nie fchodżiło. To 
ie wio» wielu niefzczęfaych na koniec tragiczńy i fra- 
; motńy przywiódło. Nie przychodzi fię wpra- 
fą owi; wdzie.zawfze do tey oftatniey rezolucyi,przy= 
1 wizy- naymniey wątpić nie można, że takowi fą cig- 
ycie ich żarem krajowi, i częftokroć widzą fie przy- 
użyte- muyfzonych zakończyć fwe życie pod płotem ; 
ia prze- albo jw, fzpitalu. Wyrok Ducha Sgo bydź nie - 
dawali może fałfzywy , a on nas upewnia, iż żebra: 
rafzka- nina:przypadnie na leniwego iako pofeł bie- 
każdey żacy „toieft z niewypowiedzianą fzybkością, 
bie tru- i otoczy go iako mąż zbroynyi nieprzyiaciel 
'miewo- mocny.  Przeciwnie-uczy nas, że człowiek 
ż by Bo= pracówity 1 pilny , będzie miał pełne brogi ji 
ftaie fig a uboftwo oddali fię od niegę. GN 
eleśni ; Jeżeli znowu próżźnowanie i leniftwa żłą- pi ATA 
nic nie czone będą'z obfitością, do iakich profzę nie I 
ieft, co wiodą zbrodni 2 Przypatrzmy fię po więkfzey WII 
| z fie= tzęści bogaczom Świata, o czymże myślą; LI l 
między ieżelinie{ofamychizmyśinościach ? Z łóżka | UI 
. Ale do fołu, od ftołu do gry, od gry na prze- | | ji 
my na chądzkę, nie taż ich codzienna zabawa? Wy- I) lil | 
ę bydź gody ciała, wefołości, piiańftwa, rozrywki, JW jej 
rwoni- a podabno i zakązane uciechy fą niefzczęśli- | JI jl 
(zędzie wym kołem, w które fię nie uftaiąc obracaią. ANIA 
owych Nie maia , mówi Król Prorok, pracy infżych | 
równie ludzi ,'nie wiedzą co'to fą krzyże , có dolegli- 
czynaią wości „co nędza; zmordowanie, praca, filenie 
małych fię,. fa u nich nieznaiome nazwifka. Cała ich 
łaią fię inyśl przebierać między rofkofzami, a nie- 
nszego prawość za zdaniem tegoż Proroka , wycho- 
ynnym dzi iako tłuftość z ich próżnowania. O ftanie 
znikąd hędzny! ftanię opłakany ! Sumnienie ich ief 
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nakształt bagna napełnionego wódą mętną i 
oddaiącą: porównanie to niemniey ieft wła- 
ściwe iak pofpolite. Jako bowiem woda fto- 
iąca na błotach i kałużach rodzi ftrafzne množ 
ftwo robactw i gadzin, tak fumnienie próżnu= 
iącego rofkofznika, pełne ieft obrzydliwości t 
fprosności grzechow. Serce iego nie rodzi 
tylko lubieżnęści, piiańftwa, zemity, bezbó- 
Żność, rozprolzenie, ciekawość, obmowy); 1e? 
dnym ffowem : wfzyftkie rodzaie zbot 
dnieyfzych wyftępków: 

Drudzy fą wprawdzie niemal żawsze żaba” 
wni; niemniey iednak trącą czas, iuż żę ich 
żabawy fą nieużyteczne , iuż że nie ftardia fig 
zabawiać według prawideł pobożności i fwos 
iey powinności. Zaczniymy od pierwszych. 
Słyfzeliście bez wątpienia o dwoch ffawnych 
w ftarożytności Mędrcach ; z-których ieden 
śmiał fię nieprzeftannie;drugi uftawicznie pła* 
kał. Gdy fię raz fpytano uftawicznie płaczą 
cego, któraby była łez iego przyczyna, odpo- 
wiedział, że mu niepodobna było patrzyć na 
ślepotę ludzi ,i bezrozumne ubieganie fię ża 
próżnościami"ziemikiemi, a rzewnych łez nie 
wyłewać. Drugi zapytany od przyjaciół, cze> 
goby fię śmiał 'bezprzeftannie ; śmiechu fwe= 
go przyczyną nazwał fzaleńftwa ludzi świąto< 
wych, i ich śmiechu gódne zabawy. Zdania 
tych Mędrców Pogańfkich mogłyż bydż kiedy 
rozfądnieyfze * Bo któż profzę zaftanowi fig 
na moment , co większa część ludzi rozy? 
mnych czyni;a nie zadziwi fię i tnie zdumieie? 
Jakie ieft rzemieffo owych, którzy wfzyftkie 
dni i większą część nocy przefiedzą po kar” 
czmaąch, albo tych; którzy nieuftaiąc gadąią, 
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lubo nic nigdy nie mówią ?*. Przypatrzmy fię 
opłakaney professyi tylu inszych zatopionych 
w. fraszkach, w bagatelach, w połowaniu , 
we:.grze , w AN PER wiadomości , gdzie 
fiẹico ftało, w rozmowach nieużytecznych, 
i tftawicznych przechadzkach. O ludzie bez- 
Tozumni| woła Mędrzec, do któregoż czafu 
w dziecinnych zawsze będziecie zabawkach£ 
Gdybyście mieli cożkolwiek zdania i rozfąd- 
ku, mogliżbyście naypięknieysze dni Życia 
wafzego trawić na podobnych fraszkach, albo 
ie cfądzić-za godne wafzego przywiązania, 
które w was naygwałtownieyszą częftokroć 
obudzaią namiętność £ 
Ale chociażby nawet zabawiał fie kto pras 
cą użyteczną , przyftoyną i potrzebną, uie- 
mniey czas marnie firąci, ieżeli cóżkołwiek 
zboczy. od uftaw roftropnościChrześciańfkiey. 
Codzienne doświadczenie pokazuie , że wię» 
ksza część ludzi, przepędziwizy Życie w nay- 
ciężlzych i naypracowitlzych zabawach, w 
godzinę śmierci znayduią fię próżnemi zafiug 
i dobrych uczynków. Możeż bydź Życie któ- 
re bardziey. nie znaiące odpoczynku 1 ode- 
tchnienia, iak ieft owych, którzy chcą fortuny 
nabydź, i z-nikczemnego wynieść fię ftanu 3 
Możnaby mówić. że nie wiedzą, co to ieft od- 
począć, w uftawicznych znayduią fie obrotach 
i ledwie fobie krótkiego pozwalaią fnu i o= 
szczędnego pofiłku. Nie maią zazwyczay 
względu ani na Niedziele, ani na Święta; 
uczęszczanie do Sakramentów, modlitwa, 
Ćwiczenie fię w cnotach Chrześciańfkich i u: 
Czynkach miłofiernych „i czasu u nichi miey- 
(cą nie maig, Nie przeftaią na tym, że. fas 
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mi fiebie dręczą, fpocząć Twoim nie dadzą 
poddanym. Patrzcie ną owego Gofpodarza: 
co w nim zą zręczność , Żeby i dzieci i cze- 
ladka, zawsze byli zabawni? Patrzcie na dru- 
giego , który chce dopiąć upragnionego mał- 
żeńftwa, wygrać fprawę, zyfkać na handłu, 
poftanowić (we dzieci, o ileż trofków , ile 
nie poftrzeżecie mozołow? co za obroty i za- 
biegi? A to wszyftko dla czego ? Izaiasz Pro- 
rok odkrył ich koniec , gdy powiedział , że 
ludzie światowi tkaią fiatki z paięczyny. Ła- 
komiec wyfila fie, żeby kilka ziarnek zebrał 
prochu , które wiatr wkrótce:rozrzuci; wy- 
niofły fam fiebie dręczy , żęby dopiął fwoich 
zamyfłow , ofiadł ow urząd i doftoyność , ale 
ledwie co ną nie wyniefionym będzie, Śmierć 
go przymusi do uftąpienia ich drugiemu. Ow 
człowiek , którego widziemy tak zagrzanego 
w popierania fwoich interessów i nabyciu 
fortuny , po kilku latach trudu i'fatygi, całe 
dzieło fwoie z oftatnią rozpaczą zobaczy w 
dym obrocone. 

Cóż mówić o owych. nędznikach, którzy 
dla tego żyć zdaią fię, żeby zawfze grzefzyli? 
Przebóg! cóż to ża używanie czafu? iak (mu> 
tna, iak okropna professya i zabawa, zńiewa- 
Żać uftawicznie niefkończony Majeftat ,zgro- 
madzać fkarb gniewu na ów dzień zemfty , 
Ścieśniać każdego dnia więzy (woiey wieczney 
niewoli, kopać codziennie większą na fiebie 
otchłań ,i pomnażać każdego niemal momen- 
tu ciężar, który nieuchybnie popchnie w prze- 
paść niefkończoney nieszczęśliwości. Pora- 
chuycie „ieżeli możecie kochani Bracia, traz 
kne mnóftyo grzechów , któremi fię bezbą: 
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tnik maże w przeciągu pięćdziefiąt lub fześć - 
dziefiąt lat nierządnego życia (wego?ile myśli, 

ile żądzy, ile weyrzenia, ile fłow, ile opu- 
fzczemia przeciw Prawu Bożemu ile wzgar- 

dzonych łafk, ile zelżonych Sakrame ntów, ile 
zbawienia śrzodków zaniedbanych £. Któż o 
tym bez zadrzenią pomyśleć może? Zmnaydą 
fię podobno grzefznicy, którzy na każdy dzień 
dziefięć , a może i dwadzieścia śmierteli ych 
popełnia grzechow : do wieluż tyfięcy -nie 
wyniefie ta liczba, w przedłużonym zwłafzcza 
Życiu? A iako nie potrzeba do zarobienia ná 
piekło, tylko ieduego śmiertelnego grzechu, 
wielu grzefzników w godzinę śmierci zamiaft 
jednego piekła, z zafłużą na tyle, ile grzechow 
popełnili, to ieft: na tyle mak natężonych i 
pomnożonych, ile niepraw ość fwoię rozmno- 
Żyli. Cóż to więc czynicie kochani Bracia, 
gdy grzech dọ grzechu przydaiecie 2 Oto, 
iak mówi na wieki mieyfcach Pismo, roz- 
mnażącie fmoki i węże, które przez całą wie- 
czność wasze będą pożerać wnętrzności, da- 
iecie życie iaszczurkom , które was gryźć 
nie przeftaną na wieki, zafiewacie , iak mó- 
wi wielki Apoftoł, w fkazieniu ciała, i z 
niego zbierać będziecie, fłowem : wyntoft- 
fzy tu wyfoko budynek wafzego odrzucenia, 
odrzucenie będzie dziedzictwem wafzym na 
całą wieczność. 

Nakoniec znayduią fię Chrześcianie, którzy 
nie przeftaljąc ną tym że czas marnie tracą, 
albo go źle używaią, ieszcze nim zuchwale 
gardzą, i zdaią fię rozmyślnie tę wzgardę we 
wfzyftkich okazywać okazyach. Po ile razy 
nię ftyfzemy tych bezrozumnych , iedni dru- 
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gich zåchęcaiacych, żeby fię zabawilí, ażeb g 
czas im zszedł wesoło , i oni go; ieżeli we» 
dług przyfłowia tak mówić mogę, zabili? ile 
drug gich żalących fie fzalenie na długość cza- 
fu, i któtkość dnia zą rozciągłość tygodni 
póczytuiących ? Jakż ʻe godni 'politowanią 
miebaczni ludzie , mówi-do was Sty Bernard 
czas wam ieft uciążliwy 2 ten czas tak drogi, 
którego wam Bóg z miłofierdzia pozwolił do 
czynienia pokut y» do odzyfkania łafki, do wy- 
fłużenia nadgrody wieczney, ten czas, któ- 
A ieft ceną Krwie Chryftusowey , którego 
iednego momentu nie możecie mieć w wa. 
fzey mocy, od którego zawifło wasze fzczę 
ście , albo wieczne nieszczęście, który żyły: 
wa tak fzybko, które go nie można ani wfirzy- 
nas; ani zwrócić gdy Riącyć ie. Ah! przyy- 
e dzień, którego opłąkiwać będziecie ten 
czas, którym teraz zuchwale gardzicie , żą- 
dać go będziecie , do niego wzdychać, pro» 
fić o kilka momentów , a odpo wiedzą wam ? 
Że ezasu dla was niemasz więcey „i że iuż 
miarki waszey dopełniliście. 
Wniydźmy w nąs famych kochani Bracia, 
i roz trząsaymy pilnie fumnienia nafze, iak do- 
tąd pozwolon iego nam używaliśmy czasu. Od 
wieluż lat ż Żyjemy na świecie, i co w przecią- 
gu ich uczyni iliśmy 2 2 Gdzież fą nafze zafłagi , 
gdzie dobre uczynki? Ale możemyż przy- 
naymniey nasze przerachować niewierności? 
Cóż to za labirynt ieft Życie nasze , które nig 
było podobno, tylko fatalnym kręgiem wlzel- 
kiego rodzaiu przeftepftw 2 S komeńti Swie- 
te znieważone , łafki wzgardzone, natchnie- 
nia odrzucone , Śrzodki zbawienia nieuży tę» 
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cznemi uczynione , owe grzechy fkryte i fro» 
motne, których fama pamiątka przeraża nas, 
izaliż nie fą (prosńemi zmazami , któremiś- 
my Życia nafzego oczernili momenta? Cóż, 
ieżeli ieszcze do tyle zbrodni przydaliśmy 
bezczelne zadufanie , które podobno zamknę- 
ło nam wrota do Miłofierdzia Bofkiego ? Ni- 
gdyż w młodości naszey nie mówiliśmy, al- 
bo przynaymaiey nie myśleli,iż możemy u- 
Żyć rofkoszy, i że dosyć'ieszcze będziemy 
mieli czasu do uczynienia pąkuty ? Cóż teraz 
oddamy naywyższe nu Panu Potargaliśmy, 
fiły na uftugach świata , nie zoftaią nam tylko 
ułomki zwątlonego od rofkoszy ciała, albo 
w nieużytecznych , pracach wyc eńczonego. 


Nędzni Srarcowie | cóż za korzyść z tylu lat 
odnieśliście na wieczność? Mówicie, że ie- 
fteście podeszłemi, a Izaiasz Prorok małemi 
was zowie dziećmi: liczyć wiele lat , poka- 
Zywać włos fędziwy , pamiętać dzieie przę- 
lzłego wieku, a mało albo nic mieć zafług 
przed Bogiem , ah l ta iedną uwaga iakże 
was korzyć i żawftydzić powinna! 

Z tym wfzyftkim ieft iefzcze na tak wielkie 
złe lekarftwo: Miłofierdzie Boga nafzego ieft 
tak nieograniczone, iż gdyby nam mało co pop 
toftawało czafu życia, możemy w tey krá- 
tkiey refzcie powrócić do niego, i poniefione 
odzyfkać ftraty. Ale cóż nam tym końcem po: 
trzeba czynić 2 Dwieiftotne i koniecznie po- 
trzebne rzeczy : Naprzód żałować fzczerzę 
Za złe używanie czafu przefzłego, i bierządy 
lego zgładzić przez Spowiedź. generalną , 
gdy tego potrzeba. Powtore ftarać fię ile 
możności, q nayświętfze używanie pozofta 
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łego nam czasu; to zaś tym fposobem: ofi4: 
ruiąc Bogu w duchu pokuty wfzyfikie krzyże, 
prace, choroby, fłabości, dolegliwości tak du- 
cha, iako i ciała, do tego trzymaiąc fię wier- 
nie w ftanie łafki poświęcaiącey, bo wfzyftkię 
dobre nafze uczynki , wfzyftkie cierpienia, fą 
zgubione na zawfze, ieżeli co czyniemy , lub 
cięrpiemy w ftąnie grzechu śmiertelnego. 
Potrzeba prace i utrapienia nasze łączyć z 
temi cnotąmi, które nafzemu fą naywłaści- 
wfze ftanowi. Cóż za frafzna wielu ludzi 
ślepota? pracnią , pocą fię,cierpią, ale razem 
w niecierpliwości fzemrza, albo w pracach 
fwoich mowią fłowa lubieżne, przyfięgaią, 
złorzeczą , bluźnią , obmawiaią, rzucaią fie od 
gniewu, i  podobnemi infżemi mażą fię grze- 
chami, a tak zamiafł zafługi w fwoich cięż- 
Kościach i prażachyzęcdmadzałą tobie ua dzień 
zemfy karb obfity przekięftw. Niebaczni 
ludzie! ileż potów i krzyżów/waszą winą tra- 
cicie ? Wftępuiecie tą drogą do piekła ,która 
was miała prowadzić do Nieba. Izaliż na to 
nie patrzemy codziennie?. W czas nayucią- 
żliwfzych trudó OW y pod czas Żniwa, 1 owych 
naywięcey wyfilaiących robot , cóż widzie- 
my ,co między pracuiącemi fłyfzemy ? Słowa 
nieczyfte, piosnki lubieżne, rozmowy wolne 
i gorlzące, poufałości między ofobami różney 
płci , przyfięgi, przeklę ęftwa, potwarze. Dru- 
dzy pracuią bez ża dney dobrey intenċyi , 1 

ọwlzem ze złą pracuią intencyą. Ci za po 
wodem łakomftwa, tamci dla dogodzenia 
fwoim namiętnościom , owi dla próżności, 
prawie wfzylcy nieodwracaiąc oczu od ziemi 
to ieft; nie podnoszą fię nigdy ku Bogu. Ah 
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moi kochani Bracia! zączniymy ivszą poftę- 
pować drogą, i zrzeczmy fię bezczynnego pro- 
Znowania : Próżnowanie , iak uważa Święty 


- Bernard, ie źrzódłem pokus i nayniebezpie- 


cznieyfzych myśli, ieft płodną matką wizyft- 
kich zbrodni , fzkołą grzechu, Ściekiem wfzel- 
kiey nieprawości. Ale mieymy oko na to , 
żebyśmy fig zabawiali świątobliwie i użyte- 
cznie „i będą ;c tu wiernemi fiugami, wypeł- 
niwszy nasze powinności , odebrali nadgro- 
dę prac nafzych chwałę wieczną, którey wam 
życzę w Imię Qyca, i Śy na, i Ducha Sgo A. 


N-A UKA 


NA UROCZYSTOSC TRZECH KROLOW, 
Q POWOLNOSCI KU NATCHNIENIOM 
BOSKIM. 


Vidimus enim Stellam ejus in Oriente, €3 
venimus aderare eum. 

Widzieliśmy na Wschodzie Gwiazdę 
iego , i przy białko pokłonić się 
iemu. Mat: 


2. 


roczyftość dzifiey(za iak ieft wielka , tak u 
większey części ieft nieznaioma: steli 
ieft, między pierwfzemi Kościoła Uroczyfto- 
Ściami mieć mieysce powinna. Dziś gwiazda 
cudowną do ftaienki narodzonego Zbawicie- 
lą prowadzi pierwiaftki Narodów , dziś w na- 
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fzych Oycach odbieramy zadatek iedności 
wiary z Narodem Zydowiki m , którym Bóg 
otwarcie pokazuie, iż nie kładzie różnicy 
względem zbawienia między Grekiem i Ży- 
dem , między Ścytą i Barharzyńcem, ale dla 
wfzyftkich Zbawiciela pofyła; dziś Jezus C bry- 
ftus pierwszy cud uczynił , przemieniaiąc na 
godach wodę w wino w Kanie Galileyfkiey; 
dziś nakoniec cudowny zoftawił pokory przy- 
kład, chcąc bydź miąnym publicznie za grze» 
fznika , przylmoiąc Chrzeft pokuty z rak (wo- 
iego Poprzedziciela. Dzień zaite cudów,lafk, 
dobrodzieyftw, i i niew ymówioney dła wfzyfte 
kich pociechy! W tak obfitey dla mnie do 
mówienia materyi , który nie mogę kocha- 
ni Bracia, tylko duchownego naszego fzcze* 
gólnie upatrywać pożytku , ; zaftanawiam fię 
uwagą nad przykładem dzifieyfzych Medr- 
ców, który nam zoftawili powolności fwoi iey 
na głos Botki, i o niey mówić przedfięwzią: 
żem : Pokażę w pierws: zey sa ziaką ma- 
myrbydź powoli ością ku natchnieniom Bo- 
ikim; w drugiey prze łóżę niefzeześliwe i bar- 
dzo niebezpieczne fkutki fprzeciwiania. fię 
tymże qnatchnieniom Bofkim. © Ta będzie 0- 
snową i treść: caiey dzifieyfzey Nauki. 


CZ EŚĆ PIERWSZA. 


Z któreykolwiek ftrony zważemy święte na, 
tchnienia i wfzyfikie insze śrzodki, któ» 
rych Bóg używa do odkrycia nam nayświęt= 
fzey woli (woiey, nie widziemy w nich tylko 

naymoenieysze pobudki obowiązuiące nas do 
wierności , i do nayzupełnieyfzego poddań: 
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ftwa.. Dofyć ieft wziąść na uwzgę, od kogo 
ńam przychodzą te Święte ńatchniehia i infze 
zbawienia Śrzodki, powtóre łskim nam f3 ofid- 
rowane fposobem , potrzecie iakim końcem. 
Któż to ieft, kto nas wżywa do dobrego 
przez {woje natchnienia ; kto tak żywo poru“ 
za, tak potężnie namawia, i dożbawienia naś 
iżywą całey' fwóiey Mądrości i Miłofierdźią? 
Nie ieftże fó nasz Stworcż, Odkupiciel, nay- 
wyższy Pan, Król, Przyiściel, Oyciec niefkoń: 
czóney miłości godzień i cel iedyny wfzy 
ftkich naszych nadziei * Cóż za obowiążki dla 
as z tak wysokiey i takpowabney godności 2 
ik możemy bronić fig i tak mocnymi opierać 
pówabom? Profzę © krótką uwagę kochani 
Bracia: Pen który nas wzywa, który poru- 
fa, który rózkażuie, ieft naszym Stworcą', 
wywiódł nas Ż niczego, i dał nam iefteftwo; 
któregośmy i wyfłużyć ; i fami fobie dzć nie 
mógli „bóśmy ńiczym byli. Dał nam ta ie- 
feftwo darmo, “z fżczęrey fwoiey dobroci ; 
gdyż nas i potrzebować nie mógł, i my do 
iego iftotney chwały nic przydać nie mógli. 
Nie ftanzł na tym pierwfzym dobrodziey= 
ftwie: ale gdyśmy pozwolo nego nam iefteftwa 
użyli na złe,i z tak wysokiey winą nafzą f(pa- 
dli godności; przywrócił nas do pierwfzego 
ftanu przez” zbytek fwoiego Miłofierdzia: 
Chciał nawet dla okazania nam miłości fwo- 
řey tak wielkiin nas odk upić nakładem. Je- 
fteśmy więc z dwoiftych powodów poddane- 
imi iego:*on ief Panem Życia i śmierci na- 
fzey,i nietylko bez naymnieyfzey niefprawie- 
liwości odrzucić nas może, ale i do pierwfze- 
80 zwrócić niczego, z którego nas siiłościwia 
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wyciągnął. Nie tylko ieft Stworcą,Odkupiciść 
lem i naywyżfżym Panem nafzym , ale ieft i 
Qycem pełnym dobroci, oftatecznym nafzym 
końcem, 1 iedynym celem wfzyftkich nafzych 
nadziei. Bez niego niczym iefteśmy, nic nie 
możemy , niczego fię nie [podziewamy. Ja- 
kież więc na iego rozkaz bydź malze: poddań- 
ftwo powinno ? iaka powolność w wykonaniu 
wszelakiey iego oznaymioney nam woli? 
Zważcie profzę kochani Bracia, iak ślepo 
fłacha fię rozkazów Królow , i iak'furowo by- 
waia ukarani ci, którzy ich uftawom odważa> 
ią fię fprzeciwiać., Ledwie nam Monarchy 
ogłofzą wolą, któż iey wykonanie ośmiela fię 
zwłóczyć € Każemy ią fobie pokilkakroć czy: 
tać 1 wykładać, ż żeby naymnieylzey ok toliczno= 
ści niedobrze zrozumianey nie opuścić, Sy 
nowie ludzcy! ieżeli boicie fię iedvę z tego 
opuścić fyllabę ę, co wam ieft nakazane przez 
wafzego Monarchę , ieżeli niżfi Urzędnicy 
trwożą was; gdy fię do iakiego nayle kszegd 
poczuwa acie farkania , na PRE nie zafługuie” 
cie ukaranie, gardząc rozkazami i Świętemi 
natchnieniami Króla Królów; i nay wyższegó 
waszego Pana? ]efteście tak gorliwemi 6 
utrzy manie pow agi „ którą Bóg złożył w ręce 
wafze : karzecie furowo dzieci, gdy wam fá 
ni iepofłuszne, i częftokroć gniew wasz wo» 
krutną zamienia fię frogość, nie możecie cier= 
pieć fłużących krnąbrnych „1 watychmiaft ich 
odprawiacić, gdy ślepo za wafzymiść niechcą 
rozkazem: domagacie fig , żeby fię, wam nikt 
w domu waszym nie fprzeciwił, żeby wizy- 
fcy uważali fkinienia wa asze,iznali was ŻA 
Panow: wy tym czasem nie macie sobie źd 
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fkrupuł opierać fię woli Wszechmocnego , 
przygaszać w fobie natchnienia i porusze- 
nia Ducha Swiętego który wewnętrznie roz- 
kazuie, i fwoię wam oznaymia wolą! Szukay- 
tie w takowym poftępowaniu z Bogiem wa. 
fzym fprawiedliwości , czyli raczey fami fie- 
bie przez was famych potępiaycie. 

Sposób, którym nas Bóg oftrzega, powinien 
nas iefzcze mocniey obowięzy wać, żebyśmy Z 
uwagą i z pilnością świętego fłuchali iego gło- 
fu. Jakichże; dla nas nie używa śrzodków ; 
Raz chce nas pociągnąć ku fobie dobrocią , 
drugi furową oftrością, raz nie widziemy w 
nim tylko przynętę piefzczowey miłości, dru- 
gi nie ukazuie fię tylko z biczem zapalczy- 
wey fprawiedliwości. Przypomniymy fobie 
Ów (mutny przypadek , który nas napełnił bo- 
iaźnią, owę Śmierć Qyca, przyiaciela, fąfiada š 
którą nam próżność ludzkich odkryła nadziei, 
owę chorobę, która nas w bramie blifkiey fta- 
Wiąła wieczności , owę utratę fortuny, ów u- 
pokarzaiący i do żywego doymuiący trafunek, 
owę zbawienną boiaźń Sądów Bożych i mąk 
piekielnych, owe bodźce fumnienia; którę nas 
kióły w śrzód nayfłodfzych rofkofzy i nay- 
gorętfzym namiętności zapale , a trzeba do 
oftatniego zatwardziałości przyiść ftopnia, 
nie uznawać w tych wfzyftkich fprawiedli- 
wości ciofach głofu Bofkiego, potężnie nas do 
fiebie wzywaiącego. Przypomniymyż znówu 
rozrzewniaiące miłości Bofkiey dowody: owe 
fiodkie poruszenia wewnętrzne, które nam 
łzy wycisnęły , owe na Kaząniach, Naukach i 

powiędziach ferdecznę uczucia, które w nas 
tyliąc Świętych przedfięwzięć fprawiły, owa 
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fzczęśliwe natrafienie na gorliwego Spowie: 
dnika, który nas zmiękczył , 1 fere ńafzych za 
twardziałość fkrufzyłt, owę Missyą, ów Jubie 
leusz, ów Odpuft, a trzeba nayd ziksze w nie” 
wdzięczności przewy fk sy zwierzęta, nie u” 
znawać w tych wfzyft kich miłofierdżia i łafki 
przy ynętach giofu Bofkiego , piefzczotami .1 
dobrocią wabiącego rás do fiebie. Od któ- 
regóż czasu kochani Bracia ten głos daie fię 
fłylzeć,i nieprzeftaie kałatać do ferc wafzych? 
Podobno od kilkudziefiąt lat-woła na was; 
i iakożkolwiek uumił go zgiełk powfłaią- 
cych namiętności w nay więk lzym owym du- 
fzy zamięszaniu , nie mógliście go nie ftyfzeć 
i nie uznać. Ah! czemużeście fię z taką za- 
ciętością tak fłodkim opierali wzywaniom ĉ 


Macież ferca z kamienia lub ze ftali , że fię 


nigdy nie zmiękczycie miłością, która was 
od tak dawnego fzuka czasu ? 

O kogoż tu idzie, ieżeli nie o was famych? 
co ieft trzecią pobudką obowiązuiącą was do 
wiernego fłuchania głofu Bofkiego. Dlacze- 
goż bowiem rozumiecie tak wiele Bóg zabie” 
gów czyni £ Nie poznaiecież , że infzego nad 
wami nie może mieć końca, tylko żeby was 
wyciągnął z przepaści grzechn , naprowadził 
na drogę choty i zbawienia, uczynił prawdzi» 
wemi Uczniami Ewanjelii, dopomógł do-0- 
trzymania: chwalebnego zwycięftwa nad nie- 
przyiaciołmi dafzy, ofadził ną tronie chwały 
nieśmiertelney * Wfzyftko, cokolwiek czynił 
i cierpiał Zbawiciel, nie mógło mieć infzego 
celu; idzie zatym, że gdy fię hatchnieniom i ie- 
go fprzeciwiacie ; własnemu (wemu fprzeci* 
wiącie fig dobru, i gdy Stworcą wafz fzczę* 
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rze chce i ufiłuie zbawić was, mimo iego do- 
broczynney wóli wy fobie wieczne w ybie- 
racie' potępienie. OBOWiązEk powolności 4 
wierhości w fiuchaniu gi tosu Bofkiego, wi- 
dzicie kochani Bracia iak ści ły, zasadźa fię 
naprawie natury, na charakterze Chrześcia- 
nina, fyna , flugt i poddanego Bofkie; go, na 
pierwszych początkach Religii Ji światłach 
zdrowege rozumu. 

Potńrzebu wam pokazać teraz, iak macie 
bydź pofiufznemi nate Ace Bofkim, i któ. 
re fą od tego poddańftw a qieoddzielne kon- 
dycye. Mędrcy, których, dnia dz fieyfzego 
wielbiemy powołność, siał sio ny potra- 
fią nas iey nanczyć. Zważmy tylko, co o mich 
mówi święta Ewanjelia: Gd y fie Zbawiciet 
Świata: w faience narodził Be aae 
gwiazda nad zwyczayńa pokazala fie naWicho- 
dzię.cMędrcy.w począt kach zdumieli fie ña 
widok tego nowego światła, ż ztym wfzyftkim 
po długim rozważaniu wnieśli ,że nie mógło 
tylko coś wielkieg 


$ 


o oznaczać. Pismo Święte 
tic nie namienia iakim poznali fposobem , że 
ta gwiazda zwiaftowała narodzenie fie Mes- 
syafza; czyli to miarkowali z Proroćtwa Ba. 
laama, iak niektórzy tłumacze rozumie li,czy- 
li mieli fzczególne obiawienie j iak dopraw- 
dy podobnieyfza zdaie fię;to pewna, iż fie 
natychmfaft puścili w drogę , którą ich to 
niebięfkie prowadziło światło. Jakoż zapro- 
wadziłoich do ludzkiey ziemi, i odkrył io im 
nąkoniec mie yfce, w ztórym byłutaiony fkarb 
Z tak wielką gorącością fzuk any, to ieft Zba 
wiciel Narodu ludzkiego. Uważam ia w po- 
ftępku tych fiawnych Mędrców cztery okii 
Tom L. 
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czności, które dla nas bardzo potrzebne Zae 
mykaią nauki, i które nam daig poznać , co 
czynić mamy ,| gdy nam przychodzi fłuchać 
wewnętrznego głosu Bofkiego i świętych na- 
tchnień, które poczytać mamy ża gwiazdy 
miftyczne w biegu śmiertelnego Życia. nas 
oświecaiące. Naprzód ci Swięci Mędrcy tro- 
fkliwie roztrząsali , co znaczyła ta gwiazda; 
która im fię pokazała. Powtóre „ledwie po- 
znali, że ich wzywała:do porzucenia (wego 
kraiu i fzukania Zbawiciela, natychmiaft wy- 
brali fię w drogę. Potrzecie , utrudzeniem 
drogi bynaymniey fię nie odrazili,ale wśrzod 
nay nudnieyfżyc h trudów i przykrości, fzli fta- 
tecznie za fwoim wiernym przewodnikiem. 
Poczwarte, wykonali zupełnie to wszyftko , 
co im było nakazane.„ Powiedziałem ,' że 
Mędrcy roztrząsali trofkliwie co znaczyła tą 
gwiazda, która im fię pokazała, nim co pe- 
wnego przedfię wzięli , udali fię z gorącemi 
modłami do Boga, i profili o odkrycie nie- 
wiadomey fobie taiemnicy. Po modlitwie , 
z nayoftroż nieyszą namyślali fię roftropnością, 
żeby w rzeczy tak wielkiey wagi nie byli o0- 
śzukani. Toż i my czynić mamy kochani 
Bracia, gdy fpoftrzegamy iakieś nadzwjczay- 
ne światło, to ieft: gdy czniemy wewnętrzne 

natchnienie , które nas porusza, i gdy fły- 
fzemy w nas famych głos Pańlki , który nas 
wzywa do iakiego dzieła potrzebnego , iak 
nam fię zdaie , albo przynaymniey do zbawie- 
nia pomocnego. Nie można natychmiaft przy” 
więzy wać fi$ do tego wszyftkiego, co fię 
zdaie bydź dobre, ani wfzyftkie myśli iakoż- 
kolwiek chwalebne , poczytać za pochodzące 
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od Qyca światłości. Ukochany. Uczeń prze: 
ftrzega nas, że nie pika duchowi wie rzyć 
mamy, ale doświadczać go „czyli ieft zły ; 
albo dobry , bo wielu, przydaie , oszukało fig 
pozorem dobra; toieft, nie mamy rozumieć, 
że wfzyftkie myśli, które nam przychodzą, 
Wszyftkie wewnętrzne poruszenia które czn- 
iemy,, fa darem, oświeceniem , i natchnież 
niem Ducha Świętego. Pamiętać mamy, że 
Xiąże ciemności , iak mówi Swięty Paweł, 
przemienia fię w.Xiążęcia światła, którym 
blafkiem chce podeyść ludzi lekkowiernych 
i nieraĝropnyc ch. Poĝepuymyż z.oftrozno- 
Ścią, żebyśmy fię nie potknęli, i w przepaść 
nie wpadli idąc za faifzywym błyśnieniem ; 
Które. nam fię w począ atkach iasnym zdawa: 
ło bydź światłem. 

Ale znowu ledwie co poznamy, ŻE głos Bo+ 
fki nieomylnie nas woła 3 pPizyk łądem Medr- 
tów powinniśmy iŚĆ za nim bez wymówki i 
zwłoki naymnieyfzey. Niczym fię oni nie 
wymówili „, lecz natychmiaft wybrali fie. w 
długą i przykrą drogę „którą im Niebo naka- 
zało. Jakimże kochani Bracia tak wielki 
przykład: nie okrywa nas wftydem *, Cóż po- 
dobnego rozkązuie nam Bóg, coby mógło 
Poyść w porówna ale z tym, co uczynili Swię- 
ci Mę drey fiuchaiąc Bolkiego głosu ? Zofta= 
wali Żony; dzieci , przyiaciół, pańftwa i [woie 
ikarby. Podali fię nięuftraszonym męftwem 
na niebezpieczeńftwa, któreby nas.w pier- 
wlzym z zraziły momencie , wynieślifie w yże y 
nad boiaźń i refpekt ludzki „ofiarowali zdro- 
wiai Życia (woie na oftrość czasów i utru- 
dzenia długiey i niebezpieczney podroży: 
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Wiedzieli dobrze, że Ściągną'na fiebie niena» 
wiść okrutnego i potężnego Króla, przecięż 
tyle mieli męftwa, że fię profto do niego uda- 
lii bezpiecznie fpytali, gdzieby fie znaydował 
nowo narodzony Król Żydowfki? Którego 
znalazłszy , nie gorszyli fię bynaymaiey nie 
widżąc przy nim nic wielkiego i okazałego 
wedle Świata , ale rzucili fię do nog niemo- 
wlęcia na łonie ubogiey Matki fpoczywaiące» 
go, złożonego na omie, i w naynędzniey- 
fzym uboftwa zoftaiącego ftanie, uznali go z4 
fwego Boga, Zbawiciela i naywyżlzego Pana, 
ofiarowali bogate dary, ale naydrożfze woli 
iferca, poprzyfięgli wieczną ei i tcy 
mu dotrzymali,, bo poftępowali 1 całym dalfzym 
życiem drogą Świątobliwości , i ftali fię pra- 
wdziwemi Uczniami Ewanjelii.  Otoż wzór 
kochani Bracia cośmy czynić powinni, ale od 
którego wzoru bardzo dalekiewi iefteśmy! 
Słyfzemy głosaieba, poznaiemy iaśnie wo- 
lą Bożą, obowiązki i powinności nafze nie fą 
ukryte brzed nami, Przykazania, Prawa, są 
jakoby wypiętnowane na dufzach nafzych, 
z tym wszyftkim nigdy odważyć fię nie chce- 
my Bogu wolności naszey uczynić ofiarę. 
Namiętność, interess, respekt ludzki, koiażń 
świata, tyfiąc inszych pozorów, trzymaią nas 
zawsze w fromotney niewoli ,i przeszkadza- 
ią wykonać te dobre przedfięwzięcia, o któ- 
rych częfto zamyślamy. Czegoż fię fpodzie= 
wamy za wzgardę tylu łafk i świ iętych na» 
tchnień ? dokąd nas żaprowadzi to zuchwa- 
łe opieranie fi fię na głos Bofki? iaki będzie 
koniec tey fatalney ślepoty , w którey n:ru- 
żemy oczy na tak wielką liczbę gwiazd cu- 
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downych, ukazuiących nam do Nieba drogę? 
To ieft co wam 'w drugiey Części tey Nau- 
ki przełożyć poftanowiłem. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Można troizko ftać fię winnym w niepowol- 
© ności ną głos Bofki: naprzód nie chcąc 
go fłuchać , powtóre niechcac tego czynić co 
rozkazuie, potrzecie , nie trwaiąc ftatecznie 
wpofłuszeńftwie. Pierwfzy i naywyfteępniey- 
fzy rodzay niepofłufzeńftwa na głos Niebiefki 
ieft „nie chcieć go fłuchać. Ktożby wierzył 
kochani Bracia, żeby fię mógli tak zapamię- 
tali i nieczuli znaydować Chrześcianie, iżby 
rozmyślnie niechcieli fiuchać Bofkiego głosu? 
Ale ah! oby ich liczba nie była tak wielka! a 
podobno między wami famemi nie ieden znay- 
duie fię, którego o to nie poiednokrotnie ob- 
winia fumnienie. Do przekonania was o tym, 
nie potrzeba tylko krótkiego rcztrząśnienia. 
Kiedy wam fumnienie wyrzucało zbrodnię ia- 
ką fekretną, i do wyznania iey na fpowiędzi 
pobudzało, kiedy zbawiennemi kłoło was 
bodźcami o ów nałog , który fię w was tak 
głęboko wkorzenił, o owę podeyrzaną olobe, 
którey porzucić niechcieliście, o owę aiebez- 
pieczną okazyą, w którey niemał zawfze upa- 
dliście, o owę namiętność panuiąca, którey 
okrutną tyranią kochaliście , o owo dobro źle 
nabyte, którego powrócenie odkładacie „5 o 
owę chętkę zemfty, do któręy fposobności 
fzukaliście, aza w tych wfzyftkich razach 
nie przytłu mialiście wewnętrznego głosu, i 
niechwytali fię wfzyftkich śrzodków do uśpie- 
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nią trwoźliwego fumnienia, iuż przez wyla- 
nie fig na rozrywki i uciechy światowe , iuż 
przez zanurzenie fię w trofkach i mozołach 
pks i Kiedy Spowiednik namawiał 
was do niemiłych mi łości własney obówiąz- 
ków Chrześciańfkich , iako to do pokory i u- 
martwienia , które ciałą nasze nkrzyżować 
powinno , kiedy przykdzy wał miłość nieprzy- 
isciół ,od którey żaden Chrześcianin dyspen- 
sować fię nie może, powrócenie fławy bliźnie- 
gó, bęz którego niemasz oc Ipufzczenia grze- 


chu, zn enie] pokorne krzyżów i przeciwio- 


Ści, przez które nam trzeba cisnąć fię i wcho- 
dzić do Nieba, kiedy mówił o próżnościach 
świata, od których uwięzione trzeba oderwać 
ferta, o zdaniach; ark i modach nie- 
bezpiecznych, któryc -h ni dy naśladować nie 
można, o tylu inszych rz KR tyczących fię 
zbawienia, w. których według fwoiey woli 
namiętności ułożyłiście fobie prawidłą fu- 
mnienia, aza nąów czas niepoczytaliście Ną- 
mieftnika Bofkiego za człowieka dzikiego i 
niedy yfkretnego, | ttóry fałfzywy wafz mięfzać 
za mys! at pokoy? sza nie zatwardziliśrie ferc 
wafzych , żeby fię zbawiennych nie ffuchało 
przeftroga Kiedy gorliw y Kaznodzieia dotknął 
fie wrzodu i fromotnych ran dufży wafzey, 
kiedy miecz fłowa Boże ego zapuścił w głębo- 
kość zbołałe y części, aza nie odwróciliście 
uwagi od tego co mówił, żeby nie do fiebie 
fprawiediiwe iego przyftólować wyrzuty? 
Coż mówić o owych bezbożnych , którzy 
dla przýtinmięmia odzywaiącey fię z zgryzoty 
nowe fobie formaui ą fumaienie, kt óre w liqy> 


ciężlzych zbrodniach żadnego. nie widzi grze 
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chu? O owych zapamiętałych , którzy oczy- 
wiście pokazuią , iak fą nieprzyiaciolini flowa 
Bożego i świętych natchnień, gdy Żadney 
Nauki, żadnego nigdy fłuchać nie chcą Kaza- 
nia, i ten czas tak drogi, czyli w karczmie , 
czyli w domu na piiańftwie lub infzych pro- 
Żnościach przepędzaią , o ow ych fzaleiących 
rofkofznikach , którzy znieść nie mogą, żeby 
im kiedy mówiono o zbawieniu, i ieżeli fię 
gniewem nie unofzą, tedy bezwftydnie z nay- 
świętfzych żartuią przeftrog 2 Mam w Bogu 
nadzieię ,że takowych wzgar dziciełów flowa 
Bożego niemasz w motey "Parafii, i i zdaie mi 
fig; żebym wam krzywdę czynił } kochani Bra- 
cia, gdybym choć o iednym lekkie przypu- 
Ścił podeyźrzenie. Coż infzego bowiem mógt- 
bym do niego mówić, tylko że ieft Glifkimi 
oftatniego fwego nieszczęścia, i że nosi fatai- 
ne znamię wiecznego (wego odrzucenia. 
Przyftąpmyż inż dó tych, którzy ftachaią 
wprawdzie głosu Bofkiego, i cję fobie za 
fzczęście ; gdy im Bofkie przek kładamy wyro- 
ki, albo z Ment rozbieramy Prawo święte , 
ale daley nie poftępuią ,i żatnego nie przy, 
kladaią ftarania , żeby to wypełni ih ,Coim we- 
wnętrzne podało natchnienie, albo co im ieft 
imieniem nayświęfzego Pana przykaza 
Liczba takowych ieft bardzo wielka. Praw da, 
że ich poftępek nie ieft tak widoczny , ani tak 
wyftępny iak pierwfzych , wątpić iędnak nie 
można, żę równie ieft niebezpieczny,.i równą 
w fobie ku Bogu zamyka niewdzięczność. 
Niech fłuchaią takowź, co do nich Dach Swię- 
ty mówi przez [wego A póftoła. Jakuba Swię- 
tego: Nie ten, , który fłucha fiowa Bożego i 
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Świętych Przykazań Prawa, usprawiedliwios . brzy 
nym będzie , ale ten, który ftyfzane to świę- trzę 
te fłowo , wiernie db naymnieyszych wyko- inan 
na okoliczności, Używa ten Uczeń E wanje- Zgor: 
lii paró wuania proftego wprawdzie „ale bar- lub. f 
dzo właściwego dla odkrycia fzaleńftwa tych, złośc. 
którzy fłuchai ą głosu niebiefkiego, ale fię Sado 
nie fta raią ftofować Życia do prawd (bie ob- Żenią 
iawionych, czyl przez wewnętrzne nątchnie- cenie 
nia ;+częli przez opowiadanie ftowa Bożego. rozp 
Mówi, że fą podobni do człowieka, który wa c 
przypatrzywfzy fię w zwierciedle famemu towa! 
fobie, natychmiaft zapomina faki ieft kształt utrąt 
twarzy iego, i iakie w niey upatrzył plamy; które 
powraca do fwoich zabaw, obcuie z hydźęni, ftanie 
1, tak fobie poftępuie, iakby fię nigdy:nie | ipou 
przeglądał. Toż czynią w fprawie zbawie- , Począ 
nia po więkfzey części Chrześcianie: Sta- nieyi 
wiamy przed niemi zwierciadła, w.których- fwoit 
by dufzy fwoi iey mógli upa trzyć plamy: przy- le ra: 
patruią fię im pilnie czas nieiaki, ale wkró- fzeni 
tkim czafie nie raczą o nich i pomyśleć. Pi- miłoś 
I ianica ufłyszy, że towarzysz iego opiltwa wym 
nagle umarł, albo zalany trunki em fkłoci- fzym 
wszy fię , ieft zabity: wierne zaifte zwier- fkliw: 
ciadło, w Faty widzi okropny ftan dufzy waige 
fwoiey : widok ten przeraż a go bo'aźnią, wy- Zapor 
przyfięga fię DAA, i czyni mocne przedfię- mięt. 
| wzięcia poprawy: ale w kilka dni zapomina o byści 
t wfzyftki n, iw większey obfitości iak przed- tchni 
tym le ie w fiebie ząabiigiący trunek. Lubie- Zn 
Znik dowie fię o opłakanym trafunku fromo- cząs 
tney namiętności , która go pali: opilanie 0- ceń | 
koliczności zbawienną napełni. go trwogą, i Prze 


wyciśnie na nim niewftydów przefziych Qs dzę ; : 
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edliwia» | brzydzenie : ale ledwie tydzień wyydzie; za- 

to świę- trze te piękne uwagi które miał niedawno , 
h wyko- i na nowo zagrzebie fię w gnoiu nieczyfłości. 
Ewanje- Zgorszyciel, będąc przy Śmierci krewnego 

ale bar- lub fzfiada (wego , opłącze rzewnie toz wio- 
va tych, złości (woie „i przelęknie fie fprawiedli wości IU 

ale fie Sądow Bófkich: ale wkrótce te Święte; wra- i Ii 
obie ob- Żenia wyrzuci z ferca, a początkowe nawró- Ji 
atchnie- | cenie na to fie przyda, żeby go uczyniło 
Bożego. rozpuftnieyfzym i bezbożnieyszym. Sw!iata- | 
„który | wa coreczka omdleie na (mutay przypadek "RTW 
famemu towarzyszki (woiey, nie da fię pociefzyć nad NIERE 
t kształt utratą iey wftydu i gorfzącemi wieściami , 

plamy ; które fię po caiey rozchodzą okolicy, zaprze- 

ludźmi, ftanie nawet owych widy wania fig (ekretnych 
gdy nie | ipoufałości niebezpiecznych: ale -te piekne 

zbawie- || początki nie będą ozaączeniem tylko (wawol- 
e: Sta- I nieyfzego Życia, i wkrótce do pierwszych 
tórych- fwoich oślep lecieć będzie więzów, Jak wie- 
p: przy- le razy, moi.kochani Bracia, byliście poru- 

e wkró- izeni iuż na owym Kazaniu ,iuż przy owym Pran Ba 
leć. Pi- miłości pełaym fekretnym upominaniu, to o- MM 
opilftwa wym rowiennika wafzego przykładem, to in- M (i N 
| fkioci- fzym iakimkolwiek fpofobem, którego tro- JI (fl 
zwier- fkliwa użyła Opatrzńość do przerwania wyle- ` dy UA 
n dufzy waiącey fię nieprawości, a po kilku godzinach AI I 
nią, wy- Zapomnieliście o wfzyftkim ,i w dawna na- LH i 
'rzedfię- miętaości wafzych wróciliście fie droge , iak- MLT 
omina © byście: nigdy nie mieli tych Świętych na- 
( przed- tchnień i wewnętrznych łafki porufzeń! 

Lubie- Znayduią fię nakoniec tacy , którzy przez 

Iromo- czas znaczny chodzą w Świetle tych oświe- 
lanie o- ceń wewnętrznych „ i trwaią ftatecznie w 

wogą, i Przedfięwziętey życia Chrześciańfkiego dro- 


tych as dze; alę nięfety! po wytrzymanym nieiakim 
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czafie uftaią,i do pierwfzych fwoich powra» 
caią fkłonności. Ktoż z nas kochani Bracia , 
tey w fobie nieopłakuie nieftałościć W pier- 
wfzych leciech Chrześciańfkiego wafzego ży- 
cia, byliście uftawicznemi w Kościete z nay“ 
przykładnieyfzą fkromnością , uczęfzczaliście 
tak na Świętą Ofiarę, iako i Nauki w tey 
Swiątnicy Pańfkiey wam ogłafzane; począ- 
tki wafze, były dobre, i wielbiliśmy Boga, 
Żeście mieli bydź wzorem całey Parafii, i 
dobrą wonią Jezusa Chryftusa. W eea 
pierwsżey wafzey Kommunii zalani łzami 
przyftąpiliście do Świętego Stołu, opłakali- 
ście przy nogach Spowiednika na general- 
ney Spowiedzi obłąkania walzey młodości 
chodziliścye lat kilka Ścieszkami LahA 
gk aż nakoniec poddaliście fię pokufie 
każyai złe towarzyftwo przewróciły Sad 
ani was odtąd znamy tylko SM. imienieni 
fozpuftników i nieprzyiaciół Bofkicł Gdzież 
fię podziały kochany RE owe Wrzedęęl 
wzięcia , któreś czyni it w czas owey Mifsyf, 
owego Jubileuszu, w świ owe zbawienia ? 
Gdzie fię podziały owe poftanowienia Życia 
świętego i chrześciańfkiego , któreś poprzy- 
fiągł u nog Spowiednika 2 ledwieś czas nie- 
iaki fzezęśliwie przetrwał , aź wkróce poka- 


"'załeś , żeś na to tylko do pługa przyłożył 


ręce , żebyś fię był wftecz oglądał, i wi- 
doczne dał znaki blifkiey twoiey zatwardzia- 
łości 2 Gdzież ieft kochana Sioftro owa świę- 
ta wftydliwość , która naypięknieyszym płct 
twoiey była zaszczytem, owa niewinności 
pofełka fkromność , którą czytano na twarzy 


twoiey, gdyś byłą między czyftemi gołębi 
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cami Kościała w owe dni tak radosne dla 
ciebie, tak buduiące dla wszyftkich? Ah 
przebóg! w cożeś fię zamieniła ,4-famo wfpo- 
mnienie iak cię może utrzymać przy życiu? 


„Nie wftyjgasz fię teraz tego, na to przed- 


tym omdlewałaś od w ftydu, i gdyby ci kto 
na ów czas teraźnieyszy ftan twsy przepo- 
wiedział, nie mógłabyś była mu uwierzyć. 
Jak wiele osob widzieliśmy powściągłych i 
umiarkowanych, któremi teraz naygwałto- 
Wnieysze rzucaią namiętności 2 -iak wiele 
znamy iaw x fzydzicielów Religii, którzy 
przed kilką. laty byli Uczniąwi poboż żności i 
Ewanje lii Tym fposobem powoli umyka fię 
Światło łafki ; i Kryią fię zbawienne gwiazdy, 
które nas oświecaią w ciemnościach Świata 
tego, aż nakoniec przychodzi fię do nieczu- 
łey zatwardziałości i ślepoty. 

Jak wiele (mutnych i okropnych przykła- 
dów tego zuchwa ałego fprzeciwienia fe roz- 
kazom Bokim? Nie czytamyż w Hiftoryi 
Świata, że to było początkiem i nieszczę- 
snym nafieniem 'wszyftkich nieszczęśliwości, 
które fię zwaliły na fynow Adama? Nie z 
tegoż niepofłulzeńftwa pierwfzych Rodziców 
naszych niepowolnych na głos Bofki, wszy- 
fikie żlał ły fię; nędze i utrgpienia od począ- 
tku aż do fkończenia Świata 2 Idźmy przez 
wszyftkie wieki, a wszędzie znaydziemy 
przykłady., „iak furowo fprawiedliwość Bofka 
Karałą fprzeciwiaiących fię fwoim uayświęt- 
fzym wyrokom. Aje zdaie mi fie, że nie 
Zbawiennieyszą nie może nas padek ić trwa- 
33, iak przykła ad Heroda , o któryi. w dzi- 
fieyszey czytamy Ewanjeli, "W idziemy na 
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nim , do iakiey ślepoty ta niepowolność ku 
natchnieniom Bofkim może zaprowadzić, i 
iak fię iey lękać powinniśmy. Król ten bez- 
bożny nie mógł żadną miarą powatpiewać 0 
narodzeniu fię Messyasza : iuż ni» gwiazda; 
która prowadziła Mędrców , ale iasne fłońce 
Pisma, Świętego E PRE, mu świeciło 
przed oczyma. Proroctwa wszyftkie przepo- 
wiadaiące przyyście Zbawiciela fpełniły fię, 
fiedmdziefiąt dwa tygodnie fkończyły fie Da- 
niela, berło Judy przeszło w ręce obce , i 
fam Herod ni iegodziwym był przywłaścicie- 
lem tronu. Przybyli od Wschodu Mędrcy 
ogiaszaią cuda, na które patrzyli fami, i 
pytaią fię o Messyaszn, którego tak wido- 
cznie Niebiefxą ozaaymiała gwiazda. Spro- 
wadza Król do Jeruzalem naymędrszą Star- 
szyznę, naradza fię z mig; i zgodne widzi 
Pisma z tym wszyftkim, co made Mędr- 
cy o tym cudownym narodzeniu. Z tym 
wszyftkim do tego zaślepia fię ftopnia, iż 
zamiaft uznania oczywiftey prawdy, diabel- 
fką zapala fię zazdrością, a tey fkutki były- 
by niepodobne do wiary, gdyby o ich nieza- 
wódności nie upewniało nas Pismo. ~ Pier- 
wszym tego dzikiego zwierza dziełem by- 
ła owa pamiętna rzeźba Niewinniątek , któ- 
rych przed kilką dniami obchodziliśmy Uro- 
czyftość. Tyran ten fzaloną uniefiony na- 
miętnością , rozumiejąc, że nowy Król, któ: 
rego głofzono narodzenie , wydrze mu Korg! 
nę , wyfłał do Betleem, i do całey okolicy 
rotę żołnierzy i i katów z nieludzkiemi i okru- 
tnemi rozkazami. Ci w całey okolicy wfzy” 
ftkie od dwoch lat i niżey okrutnie wyrznę* 
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li dzieci Co' za fmatny widok! mówi ie- 
den Kościoła Doktor ,i komu potoku łez nie 
wyciśnieć  Wyftawcie fobie kochani Bracia 
pułk ludzi zbroynych tchaących dziką fro- 
gością, rzucaiących fię naksztalt zaiadłych 
wilków na te małe ofiary,i zabiiaiących ie 
bez miłofierdzia. Jednych o mur uderzaią, 
drugich w powiciu duszą ;' tych końmi trà- 
tuią, tamtych głowy przecinaią, w wnę- 
trznościach wielu topią miecze, wielu porą- 
bane fztuki rzucaią na pożarcie. Jedni gi- 
ną, drudzy fię płaczem-=fwoim wydaią. Ma- 
tki raczey wyią, niżeli płaczą. Głos płaczli- 
wy dzieci mięsza fię z narżekaniem i łka- 
niem omdlewaiących Matek. O widoku nie- 
łudzki! a niewidziany we wfzyftkich wie- 
kach nieumiarkowaney ambicyi płodzie ! Po 
tey dzikiey frogości , którey podobnego przy- 
kładu żadna nam nie prżytacza Hiftorya, 
leciał Herod z przepaści w przepaść, íi ftą- 
Wszy fię celem nienawiści powfzechney, w 
okrutney rozpaczy oddał czartom duszę, wy- 
cierpiawfzy pierwey nayżywsze naciele bo 
le; Pisarze bowiem z nim żyiący świadczą, 
że ciało iego zwrzodowaciałe i zgniłe, za 
Życia od robactwą roztoczone , tak nie mi- 
łą oddawało wonią, że i fam fiebie cierpieć, 
i nikt do niego zbliżyć fię nie mógł, 
Czegoż fię fpodziewacie grzefznicy ,któ- 
Izy podobnie iak Herod gardzicie świętemi 
natchnienigmi, i nie fłuchacie Bofkiego gto- 
suć Gdybyście ieszcze nie mieli fię czego 
inszego lękać ;- tylko ukarania doczesnego 
W tym Życiu , móglibyście nieiako bydź po- 
cieszęni, i trwać w fwoiey zaciętości , ate 
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nie tenże wasz ieft los i koniec, który tye 
lu nieszczęliwych , po dłngim fprzeciwianiu 
fię nakoniec odrzuconych od, Boga, i fza- 
leńftwo fwoie niepożytecznie teraz oplaku- 
iących, że z,Bogiem woiować ważyli fig ć 
Nie zawódźcie fami fiebie : wyraźnie mówi 
Pismo: że Bóg w godzinę śmierci nie wyr 
ftucha tych, którzy-g go za życia nie fluchia* 
li, i. powolnemi nie byli na iega wzywania 
fiodkie, i poruszenia wewnętrzne. 

Nie ftawaymy kochani Bracia , nad tą nie* 
izczęśliwości przepaścią , ale naśląduymy 
Swiętych Medrców przykładu: Poglądaymy 
na gwi iazdę Zbawiciela która nam przyświe- 
ca, i pokazuie do Nieba droges» Nie trać- 
my ferca na wid ok. trudności , które nas zdar 
ią fię w tey drodze zatrzymywać Nie fiuchay 
my lzeptów miłości własney , namów ję 
tą, głosów fkazieney natury ,ale pod inieśmy 
fe wyżey. nad. wfzyftkie względy ludzkie; 
idźmy do ]ezdsa Chryftusa zawadzaiące zwy” 
ciężaiąc trndności, fzukaymy go fzczerze „i 
tea eszy, nigdy fię od niego nie odłączay* 
my. naydziemy go zapewne , ieżeli z Zu: 
Ebla ua poddańftwe em i „wierność ią głos ie- 
go wewnętrzny: uważać i pełaić będziemy: 
Oddaymy mu nas zupełnie dnia dzifieyfze* 
go, i ofiaruymy dary oznaczone przez tey 
które ofiarowali Mędrcy: to ieft złoto czy: 
ftey i gorącey miłości, dadi modlitw i 
ślubów naszych, mirrę dofkonałego umar- 
twienia; iednym fłowem: poświęćmy  na$ 
wcałe na iego uflługę: tym iedynie fposo 
bem możemy bezpiecznie poftępować w śrzod 
niebezpieczćńftw 1 pokus życia tego, i tra’ 
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fié fzczęśliwie do portu wieczności błogo- 
ftawioney, która prac nafzych nadgrodą bę- 
dzie. Życzę wam iey moi kochani Bracia » 
w Imię Oyca , i Syna „i Ducha Swietego, 


Amen.. 
N AST RA 


NA NIEDZIELĘ PIERWSZĄ Po TRZECH 
KROLACH. 


O SPRAWIE: ZBAWIENIA. 


Quid eff, quod me: guærebatis? nesciebatis 
quia in his , que Patris mei funt, opor- 
tet me esse? 

Czegożeście mię fzukali? aza nie wie- 
dzieliście, że ieftem zabawny tym, co 
fię tycze chwały Oyca mego? Eut: 2. 


(eż to za umieiętaość, w którey Jezus Chry- 

ftus dnia dzifieyfzego zagadywa Nauczy- 
cielow Prawa? Nie będzież to umieiętność 
Polityków, która zawifta na* tym, żeby umieć 
co inszego przed ludźmi udać, i tą przybraną 
omamiwizy ich mafką , doyść fa końca ułożo- 
nych zamyfłów ? Ale ten kochany Nauczyciel 
upewnia nas, iż ieżeli nie będziemy mićli pro- 
ftoty ı fzczerości maleńkich dzieci, nie wni- 
dziemy do Króleftwa Niebiefkiego.  Będzież 
to umiciętność zbogacenia fię , i nabycia na 
świecie fortuny ? Ale tenże Bóg-Człowiek 


jiji 
JANI 


LH Il AMIN! 


i MIH Mil li 


M li 
UNI (I 
fi [I JI ij 
M i 


I iid 
dp i 


i 
NONI 12) 


UL al 


HY 
M ii i Ii 


240 NAUKA 

nie uznaie infzych bogactw za prawdziwe; 
tylko łafkę i chwałe wieczną. Pytaż fię o fpo- 
fobie wyniefienia fię na dofoieńftwa, i dogo- 
dzenia ządzom ambicyi 2 Ale wydział i dzie: 
dzictwo Uczniów Jezusa C hryftusa nie infze 
ieft, tylko pokora. Któraż to więc ta umieię- 
tność będzie :? Oto umiejętność Swiętych, u- 
mieiętność podobanią fię Bogu, wyniefienia 


fię do Nieba, ofiągnienia błogoflawi ieńftwa: 


wybranych. Tey umieiętności Miniftrowie 
Kościoła obowiązani fą uczyć wiernych , że- 
by wyraźne Jezufa Chryftusa wypełnili Przy- 
kazanie. Ta toieft wielka, i owfzem iedyna 
fprawa;około którey z taką trófkliwością Zba* 
wiciel chodził od pierwfzych lat życia (wego, 
iako fié to pokazuie z odpowiedzi daney Swie- 
tey iego Matce , która ieft fundamentem dzi- 
fiey fzey nafzey Nauki. Życie i śmierć Zba- 
wiciela niczym. infzym nie fa, tylko zgro- 
madzęniem i zbiorem wfzyftkich śrzodków , 
do ufkurecznienia fprawy zbawienia nafzego: 
O tey famey fprawiedliwości mam dzifiay do 
was mówić kochani Bracia: Pokażę wam-na- 
przód, że zbawienie duflzy ieft [prawą nay- 
więkfzey wagi, co będzie materyą pierwfzey 
Części; powiem powtóre , że fprawa ta za- 
zwyczay nąywięcey ieft zaniedbana,i niektó» 
re podam śrzodki do ube zpieczenia iey fobie; 
a to będzie materyą dryugiey Części. 
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dwoch rzeczy. fądzić możemy o wielkości 
fprawy: z iey, potrzeby i zacności. Oboie 
to znayduie fie w (prawie zbawienia: Inte* 
res 
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res zbawienia , nie tylko ieft iednym z nay» 
potrzebnieyfzych dla człowięka, ale ieft ie- 
dynie potrzebnym. Jezus Chryftus przecudo- 
wną dzielnością o tey nas upewnia prawdzie. 
Pofzedł odwiedzić Martę i Magdalenę: Ma- 
gdalena o niczym nie myślała, tylko żeby le> 
Żąc u nog Chryftusowych, Bofką iego pafta 
fię Nauką ; Marta krzątała fię, żeby godnie 
przyięła tego , który ie raczył (woią obecno- 
Ścią. Jedna, mówi Swięty Auguftya, karmi- 
ła fię chlebem Anielfkim , który Bofki Nau- 
Czyciel tak fzczodrze łamał, druga chciałą 
nakarmić ciało tego, który Żywność daie 
wizelkiemu ftworzeniu. Marta widząc fię w 
obrotach zwyczaynych tym, którzy przyimu- 
lą gości, użała fię przed Zbawicielem „ że iey 
Sioftra w niczym ią nie wfpomagała, i wfzy- 
ftkę na mię fkładała trofkliwość. Ale Jezus 
Chryftus , zamiaft popierania iey ftrony, owe 
przecudowne, których nigdy zapomnieć nie- 
powinniśmy, powiedział ftowa: Marto, Mar- 


ito, trofzczesz fię i krzątasz o wiele rzeczy; z 


tym 'wfzyftkim iedna tylko ieft rzecz potrze- 
bna: Sioftra twoia którey przyganiasz, nąyle- 
Pszą obrała cząftkę, którą iey nie będzie 0- 
debrana. Oóż rozumiecie kochani Bracia o 
tym zdaniu Zbawiciela? cobyście fami w po- 
dobney fądzili okoliczności? Siedzenie fpo- 
koyne Maryi nie zdaież fię wam przeciwne 
prawom obyczayności? Marta zdaie fię iż by- 
ła tym zabawna, cokolwiek mógło bydź nay- 
większego na Świecie, ftaraiąc fię ile możno- 
ŚCI, Żeby była godnie przyięła Zbawiciela w 
domu fwoim: z tym wfzyftkim Zbawiciel 
Wszyftkie zewnętrzne fprawy ma za iednę 
Tom I. 
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fraszkę w porównaniu do iednego momentuz 
oddanego zupełnie (prawie zbawienia. 

Co Bofki nafz Nauczyciel na ów czas mó» 
wił, to we wfzyftkich iego krokach i, fpra* 
wach widocznie fię okazywało. W roźli- 
cznych okazyach , które fię zdarzały oczy* 
wiście daie do wyrozumienia, iż fprawę zba* 
wienia ludzkiego, ma za (prawę iedynie po- 
trzebną. Jeżeli czart namawia go, żeby chleb 
ww kamienie przemienił, i nim fię zgłodniały 
posilił , odpowiada, że człowiek nie famym 
tylko żyie chlebem, ale wfzelkim ffowem ; 
które pochodzi ż uft Bożych. Jeżeli Ucznio- 
wie chcą go uprofić , ażeby po długich tru 
dach iego fobie pozwolił pokarmu, uczy ich; 
że ma inszy pokarm daleko odmienny od te- 
go, którym go częftnią, a tym pokarmem ieft 
gorąca chęć wykonania woli Oyca w dopet- 
nieniu dzieła zbawienia ludzkiego. W fzyft- 
kie iego prace do tego zmierzały końca: tym 
końcem zftąpił z Nieba, i przyobłegł fię w 
nalfze śmiertelne ciało w żywocie Panny: ie- 
żeli naucza, czyni cuda, pości, modli fię, nay- 
trudnieyfzy pofłania fwego (prawuie urządy 
wfzyftko to dla zbawienia naszego. Cate 
okrucieńftwo zadanych mu katowni, wfzyft- 
ka okropność i zelżywość krzyżowey Śmier* 
ci,nie miałainszego końca, tylko zbawienie 
Narodu ludzkiego. Nauka iego zgodna była 
z Iprawami: Już na iednym mieyscu mówiy 
że na nic fię nie zda człowiekowi, choćby 
Świat cały zyfkał, ieżeli duszę fwoię utrściy 
już na drugim tpomina Uczniów, i w ofobić 
ich wfzyftkich wiernych , żeby uftawicznym 
pafowaniem fię z fobą, -i czynieniem fobie 
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gwałtu dobiiali fię Króleftwa Bożego ; zaklina 
ich , zaprzyfięga, i wfzyftkiemi IE więznie 
ipofobami „żeby ważyli wszyftko , bogactw a, 
uciechy, zdrowie, honor, fame Życie dla tey 
iedney zbawienia (prawy. Tę fprawę ozna- 
czają nam i przypominaią wfzyftkie przypo- 
wieści, których ieft pełna Kwanjelia, ów 
Tkarb ńkrytę , który potrzeba kupić, łożąc 
wfzyftkie naydrożfze i naymilfze rzeczy,owa 
perła Eywanjeliczna , na którey doftanie po- 
trzeba ważyć wfzyftko , owe talenta „z któ- 
rych zyfk pokazać potrzeba, i opi infzych, 

które do tego iednego zmierzaią końca, że- 
by nas nauczyły, jak wielkiey wagi ieft in- 
teres zbawienia. 

Swięci Pańscy dofkonale wefzli w zdanie 
fwoiey. Głowy i Bofki ego fwego Nauczyciela. 
Czegoż nie czynili dla ofiggnienia chwały, 
którą teraz pofiadaią w wieczności ? Patrze: 
baby dlą wrażenia iakiegożkolwiek wyobra- 
Zenia , ftawić wam przed oczy wfzyftkie ich 
cudowne fprawy , wfzyftkie potyczki, pokusy; 
pokuty, oftrości, odmalować owo ich oder- 
wanie serca od Świata, owo zrzeczenie fię 
zupełne i dofkonałe wfzyftkiego tego ,co mo- 
że głafkać miłość własną i namiętność w tym 
Życiu, rozumne zrzeczenie fię honorów ; 
tofkofzy , OR: a co iefzcze nadto wizy” 
Ro. trudnieyfze iet, owo krzyżowanie we- 
wnętrznego człowieka, owo prawdżiwe fa- 
mego fiebie nienawidzenie, owo żwycięża- 
hie ftateczne i żupełne wfzyftkich nieporzą- 
dnych poruszeń fkażoney matury. Jedni 
fali fie dobrowolnie dzikiemi i potępili fa- 
mych fiebie na mięszkanie przez lat fześć» 
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dziefiąt w knieiach z zwięrzętami, byle pb 
śmierci mógli fię ciefzyć widzeniem fwoiego 
Stworcy. Drudzy porzucili rozciągłe maię- 
tności , bogate" dziedzictwa, fkarby , pałace; 
uciekli przed Papiezkiemi i Królewfkiemi Ko- 
ronami, zrzekli fię naypoważnieyszych i nay- 
świetnieyszych doftoieńftw , a powfzechnie 
mówiąc, tego wfzyftkiego, co ambicya i chci- 
wość maią w fobie” naypo wabnieyszego i i nay- 
milszego. Ci wydali ciała fwoie na męki nay- 
okrutnibysze: Wycierpieli bez ABBY 
go użalenia fię i ogień i Żelazo, klefzcze, 
Koła, i wfzyftkie nieludzkiego okr ucieńftwa 
katownie, żeby byli nieśmiertelności otrzy- 
mali Koronę. Za cóż S Waw rzyiec piec fię 
na wolnym pozwolił ogniu? Zaco Bartłomiey 
Sty z własney zewlokł fię fkóry? Nie czyniliź 
i nie cierpieliż tego wizy ftkięgo dla upewnie- 
nia fobie zbrwiówia wiecznego? Za przykłar 
dem wielkiego Apoftoła, wlzyftki e tego ży- 
cia dobra i przeciwności za iedno potzi tai 
nic 'w porównaniu do dóbr i mak wiecznych. 
W tych nawet tak oziębłych i Jaata pr 
czasach, w iakieyże tyle. dusz Swiętych ,ty- 
le Zakonników i Zakonnic nie żyie Inra 
Milczenie nieprzerwane, poft niemal codzien- 
ny, prača bez odpoczynku, dni i nocy po- 
Święcone pieniom świętym , otoż ich życie, 
a po takowym Życiu, umieraią ieszcze na 
worzę i popiele położeni. O Indzie delika- 
tni! możecież tego famego fpodziewać fię 
błogofławieńftwa, "którego między nadzieią 
i bojaźnia niepewni fą ci wielcy ftudzy Boòfcy, 
którzy ukrżyżowali ciało {woie ze wfzyftkie- 
mi pożądliwościami, gdy tym czafem wy 
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nie myślicie tylko o piefzczotach iego i wy- 
godach , i naymnieyfzego umartwienia, ńay- 
mnieyfzego znieść nie możecie niewczafu 2 

Ale prze ftańmy na własnych naszych świa- 
tlach i doświadczeniu, a przekonamy fię o 
potrzebie zbawienia. Nie wiemyż i codzien- 
nie nie widziemyż, że wflzyftkie infze fpra- 
Wy w poróweaniu do tey niczym fą? Niech 
człowiek ną uaywyżfzym ftanie fortuny, ho- 
norów,i Światowych wielkości ftopniu: niech 
pofiada godności Papiezkie , Cesarfkie lub 
Królewikie': niech będzie fzacowanym od 
całego świata, i za ziemfkiego Bożka mia- 
ny ; iech do tego nayczerftwieyszych fit i 
zdrowia używa: na czymże proszę to wfzy- 
fiko fkończy fie? na Śmierci , na grobie. Ta 
głowa, która nofila k koronę, ftanie fię gnia- 
Zdem gadzin , i to ciało tak delikatnie tu- 
czone, będzie paftwą nayplugawfzego „roba- 
ctwą. Ileż ludzi widzieliśmy możnych i i bo- 
gatych, którym do Ż życia naywyg rodni eyfze- 
go nie fchodziło na n czym ? pomarli ,a bo- 
gactwa ich w cudze przeszły ręce. Wefzli 
do ziemi owi rofkosznicy i ludzie u świata 
wielcy, a prócz kawałka fukna i kilku zbi- 
tych deszczek , nic z fobą nie wzięli. Prze- 
trząśniycie i przerzućcie ich groby, cóż w 
nich znaydziecie , ieżeli nie robactwo , nie 
zabiiaiący fetor, nie massę przegniłą ? Są 
ludzie, których całe życie ieft powiązaniem 
rozlicznych uciech i krotofil: na czymżę 
fkończy fię to Życie” Choroba naftąpi po 
zdrowiu , ftarość po wieku kwitnącym, łzy i 
wzdychania po wesołościach , rozpacz i męki 
Po rofkofzach. Wielu z fłachaczow moich 
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przebyli wefoło niektóre dni , dni naprzykład 
wefela , imienin, i infzych rozrywek : cóż Z 
tych nazaiutrz wesołości zoftało? co zofta- 
nie w godzinę śmierci z tych wfzyftkich nie- 


godziwych zmyślności , na. które fig wylało? 


jeżeli nie żal, nie zgryzota, a podobno. iroz* 
pacz? Ah ' powtorzmy ieszcze raz z Jezufem 
Chryftusem , Bofkim nafzym Nauczycielem: 
na co fig przyda człowiekowi Świat cały po- 
fiadać , i przez kilka łat nasycić wfzyftkie 
fwoie namiętności i nieporządne. chuci ,ieże= 
li utraci dufzę , ieżeli. fię zobaczy fkazanym 
na cierpienie mak wiecznych? na co fię zda 
ziemu bogaczowi, że wfzyftkiego do zbytku 
i nadobfitosci używał przez kilka dni życia 
fwego śmiertelnego, ieżeli na wieki cier- 


pieć ma głod i pragnienie potępieńców * na 


co fię zdało tyle milionom odrzuconych , że 
pracowali z takim natężeniem , zebrali for- 
tunę z krzywdą bliźniego i fumnienia , zofta: 
wili dziedziców maiętnych i możnych, ie- 
żeli fię zgubili bez powftania? ieżeli teraz 
nie maią za wydział tylko-nędzę i niedofta- 
tek nieoddzielny od ftanu odrzuconych? Je” 
fzcze raz: na co fię zdało tył u rofkofznikom 
i lubieżnikom, że długie i ze fmakiem wy- 
piiali kielichy nierządnicy Babilońfkiey, ie- 
żeli teraz Ía ofiarami Îprawiedliwości Wfzech- 
mocnego , i zagrzebani w nieprzeyrzałych 
otchłaniach wieczney niefzczęśliwości? Na 


czymże fię zakończą owe obroty, w których, | 


nie znamy odpoczynku , owe trofki, owe tru- 
dy, kiedy w kilka dni potrzeba będzie to 
wszyftko opsścić , i iść do domu fwoiey wie- 
eznościę Ah! mało zależy na tym, czyłi w 
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przeciągu pielgrzymftwa nafzego będzie kto 
bogatym lub ubogim , żebrakiem lub wiel- 
kim Panem, chorym albo zdrowym, uczo: 
nym albo proftakiem: trzeba będzie kiedyż- 
kolwiek odmienić ftan, i zoftać na wieki tym, 
czym fię będzie w ofiatnią godzinę śmierci, 
to ieft albo wybranym, albo odrzucony m. 
Niech człowiek do fędziwey Żyie ftarości , 
niech nieprzerwanie używa pomyślności , 
niech patrzy na kwitnącą familią, na dzia- 
tki dobrze poftanowione, bogate, i pier- 
wsze zafiadaiące krzefła: iakim profzę okien 
na te wfzyftkie dobra poglądać będzie na 
śmiertelney złożony pościeli , oftatniego du- 
cha za godzinę wypuścić maiący ? W fzyftko 
więc na tym Świecie nie może bydź tylko pro- 
żnością i udręczeniem ducha, według wyra- 
żenia Pisma, iedna rzecz jedynie potrzebna, 
iedna całey naszey wyciągaiąca trofkliwości , 
jeft fprawa zbawienia: Sprawa ta nietylko 
ieft iedynie potrzebną, ale ieft ieszcze nad 
wfzyftkie insze nieporownanie zacnieyszą. 
Ceny rzeczy z dwoch miar dochodziemy: 
z fzacunku znających fię na niey, iz wielko- 
Ści fummy, którą za nię daią. Dla poznania 
ceny towaru radzić fię tych potrzeba, którzy 
fie na nim znają. Pomięszaymy kosztowny 
dyament z kilkunaftu kawałkami kryfztału , 
któreby iednakoż fzlufowane i polerowane 
były, iiednakowyż wfzyfikie z dyamentem 
zachowywały kolor: daymy potym do wy- 
bierania człowiekowi, który nigdy nie wi- 
dział i na drogich nie znał fię kamieniach : 
ślepo wybierać będzie i ruszy fię do fzkieł- 
ką prawie nic nieważącego zamiaft f(zacowne- 
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go dyamentu: bydź może, że fzczęściem na 
nayświetnieyfzą natrafi fztukę, ale. nie bę- 
dzie wiedział co i dla czego czyni. Równie 
kochani Bracia ślepym ieft Świat, tak wzglę- 
dem zbawienia, tey Ewanjeliczney perły, 
która fzacunku nie ma, iako i względem dobr 
doczesnych , które błyfzczącemi fłufznie na- 
zwać powinniśmy Śkiełkami. Perła ta Ewan- 
jeliczna ciemna ieft na pozor, ukryta nieia- 
ko „w ciemnościach i zakurzona prochem,a 
rozum ludzki fam przez fię nigdy nie. doy- 
dzie: iey piękności i fzacunku ; otoczona ieft 
cierniem umartwienia i krzyżów, i blafku 
nie wydaie z fiebie, tylko pod cieniem i ta- 
iemnicą wiary: gdy tym czalem uciechy 
Świata i dobra życia tego pozorną, łudząć 
Świetnością, zdaią fię nam bydź. coś. wiel: 
kiego. To ięft: co mami nas niemal wfzyft- 
kich, a nadewszyftko ludzi zmyślnych:i cie- 
lesnych , którzy fraszki nad prawdziwe prze- 
nofzą bogactwa. Nie możemyż ich fłufznie 
do nierozumnych przyrównać dzieci, które 
z iedney ftrony widźąc złoto , z drugiey iaki 
owoc lub caczko, gardzą pierwszym, a pędem 
biegną do drugiego? Porównanie to zafadza 
fię na tym, co Duch Święty mówi w przy- 
powieściach, gdzie na ludzi Światowych ubie- 
gaiących fię za próżnościami woła : dokądże 
maluczcy kochać fię w dziecińftwie będzie- 
cie? i na drugim mówi, że grzesznicy ma- 
ią zwodzące wagi, i ważą na nich rzeczy 
nie według' wewnętrznego (zacunku, ale we- 
dług przesądów fwoich, pełnych nierozumu 
i głupftwa, według passyi i bydlęcych fwo- 
ich namiętności. Nie tak fobie roftropni ź 
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gorący poftepuią fłudzy Boscy. Nie tai fię 
zaślepiać fałfzyw ym bl afkom dóbr doc zefnych, 
1 dobrze ich poznawaią R udac Prze- 
ciwnie: przy więzuią fię do, bogactw Niebie- 
fkich , iakożkolwiek wzgardy g godne zdaią fię 
bydź w oczach światowmików;iiako lą praw- 
dziwemi tych kofztownych fkarbów kupca- 
mi, tak fami iedani znaią fię na ich cemie i 
f(zacunku. Radźmyż fię więc famego Jezusa 
Chryftusa i Swietych iego o zacności zba- 
wienia wiecznego. Zważaymy, co. o nim 
fądzą : Czytaymy Ewanjelią,i Pis 
i w nich dowiaduymy, fię, iaka 
tę chwałę , którą: teraz pofiada:ą ie 
nię , żeby ią otrzymali. Głowa |] 
Rus położyłź życie własne, i wylałdc 
kropli Krew fwo: ę'nayświętszą 

Ni: aludzkiego , która. te. Krew 


na Qyców, 
kupili 


iako ieft 
sięfkończonego sia tak tym samym 
zbawienie nasze osadził ceny. niefkończoney. 
Członki iego Hm yaka co miały, dały 
nakoniec iame fiebie dla ofiągni enia tega 
nieofzacowanego dobra. 

Jeżeli więc Bó jg fam zbawienia nie ofądził 
zą niegodne fwoiey trofkiiwośri, cóżbyśmy 
niepowinni czynić dla naszego w łasnego zba- 
wienia? Paih na moment ten inte- 
res ze wfzyftkiemi infzemi fprcawami: Cóż 
profzę czynią na ziemi ludzie? Sł uchaymy, 
co mówi Izaiasz Prorok : oto upewnia , że fię 
nie bawią tylko tkaniem fiatek z paięczyny 
Do czegoż zmierzaią owe dłusie żeg lugi; ; 
owe handle Kupców, owe „aw Rzemieślni= 
ków, owe trudy naiemnika? ah! prawdziwie 
do utkania fiatki z paięczyny. Czym fa owe 
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fortuny bogate, owe poftanowienia fzczęśli- 
we, owe doftoieńkwa nąyświetnieyfze ? Ah! 
nie można ie rozumieć i [zacować inaczey , 
tylko za fiatkę z paięczyny utkaną. Przywiąż: 
myż więc do tego ferce , co nie przemiia , 
zgromadzaymy na wieczność fkarby według 
rozkazu Jezufa Chryftufa; te to fą fkarby, 
których rdza nie psuie, których złodzieie 
nam wykraść nie mogą. Gardźmy nieftało- 
ścią ap ływaiących rzeczy 4 i uważaymy iak 
fa podłe , iak nikczemne, iak nie trwałe. 
Nie naśladuymy fżaleńftwa owych, którzy 
sprawę zbawie enia maią z4 fprawę oftatnią. 
Ich wam nierozum pokazać myślę w drugiey 
Części. 
cz ZESĆ DRUGA. 

y Adeli was zupełnie przekonał o tym, że 

fprawa zbawienia fama naywięcey , t 
owszem fama ledynie ieft zaniedbana, Teli 
8 zemną kochani Bracia, co fie dzieie mię- 

ludżmi: rozbierzcie wfzyfkie wieki, 
sia i i kot ndycye, a porównywaiąc to , co fię 
czyni dla zbawienia wiecznego z ową gorg- 
cością, która we wfzyftkie insze wchodzi fpra- 
wy, w głębokim zoftawać będziecie zadumie - 
niu. Pytam fię w tak licznym zgromadzeniu, 
ieftże kto między wami, żeby mógł prawdzi- 
wie zeznać , iż dla dufzy , dla Nieba; fetną 
caiio uczynił tego, co czynił dla zmyślno. 
Ści ciała „dla interessu doczefnego , dla naby- 
eia kawałka ziemi ? Przeciwnie jak wal ZNA” 
laz! loby fię , którzy równie daleko, a podo- 
bno ieszcze dąley zabiegi í trofkliwości fwo- 
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5 
ie w interessach pofunęli doczesnych , które 
w nay więkfzych Swiętych ledwie doftrzega- 
my w interessie zbawienia? Dwie te praw- 
dy chcę niezbicie uffanowić, w czym odwo- 
ływać fig zawfze będę do. walzego. (umnie- 
na i świadeet wą, 

Roztrząśniymy naprzód , coście dotąd czy- 
nili, i co czynicie codziennie na Świecie dia, 
interęssów doczesnych, Wniydźmy w fżcze. 
gólności owego czafu, w. naycięższey prze- 
pędzonego pracy, owych nocy bezsennych, 
owych zabiegow bez odpoczynku uftawi- 
cznych, owych nayniewygodnieyfzych po- 
droży dla wygrania fprawy, ofe ilea for- 
tuty , dopsęcia ułożonych POEAE: owych 
intryg upodlaiących , żeby fię ze złego wy- 
rwać razy , owych bolaźni w 'niebezpi eczeń- 
ftwach życia , owych ofrożności miefkończo- 
nych w dokończeniu ślubne go kontraktu ; u- 
trzymaniu interessu, oc bici iu razów ni iefpo- 
dzianych zazdrosaego rywała , potężnego [ą- 
fad da, mocnego nieprzyiacieła , owy ch passo- 
wania fię z fobą , uż żeby wziąść lekarftwo 
w chorobie, iuż Żeby dyssymulować urazę 
laffront , iuż żeby nie ściągnąć fzydzenia i 
Z frony Świata uk: zczypłiwych ucinków: Ah? 
tóż doftat tecznie > opifze czego fię nie cierpi 
la podłego interessa, dla zagona ziemi, dła 
ozornych pożytków nędznego tego Życia 2 
ważaycież teraz, coście wy fami czynili , 
co czynią insi ludzie dła naywiększego inte- 
ressu zbawienia ? nietrzebaż tu przez wftyd 
zągrzebać fie w ziemi, i ludzkim nie poka- 
Zy wać fię oczom ? Powiecie mi podobno, żę 
modlicie fię codziennie rano i w wieczor, żę 
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ftuchacie Mszy Świętey., iefteście na nabos 

eńftwie i naukach w Niedzielę i Swięta, po: 
Ścicie w niektóre dni, uczeszczacie do Sa- 
kramentów , daiecie iałmużny, iinsze dobre 
m że to czynicie: 


czynicie uczynki. Pozwal 
lubo wiem, że wielka liczba Chrześcian nic, 
albo mało co ztegoczyni:: ale dąymy , że 
druga część Chrześcian wiernemi fą w tych 
powinność iach pnie idzie tu więc ty iko o to, 
iak tym zadofyć. czynią obowi ązkom. Wie- 
ksza część wafz ych modlitw nie ieftże do- 
browolnemi: rozerwana obłąkaniami myśli ć 
Nie czynicież zniew agi Sakramento m „1 tych 
krynie łafk nie zamieniacież fobie w A 
przeklęftwa i zatw ardziałości  Uczynki. w ( 
hie.nayświętsze nie ftaiąż a nienżyteczne- 
mi , albo rączey wyftępnemi przez złe: iaten- 
cye iokoliczności otaczaiące ie% Gdyby, te 
na wadze Swiątnicy ważona uczyoki, wie 
leżby ich zoftało godnych Życia isene ai 
Ale powiecie mi ieszcze , me ieftże to peł: 
nić wolą Bofką i pracować koło zbawienia 
fwego, pilnować interessow doczesnych , i 
ftanu (wego obowiązki wykonywać? Prawda 
ieft, i Święty Paw eł w wyraźnych tego uczy 
nas ffowach: czyli iecie, mówi, czyli co 
infzego czynicie, we wfzyftkim macie uwa- 
Żać wolę Bofką ,a tak czyniąc to, zafługować 
możecie. Ale przydaie iftotną kondycyą, bez 
którey wfzyftkie tego Życia fprawy nic nie 
ważą. Cóż to za kondycya? oto czyńcie wfzy- 
ftko na chwałę Bofką i i dla iego upodobania. 
Zważaycież teraz kot ATE ieżeli tę 
wfzyftkich fpraw wafzych zawfze miewali- 
Ście pobu: dkę ? a ieżeli jey nie miewaliście ; 


NA 


próżno , 
ieszcze 
kania wz 
ile opus; 
śli, fłow 
dzin i d 
na piekł 
cie , ież 
moment. 
u zynili 
wał z nii 
a mówm 
brały czę 
cji prof 
zenia: „sk 
wot wie 
Tak dale 
tylko w 
nych wp 
ale które 
bno tyci 
były god 
zn: uczył 
lego. Że 
nic pray 
iprawy ; 
bno ani 
Pozoft 
cie tyle 
doczesne 


Pańsc y | 
wi ielkieg 
wprawdz 
iących ( 
Przyjącic 


a nabor 
ęta, por 
do. Sa- 
e dobre 
ZY DICIEJ 
lan nic, 
ny., że 
w tych 
10 O to, 

Wie- 
łże do- 
myśli ? 
„t tych 
źrzódła 
ki. w fo 
teczne” 
> ATE" 
jyby. te 
l; Wie- 
znego £ 
to. peł- 
awienia 
ych ? i 
Prawda 
70 uczy 
zyli co 
e uwa- 
ugować 
AZ bez 
nic nie 
e wfzy- 
lobania. 
żeli tę 
liewali- 
aliście ; 


NA NIED: I. PO TRZECH KROL: 253 


próżno , nadaremnie pracawaliście. Rzućcie 
ieszcze cóżkolwiek okiem na przeszie obłą- 
kania wafze : ile przeftę pftw Prawa Bożego 2 
ile opuszczenia powinności iftotnych? ile my- 
Śli, ftow „i uczynków wyftę ępnych'? ile go- 
dzin i dni źle EAR i zamiaft zaftugi 
na piekło policzonych € Nakoniec porachuy- 
cie , ieżeli możecie Moyle Życia wafzego 
momenta, i przeglądaycie , coście w nich 
uczynili na wieczoość ? Sen nieużyteczny ur- 
wał znich część znaczną, rozrywki świeckie, 
a mówmy bezpi ecznie , uciechy wyftępne za- 
brały część drugą, troiki doczesne, bez inten- 
cyi proftey, bez owego wewnętrznego uło- 
żeńia „<któróby ie tzyniło zafługui iące na ży- 
wot'wieczny, całą ą podób no zachwyciłyr refztę. 
Tak dalece , Że nie możecie mieć zadufania A 
tylko w kilku owych momentach poświęco- 
nych wprawdzie uczynkom ną pozor dobrym, 
ale które w iftocie fwoiey nie miały podo- 
bno tych wfzyftkich przymiotów. któreby 
były odau nadgrody tey , którą Bóg wy- 
znaczył pracuiącym f (zczególnie na chwałę 
iego. Żezn: aycież więc fzczerze, żeście dotąd 
nic prawie nie czynili dla upewnienia fobie 
fprawy zbawienia wiecznego, a wielu podo- 
bno ani nawet o nim poczęli myśleć. 
Pożoftaie mi iefzcze pokazać, iż na Świe- 
cie tyle, albo ieszczę więcey czyni fię dla 
doczesnego interessu, ile nay więksi Swięci 
Pańscy łedmie> albo nigdy nie czynili dla 
wielkiego interessu zbawienia. Widziano 
wprawdzie gorących flug Bofkich , opufzcza- 
iących Qyczyznę , porzucaiących krewnich i ą 
Przyjaciół, odftępuiących włzyftkich poży- 
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tków doczesnych, a wiernie idących za głó» 


sem Chryftusa. Ale proszę, aza „pe, unie* 
fieni nadzieią zyfku, nie porżucaią Żony Í 
dzieci, nie puszczałą fię na wszyftkie nie- 
bezpieczeńftwa nawałności morfkiech i dłu- 
giay żeglugi, nie ważą zdrowia, fpoczynku) 
cokolwiek mogą mieć naymilfzego w życiu; 
i życia famego dla nabycia hośactw , które 
mogą w iednym utracić momencie, a w go- 
dzinę śmierc! koniecznie ie trzeba będzie z0- 
ftawić 2 Nie taż chciwość zb bogacenia fię przy- 
spieszyła nam ‘poznanie nowego PA i 
ubiegła nawet famę zapaloną gorliwość Mis- 
syonarzów naszych i Mężow Apofoliki ch? 
Widziano Swietyc h Pokutników wycieńcza- 
iących ciało przez nadzwyczayne furowości 
posniys ale nie tyleż, albo nie więcey ie- 
fzcze czynić fię zwykło, żeby fię podobać 
Światu , albo maleńki iaki wyrobić interes? 

{le Mężatek i Panien w zewnętrzney, Z nay- 
więkfzym umartw eniem ,. fame fiebie mufzą 
i dręczą poftawie , żeby fie podobały liber- 
tynom, fekretnie z nichże famych fzydzą* 
cym? ile naiemników, którzy wfżyftkie fwo- 
ie wyńisżczaią fily dla maleń! kiey częftokroć 
nadgrody 2 Krwawe tylu Rzemie ślników pra- 
te , nie przewyżlzaiąż wfzyftkich nayfuro= 
wizey pokuty oftrości? Męczennicy położyli 
Życie za wiarę : ale ludzie woyfkówi nie czy” 
niąż tego dla punk tu hońoruć Tamci raz tyl- 

ko umarli: -ale o tych nie możnażby mówić ) 
že potylekroć umieraią , powielekroć w nie- 
bezpieczeńftwie zoftaią życia? Pierwsi pe* 
wnemi byli niefkończoney nadgrody: Nh! ia- 
kieyżeby drudzy przed. Bogiem nie mieli za” 
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flugi; gdyby iemu famemu ofiarowali (woie 
prace i trudy? Męczennicy po większey czę% 
ści- nie cierpieli nąd kilka godzin, a nay: 
więćey nad kilka dni: ale spytaycie fię 
żołnierza, który dwadzieścia lub trzydzie- 
ści odprawił kampaniy , Co wycierpiał, a za» 
pominać fię od zadumienia będziecie. Mówi 
fię wiele o oftrościach niektórych Zakonni- 
ków: ałe Oracze i niektórz ży Rzemieślnicy 
czyliż nieporównanie więkfzych nie dożnaią 
ofirości? W zgromadzeniach naykarnieyfzych 
nie zbywa przynaymniey na potrzebie, go- 
dziny pofitkoi fau fą rozrządzone : ale ludzie; 
o których mówiemy , nie fąż dzień i noc w 
pracy, obciążeni zbytęczną familia, przyci- 
Satedi: nędzą „w nie wygodzie ; w niewczafie; 
[zyftkse powie sisa wydanie odmiany? 
Ale co iefzcze ieft okropnieyfza, iakieyże 
fobie "wielu nie zadają ci kk, żeby 'do- 
godzić namiętność „użyć rofkolzy „zemścić 
fię, mó: winy apiey żeby wlecieć w mak 
Wiecznych otchłań ? Patrzcie na człowieka 
Mapionicą w pol owaniu: co zatrudy i nież 
Wcząsy | przebiega: bory i baguą , znosi upał 
i zimno , dzień cały łatając bez pofiłku prze- 
Pędza. Przypatrzcie fie rzemiofłu gracza: 
ośm, dziefieć godzin fiedzieć będzie jak przy- 
kuty-z natężeniem i oftatnim rozumu wyfi- 
leniem. C zego nie czyni mściwy, żeby fi fię 
zemścił, lubieżny, żeby pożądliwości fwoiey 
tdobycz ułowił, piianica, żeby fię trunkiem 
zala}? a dopuściwszy fię zbrodni, co za bø- 
iaźń, co za zgryzota ,co za niepokoy ? Ne- 
dzny grzeszniku ! możesz prawdziwie mówić, 
żę fię morduiesz niefkończenie na drodze 
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nieprawości , i że cię nierównie kosztuie 
więćey żebyś fię potępił , iak kosztowało 
Swiętych, żeby fię byli zbawili. 

Qycowie Święci uważaiąc tę ślepotę ludzi 
Światowych , bezpiecznie mówią , że, fobie 
żartuią z zbawienia, W rzeczy famey, nie 
ieftże to z tak kofztowney żartować nadgro- 
dy, lekce ią ważyć i za nic mieć, gdy tym 
czafem waży fie wszyftko dla bydlęcych 
zńyślności i obiektów rozumnego ftworzenia 

niegodnych 2 Powielekroć kóchani Bracia wy 
fami ten (r omotny czyniliście frymark © Aza 
nie widocznie pokazali ście, że fobie mało 
fzacuiecie zbawienia fprawę; gdy nad onie 
rzeczy podłe i wzgardzone przekładacie e Nie 
mógłżebym prawdziwie wyrzuci é więkfzey 
liczbie ftuchaczow moich, że mało fto' razy; 
a podobno mało i tyfiąc za frafzki przedawali 
zbawienie, dufzę, dziedzictwo Niebiefkie, i 
Korone nieśmiertelności? Czartz wami ko- 
chani Bracia czynił kontrskt: Rawit ze (woiey 
ftrony kilka ziarnek proch u, kawałek gliny i 
błota, rofkosz bydlęcą i moment trwaiącą y 
uciechę zemfty , dym honoru, wy Z wafzey 
ftrony nieofzacowanę wieczności ftawiliście 
fkarbv. Tak ieft, ten duch ciemności frymare 
czył z owym bii fiadnikiem, i za kilka śklanek 
trunku w:łudził na nim rofkofze błogofła 
wioney OQyczyzny i wesela nieśmiertelnego: 
Z ową cereczką światową i za zmyślność 
zwierzęcą , w ydarł i iey fkarb nieopłacony czy” 


ftościi w ftydu. Z owym kupcem, iza lichwiar”| 


fkie zdzierftwo, znalazł fekret wyzuć go z Kró* 

letwa Niebiefkiego. Z owym rzemieślnikiem; 

iza podłą przeciwko fafiadom zazdrość , po* 
zbąwił 


NĄ 


zbawił | 
wieluż 
w tako 
W tym 
nie utr: 
którym 
ie , tylk 
Pozna 
ny Król 
Pan bli 
fobie gi 
tak pogi 
iako, nic 
Kościołc 
łe, otocz 
narzędzi 
wizy na 
Przyiaci 
lze, fura: 
ny i Reli 
miliony 
tzitość | 
cznych Ż 
mu > ZK 
Spyta 
potrzeba 
Wieczne) 
Chr yftus 
Jeżeli c 
p rzykazi 
w fzc zeg 


drogi, k 

Nieba 

) Żył 
ierw(za 

gul > drug 
Tom i. 


kosztute 
sztowało 


otę ludzi 
że fobie 
ney, nie 
nadgro- 
gdy tym 
ydlęcych 
worzenia 
racia wy 
rk:2 Aza 
bie mało 
nad nię 
cie? Nie 
więkfzey 
fto'razy; 
zedawali 
biefkie, i 
yami Ko- 
ze (fwoiey 
k gliny i 
rwalącą y 
z wafzey 
'awiliście 
i frymarr 
 śklanek 
błogofła- 
rtelne go: 
myślność 
cony czy” 


lichwiar- | 


goz Kró- 
śloikiem 
ość, po^“ 
zbąwił 


NĄ NIED:1. PO TRZECH KROL: 257 


żbawił go pożytku prac iego i potów. Jak 
wieluż was kochani Bracia, którzyście nigdy 
w takowy targ dtabeliki nie wchodzili 2 nigdy 
Ww tym piekielnym kupiectwie duchownych 
nie utracili, bogactw 2 Przeklęty targu! w 
którym fię traci wfzyftko , i nic fię nie zyfku= 
ie, tylko. męki końca nie mające. 

Poznał fię na tey ftracie,ale- póżno niefzczę- 
lny Król Anglii Henryk osmy. Ten niezbożny 
Pan blifkim; będąc fkonania, przypominaiąć 
fobie grzechy które popełnił, i rozważając 
tak pogorfzenia,:które dał f(woim poddanym, 
iako nqienadgrodzone fzkody, które uczynił 
Kościoło Wi,odrywaiąc od niego Króleftwoca- 
te, otoczony od fwoich Dworzan, którzy byli 
narzędziem iego zbrodni , żałośnie fpoyrza- 
wfzy na nich , oftatnie te wymówił. fłowa: 
Przyiaciele ! wfzyftkośmy ftracili; ftracili du- 
fzę, [umnienie i zba wienie, ftracili.Narod,Sta- 
ny i Religia , ftracili wiarę i Niebo., ftracili 
miliony dufz niewinnych, ftracili łafkę i wie- 
tzność fzczęśliwą. W śrzód tych ,nieużyte= 
cznych żalów wyzionął niefzczęfną dufzę te- 
mu, z którego śmiał bezwftydnie żartować. 

Spytacie fie mię teraz kochani Bracia + CO 
Potrzeba czynić , żeby doftąpić tęy chwały 
Wieczneęy £ a ia wam odpowiem, co jezus 
Chryftus podobnież zapytany odpowiedział: 
Jeżeli chcesz wniść do żywota, zachoway 
Przykazania Bofkie. Żeby zaś rzecz tę całą 
W fzczególności wam wyłufzczyć , macie trzy 
drogi, które was nieomylnie zaprowadzą do 
Nieba, deżeli niemi poftępować będziecie: 
Pierwfza ieft rozważanie czefte prawd Reli- 
BU , drugą fprzęciwianie fię odważne wszelaė 

Tom i. R 
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kim namowom i powabom namiętności; trze- 
cia ftateczność w panktualnym pełnienin 
wifzyftkich obowiązków. ftanu. Rozważanie 
częfte prawd wiary pierwfzym ieft zbawienia 
śrzodkiem. Któreż ief źrzódło zbrodni zale- 
waiących niezmierną powodzią poftać ziemi? 
Duch Swięty nam ie ukazuie , gdy mówi, że 
fię prawd Swiętey wiary nie rozbiera. Nie 
myśli fię tylko o potrzebach Życia, i trofkach 
doczesnych, a łatwo zapomina fię o zbawie- 
niu i wieczności  Sprzeciwianie fię namię- 
tnościom i złym fkońnościom, drugim ieft 
zbawienia śrzodkiem. Potrzeba passować fię 
z fobą nieprzeftannie, i dźwigać krzyż, i 
gwalt fobie czynić uftawiczny. Punktualńość 
w pełnieniu obowiązków ftanu , ieft trzecim 
Śrzodkiem. Żeby bydź zbawionym , nie po- 
trzeba odmieniać ftanu , nie potrzeba czynić 
rzeczy nadzwyczaynych i świetnych. Zba- 
wienie nasze dopowinności ftanu ieft przy- 
wiązane. Czas mi nie pozwala nad temi 
dłużey rozwodzić fię prawdami. 

Myślmy, myślmy kochani Bracia, o tym 
naywiększym i iedynym interessie naszego 
zbawienia. Myślmy nieodwłocznie , gorąco 
i ftatecznie. Zaczniymy od dzifieyfzego dniż 
i od od tego momentu, i gdy raz do pługa 
przyłożemy rękę, wftecz fię iuż więcey nie 
oglądzymy. Jeżeli wygramy tę fprawę, wizy: 
ftkośmy wygrali, ale ieżeli ią niefzczęśliwie 
przegramy, wfzyftko, ah wfzyftko ieft dls 
nas zgubione. Jeftże kto między wami ko? 
chani Bracia, żeby fię odważył utracić miey* 
sce, które mu ieft wyznaczone w Niebie 
przy Chrzcie świętym? ieftże kto, żeby fię 
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odważył rozmyślnie fię zgubić , i cierpieć 
męki piekielne? Ah niemasz tu śrzodka! al- 
bo zbawienie, albo potępienie: albo bydź wie- 
cznie fzczęśliwym, albo bydź wiecznie nie- 
fzczęśliwym. Wyraź cie iak naygłębiey na 
umyfiach wafzych tę wielką prawdę- i mów- 
cie codziennie do fiebie:: ie$li przez całą wie- 
czność nie będę w Niebie, przez całą wie- 
czność bydź mufzę w piekle. Co do mnie, ia 
wam fzczęśliwey życzę wieczności, w Imię 
Qyca , i Syna ,i Ducha Swiętego, Amen. 
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NA NIEDZIELĘ DRUGĄ PO TRZECH 


KROLACH. 
O SAKRAMENCIE MĄAŁZENSTWA. 


Nuptie facto funt in Cana Galilee , vocatus 
eft autem & „Jesus. 

Było wesele w Kanie Galileyfkiey, za- 

profzony był tam i Jezus. Joan: 2: 


— 


Ce za widok moi kocheni Bracia! jezus 

Chryftus znaydnie fię na uczcie weselney, 
zafiada pomiędzy zaprolzonemi , wchodzi ną 
mieysce uciech i wefołości: Przyftałoż go- 
dności i Świątobliwości Mefsyafza mieścić “fie 
Ww zgromadzeniu ludzi światowych? mięfzać 
fię z rofkofzuiącemi wefz elnikami, gdzie za 
zwygzay zuchwałość fię popiluie, namiętność 
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zapala, lubieżność góruie, rozwiozłość widzi 
fie pochwaloną , fkromność podpada przyga- 
nom , czyftość ieft zdeptana, a rozum niepd- 
wściągliwości oddany Wfzyftko to po wię- 
kfzey części prawdzi fię o naszych weselnych 
aktach, w których ledwie nie każdy ma fo- 
bie za wfyd ; W rozpuście inszych nie prze- 
chodzić; ale nie to rozumieć trzebź o tym 
Ewaajelicznym wefelug które Jezus Chryftus 
fwoią poświęcił obecnością, i wfławił cudami. 
Q! fzczęśliwi i. potyfiąc kroć błogofiawieni 
Nowożeńcy , żeście takiego na walze wefele 
zaprofili Gościa: czegoż fobie po iego dobro- 
ciii wfzethaoUhości nie mógliście obiecy- 
wać 2 Gdyby Chrześcianie wiernie tych na- 
śladowali Nowożeńców, nie bylibyśmy Mi- 
niftrowie Ołtarza obowiązani powftawać prze- 
ciwko nierządom , które fą tak powfzechne 
między zabieraiącemi fię do ftanu Małżeńfkie- 
go, anibyśmy byli przymulzeni wchodzić w 
fmaatae opi fy wanie tyċh grzechow, których 
teraz opuśc ić niemożemy bez uchybienia na- 
fzey powinności, Słuchaycież mnie zaczyna- 
iącego mówić: Co ieft Małżeńftwo £ iak fię 
do niego gotować i zabierać potrzeba? będzie 
to materyą pierwfzey Części tey Nauki; Jakie 
fą powfzachnięyze w poftanowieniach Mat- 
żeńfkich grzechy ? iakie fą kotki dobrye ch i 
złych Małżeńftw? które fą powinności tego 
Ranu? to będzie mąteryą drugiey Części. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Miec! które ieft iedynym prawym 
-Iarśrzodkiem od Boga uftanawionym doroz- 
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mnożenia Narodu ludzkiego , może bydź u- 
yażane iako umowa, czyli kontrakt fzczegól. 
nie cywilny ,albo iako tenże kontrakt wynie- 
fiony do godności Sakramentu. Małżeńftwo 
uważane ik kontrakt cywilny ,toief: Małe 
Żeńftwo takie ,iakie było w używaniu ad po- 
czątku świata, aż doPrawa Ewanjelii , iakie 
iefzcze ieft między Narodami nie Żyiącemi 
w uczeftnictwie Kościołą, nic iufzego nie 
ieft, tylko umowa; przez którą Me efzczyzna 
i Niewiafta z fobą fe wiążą do prawego fpło- 
dzenia dziatek. Małżeńttwo uważane ile 
kontrakt wyniefiony do godności Sakramen- 
tu , to ieft' 'Małżeńftwo takie, jakie ieft ufta- 
nowione przez Zbawiciela i trwa w prawo- 
wiernym Kościele „ief prawdziwym Sakra- 
mentem nowego Prawa, fprawuiącym. Świę- 
ty i nierozdzielny związek między męfzczy- 
zną.i niewiafłą , i daiącym łafki potrzebne da 
znoszenia ciężarów anu; do wykonania (wo; 
ich obowiązków , a nade wfzyftko do wycho- 
wania dziatek w boiaźni Bożey. 
Powiedziałem , że Sakrament Mażeńftwa 
czyni nierozdzielny związek : Bo chociaż Bóg 
iea ił Żydom dla zatwardziałości ich ferc, 
ak mówi Pismo , dawać żonom. fwoim lift 
aS iai n gdy tego ważną faka była przyczy- 
na, w początkac sh. iednak nie było tak, i Bóg 
Małżeńftwa związek uftanowił nierozdżielny. 
Jezus Chryftus w Prawie fwoim rzeczy. do 
pierwfzego przyprowadził porządku, i pier- 
wiatkowy Małżeńftwa związek nierozdzielny 
twierdził Tak dalece, że gdy raż Małżeń- 
ftwo będzie dopełnione i uwuttznione, nie 
może bydź tylko śmiercią którey rony ro- 
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zerwane. Prawda ieft, że chociaż Małżot= 
kowie po ślubie zaczną żyć z fobą po małe 
żeńlku , mogą lednak za wfpólnym zezwole- 
niem rozłączyć fię, i wftąpić do Zakonu po- 
twierdzonego od Kościoła, z tym wfzyftkim 
Małżeńftwo ich nie przeftaie bydź Małżeń- 
ftwem , lubo im iuż wfzelkie na ów czas za- 
bronione teft wfpołkowanie. Jeśliby zas Mat- 
żeńfiwo nie było dopełnione , czyli iakom powie- 
dział ufkutecznione , ale tylko poprzysiężone è 
ślubowane, wolnoby było żedney fironie nawet 
bez zezwolenia drugiey, uczynić ślub wfłąpienia 
do Zakonu, i na:ów czas Matżeńftwa związek 
byłby rozwiązany, G osoba zofiaiąca ma świecie 
o nowym bez grzechu mógłaby mysleć pofitno= 
wieniu. Wzgiędem feparacyi , czyli rozłą- 
czenia ciał i dóbr, które fą4 zwyczayne w Ko. 
Ściele , to wiedzieć mamy, iż te nie mogą 
fię ać, tylko z ważnych i fprawiedliwych 
przyczyn, ito za powagą Zwierzchności prae 
wey, nie przeto iednak przez te (eparacye 
obowiązek Małżeńftwa uftaie. Uważcie tu, 
Że przednieysza przyczyna feparacyi, któ- 
rą t Zbawiciel potwierdził, ieft cudzołoftwo: 
Tak ta zbrodnia przeciwna ieft świątobli- 
wości Małżeńftwa. 

Przydałem, że śmierć fama może rozerwać 
związek prawego Małżeńftwa gdy iużieft do- 
pełnione, a w ten czas wolno ieft, według 
nauki S. Pawła, pozoftałey żyiącey ftronie 
myśleć o drugim poftanowieniu. Kościoł nie 
decydował, wiele razyby osoba wolna mógła 
fię zabierać do ftanu małżeńfkiego , a tak nie 
odrzucą tych, którzy profzą o ten Sakrament, 
byleby żądney infzey nię było przefzkody. 
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Ponowione tedy Małżeńftwa żądną miarą nie 
są grzechem. Widziemy iednak częfta tak 
wielkie w tey mierze nierządy, iż prawdzie 
wie mówić można, że Bóg częściey przekli- 
na, niżeli błogofławi te powtórne Matżeńftwa. 
W rzeczy famey kechani Bracia, coż myśleć 
można o owych Małżeńftwach, których inte- 
res ińamiętność fą pierwszym a podobno i 
iedynym zamiarem £ O owych Małżeńftwach, 
któreby można nozwać frafzydłem Świata , 
wiążących fię ftarców z młiłodemi Panienka- 
mi , albo zgrzybiałe niewiafty z młodemi Ka- 
walerami, z którychby iedni ufzli dobrze za 
Qyców lub dziadów drugich? o owych Mał- 
żeńftwach między osobami, któreby nie po- 
winny myśleć tylko o śmierci, a nie o owych 
Ślubnych krokach , które między rozsądnemi 
ludźmi (prawiedliwie za fzaleńftwo fą poczy- 
tane? o owych związkach tak źle fkoiarzo- 
nych i fobie nierównych, iż fą materyą po- 
wizechuego fzyderftwa, i mieć ich nie mo~ 
Żna, tylko za fłabość zdzieciniałey ftarości, 
które nic nie rokuią tylko śmierć blifką, a 
ta ieft prawie zawfze towarzyszką tych nie- 
rozumnych Małżeńftw, w których cały po- 
daie fię w niebezpieczeńftwo roższarpania 
maiątek, a dzieciom pierwfzego ioża czyni 
fię krzywda nienadgrodzona. Co za okro- 
pne i zdumiewaiące widowifko! widzieć ofo- 
by, które przez długi lat przeciąg doświad- 
czyły wfzyftkiego , co tylko ieft nayniezno- 
Śnieyfzego i naywięcey martwiącego w tym 
ftanie, widzieć wdowców , którzy potyfiąc- 
kroć wyklinali dziki humor pierwszey żo- 
ny, którzy od niey byli traktowani fposo= 
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bem nayniegodnieyfzym, z tym wfzyftkim 
zapominaiących o tym wizyftkim , przefzte 
przykrości za marny fen poczytuiących, po- 
rzucą'ąacych dzieci, wyrzekaiących fię ich 
bezpieczeńftwa i całości, a oślep lecących 
do niebezpieczeńftw i trudności drugiego 
lub trzeciego Małżeńftwa? Poftępek takowy 
nie ieftże fzałeńftwem ? a fzaleńftwo to nie 
ieftże powfzechne 2 

Przyftąpmy iuż do dyspozycyy , w których 
każdy mafię zabierać do Sakramentu Małżeń- 
ftwa, a razem wytkniymy błędy , które fię w 
tey mierze popełniaią. Trzy ia tylko biorę 
iftotne przygotowania do tego Sakramentu, 
to ieft: powołanie Boże, profta intencya, i 
ftan łafki. Pierwfze przyfpofobienie do do- 
brego poftanowienia, ieft powołanie Boże : 
Powołanie mówię nietylko do ftanu Małżeń- 
fkiego , ale przydaię do ftanu Małżeńfkiego 
z tą osobą. Dla poznania zaś woli Bożęy, 
trzeba modlić fię częfto przez czas zńaczny 
i gorąco, potrzeba pościć i dawać iałmu- 
żny, fpowiadać fię , i tą intencyą powiele- 
krotnie kommunikować , trzeba radzić fię 
rozfądnego Spowiednika, krewnych i przy- 
zaciół, mieć zezwolenie i błogofławieńftwo 
Qyca i Matki, trzeba nade wizyftko przepę- 
dzić fwoię młodość w pobożności, czyftości, 
1 ćwiczeniach 'cnot Chrześciańfkich przy: 
zwoitych ftanowi , trzeba wzywać przyczy - 
ny i opieki Nayświętfzey Panny , Aniołą 
Stróża, i Swig tego Patrona. 

Jak tu ciężko w tey mierze błądzą, inż Oy. 
cowie i Matki „iuż Synowie iCorki! Rodzice 
chcą fię uczynić Panąmi i rządcami powoła- 


NA 


nia dzi 
linon 
iług fy 
wojeg 
tobie f 
czynić 
przez | 
fie chy 

z n 
We go | 
ią ich 
przeciy 


Ducho: 
popych 
do Klaf 
i żądać 
wlzyftk 
wala d 
woli i | 
fzym n 
męludz 
wąfżyci 
wali, I 
Przymu 
Naymni 
Przywi: 
tego ni. 
mierać 
Ży ciem 
będą, | 
wam, p 
chwycą 
tudzoto 
do mie 
tylekro 
dolino 


yftkim 
zefzłe 


l, po~ 


ię ich 
gcych 
giego 
ikowy 
o nie 


órych 
żeń- 
fie w 
biorę 
entu , 
ya, i 
io do- 
joże s; 
Hżeń- 
kiego 
Zey, 
iczny 
tmu - 
iele- 
ć fię 
przy- 
itwo 
że pę- 
ości, 
FZ yi» 
czy - 
niołą 


Oy- 
lzice 
Jolas 


5 


NA NIED: II. PO TRZECH KROL: 26 


nia dzieci Twoich , decydówać 0 ich lofie we: 


dłvg fwoich interessow, fwoich namiętńości, 


fwdie go widżi mi fie,a to ieft przywłafzczać 
iobie Prawo własne naywyżfzemu Panu, i 
czynić mu przez to krzywdę wielką Jedni 
przez łakomftwo lub honoru dzikość À uiechcą 
fię chwytać okazy: zdarzających fię do uczci- 
wego Małżeńftwa dzieciom, przez co chybia- 
ią ich poftanowienia pożyteczne. Drudzy 
przeciw fkłonności chcą dzieci zatrzymać na 
Świecie, które gorącą chęć okazuią do ftanu 
Duchowaego lu lub Za konu, 1 znowu przeciwnie 
popychaią gwałtem dò ftanu Duchowne ego łub 
do Klafztoru owe. które żadnego powoiania, 
i puey do niego, nie maia chęci. Wielu 
iemi naydzikfzemi krokami przynie- 
wala kreci fwoie do poftanowienia, mimo 
woli i upodobania ich, a to ieft nayokrutniey- 
fzym nad niemi pałiwienióm fię. Srodzy i 
meludzęy Rodzice! Lepiey byłoby dla dzieci 
wafzych! p Żebyście ie na yokrutniey pomordo- 
Wali, niżeli gdy ie w ychacie w przepaść 
Przymufzonego Małżeńftwa. Wiecież przy: 
Naymniey > €0 czynicie £ Oto iak gdyby ście 
Przywiązali ofobę ż yiącą do tru pa, 1 iey od 
tego nie znóśnego ca moment Or h dl ewać iu- 

mierąć kazali ciężaru. Dzieci wafze całym 
życi em i przez całą wieczność przeklinać was 
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kc 3 fię śrzodków , podo obno p utzczą fie na 
cud zotoftwo i Z: aboy RY p SPR udądzą fię 
do miecza i do trucizn ly, iak fmutne tego po- 
tylekroć w idzieliśmy przykłady. Beda po- 
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znifzczeniem wafzey Familii, i podobno za- 
kończą życie w wścieķłey zaiadłości, żeby. ie 
razem z wami zaczynali w ogniach wie- 
cznych. Powiecie mi tu zapewne , że Oy- 
cowie i Matki tego fię boią , żeby ich dzieci 
pod pozorem ERA źle nie trafiły i nie 
poftanowiły fię z niefzczęściem dla fiebie , a 
z fromotą i hańbą dla imienia. Nie to ia chcę 
wam mówić kochani Bracia, mówię owfzem 
przeciwnie ,że gdy Qycieć i Matka widzą , iż 
dzieci nierozlądnie , piocho, za powodem fa- 
mey fzczególnie namiętności, oślep lecą do 
Malżeńftwa, powinni wfzyftkich godziwych 
użyć fposabow dò przefzkodzenia, mówić do 
nich przez Pafterza i ofoby maiące powagę, 
odmalować im żywo ich powinności, grozić 
fwoim gniewem, i wfzyftkie złe fkutki ta- 
kiego pożycia przekładać. 

Z drugiey ftrony Synowie i Corki błądzą 
ciężko względem powołania: Jedni nigdy tym 
końcem nie modlą fię do Boga, nie czynią ża- 
dnych nabożeńftw , ani żadnych dobrych u- 
czynków , ani nawet o tym nie pomyślą, nie 

dzą fię ani krewnych, ani przyiacioł: ani 
Spowiednika „ani rozumu , ani wiary; zabie- 
raią fie do Małżeńftwa bez uwagi, bez refle- 
xyi; nie maig względu tylko na interess i 
namiętność , iednym flowem , pofłępnią fobie 
według wyrażenia Króla Proroka, iako bydlę- 
ta niemaiące rozumu. Drudzy życiem (woim 
rozwiozłym , lubieżnym, fwawolnym ściąga- 
ią przeklęftwo Pana Boga, który. przez fpra- 
wiedliwe, ale furowe lądy fwoie, pozwala, 
Żeby takowi wplątali fię w ftan Małżeńfki na 
fwoie doczęsne i wieczne niefzczęście. Sąi 
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tacy, którzy bez woli i zezwolenia Rodzi- 
ców wiążą fig tym ftanem, co zawfze 'ieft 
biędem bardzo wielkim, zwłaszcza gdy Qy= 
ciec i Matka nie (przeciwiaią fię niefprawie- 
dliwie i bez pczyczyny; czego tak łatwo do- 
Tozumiewać fię nie należy ,a nawet i w tym 
razie potrze „ba ich profić przez plody mogte 
ich odwieść od zaciętości, z pokorą iufzano- 
waniem oświadczać (woie cheti a nade wfzy= 
ftko udawać fię do Boga, żeby raczył, ieśli 
ta iego wola, znieść włzyftkie krówóści: 
Opłaczmy tu moi kochani Bracia , ślepotę 
tak wielu ludzi, którzy wftępuią w ftaa Mał- 
żeńfki bez powołania i przygotowania. Ww 
rzeczy famey nię trzebaż tu dziwować fię, 
codziennie patrząc ną takowe poftanowie- 
nia? I sakże? todo ftanu Zakonnego lub Du- 
chownego świeckiego potrzeba tyle doświad= 
czenia, i tyle czafu w Seminarium lub No- 
wicyacie,luba ten ftan ma tak wielkie pomo- 
cy i tak wielką łatwość do zbawienia , gdy 
zaś idzie o poftanowienie fię w Małżeńftwie, 
ftanie tak niebezpiecznym , pełnym trofkow 
i ciężarów , ftanie podległym tylu naynie- 
bezpiecznieyfzym pokusom, o móy Boże! 
idzie fię do niego bez uwagi, bez reflexyt, 
bez przygotowania. Widziemy niekiedy Mał- 
żeńftwo ofiarowane , fkonkludowane , poślu- 
bione ,i w kilku dniach dopełnione. Cud to 
ieft, którego ia nigdy nie mozę poiąć , bo 
trudności , kłopoty , trofkliwaści, i ciężary 
nierozdzielne od tego ftanu, nie fą ukryte, 
ale obecne przed każdego oczyma. Ale co 
ieft okropnieyfza , to ieft: że takowi, którzy 
fię żęnią bez powołania, ogołacaią fię z (zcze- 
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gólnych pomocy, które Bóg nagotował idą- 
cym w tey mierze za iego O patrznością , Z 
pomocy mówię , bez których zbawienie ief 
arcytrudne. jeżetiwć tak jeft, powiecie mi, 
tedy ci, którzy wftąpili bez powołanią do 
tego ftanu, będą w iakimfiś zbawienia niepo- 
dobieńftwie , czyli raczey potępienie ich bę: 
dzie niezawodne. Nie mówi ę ia, że potę- 
pienie ich ieft niezawodne, bo mówiłbym 
przeciwko Pismu Świętemu , które nancza , 
Że można poprawić i uczynić dobrym złe po- 
wołanie , i do poprawienia g go przez fzczerą 
poku tę iak nayży wiey zachęca: Ale bezpie- 
cznie mówię , iż do tego potrzeba łafk dziel- 
nych i nadzwyczayn tych , których Bóg bardzo 
rzadko udziela tym, którzy do tego obiera: 
ią fię ftanu przeciw iego nayświętszym wy- 
rokom. Wiem ia dobrze , że z pomocami 
ordynaryinemi można fię nawrócići poprawić 
bł ąd powołani a, ale wiem, że fię z niemi nie 
nawracaią isdie Boycież fie wy, którzy 
w ftanie ieszcze iefteście wolnym , boycie 
fię fami z własney walzey woli wftępować 
w ftan tak niebezpieczny ,rozważaycie, iak 
wiele ma fidel, pokus i niebezpieczeńftw , 
nie opufzcząycie nic , ile tylko będziecie mó- 
zli dla ubezpi leczenia fobie pewnego powo” 
łania, Wy zaś, którzyście fię niebezpiecznie 
potknęli i upadli żeniąc fię bez powołania, za- 
miaft rozpaczania, ufiłnycie poprawić wasz 
błąd przez życie święte i fzczerą pokutę. 
Drugie przygotowanie, które przynofić 
macie 186 Sakianić entu Małżeńftwą, ieft dobra 
tntencya. Nie powinniście (obie w Małżeń- 
fiwię zakładać inszega Końca, tylko ten, ne 
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który ieft uftanowione. Otoż Małżeńftwo , 
czyli iako kontrakt cywilny , czyli iako Sa- 
krament, fzczególniey uftanowione ieft dla 
prawego fpłodzenia i dobrego wychowania 
dziatek, powtóre , żeby było ludziom żba- 
wiennym lekarftwem przeciwko pokufone 
nieczyftości , potrzecie, żeby fię Małżonko- 
wie wzaiemnie wfpomagali i ratowali, tak 
w interessie zbawienia, który ma bydź za- 
wfzę pierwfzym ; iako też w interessąch, po- 
trzebach i zabiegach doczesnych. Jeżeli kto 
w Małżeńftwie infzy fobie zakłada koniec , 
ieżeli prócz tych końców'co inszego upatruie, 
znieważa świętość Sakramentu ,ć Bofkie ścią. 
ga na fiebie przeklęftwo.  Doświadczyli tego 
pierwfi fiedm Mężowie Sary Corki Rzguela, 
którzy niefzukaiąc w Małżeńftwie tylko ro> 
fkofzy zmyślney, pierwfzey nocy od diabła 
byli pomordowani. Tož fię trafia bardzo 
wielu młodym ludziom , którzy w świętości 
Małżeńftwa nie to upatruiąc, co upatrywać 
pówinni, nie znaydnią w nim tylko żołć i gos 
tycz. [Jeżeli kiedy Rodzice i dzieci w Mat- 
żeńftwie zakładaią fobie pożytki doczesne , 
iakote zpokrewnienia, bogąćtwa, urzędy i 
honory , te wfzyftkie dobra powinny bydź 
miane z% rzecz przypadkową, a nigdy za 
rzecz iftotnie de Małżeńftwa należącą. 
Trzecie przygotowanie do dobrego ożenie- 
nią lub zamęścia ieft, żeby bydź w Ranie 
łafki, to ieft żadnego nie mieć grzechu śmier- 
teluego ga (nmnieniu. W ftępuiąc w Ran Met- 
żeńfki „każdy powinien bydź w tymże ftanie, 
w którym ma fię znaydować zbliżając fię do 
SŚwiętey Kommunii, i pożywaiąc Nayświęc- 
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szego Ciałat Jezusa Chryftufa. Tak dalece, 
że ktoby z iednym śmiertelnym grzechem 
brał Ślub, tożby świętokradztwo popełnił, 
które popełnia niegodnie i w grzechu do 
Swiętey Kommunii przyftępuiąc v;z tą iedną 
tylko rożnicą, że ten, który Kommunikuię 
w złym ftanie , może niegodną (woię Kom- 
munią poprawić przez drugą , w Świętym 
przygotowaniu odprawiona ;- ten zaś , który 
Małżeńfkie błogofławieńftwo w grzechu 
śmiertelnym ode brał , nie odebrał Sakramen- 
talney łafki, którą Bóg wiewa w czafie fa- 
mego ślubu , i którey nie można odzyfkać , 
ponieważ teyże famey osoby dwa razy brać 
zad dożywotniego przyiaciela nie można. Mo- 
że wprawdzie Bóg darować tę winę, może 
zaftąpić inszemi pomocami tę łafke Sakra- 
mentalna , ale tego powfzechnie dla wfzyft- 
kich nie czyni. Otoz Bracia moi przygoto- 
wania, z któremi po Chrześciańfku wftępo- 
wać macie w ftan Małżeńfki: Uw ażmy teraz 
powfzechnieyfze błędy, które fię tr fiai ą w 
Małżeńfkich weselach , fkutki dobrych i złych 
Małżeńftw , tudzież powinności Małżonków. 
Co ieft drugą Częścią tey Nauki. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


położy naprzód za nieomylną prawdę, że 

liczba złych Małżeńftw ieft prawie nie- 
fkończona ,a ztąd wniefiemy , że liczbą do- 
brych ieft bardzo mała, Żebyśmy fię o tym 
przekonali , rzućmy oczy na to, co fię dzie- 
ie między ludźmi przed EPIA E aktami; 
przy famych weselach , i po wziętym ślubie: 
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O ile zbrodni! ile błędów! ile prawie nie- 


rozwiązanych na  fumnieniu zawikłań z 


Przed wefelnemi aktami cóż widziemy w 
młodych ludziach oboiey płci? Jak trawią 
pierwsze lata życia (wego, ten czas tak dro- 
gi, któryby Bogu powinien bydź zupełnie oda 
dany? Niepofiuszeńftwa, fzemrania na Oyca 
i Matkę ,wzgarda w oczy im okazana, pycha, 
próżność ,zbytki w fitroieniu fię, swawole , 
tańce , rozpufta, aza nie te są codzienne ich 
do Małżeńftwa przygotowania * Cóż mówić 
będę o owych uczęszczaniach, które za zwy- 
czay poprzedzaią Małżeńftwać i które są przez 
lat kilka nieprzerwane, mimo upominań 
publicznych i prywatnych Pafterza , mimo 
odmówienia rozgrzeszenia , mimo przegra- 
Żania Rodziców , mimo przeftrog przyiąciół 
i fąfiadów ; mimo pogorfzenia i niefławy nie- 
rozdzieliey od tego, mimo fumnienia i in- 
teressu zbawienia wiecznego. Podczas tych 
przefiadywań uftawicznych , ile tam, o móy 
Boże! myśli nieczyftych! ile pragnień nie- 
porządnych ! ile weyrzenia lubieżnych! ile 
fłow i piosnek plugawych! a podobno ile 
uczynków sromotnych i zbrodni ciężkich ! 

Małżeńftwa gdy iuż będą fkonkludowane , 
przez względy wcale światowe, ziemfkie , 
ciejesne , interessowane, częftokroć przez 
wzgląd utraconego wftydu przychodzi fię do 
zaręczyn. Przebóg , cóż to fą te zaręczy- 
ny? tylko wieczorem i €ałą nocą na wszy- 
fkie wylania rozpufty! Dźwięk świeckich 
intrumentów muzycznych, pieśni lubieżne; 
pocałowania niewftydliwe , tańce, fwawole, 
Lawią wszyftkich przytomnych, nie opu- 
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szcza fię żadney prożności świata, i żadney 
pompy czarta , których tak uroczyście przy 
Chrzcie wyrzekliśmy fie. Idzie fię po ym 
do Kapłana, żeby w Kościele uczynił zapo- 
wiedzi ślub poprzedzaiące, ale zamiaft te- 
go, żeby Korzyftać z zbawiennych przeftrog 
które daie, myśl ieft zaprzątniona tyfiąc ba- 
gatelami, 1 ledwie z ckliwością wyfłucha 
tego co mówi. W czasie między zaręczyna- 
mi i ślubem o czym fię myśli? Oto o [pra- 
wieniu fukien, o kupieniu kleynotów , o 
przysposobieniu fie na wesele, o fproszeniu 
gości. Cóż znowu „między zaręczonemi dzie= 
ie fię* Mówiło fię im- powielekroć , że by 
fię owych niebezpiecznych poufałości ftrze- 
gli, zakazowano im fam sa fam przeftawać 

z fobą, opo owiadano im, że grzec by prze: 
ciwko czyftości fprowadzą na nich przekle- 
stwo Bokkie, upominano ich, żeby: czas tak 
grogi na modlitwy-i dobre obracali uczyn- 
e wszyfłk o na uczynienie dobrey 
yby tego potrzeba i gene- 
ach! iak częfto poprzedza ślub 
zła Spowiedź i niegodna EE, munia, to jef: 
dwa poprzedzaią Świętokradztwa! 

Gdy dzień wyza zostalo przyidzie; 
idzie fię do Olftarza iak ua Komedyą., w ftro- 
iach Światowych , bez fkromności , bez na- 
bożeńftwa, Ah! cóż mówię, idzie fię po- 
dobno ż imaginacyą napełnioną obrazkami 
bezwftydnemi, padobno z fercem pełnym 
fkazienia, i (umnieniem obciążonym grzecha- 
mi ! podobno zataiwszy, albo wycieńczy- 
wszy pozwolone fobie e wyftępne wolności: 
Obrządek gdy fię zakończyjidą wszyscy z we 
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sołością do Nowożeńców, i zaprosżeni zaż 
miaft błagania Boga i wfirzymania gniewu 
iego;.iuż aż n azbyt na Nowożeńców poru- 
szonego , dzień trawią na zbytkąch i rozpu- 
ście. Powiększamże co ffówy moi kochani 
Bracia? mówięż tu iaką rżecz, któreybyś- 
cie oczyma- waszemi nie widzieli ; 1 podo- 
bno fię do niey nie poczuwalić C zegożbym 
ieszcze mówić nie mogłoowych wj ydatkach 
zbytecznych , które fię czynią na wesel ach, 
i znacznie niszczą Familie? Nie wieziemyż 
osoby niżfzey nawet kondycvi , i których 
dochody fao bardzo fzczupłe, na ftroie , na 
bieliznę; na paradę łożących 
czne? kr 5 E 


pieniądze zng- 
Óórzy wybornemi potrawami Y tyun- 
kami częftuią zgromadzonych przyiąciół, a 
w krótkim czasie po weselu chleba kawał: 
ka fzukaią £ którzy przyńięwoleni f3 wkrót- 


ce za maią eeng fbrzęty fprzedawać , które 
drogo opłacili? Nie zńayduiąż fię i tacy; 
którzy wiedząc: dobrze 0 przeszkodzie czy” 
niącey ślub niew ażnym , przecie do Mal 


żeńftwa fię kwapią, albo owi, którzy pod 
pozorem iakoby przymuszeni groźbami Rö: 
dziców twoich, nie mieli żeżwolenia tylko 
powierzchowne i na oko; przecież w tak 
okropnym trwaią ftanie, i żyią w uftawi= 
cznym porubftwie. Zaklinam w: , moi -ko- 
chani Bracia, ieśliby niesz częściem» który 
z. wąs miał iakie w tey mierze wątpliwo- 


SCi, niechże nieodwłocznie padnie do nog 
mądrego i oświectonego Spowiednika, ż: bę 
fie z nim uąradził , iak temu tak wielkiemu 


mą ząbiedz złemu Nie mege wam tu ie- 
Szcze opąścić tego , że gdy fłyszycieę zapo: 
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wiedzi w Kościele, lub dowiaduiecie fię, że 
kto zamyśla o ftanie małżeńłkim, obowiąza- 
ni iefteście opowiedzieć Plebanowi prze- 
szkody, ieślibyście iakie znali, pod karą 
grzechu śmiertelnego, i odpowiedzenia Bo- 
gu zą w[zyftko , cokolwiekby ztąd wynikło. 

Tym fposobem kochani Bracia, fkoiarza fię 
tyle nieszczęsnych Małżeńftw , których nay- 
żałośnieyfzym i nayftrasznieyszym fkytkiem 
ieft przeklęftwo Bofkie powszechne. > Prze- 
klęftwo na maiątku: wfzyftko idzie iak z ka- 
mienia, wszyftko, niknie. Próżno pracuie 
Małżeńftwo , poci fię i wysila, co raz w nę- 
dznięyfzym widzi fię ftanie , i do oftatnie- 
go przychodzi uboftwa. Przeklęftwo na zdro. 
wiu: uftawicznie fię ftęka pod rozlicznością 
fłabości i chorob, iedney prawie zdrowia 
nie liczy fię godziny. Przeklęftwo na dzia- 
tkach , iedne umieraią bez Chrztu, dorofłe 
ftaią fię krnąbrne i niepofłuszne , źle fię ie 
wychowuie , bez nauki potrzebney , bez upo- 
minania, bez ukarania, a co większa zły 
fię im zawfze daie przykład. Tym fposobem 
świat fię napełnia prożniakami, piianicami, 
złodzieiami , rozpuftaikami, i złemi oby- 
watelami. Przeklęftwo daleko większe na 
duszach: Żyie cały dom nakształt potępień- 
ców w ślepocie i okropney zatwardziało- 
Ści: ufławiczne kłotnie, bicia, przysięgi , 
przeklęftwa , bluźnierftwa , pogorszenia ea- 
łey Parafii, aż czafem przychodzą do ofta- 
tnich rozpaczy. Nie widzieliżeśmy tego 
kochani Bracia? Nigdyżeśmy fię tego nie na- 
fuchali? Nie widziemyż tego codziennie ? 
Nie doświadczacież tego fami? Możecież o 
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tym bez zadrżenia pomyśleć? Nędzni i o- 
płakani Małżonkowie! którzyście fię nie po 
Chrześciańfku związali z fobą, to ieft: któ- 
rzyście wftąpili w ten ftan bez powołania 
Bożego, w złey intencyi, i nieszczęśliwym 
ftanie grzechu śmiertelnego , i którzy te- 
raz doznaiecie okropnych fkutków wasze- 
go złego pofianowienia, o iako nad wami 
rzewnię zapłakać potrzeba! życie wasze 
aza nie równa fię piekłu, które tu zaczy- 
czynaiąc, po śmierci kończyć macie £ Swa- 
ry, złorzeczenia , nieńfności, wzaiemne gry- 
zienia fię, nie fąż wyobrażeniem owego 
ftrasznego mieysca, w którym nieuftaiące 
panuie zamięszanie i nieporządek wieczny? 
Jeżeli ieszcze mąż i żona tąką ku fobie po- 
wzięli niechęć p że iedno drugiego nie mo- 
Że cięrpieć,,. iedno na drugie bez wzrusze- 
nia nie może fpoyrzeć , możnaż fobie co po 
żgryzotach i udręczeniach w piekie wyfta- 
wić okropnieyszego 2 

Ah! nie te fą fkutki dobrych i świętych 
Małżeńftw ! Męłżeńftwa takowe w świętych 
Przygotowaniach powiązane, z powołaniem 
Botkim poczęte, w intencyach wcale czy- 
ftych fkoiarzone , w ftanie łafki poświęcają - 
tey poślubione , fą wyobrażeniem związku 
ową Przedwiecznego z naturą ludzką; wyo- 
brażeniem , iak mówi Sty Paweł, związku 
Jezufa Chryftusa z (woim Kościołem. Mał. 
żeńftwa takowe lą zbudowaniem Parafii, za. 
szczytem Familii, pociechą Pafterzów , la. 


toroślą Wybranych i Świętych, zadatkiem 


zbawienia, podobieńftwem życia Niebiefkie- 
50. Małżeńftwa zlewaiące wszyftkich Bo- 
S 2 
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fkich błogofławieńftw potoki: Błogofławień* 
fowo na maiątku : wfzyftko fię powodzi, wfzy= 
ftko fzczęści, i ieżeli kiedy Bofka inaczey 
rozrządzi Opatrzność , uczyni to na większe 
dobro , dla większego w czasie (woim przy- 
fporzenia wiekuiftey nadgrody. Zamiaft na- 
rzekania w chorobach i uboftwie , ci drudzy 
Jobowie i Tobiaszowie błogofławią Pana, i 
z naywiększą po woktoset pod iego nayświęt- 
sze pod: tatą fię rządy. Bio; gof fta wieńftwo aa 
dziatkach : te rosną w mądrości, itłafkę przed 
Bogiem i ludźmi, i wychowanie biorąc Chrze- 
ściańfkie , powziete o fobie przewyższaią na- 
dzieie. Błogofławieńftwo nay większe na du- 
szach : ile łafk , ile dobrodzieyftw , ile Mał- 
żonkowie takowi od Boga nieodbieraią po- 
ciech? Jedno drugie zachęca do cnoty; ie- 
dno z drugim w świętey iednomyślności po- 
ftępuie drogą poświęcenia , i pó kilku lub 
kilkudziefiąt latach życia fłodkiego i miłe- 
go , iedno z Bia zażywa dóbr wiecznych 
bez boiaźni rozłączenia. Małżonkowie, któ- 
rzy mnie Róshócidź w ręku waszych ieft 
ftać fie uczeftnikami tego błogoffawieńftwa: 
Chociażby nawet w złych dyspozycyach nie- 
fzczęściem iakim przyftąpiliście do ftanu 
małżeńfkiego, możecie to peprawić żałuiąc 
fzczerze , i poczynaiąc na nowo obowiązki 
Chrześciańlkie. 

Pozoftaie mi ieszcze mówić o powinno- 
ściach Małżonków , które trzy przedniey- 
sze Oycowie Swięci i Teologowie nazna- 
czaią , ta ieft: miłość , uszanowanie i wier- 
ność. Pierwszą powinnością ieft miłość; 
ale miłość maiąca te wszyfikie przymioty, 


N 


którę 
Chrz 
fkons 
bieni 
ZW yC 
szen, 
lewe 
ści e 
winn 
z od 
owsz 
szegi 
niefk 
fię i 
drog 
powi 
ledni 
robie 
ftwie 
obfit 
cong: 
ftego 
naru: 
Żonk 
tność 
ści, 

ną , 

naye: 
któr: 
ścień 
tak i 
ma 

ków 
A po 
fkon 


wieńa 
wfzy» 
ączey 
ększe 
przy= 
ft na- 
rudzy 
iña, £ 
więt- 
wo na 
przed 
'hrze- 
ią na- 
na du- 
, Mal- 
lą -po- 
ys ie- 
ci po> 
u lub 
miłe- 
znych 
e, któ- 
h ieft 
ńftwa: 
h nie- 
ftavn 
żałuiąc 
wiązki 


vinno- 
dniey- 
ńazna- 
| wier- 
niłość ; 
mioty; 


NA'NIED: TI. PO TRZECH KROL: 277 


któreby ią czyniły godziwą i prawdziwie 
Chrześciańfką. Kondycye tey mi łości dos 
fkonale oznacza pierścień , który daią Oblue 
bienicy. Pierścień ieft figury okrągłey , za 

zwyczay ze złota, srebra, lub takiego kru- 
szcu, i kładą go na czwartym palcu rekt 
lewey. Okrągłość ieft znakiem wierzno- 
Ści czyli trwałości, to ieft: że miłość po- 
winna bydź wieczna, odmieniać fię nie ma 
z odmianą czasów, trwać ma do śmierci > 
owszem i po Śmierci, bo nie ma mieć in- 
szego końca, tylko ten, który ma wieczność 
niefkończona.  Materya' pierścienia fkłada 
fię z metalu twardego, nie kruchego i 
drogiego, to iet: że miłość Małżonków 
powinna bydź trwała i ftateczna , zawsze 
iednoftayna, zawfze iednaż , czyli w cho- 
robie, czyli w zdrowiu; czyli w ubo- 
ftwie'i nieszczęściu, czyli w boga actwach i 

obfitości; czyli w nrodzie , czyli w zefzpe- 
coney ftarości. Pierścień ieft z metalu czy- 
Rego: znak czyftości małżeńfkiey , którą nie- 
naruszenie dochować powinna miłość Mat- 
żonkow, miłość wypływaiąca nie od na nię- 
tności, nie od interessu, nie od lubieżno- 
Ści, bo miłość takowa ieft miłością zmyśl- 
ną, bydięcą i obrzydłą , ale wypływająca z 
naye zyftszych źrzódeł, pobożności i Religii, 
która miłość ieft Świętą iczyftą. Kładą p er- 
Ścień na czwartym pałc ręki lewey ; który 
iak mówią po» e;z fercem naybliżfzy 
ma związek , ieft: że miłość Małżoa- 
ków: pawińna bydź pieszczona i ferdeczna. 
A poftoł Paweł Swie ty daie nam leszcze do- 
fkonalsze wyobrażenie miłości, którą Mat- 
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żonkowie mieć jku fobie powinni. Mówi 
bowiem, że miłość ich powinna bydź po- 
dabna do miłości Jezufa Chryftusa ku Kościa- 
łowi, i Kościoła ku Jezulowi Chryftusowi. 
Wspaniałe porównanie , które nam daie po- 
znać, iak wielkim iet Małżeńftwo Sakra- 
mentem. . Mąż więc powinien kochać żonę, 
iak Chryftus ut kochał Kościał, Jezus Chryftus 
zaś ukochał Kościoł aż do wylania zań Krwie 
fwoiey nayświętszey. Żona z fwoiey ftro- 
ny powinną kochać | Męża, iak Kościoł ukos 
chał Jezusa Chryftufa , Kościoł zaś ukochał 
Jezusa Chryftusa aż do poświęcenia, ioddania 
mu wfzyftkiego tego co mógł mieć. Mąż i 
żona, wyiąwszy Ean zbawienie , powinni 
wfzyftko dać, na wfzyftko fię odważyć, wfzy- 
ftko azardować iedno za drugie, maiątek, 
zdrowie, famo życie , gdy tego potrzeba. 
Druga powinność Małżonków ieft poszano- 
wanie wzaiemne. Pofzanowanie to zawifla 
na tym , żeby mówić z loba z wfzelką. za- 
wsze uczciwością, mieć wielką względność 
we wszyftkim iedno na drugie, nie myśleć 
żle, nie mówić , nie fłuchać ni igdy iedno o 
drugim. Małżonkowie powinni iak naytro- 
fliwiey oddalać od domów fwoich “owych 
rozfiewaczów plotek, tych, iak mówi Ewan- 
jelia, ludzi nieprzyiaznych, którzy od domu 
do domu chodzą , rozfie waiąc kąkol , i zofta- 
wauiąc wfzędzie poróżnienia yjnieufność i po- 
deyrzenis. Są to prawdziwe ftraszydła pu- 
bliczne , których fię lękać wszyscy , nade 
wszyftko Małżonkowie powinni. Pownni tak- 
że z ufilnością iedno drugiego pokrywać uło- 
muość, iedna fiebie famę lży ftrona, gdy 
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drngą oczernią. Powinni niefkończenie fza- 
nować ciała fwoie, i poczytać ie za żywe 
Kościoły Ducha Świętego , pomnieć zawfze 
na owę ftraszliwą pogrożkę Ściągaiącą fię 
do tych, którzy ie gwałcą przez uczynki 
fromotne, że Bóg zgubi ich t.wrzuci w o- 
tchłań fwoiey zemfty. 

Trzecia powinność Małżonków ieft wier- 
ność w dobrach, nie czynić fobie krzywdy, 
ale trzymać fię punktualnie umowy zawar- 
tey przed ślubem, pracować i oszczędzać 
na wfpólny pożytek, nie czynić niepożyte- 
cznych wydaątuów na ftroie , na biefiady, na 
piiatyki, na zbytek, na gry, na próżności , 
nie rozrządzać dcbrami pospolitemi bez po- 
trzeby i wzaiemnęgo zezwolenia. Powtóre 
wierność w ufługach , to ieft: nigdy fię nie 
porzucać. Nakoniec wierność w powinno- 
Ści małżeńfkiey: względem czego, nie mo- 
ge fię tu wam iaśnie explikować , ale w nay- 
mnieyszych wątpliwościach którebyŚcie mie- 
li w tey mierze , radźcie fię nieodwłocznie 
waszych Spowiedników. Wiele ieft Małżon- 
ków w tym punkcie zawikłanych : wiele ieft 
takich , którzy żadaey o tym nigdy nie mie- 
li nauki, ale ich to ieft wina, bo Żeniąc fię 
łubo fię fpowiadali , nie przeftrzegli iednak 
Spowiednika, że tę fpowiedź czynili dla 
przysposobienia fię do Sakramentu. Ah! iak 
wiele podobno nayftrasznieyszych zbrodni 
za ich naftąpiło niewiadomością!  Przeklę- 
ty grzechu cudzołoztwa! jak wiele ty złe - 
go w Chrześciańftwie fprawuiesz! w rzeczy 
famey, iakze to fzkaradna. zbrodnia, która 
łamie nayświętsze Prawa, która była za- 
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wsze tak furowo karana, iuż ogniem, ia- 
ko w Prawie nat ury,,luż kamieno waniem, 
iako. w Prawie Moyżeszo: wym , iuż dusze- 
niem ,iako w wielu Króleftwach Pogańfkich 
nawet i niewiernych 2 

Otoż. kochani Bracia fzczególnieysze obo- 
wiązki Małżonków : ale ah, iako 2 
wuią fię! ileż błedów; ile niedoftatków, i 


przeciwko miłości, i przeciwko uszamowa- 
niu, i przeciwko daney wierze! ile nieu- 
fności, ile kłótni, ile złego obchodzenia fię 
z przyiacielem, ile pogorszenia! He grze 
chow nayobrzydliwizych przeciwko czyfta- 
ści małże ńfkiey , ile Małżonków potępi onych 
będzie za bezwí tydy i nieczyfie grze chy, 
które w fąmym Świętym pope ełniaią Małżeń- 
ftwie! Jużem. wam to powiec ał, 1 nigdy 
doftatecznie powtórzyć nie mogę : jeżeli ma- 


cie iakie w tey mierze trudności i wątpli 
wości, bez zwłoki radźcie fi 
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próżniaków ? ile żon, które w rękę nic ni- 

gdy nie wezmą, które na kosztą mężów 

wyciągaią, które w ftroiach prożne, w ie 

Rach fzczypiące „w fłowach fą obmawiaiące? 
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Duch Swiety opisuie nag ie w 
Przypowieści, i nieśmiem wam tu wykłaą- 
dać tego wlzyftkiego ,co tam mówi. Olia- 
ko mało tych mężaych niewia ft, którym, w 
teyże Xiążce. wielkie daie pochwały. 
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Małżonkowie |! którzyście tak szczęśliwi, 
ście wftąpili w ten fan w Świę tych dyfpo- 
zycyach , błogofławcie za to Boga, i dzię 

kuycie mu rę tak osobiiwfzą : ale wy, 
przygotowaniem przy- 
amentu , płaczcie, wzdy- 
wasz ufiłuycie poprawić. 


z 
któ Pr 
stórzyście z 


ftąpili do tego s 
chaycie, 1 błąd 
Wy zaś , którzy nie iefteście Ay 
zani, nic nie zaniedbuycie , Że byście powo- 


ł:oie Pana Boga i iego nad wami rozporzą- 
dzenie poznali. Pamiętaycie w interessie 
Ma tłżeńft WA s że Rodz e 


mogą wprawdzi 
zoftławić wam: dobra, ieżeli ie pofiadaią , 
iako mówi Pis 


smo , ale debrego męża żonie; 
ale mężawi roftropną żonę fam tylko W fzech- 
mocny daie. Nakoniec wizyfcy Pota Bra- 
cia prośmy Boga Autora świętego Małżeń- 
ftwą, żeby te Ehre Ankie raczył błogo- 
fławić związki. Wszyscy tu w tym mamy 
interess x Niebo ; Święte bowiem Mał Iżeńftwa 
rodzą mu Świętych i Wybranych , Kościoł 
bo Małżeńttwa po Chrześciańfku boa 
cieszą go powi iększaną liczbą dzięcim 3d jrych 
i ierau po owalnych , Óyczyz zna; bo Małżeń» 
ftwa porządne sa iniaią ią we wszyftkich 
A sę dobrem poddanemi , gdy tym cza- 
em Małżeńftwa niegodziwe z: arzucai ą Świat 
AE R, kofterami, i oszustami. W fzy- 
fey w tym macie wasz własnyiinteress, bo tù 
idzie o zbawienie wasze, któr: 50 wam Życzę 
W Imię Qyca , i Syna „i Duch e Sgo Amer. 
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O SAKRAMENCIE CHRZTU. 


E: extendens Fes sus manum; tet Nn eum , 
pas dicens: volo, mundare. 
b) 


WIĘC Jezus rękę, dotknął 
ii się trędowatego, mowiąc: chcę, bądź 
| PAY Math: 8. 


WORA, Anry ieft wiary, że grzech pierworo- 

dny przez niepofłufzeńftwo pierwszego 
Qyca Adama Ściągniony na ziemię, zaraził 
| Hu całą naturę ludzką, nakształt iakiego ftrafzne- 


| tee, go trądu duchownego. Przeźeń wiżyi fcy lu- 
NE" dzie , którego momentu dufza łączy fię z ich 
4 

ij ciałem, faig fię,iak mówi S: Paweł, fyna- 

NĄ u 
PAKUJĄ SW | mi gniewu. Prawda, że Zbawiciel świata zu- 
p U pełnie zadosyć uczynił fprawiedliwości Bo- 
+ M fkiey za grzech pierworodny, iako i za wfzy- 
À £ ftkie uczynkowe , ale potrzeba, żeby były za- 


y fiugi'iego applikowane tym, którzy maią bydź 
1 "i| oczyszczeni z pierworodney zmazy tego ftra- 

r" sznego trądu, który całą fzpeci duszę. To 
aplikowanie zafług Chry ftusowych czyni fię 
przy Śskrameńcie Chrztu, uftanowionym 
f przez Jezufa Chryftusa w prawie Ewanjeli- 
cznym na zgładzenie grzechu pierworodnego. 
A'i O tym wielkim i pierwfzym Sakramencie ; 
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Sakrgmencie nad wfzyftkie naypotrzebniey- 
fzym , który ieft bramą otwieraiącą wfzyftkie 
insze, poftanowiłem Bracią moi dziś do was 
mówić z okoliczności tego trędowa atego, któ- 
rego dotknięciem fwcim uzdrowił Zbawiciel. 
Tenże.i tu ieft palec Boży, taż Wfzechmo- 
cność Boga Człowieka ? który nõpolanie kil- 
ku kropel wody i wymówienie fiow pewnych 
oczyfżcza duszę z trądu grzechowego. Po- 
każe wam w pierwfzey Części tey Nauki, co 
macie wierzyć o Sakramencie Chrztu, to ieft: 
potrzebę , zacność , i i fkutki tego Sakramen- 
tu; a w drugiey Części mówić będę o obie 
tnicach, przyrzeczeniach i obowiązkach, któ. 
re w tym Sakramencie zaciągacie. Nie mafz 
materyi potrzebnieyfzey dlą was, fluchay- 
cież mię Z pilną uwagą. 


CZĘSĆ PIERWSZA. 


hrzeft ieft Sakramentem nowego Prawa, 
który gładzi grzech pierworodny, i z 
pierworodnym grzechy uczynkowe w*doro- 
fiych ,tak co do winy, iak i do kary ; mąte- 
rygą tego Sakramentu ieft woda naturalna, 
ormią zaś są fłowa, które razem z polaniem 
wodą maią bydź mówione, według uftano- 
wienia Jezusa Chryftusa. Żeby ważnie o0- 
chrzcić, potrzeba lać wodę naturalia na ofobę 
maiącą bydź ochrzczoną, i w famymże pole- 
waniu iey mówić te fłfowa: Ja ciebie chrzczę 
w Imię Oycz, i Syna, i Ducha Świętego, ma- 
iąc inteacyą chrzczenia i czynienia to, co Ko- 
Ścioł czyni. Każdy człowiek maiący używa- 
nie rozumu chrżcić może: Herętyk, niewier- 
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ny, zgoła każdy człowiek, ale prócz nagłey 
potrzeby , nie 1ęft wolno tylko famym Kapla- 
nom ten prawa wać Sakrament. _Kościoł 
trzy uznaie rodząie C hrztu ,.które nazywa: 
Chrztem wody ,. Chrztem pragnienia, i 
Chrztem krwi. Chczeft wody jeft ten, o któ. 
rym mówiemy , Ghrzeft pragnienia ieft (zcze* 
ra wola RÓWIECIA Chrztu wody, gdy kto ża- 
daga miarą nie może mieć (posobności przyię- 
cia go w fka utku i w rzeczy famey da prawda 
powinna ufpoł 4 
by watpi 
mjel dof 


uć trwoźliwość tych, którzy- 


vego Chrztu, a nie 
dowodów. obowięzuią- 
ścioła do chrzczenia ich 
po d kondycyą. ; przez to w niepodobień- 
świe moralaym ł 
3 
nigdy nie byli chrzbzeni, 
fzczere pra; 


ta fię ,, chociażby 
dofyć FH żeby miali 
zmienie i gorącą chęć przyięcia te- 
go Sakramentu ,złączaną z prawdziwym ia- 
lem za wfzyftkie grzechy , ata wola i izczera 
chęć zaftąpi zupełnie Chrzeft wody , ieżeli 
go brakło. Lubo bardzo rzadko fię trafia, że- 
by kto roftropne w tey mierze mógł mieć 
wątpliwości, mówić fię iednak może, że ta- 
kowa oftrożność w rzeczy tak wielkiey wagi 
wfzyftkim nam bydź może pomocna. Chrzeft 
krwi ieft, gdy kto Życie za wiarę kładzie, 
co nazywamy męczeńń 

Gdyby mi czas pozwalał, rozszerzyłbym fię 
w ułatwieniu niektórych trudności , które fię 
mogą trafiać w fpraw owaniu tego Sakramen- 
tu: przynaymniey oni ektó ryc h iak naykrócey 
namienię. Materyą Chrztu ief woda natu- 
ralna : ale w potrzebie nie koniecznie powin- 
ną bydź święcona. Taż ofoba „która polewa 
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woda , mówić ma fłowa formy Sakramentu. 
Potrzeba mieć intencyg przynaymniey w pū- 
wszechności, czynienia to co czyni  Kościoł , 
intencya ta ieżeli nie będzie aktualna, to 
left: przytomna i obecna, tedy przynaymniey 
ma z takowey wypływać. W radek robicy 
potrzebie Oyciec lub Matka mogą chrzcić 
własne dziecię, i w takowym razie nie ża- 
ciągaią duchownego powinowactwa. Ale 
gdy by toczynili bez takowey potrzeby , albo 
gdyby mó ógły bydź insze ofoby zdatne do (pra- 
wowania tego Sakramentu, zaciągnęliby mię- 
dży fobą powinowactwo dnc chowie; któreby 
używan ie małżeńftwa fprawiło w yftępne ; ka- 
żdy Chrześcianin powinien umieć fposób 
chrzczenia , bo każd jź W takowym 
razie, że chrzćić 
nie można prawego 
niezmaząny na dr 
można nawet pon 
tylko w ten czas, 
powątp: 


, nie 
dycyą ; 

teczne ca ody 
pierwszego, ina- 


wania o 
zech święto- 
Ario Da. półrzebić 
Artykuł ieft wiary iaśnie wyrażony 


czey zawfzeby fię 
kradztwa. Mówmy 
Chrztu: 


Kwanjelii , że ktokolwiek nie od- 
rodzi ńe w tw Duc A S. nie wniy- 
dzie do ) liebiefkiego. A tak wfzy- 
scy bez Żadn excepcy! ludzie s1 Rt tórzy u- 
miera! 3 bez iednego z tych trzech Chrztów , 
o prg ihi mówiliśn! Ys wypadli na wieki Z 
chwały Niebiefkiey. Na sj tu wyrzuty 
nie zafługuią © rka ie i Matki, dopuszczaiscy 
przez fwoię winę z DRA tu umierać wła- 
stym dziątkomi e ak wiele móglibyśmy na- 
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zachować Rodziców, którzy żadnego w ży- 
ciu nie zachowuiąc pomiarkowania, są za- 
boycami tych, którym dali Życie ,'i topią, 
że tak powiem ,potylekroć w ich wnętrzno- 
ściach puginał , po ilekroć wylewaią fię na 
niektóre zbrodnie, które im mogą bydź Śmier- 
ci przyczyną ? Jak wiele dzikich Meżow, któ- 
rzy w cięży będącę żony źle traktuią , lub 
przynmiewalaią do robot niebezpiecznych ich 
ftanowi, i za foba niebezpieczeńftwo poronie- 
nią ciągnących £ Jak wiele znowu żon, któ- 
re w takowym ftanie naygwałtownicyfzemi 
unoszą fię namiętnościami, zapalaią gniewem, 
tańcuią do zmordowania, na koniu ieżdżą 
i nietylko na oczywifte płod {woy wydaią nie- 
bezpieczeńftwo ,alezuchwale i z rozmyfłem, 
za famemi zdaią fię uganiać niebezpieczeń- 
ftwy ? które nie fzukaią tylko dogodzenia 
fwemu obżarftwu i nieporządnym chuciom, 
przez co gorączki iinsze fprowadzaia choro- 
by, w których owoc żywota fwćgo marnie 
gubią; które zarabiaią na to, żeby były bi- 
te, do naywiększego gniewu zaciętością i 
uporem przyweczą Mężów, pod pozorem, że 
fie ich nieośmie lą uderzyć ? Nieszczęsni Ro- 
dzice! cóż odpowiecie Bogu, gdy fię od was 
będzie upominał tych drogich fkarbów , któ- 
re wam dał de (chowania, i któreście wy tak 
opłakanym utracili fposobem |, Te maleńkie 
ftworzenia były ftworzone na obraz Boży , 
były ceną Krwi Jezusowey , były ftworzone 
do ofiągnienia przez całą wieczność naywyż- 
szego dobra, a wyście ie zgubili przez wa- 
sżę winę, przez nasycenie waszych chuci ; 
przez wylanie fię na wdsze namiętności. O 
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dzikie okrucieńftwo! O godna łez wiecznych 
nieludzkości! Te nieszczęsne dziatki doma- 
gać fię będą od was przeż wfzyftkie wieki 
zemfty , głos ich wzniefie fię przed Tron 


fprawiedliwości Wfzechmocnego; i cóż fo- 


bie nędzni obiecywać możecie ? Nic tu nię 
mówię o tych, którzyby byli tak zapamię- 
tali i tak bezbożni, żeby z iakiegożkolwiek 
powodu Wa przykładać fię 36 ftracenia 
płodu, i przez fzczerą złość z rozmyfiem 
przed Giesi. gubili dzieci. Zbrodnia ta , 
tak ieft f[zkaradna-, iż nierozumiem żeby w 
tym zgromadzeniu miał fię który nayświęt- 
szego tego Prawa natury znaydować gwał- 
ütte. Ñi e dopuszczsy o Wielki Boże! żeby 
kto kiedy o takiey miał nawet pomyśleć bez- 
bożności! Ale mufzę tu powftać na zagę- 
szczony bardzo nierząd odkładania przez czas 
znaczny urodzonym dzieciom łafki Chrztu 
Swiętego „1 przez to po dawania ich w-nie- 
bezpieczeńftwo Śmierci bez przyięcia tego 
Sakramentu. Dzieie fię to pod pozorem , 
że fię czeka na fposobność przybycia Oyca 
lub Matki Chrzesnych. Potrzeba kochani 
Bracia , ile bydź może ,iak nayprędzey dzie- 
cię zanieść do tz y świętey Sakramentn kry- 
nicy, a przez ten krótki czas, przez który 
zoftaie w domu , z nay wiekszą pilnować czu- 
łością , żeby bez Chrztu nie umarło. Rzecz 
ta tak wielkiey ieft wagi, że żadna w niey 
zbyteczna nie może bydź oftrożność. 
Uważmy teraz zacność i cudowne fkutki 
Sakramentu Chrztu Sgo. Gładzi grzech pier- 
worodny, i uczynkowe w dorofłych tak co 
do winy , iak i do kary, otwiera w iednym 
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momencie bramę do Nieba temu, który ten 
Sakrament przylmuie , tak dalece , 1ż gdyby 
zaraz po Chrzcie umarł, proftoby do Niebą 
poszedł, nie przechodząc przez ogień czy* 
fcowy , iakożkolwiek i naylicznieysze i nay- 
cięższe iego byłyby grzechy. Sakrament ten 
czyni nas Synami Boga i Kościoła , Bracią ; 
członkami i uczniami Jezufa Ghryftasa , Ko- 
ściołem i przybytkiem Ducha Sgo , dziedzi- 
cami Nieba. Z nieprzyjaciół Bofkich , fynow 
gniewu , grzeszników, z niefzczęśliwyc ch nież 
wolników czarta, czyni przyiaciołmi Boże- 
mi, naczyniem wy branym, Swiętemi. Za- 
ciera okropną duszy fzpetność ,1 ftawia ią 
piękną i przyliemną, w oczach Bofkich. No- 
wo ochrzczony zapisany iefttw Xiędze żywa- 
ta, niemasz dla niego mieysca w piekle, ale 
ma wyznaczony dla, fiebie Tron w Niebie. 
Stał fię domownikiem Wfzechmocnego Kró- 
la, i oby w em Swietego Syonu, wediu 


Wy rażenia 
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W telkiego Apoftoła, -Co gdy tak 
wos. to poiąć , że fobie tak mało 
cuiemy Chrzeft Swięty 
nam przynosi pożyt 
sem, tyle pową ażamy tytuł yy rangi, urzę d 
godności Śv 
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iatowe , lubo te w rzeczy fa 
nie fa tylko pozornemi cząckawmi bawiącemi 


ślepych Światowników. 

Drugim fkutkiem Chrztu ieft wyrażenie na 
duszy charakteru, znaku duchownego, i wca- 
le Bofkiego, który fię nigdy przez wieczność 
nie zatrze. Znak ten, ieft jakoby cechą ipie 
częcią Bofką , która czyni różnicę mięczy te- 
mi, do Boga, i owemi , których 
ma iakoby zą obcych. Przez ten znak nay- 
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wyżfzy Paiterz rozeznawa wfzyftkie fwoiey 


. owczarni owieczki od kozłów , którzy fię po» 


między niemi miefzaią., i wilków , którzy na 
nie 'czuwaią. Jako Królowie Zióprecy maią 
fwoie znaki į po których poznać ich Urzędni- 
ków i Żołnierzy .na żołdzie będących , tak 
naywyżfzy Król ma znak, po którym daią 
fie; poznać iego rycerze i iian między wfzy- 
ftkiemi inszemi ludźmi. Znak ten trwać 
będzie przez całą wieczność na wfzyftkich 
Chrześcianach, czyli wybranych czyli odrzu- 
tonych , w pierwfzych na ich honor, radość, 
zaszczyt i pociechę, w drugich na ich hań- 
bę, zawftydzenie 1 rozpacz. Chrześciania 
w piekle będzie pośmiewifkiem wfzyftkich: 
czartów i potępieńców. Charakter Chrztu 
iego będzie źrzódłem uftawicznych z niego 
nqnaygrawań, ale go nigdy zatrzeć nie zdoła: 
co pomhoży niewyrażonym fpofobem kato- 
wnie iego, i upodlać go będzie nad infzych 
potępieńców , którzy tego Sakramentu nigdy 
nie przyięli. W rzeczy famey , któreż okro- 
pnieyfze kiedy można poiąć firafzydioć Chrze- 
Ścianin potępiony: Sługa Boży zamieniony 
w niewolnika czarta, członek Jezusa Chry- 
Rusa przeiftoczony w poczwarę piekielna; na- 
czynie chwały i uszanowania obrocone w na- 
czynie obrzydliwości: Obywatel Niebiefkiey 
Jerozolimy, przyniewolony mięszkać w ot- 
chłaniach zemfty Bofkiey. 

Przydałem ieszcze, że Sakrament Chrztu 
przynofisłafkę Sakramentalną , to ieft: łafkę 
fobie właściwą. Tałafka nowo ochrzczonemu 
daie prawo otrzymanią od Pana Boga wfzel> 
kich pomocy , łafk i śrzodków do Świątobli- 
Tom I. 
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wego życia w tym ftanie, w którym ieft ofa- 
dzony za fługę i domownika Bożego; potrze- 
ba więc, ażeby ochrzczony fłużył mu wier- 
nie , pełnił i iego wolą i przykazani e. Potrze- 
ba, żeby we wfzyltk ich okazyach bronił Pa- 
na fwego, i przymnażał mu cżci i chwały. 
Przeż Chrzeft taig człowiek uczniem i żoł- 
nierzem Jezusa Chryftusa, pówinien zatym 
bić fię odważnie z iego nieprzyiaciółmi,wftę- 
pow ać w ślady Bofkiego fwego Hetmana,dźwi- 
gać iego krzy Ż; żyć wedł ug tad iego Ewa i- 
jelit; krzyżować ciało ze wfzyftkiemi pożą 
dliwościami, martwić namiętności. Przóż 

Jhrzeft ńabył prawa do Króleftwa Niebie- 
fkiegońhale potrzeba wyfłużyć ie, a zatym 
pokonać wfzyfikich nieprzyiacioł zbawienia , 
Świat iiego powaby , czarta i iego pokusy , 
fiebie , to iefi złe (woie tontoa! 

Otoż kochani Bracia cudowne fkutki Sskra- 
mentu Chrztu Sgo. Wątpić nie możecie, że 
ie w was fprawił ten Sakrament , ale profzę! 
cóż na zawdzięczenie tyle dobrodzieyftw czy- 
nicie? sk fzacuiecie tę godność , na którą 
was Chrzeft Swięty wyniofi? Ah! podobna 
nie pomyśleliście. nigdy , żebyście za tę łafkę 
podziękowali Panu Bogu. Gdyby Król fednev 
go z pomiędzy was w ybrał fobie za Dziedzi» 

ca Pańftw fwoich , mógłżęby przez czas nie- 
iaki w zadumieniu fię pojąć ? Ah! cóż to ieft 
za porównanie tych dóbr i honorów ułomaych 
i niętrwałych świata tego, do owyc -h dóbr 
i godności, któreście,na Chr rzcie Świętym 

odebrali wy wfzylcy , którzy mię ftuchacie? 
O dobra nieoszacowane! O godności naywyż- 
sza! ftać fię Synem Bofkim! ftać fię dziedzi cem 
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Nieba! z tym wfzyftkim iakże fobie powa- 
Żacie to fzczczęście * iak częfto o nim pamię- 
tacie 2, O pigpzulogei ludzkiego ferca? O gru- 
ba lepoto! A gi eż ieft pytam fię was, wia- 
ra nasza otym Sakramencie? insze, ah! infze 
6 nim Święci Pańscy mieli zdania. Swięty 
Ludwik KrórE rancuzki mawiał częfto do fwo-> 
ich Dworfkich z oświadczeniem nayżywszey 
wdzięczsości, że nieporownanie więcey prze- 
kłądał , :ż był Synem Bega i Kościoła, niżeli 
żę był Królem uaypierw(zego w świecie Kró- 

leftwa ,iże b afk z ziemfkiey Korony poczytał 
za śmiecie, w porównaniu do owey, do któ- 
rey na Chrzcie prawa nabył. Poznaycież fię 
kiedyżkolwiek Chrześcianie na wafzey za- 
cności, upomina Swięty Leo, a ftawfzy fię na 
Chrzcie uczeftnikami 'Bofkiey natury , nie 
powraczycie przez niegodne poftępki 'do fta- 
nu nikczemności, podłości,.sromotney nie> 
woli, z którey iefteście wyciaągnieni. Po- 
zwolcie mi tn kochańi Bracia ipytać fię was, 
cożeście ztemi kosztownemi uczynił dara- 
mi, któremi do zbytku'na Chrzcie Swiętym 
ubogąceni byliście? Gdzież ieft fukienka nie» 
winnościy w którąście-fię na Ów czas przyo- 
blekli? Ah! coż mi pokazuiecie ig zmazaną, 
podartą, do pierwfzey wcale niepodobna! 
Jakże -14 zaniefiecie przed furówy Trybunał 
fprewiedliwości , ieżeli iey'we krwi Baran- 
ka i gorzkich łzach waszych nie obmyiecie? 
Gdzież fą dnsze dary , które Bóg na Chrzcie 
Swi gtym z taką na duszę wylał obfitością £ 
Ah kochani Brącia! co za przyczyna dla was 
i dla maie bojaźni i trwogi! Coż inszego 
mamy czynić, tylko wżdych ać i tęczeć po 
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takiey ftracie, a nieodwłocznie przez íze% 
rą pokutę odzyfkiwać to , cośmy przez nie- 
rząd nasz utracili. Będziemy ieszcze więcey 
nad naszym ubolewać nieszczęściem , ieżeli 
zważemy śluby, obietnice, i przyrzeczenia 
nasze na Chrzcie Swiętym uczynione. Co ieft 
drugą Częścią tey Nauki, 


CZEŚĆ DRUGA. 


| sto niemasz nic większego, zacnieyfzego ; 
J pożytecznieyfzego, nad łafki i przywileie 
które odbieramy na Chrzcie Świętym, tedy 
wyznać potrzeba, że nic niemasz dzielniey- 
fzego , mocnieyszego , i więcey obowięznią- 
cego, iak obietnice Chrztu, które Oycowie 
Święci nayuroczyfiszemi ze wfzyftkich nazy- 
waią ślubami. W tych obietnicach zamyka 
fię całe prawo Bofkie , cała Ewanjelia Jezufa 
Chryftusa , cała nauka Bofkiego tego Zbawi. 
ciela , którą podał do zbawienia ludzkiego, i 
ofiagnienia chwały wiekuiftey. Żebyście 
tych wielkich obowiązków ząciągnionych na 
Chrzcie, iakieżkolwiek mógli mieć wyobra- 
żenie; zaczniymy od wfpaniałych obrządków 
i ceremoniy,z któremi Kościoł Boży ten wiel- 
ki (prawować przykazuie Sakrament. 
Naprzód dziecię, które ma bydź chrzczone, 
przynoszą do Kościoła, alę ie nie wnoszą do 
niego, przez niegodność iego z przyczyny 
grzechu pierworodnego , który ie czyni nie- 
przyiacielem Bofkim ,i wyłącza z społeczno» 
ści wiernych. Kapłan, Minifter Sakramentu, 
tchnie na twarz Katechumena, okazuiąc iak 
gardzi Xiążęciem ciemności pofiadaiącym 
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duszę dziecięcia. Na czele potym i na pier- 
fiach kładzie znak krzyża, daiąc znać, że w 
tym zaaku duch nieczyfty ma bydź wypę- 
dzony: w przeciągu tych ceremoniy wiele ieft 
tychże znąków krzyża Sgo,co nasuczy , że 
nowo ochrzczony nie ma fię wftydzić krzy- 
ża Zbawiciela, ale fię z niego chełpić i we- 
soło go nofić. Kapłan nadaie Katechumeno- 
wiimię Swiętego albo Swiętey, oznaymuiąc 
mu , że i on powinien bydź Swiętym , i ra- 
zem daie mu tak obrońcę, iako i wizerunek 
do naśladowania. Oftrzega go, iż ieżeli chce 
bydź policzony w liczbę Synów Bożych, ma 
fię poddać pod Zbawiciela iarzmo „i wiernie 
zachować iego prawą. Kładzie fol w ufta 
dziecięcia, przez którą uczy, że ma fobie 
fmakować w rzeczach duchownych, i we 
wfzyftkim fobie mądrze poftępować. Wpro- 
wadza dziecię do Kościoła, wiedzie do świę- 
tych chrzcielnicy źrzódeł , mówi z Oycami 
chrzesnemi Modlitwę Pańfką i Skład A poftol- 
iki , upominaiąc maiącego fię chrzcić ,że ma 
mieć żywą wiarę i ducha modlitwy. Naciera 
uszy i ùozdrze śliną, pomniąć na przykład 
Jezusa Chryftusa w uzdrowieniu niemego i 
głuchego, profząc teyże wfzechmocności Zba= 
wiciela , aby uszy tego dziecięcia tyły otwar- 
te na fłuchanie ftowa Bożego, i ochrzczo- 
ny był (wego czasu wdzięczną wonią Jezu- 
sa Chryftusá. 

Tu Minifter Chrztu przed dopełnieniem te- 
go Sakramentn , zadaie Katechumenowi roz- 
maite pytania, i obowięzuie Qyców chrze- 
(nych, żeby odpowiadali za niego. Pyta fię, 
Czyli prawdziwie i z całego fęrca wyrzęka fię 
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czarta , wfżyfikich (praw i pompy tego? czy- 
li wierzy w powfzechności we wfzyftkie ta- 
iemnice i prawdy, które Kościoł Katolicki , 
A poftolfki Rzymiki podaie? a w fzczególno» 
śći, czyl: wierzy w Taiemnice Troycy Swię- 
tey, Wcielenia Syna Bożego, i okupu Naro- 
du ludzkiego? czyli fzczerze Chrztu pragnie: 
dopieroż pó naywyraźaieyfzych odpowie- 
dziach i przyrzeczeniach Katechumena, ieże- 
li ieft w ftanie'sam zą fiebie odpowiedzieć , 
lub Oyców chrzesnych, ieżeli fie chrzci dzie- 
cię nie maiące iefzcze używania rozumu, Ka- 
pian daie Chrzeft Swięty pod koùdycy3 przy- 
rzeczońych obietnic. Kładzie potym nz gło- 
wę ochrzczonega chuftę białą na znak nie» 
winności i czyftości iego duszy ,ů namafzcza 
go dla umocnięnia przeciwko nieprzytacio- 
łom zbawienia, daie zapałoną Świ ecę w rę- 
kę 1ako znak włanego mu światła wiary, 
prowadzi do Ot łtarza , oftaruie go Panu, na- 
iego w Metrykę Ko- 
Ścieleą, gdy tym czafem Bóg zapisuie go 
ę żywota. sj Bracia moi! iak te 
wszyftkie rozrzewniają nas obrządki, t gdy» 
byśmy cóżkolwiek na nie u wagi mieli, z ia- 
kim uszanowaniem i fkromnością ftalibyśmy 
przytomni przy [pr awowaniu tego Sakramen- 
tu £ Mógliżebyśmy śmiać fie albo gadac 2? Mó- 
gliżebyśmy z taką niefkromnością, ale po- 
wiedzmy prawdę , z taką bezczelnością ną te 
Święte po; glądać obrządki? Przerwiymy nie- 
miłe wyr zuty, bo większa część ludzi żadne- 
go czucia niema w rzeczach dui hownych. 
Między rozlicznemi okolicznościami przy 
fprawowaniu Sakramentu Chrztu, któreśmy 
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namienili, zaftanowmy fię nade wfzyftko nad 
obietnicami, które 'Ślubuie 1 przyrzeka Q- 
chrzęzony. Uważaycie tu moi kochani Bra» 
cia, a nic godnieyfzego nie masz wafzey uwa> 
gi; uważaycie,że między Bogiem i przy: muy 
iącym Chrzeft-czyni fie umowa wzajemna, i 
nayuroczyfifzy iaki tylko bydź może, zobopol- 
ny kontrakt. Umowa ta podpifana krwią Je- 
zufa Chryftusa, ułożona w obecności Anio 
tow ,ftwierdzona przed nayŚwiętszym Otta- 
rza Sakramentem , obecnością nieba. i ziemi 
zaświadczona. Minifter Kościoła, czyli raczey 
w ofobie iego fam Kościół, Oycowie chrze- 
Śni,wfzyfcy przytomni byli tey umowy świad» 
kami. Kapłan fprawuigcy ten Sakrament,czy- 
ni imieniem Bofkim, iieft na mieyscn cate- 
go Kościoła. W tey umowie obowięzuie fig 
Bóg dać ochrzczonemu Króleftwo Niebiefkie » 
ochrzczony trzy fzczegółnieyf(ze przyrzeka 
rzeczy: naprzód wierzyć mocno i ftatecznię 

to wfzyfiko, co Bóg. ob awil, toieit: co 
1 a Bofkie obiawienie podaie , utrzy- 
fię wiary» 


nie umierać.  Powtore 
=: 


przyrzeka wyrzec fię wcale i nazawize, czar” 
ta,ipraw iego,to ieft grze ćhow, i wfzelkiey 
pompy , to ieft próżności światowych. Po- 


trzecie przyobiecuie Żyć Świątobliwie 1 po 


anje- 


towi przez dobre uczynki. To ieft Bracia 
moi, co. my z Oycami Swiętemi zowiemy 


ślubąmi,przy rzeczeniami,obietnicami Chrztu, 
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obietnicami mówię w materyi wielkiey, obo» 
więzniącemi pod grzechem Śmiertelnym, a 
zatym pod wiecznym potępieniem. Nie za- 
wodźcie fię bowiem moi kochani Bracia; ba 
umowa ta ieft wzaiemna, 1 ieżeli my nie 
dopełniemy z nafzey firony cośmy przyobie- 
cali, Bóg nie dopełni (wego fłowa, i` nie 
{prawdzi (woich obietnic , bo te nie były tyl- 
ko pod kondycyą przyrzeczone, 

Umowa ta, ponieważ ieft tak uroczyście 
ftwierdzona, śluby te i obietnice , ponieważ 
fą tak folenne , obowiązki tak mocne, i jea 
szcze przy obrządkach tak wfpaniałych pod- 
pifane, nie można wątpić , i wierzyć konie- 
cznie powinniśmy, że ci którzy nie dopeł- 
miaią (woich obowiązków , którzy gwałcą te 
iwoie śluby obietnice , ftaią fię.ciężko przed 
Bofkim Majeftatem winnemi. Nic ftralzniey- 
szego nad wyrazy, których Qycowie Swię- 
ci ną tych wiarołomców używaią. Przyro- 
wnywaią niewiernego Chrześcianina do wy- 
rodka Syna, który rozproszywszy maiętność 
Qyca (wego, utapia fztylet w fercu iego; 
do wiarołomnego flugi, tóry poufałości Pa- 
na używa do krzywdzenia go ; do obłudne- 
go przyiąciela, który zdradza fekret konfi- 
denta fwoiego , do żony niewierney, którą 
fromoci fwego męża, do złego obywatela , 
który fwoię przedaie Qyczyzuę , do żałnie- 
rza, który przeciw prawemu fwemu powfta- 
ie Panu. Wszyftkie te nazwifka fą okropne, 
zatym wfzyftkim , cóż to iet za podobień- 
ftwo w nich do złego Chrześcianina, który 
Sakramentowi Chrztu obelgę czyni ? 

Co za materya zawftydzęnia, ale razem i 
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boiaźni dla mnie i dla was kochani Bracia ? 
leż razy przeftąpiliśmy śluby, obietnice i 
obowiązki Chrztu naszego? Roztrząśniymy 
naprzód fumnienia nasze względem obowiąz- 
ku wiary, czy wierzemy w to wfzyftko , cze- 
go nas Swięty uczy Kościół? Zdaie nam fię, 
że mamy wiarę: ale przebóg iakaż ta ieft 
wiara nasza? Oto podobno wiar: czcza, wia- 
ra w famey imaginacyi , wiara umarła i bez 
uczynków. Mamy ieden fposób wierzenia , 
mówi Sty Augaftyn, a drugi czynienia, to 
iet: obyczaie nasze nie zgadzaią fię z wia- 
rą naszą. Wierzemy, że dóbr Niebiefkich 
iedynie pragnąć , fzukać, i do nich całym 
fercem uganiać fię powinniśmy ,z tym wfzy- 
ftkim wcale nie dbamy o nie, 1 śrok ten, 
który czyniemy do ofiągnienia ich , niezno- 
Śną dla nas zdaie fię katownią. Wierzemy 
znowu, że dobra, uciechy , honory świata, 
są iednym dymem i próżnością , z tym wfzy= 
ftkim ubiegamy fię do nich znaywiększą go- 
rącością , i dla pofiadania ich odważamy fię 
na wfzyftko. Wierzemy , że prawdziwe u- 
szczęśliwienie człowieka na ziemi zawifło na 
tym, żeby dźwigał (wóy krzyż, znofił go,t 
był podobnym Jezusowi Chryftusowi , z tym 
wszyftkim z naytrofkliwszą ufilnością ucie- 
kamy od krzyża i umartwienia , naymniey- 
szey znieść nie chcemy dolegliwości, i zą 
naywiękfze ią dla nas poczytuiemy niefzczę- 
Ście. Co za przeciwieńftwo wiary z uczyn= 
Kami? toż mógłbym mówić o inszych Re- 
ligii naszey prawdach. 

Co fię tycze uroczyftego wyrzeczenia fię 
cząrta, fpraw i pompy iego, dopełniąmyś 
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obietnice nasze 2 Zamiaf tego cobyśmy wie- 
dli otwartą woynę z Xiążęciem ciemności, 
poddaiemy fie w.iego niewolą , fłachamy ie- 
go tyranii , idziemy za nim, przywięzuiemy 
fię do niego, a to dla kawałka ziemi, dla 
dymu próż nego honoru , dla zmyślney i mo- 
ment trwaiącey rofkofzy, którą nam. obiecuie. 
Cóż mówiemy, albo co o iego śmiefznych 
myślemy baiah O tych Bio dach gor: 
cych , grach niebe: pieczy (ha taicaeupratis 
zawszę z czyftością niezgodnych ć o tym zby- 
tku i przepychu w ftroiach i meblach., o 
tych. maxymach świata, o tych wfzyfich 
powabach honorów , uciech i rofkoszy , któ- 
re upoiaią i do fiebie pociągaią światowhi- 
ków 2 Te bowiem fa pompy Świata. Stro- 
niemyż od nich? brzydziemyż fig niemi , 
tzy nie raczey nie mówiemyż 6 nich z po- 
chwałą? nie fzanuiemyż ie na każdym miey- 
fcu, , gdy fię zdarzy okazya, z wielkim pogor= 
szenjem tych, którzy nas fłuchaią i na nas 
patrzą ? Nie poftępuiemyż lieszcze , daley 2 
fprawy diabła nie sąż naszemi {prawami £ 
iąkąż boiaźń mamy grzechu ? mówmy raczey, 
z jaką łatwością -nie Roe nianty grzechu £ 
o iak wiele sieprawości ofka AIRA: 
nie od powzięcia rozumu Gdzież ieft, ta 
Życie święte , chrześciańfkie , buduiące przy- 
dładem, życie ftofuiące fię do prawideł E 4 wan- 
jelicz znych , któremiśmy fię obowiązali przy 
Chrz zcie $ pym ? Można czworaki ródzay 
paznaczyć Życia, my rozważaymy „iakie ieft 
Życie nasze. Tek Życie wz zraftaiąc e, iakota 
ziół i drzew, życie zmyślne , jakoto bydląt, 
życię rozumne, Filozofow i Poganów, ż 
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cie Chrześciańfkie , iakoto prawdziwych fług 
Bofkich Życie nasze nie isftże tylko wzra- 
ftaiące albo wcale zmyślne ? Nie kawy 
mówić , że żyjemy ns świeście żebyśmy ro- 
Śli tako drzewa, albo fzukal! przemiiaiących 
rofkoszy , iako bydlęt y Pewnie życie nafze 
ieft rozumne? Ah! uchodziemy za ludzi 
uczciwych, ale nie dofyć na tým, trzebą 
żyć życiem Chrześciańfkim , 1 czynić to , co 
Bóz przykaznie. Ale ah! iakże rzadkie ieft 


to życie Święte, ukrzyżowane . pokutne, po 
dobre do Pow hryftusa ; , i prawdzi- 
wych iego Uczi iow Ah moi kochani Bra- 
cial co Za pr e bedzie nasze w dzień 
fądu, gdy naywyższy Sędzia nasze nam bę- 
dzie wyrzucał przefte! twa? Pozwolcie mi 
tu, żebym wam z Eli toryi Kościelney przy- 
toczył ieden przykład , który was fkruszyć 1 
zmiękczyć powinien, Pisze Victor Uticenfis, 
że Cnrześcianin iedea odftąpiwizy od wia- 
ty, tak rozrzewsił (wego Chrzesuego Qyca; 
gorącego fługę Bożego, iż wfzelkich podo- 
bnych używał Śrzodków do nawrócenia Sy- 
na {wego duchownego. Gdy wfzyftkie ufi* 
towania saytofctiwfze ży miłości próżne były, 
trafiło fie, że Swięty ten © hrześcianin fka= 
zany był na śmierć za wiarę: idącna plac, 
bierze z fobą owę fzatę białą, w którą pod 
czas Chrztu był przyóbleczony Syn iego du- 
chowny, i tai w”, go w tłumie, pod- 
niofiszy głos, temi piorunuiącemi okrzyknie 
go flowy : Nieszczę M Apoftato: ta, którąś 
był na Chrzeie oTa przyodziany fukien- 
ka „ta cię ofkarżać i na ftrasznym Trybunale 
fprawiedliwości Bofkiay potępiać będzie. Ną 
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te ffowa ów wiary odftepca takim był prze- 
ięty ftrachem , że ffowa nie mógł wymówić 
iednego. Ah! cóż fię kochani Bracia z na- 
mi Ranie , gdy w fwoicy osobie Zbawiciel 
zawftydzać będzie zelżycielów Chrztu świę- 
tego? Pokaże im to wlzyftko , cokolwiek na- 
leżało do obrządków Sakramentu: Miniftra 
Kościoła , Oyców Chrzesnych, kartę tey u- 
mowy, fzatę białą , świece, Chrzcielnicę świę- 
tą, Krzyżmo! Któż zniefie tę nayfprawie- 
dliwfze ale nayogromnieysze wyrzuty? Zdav« 
cie rachunek z tych wfzyftkich dóbr, któ- 
remim was na Chrzcie z taką rozrzutnością 
obsypał, z, tych kosztownych darów , któ- 
rych na złe użyliście , z tych łafk , które niee 
pożyteczne fobie uczyniliście, z tey fzaty 
niewinności i chwały, którą zmazaliście. 
Mógłżem was wynieść wyżey2 Mógłaż bydź 
większa godność waszą , iak godność S Synow 
Bożych, i dziedziców Króleft twa? A! wy 
wfzyftkich tych zrzekliście fię przywilejow, 
żebyście fię byli. uczynili nieszczęśliwemi 
nieprzyiaciela mego niewolnikami? Idźcież 
przeklęci, oddalcie fię odemnie. 
Uprzedzaiąc to nieszczęście kochani Bra» 
cia, faraymy fię od dnia dzifieyszego od- 
zyfkąć wziętą na Chrzcie świętym niewin- 
ność ieżeliśmy ią nieszczęśliwie utracili. 
Qdnowmy tu przed Oltarzem Pana śluby i 
obietnice Chrztu naszego ,oświądcz aiąc , że 
wolemy raczey umierać, niż bydź Poda 
wiarołomcami. Takieft, wielki Boże! wy- 
zzekamy fię z całego feros czartą ,* fpraw i 
pompy iego, Świata , lego fałszywych dóbr, 
honorów, rolkoszy i maxym. Poprzyfięga- 
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my ci na nowo wierność; obiecuiemy zacho- 
wać wiernie wfzyftkie twoie przykazania: 
żałuiemy ferdecznie, żeśmy kiedy świętym 
twoim wzgardz li przymierzem: Przyimiy , 
zebrzemy, pokutę nafzę. Powracamy fię do 
Ciebie, iako marnotrawni fynowie , przy= 
wróć nam pierwfzą fukienkę fprawiedliwo- 
Ści, i fpraw przez łafkę twoię, żebyśmy po- 
czynaiąc życie wcale nowe, wyfłużyli nad- 
grodę wiernym fługom nagotowaną. Życzę 
iey wam kochani Bracia, w Imię Oyca, i 
Syna ;i Ducha Świętego, Amen 
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NA NIEDZIELĘ CZWARTA PO TRZECH 
KROLACH. 


oNIEKTORYCH SZCZEGOLNYCH 
KRZYWDACH I NIESPRAWIE- j 
DLIWOSŚCIACH. 


Nemini quidquam debeatis. 
Nikomu nic nie bądźcie dłużni. 
Ad Rom: 13. 
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[Leto wiara Święta Chrześciańfka ieft we 
wfzyftkich fwoich prawidłach i zdaniach 
niefkończenie przeciwną duchowi Świata; 
zdaie fię iednak naywięcey przeciwną światu 
względem dóbr doczesnych iego. Czytaymy 
wanjelią , rzućmy okiem na iprawy Jezusa 
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Chryftusa i Świętych iega, roztrząśniymy 
co rozumieli ico z bogactwami czynili, a 
łatwo wniefiemy, że według nich tak fą ni- 
kczemnue i wzgżrdy godne „tak do zbawienmią 
niebezpieczne , iż za nay większą Pana Boga 
łafkę powivienby poczytać każdy, gdy fię 
widzi poftawionym w ftanie uczceiwey po» 
mierności. Patrzmyż z drugiey ftronyy có 
ludzie światowi fądzą o zbiorach, iakich uży» 
waia kroków do ofiągnienia i zachowania ich? 
a będziemy mufieh 'wyznać , żę bogactwa f4 
iedyną fprężygą, która rusza tę wielką ma- 
chinę nazwaną Światem. Bo profzę , czegoż 
ludzie nie czynią, żeby fię mieli dobrze 
Nie poświęcaiąż zdrowia, odpoczynku, Ż 
cix, i famego zbawienia temu bezwftydnemu 
bałwanowi łakomfitwa? Nie używa!aż wfży- 
ftkich n -dla dago- 
dzenia tak niebezpi eczney namiętności €Ty- 
fize fie popelnia niefprawiedliwości , ani‘ fig 
ma za fkrupuł przywłafzczyć fobie dobro cu- 
dze, gdy fię de tego zdarza pora. Mówić 
będziemy na dzifieyfzey 


yniegodziwfzych fpofot 


y Nauce o niektórych 
tych fzczegółnieyfzych niefprawiedliwoś tath 
które fą powszechnieyfze na świecie. W 
pierwszey (zęści wyrzucę owe, które fie tra 

fiaią w-pr rzedaży i kupcie, i między ludźmi 
handiuiącemi , gdzie w fzczególno 


rzecz 
będzie o lichwie: w drugiey Części wyrzu- 
ciemy niefprawiedliwości inszych ftanow, 4 
zakończemy na owych, które fię dżieią w 
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eani ymy od kupna i przedaży, i na fa- 
mym uftanowmy początku, że przedaż i 
kupno fą prawdziwym kontraktem, przeż któ- 
ty iedna'ofoba uftępuie drugiey towaru fwe- 
goza cenę, ò którą fię.umówiły ; ten zaś kon- 
trakt obliguie na fumnieniu, czy to uczyniony 
ieft flowy; pismem , albo iskiemi znakami , 
czyliteż , że w famymże kontrak cie ieftiaka 
Ene dliwość , ftrona która tę niefpra- 

wiedliwość uc pay łą , obowiązana ieft do re- 
ftytucyi: zaś w kupnach i przedażach 


ótsżoiewk wość czworako popełnić. w 
itocie towaru, w wielości, w iakości, i w 
cenie. Można uc zynić krzywde w iftocie to- 
waru, naprzykład gdyby kto do agi 52 zbe- 
żą przysypał inszego podleyfzego. Czyni fię 


krzywda. Ww wieści 3 gdy- fię daig > ałszywe 
wagi i fałszywe miary, co left rzeczą obrzy- 

dłą prase Bogiem i przed ludźmi, i Kościół 
w wielu mieysczch takowych wyklia aa fał- 
fzerzów. Czyni fię krzywda w iakości, gdy 
fię przedaie zie za "dobre, fukańo zl itale za 
nowe, fanty'nadpsute za całe, bydło fchorza- 
łe za zdrowe: Nakoniec czyni fię krzywda 
w cenie, gdy fię przedaie bardzo drogo „ al- 
bo gdy fię kupnie nazbyt. tanio. Uważać tu 
względem ceny potrzeba, że iedna cenaczyli 
taxa ieft publiczna , druga zawifła ed woli 
kupui igcego lub przedaią: cego. 'Co fię tycze 
taxy publiczney lub przez Zwie rzchzość ufta- 
nowianey, Żadney wążpliw ości niemasz , że 
(e którzy wyżey nad nię | przedaią , obowią- 


zani- fą do reftytue cyl, co fię zaś tycze ceny 
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od woli kupuiącego lub przedaiącego zawie 
fłey, nie tak ią łatwo można uftanowić. Teo- 
logowie dzielą 14. na cenę wysoką, na cenę 
pomierną ,i na cenę bardzo nifką. Naprzy- 
kład ieżeli towar ze wfzyftktim wydatkiem 
kosztuie złotych fto, naywyższą iego ceną 
będzie złotych fta pięć, pomierna fto i pół 
wczecia , nifka to ieden.  Z.gadzaią fię iedno» 
ftaynie wfzyscy , iż nie wolnoieft przedawać 
wyżey nad wyfoką cenę, ani kupować niżey 
nad nifką cenę. Ale iako takowa cena zawi- 
fta od wielości lub małośći kupców i prze- 
daiących, od obfitości lub rzadkości towarów; 
czasem też od guftu i upodobania niektórych; 
przyznać potrze ba, Że nie można „tu ceny 
uftanowić , i że ta mufi fię odmienia ko- 
niecznie wegjług różności czasów. 

Ale iak wielu widziemy złego charakteru? 
Maig wprawdzie wagi-i miary według roz: 
rządzenia krajowego, gdzie kupczą , bo fię 
nie ważą podrzucać fałszywyc h, żeby za nie 
furowo nie byli karani, ileż iednak w mie- 
rzaniu i wsżeniu niefprawiedliwości popeł- 
nia fię częfiokroć ? iedno ftrząśnienie lub. w 
miarę lekkie uderzenie ręką a generalnie 
mówiąc fposób mierzenia, może znacznie 
pokrzywdzić. Są tacy , którzy podwyżlzaią 
towar prawie drugą połową nad fprawiedli- 
wą cenę, gdy nieznaiących fie maig kupców; 
nie maią fobie za fkrupuł przedzwać niefły+ 
chanie drogą ceną, a to ieft oczywiftą kra- 
dzieżą. Wielu przedaie iedentowar za dru- 
gi, albo raczey podleysze z przednieyfzemi 
mięfzaią , insi zły towar udaią za dobry , ia- 
ko to byd ło maiące kalectwo iakie za zdro- 
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we. W tych wfzyftkich rażach ieft Ścifty 
obowiązek reftytucyi i nadgrodzenia wfzyft- 
kich fzkód i krzywd, które z takowey na 
bliźniego wypłynęły  hiesprawiedliwości. 
Przedaieś złe ziarno na nafienie bliźniemu, 
i przeto fprawiłeś nieurodzay w iego polu; 
nie dosyć ieft żebyś mu powrócił cenę złe- 
go nafienia, ale. potrzeba nadgrodzić tę 
fzkodę , którey byłeś okazyą twoią przedażą. 
Przedałeś konia lękliwego, lub który flu- 
pem ftawa, wiedziałeś dobrze o tym „i nie 
przeftrzegłeś kupuiącego: koń go zrzucił i 
fkaleczył , winien ieftęś uadgrodzić mu to 
wfzyftko ; toż w podobnych rozumieć powin- 
niście przypadkach. 

Powiecie mi podobno, że ten ień zwyczay: 
przyprowadzania bydia sa targ, i niewfpomi- 
nania o iego przywarach , i że każdy zofta- 
wuie Kupcowi odkrycie i poznanie. w bydlę: 
ciu wady. Na towam ze wfzyftkiemi odpo- 
wiadam Teologami, przywary bydląt, ktore 
kto przedaie, mogą bydź dwoiakiego gatun- 
ku: iedne wady „które to tylko fprawuią,że 
bydlę. mniey ieft warte, ale kupuiącemu w 
niczym nie może fzkodzić , iakoto ftarość by - 
dlęcia i niektóre choroby, które nie fa- za- 
rażaiącę i niebezpieczne, drugie zaś f3 wa- 
dy „które nie tylka zmuieyszaią fzacunek by: 
dlęcia , ale też fą niebezpieczne dla kupnią- 
tych, iakoto gdy koń fię ftracha, albo gdy 
woł bodzie. Jeżeli w bydleciu te tylko fą wa- 
dy, które fprawuią,że bydlę przyprowadzo 
ne natarg mnieyieft warte, w niczym zaś 

upuiąćemu nie zaszkodzi, trzeba tylka 
zmnieyszyć cenę w proporcyą owey wadyy 
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to iefi: nie przedawać owego bydlęcia dro: 
żey nad to „co w owym ftanie rzeczywiście 
ieft warte [Jasna to bardzo prawda: bo fię 
nigdy nie godzi przedawać drożey , niżeli 
rzecz przedawanź może 3 bydź warta. Jeżeli 
zaś wada w bydlęćiu może w czym fzkodzić 
kupuiącęmu,czyli na życiu, czyli na zdrowiu, 
czyli na maiątku, iakoto, koń lęk diwy, wot bo- 
dący, bydlę zarażone, w ten czas nie dosyć 
ieft zmnieyfzyć ceng, ale potrzeba otey wa- 
dzie oftrzedz Kupca, i ieśli fię tego nieyczy- 
ni, za wfzyftkie , które fię mogą zdarzyć tra- 
funki w odpowiedzi ieft przedaiący. Są nie- 
którzy , którzy rozumieią , iż nie fą obowią- 
zani odkryć wady (wego towaru ; gdy te fą 
widome, ale tylko gdy fą ukryte. Błądżą bez 
wątpienia, i powinni wiedzieć , że wada to- 
waru iakożkolwiek widzialna, nie może bydź 
godziwym fundamentem niefprawiedliwo- 
ści, i gdy przedaiący poznaie , że Kupiec nie 
widzi wady iego towaru, ię może fumien- 
nie użyć tey niewiadómości iego , alę po- 
winien zmnieyfzyć cenę w proporcyą wady 
znayduiącey fię w towarze. 

Przyftąpmy teraz do lichwy. Lichwa ieft 
korzyść czyli zarobek, który kto ma z po- 
życzoney iakiey rzeczy, która nie miała mu 
fłużyć , tylko albo na uftąpienie iey drugie- 
mu, albo na użycie iey dla fiebie: iakoto y 
pieniędzy, ziarna, lub infzych fantów. Li- 
chwa albo ief umyfłowa gdy ma wola ią 
popełnić , albo ugoc dna , gdy kto czyni umo- 
wę lich, wiarfką , albo rzeczywitta; gdy kto 
za famo pożyczenie odnosi w korzyści Zaro- 
bek lichwiarfki. 
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Lichwa ieft wielkim złym , ponieważ ieft 
zakazana przez wfzyitkie prawa Bofkie i ludz- 
kie,i lichwiarze miani zawfze byli u wszy- 
ftkich Narodów za ludzi bez czci, a Kościoł 
Święty poczytuie ich za wyklętych. Jezus 
Chryftus w Ewanjelii (woiey iftotny 0 li- 
chwie położył punkt obyczaynoś ści chrześci- 
ańfkiey: Przykazuię wam, mówi; pożyczać 
w potrzebie Braciom wafżym ; ale razem za- 
kazuię wam cożkolwiek od nich za to fpo- 
dziewać fię. Otoż według uwagi Świętych 
Oyców dwa przykazania. Pierwfze żebyśmy 
pożyczali, bo ieżeli ieft prawo dawać ubogim 
iałmużnę , ieft także prawo pożyczać im w 
gwałtowńey potrzebie. Drugie przykazanie 
ieszcze Ściśleyfze , nie tylko nic za pożycze- 
nie nie brać , ale nic nie wyciągać , nic nie 
pragnąć , niczego fię nie fpodziewać nad to; 
co fię pożyczyło, czyli to pożycza fię boga- 
tym, czyli pożycza fię ubogim. Prawo ieft 
równie dlą wfzyftkich , prawo iasne, i nay= 
mańieyfzey nie maiące excepcyi. 

Prawda ieft, żę Kościół obiaśnił to pikire 
zanie: Jako Bóg ieft niefkończenie dobry , 
niefkończenie (prawiedliwy, tak niechciał że 
by to przykazanie o którym mówiemy , mia- 
ło z dobra. odzierać iednych, a zbogacać dru- 
gich; oznaymił tedy wolą fwoię , że nie we 
wfzyftkich razach zupełnie zakazywał brać 
zarobku za pożyczenie, i że ten zarobek 
czyli iak mówicie prowizya, we dwoch ieft 
pozwolona razach , toieft: gdy przez poży- 
czenie uftaie zyfk pożyczaiącemu, i znowu 
gdy przez pożyczenie wynika iaka ftrata dla 
pożyczaiącego. Ale żełakomftwo nazbyt ieft 
ta 
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fubtelne , i zawszeby fię pokrywało tym ufta- 
iącym zyfkiem i ftratą wynikaiącą we wfzy= 
ftkich pożyczkach , Teologowie w obudwoch 
razach trzy uftanawiaią kondycye, bez któ- 
rych prowizya nie może bydź fprawiedliwa , 


uaypowszechnieyfzym nawet i naydawniey=- 


fzym ftwierdzona zwyczaiem. Żeby możńa 
pożyczaiąc brać prowizyą z przyczynyuftaią» 
cego zyfku, co fię w tenczas trafia, gdy po- 
Życzaiący mógł był handlować fwemi pienię- 
dzmi, iz nich mieć iaki zyfk, toż fię ma ro» 
zumieć o zbożu, lub inszych rzeczach; po- 


` trzeba naprzód, żeby na mieysce pożyczonych 


pieniędzy, nie miał inszych leżących , czyli 
raczey iakich podobnych do tych, lub równie 
pożytecznych , iakie pożycza, którychby na 
mieysce pożyczonych mógł użyć. Powtóre 
potrzeba żeby w tenczas kiedy pożycza, był 
w iatencyi, czyli miał wyraźną wolą zara- 
biać temi pieniędzmi lub rzeczami , potrzeba 
nakoniec żeby zyfk , którego fie fpodziewa z 
handlu, nie tylko był podobny, ale nieiako 
pewny zważaiąc wfzyftkie okoliczności. Co 
do wynikaiącey z pożyczenią ftraty „ potrze- 
ba żeby ta ftrata była rzeczywifta „1 nie w fa- 
mey tylko imaginacyi i (uppozyc yi, żeby ta 
ftrata wyrównywała wyciąpaney prowizyi, 

potrzecie, żeby nie zkąd inąd prawdziwie , 
ale z (amego wynikała pożyczenia. Tuiefzcze 
przydam dwie uwagi, które za koniecznie 
potrzebne maią Teołogowie : pierwfza, że 
gdy osoba chczca od kogo pożyczyć nieró- 
wnie w większey ieft potrzebie , niżeli ta, 
która poż za, zyfk uftaiąty i wynikającą ftra- 
ta żadne go nie maig mieysca , to iet w ten 
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czas naymdieyszey, żadną miarą nie można 
domagać fię i brać prowizyi. Druga, że ten, 
który pożycza, powinien przeftrzedz tego,ko- 
mu pożycza o uftaiącym fwoim żyfku, który 
fobie obiecywał , lub o wynikaiącey ftracie, 
którą, ma ponieść ,i którey fię boi, inaczey 
uczyniłby mu krzywdę , boby on mógł gdzie 
indziey pożyczyć bez prowizyi. 

Tuby mi potrzeba mówić o niektórych po- 
wfzechnieyfzych okazyach, w których fię po- 
pełnia lichwa: Alẹ możnaż ośmiekć fię w tak 
zawikłany zapufzczać labirynt? W rzeczy fa- 
mey tyle ieft fortelów do pokrycia namig. 
tności łakomftwa, tyle pozorów do zafłonie- 
nia lichwy , że nayoświeceńfi ludzie częfto- 
kroć błądzą ,i nic pewnego odpowiedzieć nie 
mogą. Jedni fię zafłaniaią pozorem praw. na- 
rodowych, iakoto kredytorowie i głużaicy >, 
którzy fię z fobą pieniaią y cheac żeby wypadł 
dekret nakazuiący „i rozumieią, że ląd uczy- 
ni fprawiedliwą prowizyą, a te częftokroć 
próżnym ieft tylko omamieniem Tosi wcho- 
dzą w fpołki handlu czyli bydłem , czyli, in- 
fzemi rzeczami, ale te (półki ieżeli do fwo- 
iey prawności nie maig potrzebnych kondy- 
cyi, ftaią fie bardzo częfto umowami lichwiar- 
fkiemi. Spółka żeby była prawa, powinna 
bydź utwierdzona prawem albo zwyczajem 
fprawiedliwym. Nigdy, nie można w razie 
iakiey ftraty, ubezpieczać fobie i kapitał i-pro 
wizyą, ale potrzeba, żeby kto należy do zyfku, 
należał także do niefpodzianey ftraty. Po- 
trzeba „żeby fprawiedliwość była zachowana 
do równości nakładów i do równości zabie- 
gów, to ieft, że zyfk i Rrata powinny bydź 
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proporcyonalne do kapitału który ftrona ftra: 
da,i ftarania które każdy podeymuie w o- 
wey fpółce. Wielu rozumie, iż nie fz li- 
chwiarzami tylko w ten czas, kiedy biorą 
pieniądze , i przeto nie miaią (obie za fkrupuły 
domagać fię iakich fantów , ufług ; czeftowa- 
nia, i podobnych darowizn, ale to wfzyftko 
lichwą trąci. Tosi zły bardzo maig zwyczay 
pożyczać naprzykład żyta pod kondycyą, żeby 
im tyleż! oddano pfzenicy, dać cztery korce 
na przednowku zboża, żeby im pięć oddano 
z nowego, przedawać drożey na kredyt; ni- 
żeli za gotowe pieniądze. Oczywifta ieft , że 
we wfzyftkich tych razach, lub tym podo- 
bnych; ieft zawsze lichwa albo iawna, albo 
pokryta, chyba żeby był zyfk uftaiący albo 
ftraca wynikła. Trafia fię czasem, że poży- 
cząiący nie koniecznie domaga fię prowizyi , 
ale daie poznać, żeby mie łatwo pożyczył, 
gdyby fię niczego nie fpodziewął. Takowy 
poftępek bardzo lichwy zarywa. ' Wątpić ie- 
daak nie można, iż ieżeli ten, który od dru- 
giego pożycza, z własney fwoiey woli, nie 
będąc do tego przymuszonym , ani gładko 
wyciągnionym , iak fię to zdarza, ieżćli mó- 
wię co ofiaruie , można to bezpiecznie przy- 
ląć; zawsze iednak ów prezent ieft podey- 
rzany, bo w praktyce ieft rzecz bardzo trudna, 
żeby daiący co nie mieli intencyi albo uła- 
twienia fobie na drugi faz pożyczenia , albo 
też przedłużenia fobie czasu w oddaniu. Przy- 
znam fię wam kochanś Bracia, że nic w nau- 
ce obyczaiowey nad te własności niemasz 
trudnieyfzego, gdy bardzo fubtelne f3 fprę- 
żyny chciwości i łąkomftwa , a tą pamiętność 


NA 


ieft, pa 
wfzy(tk 
Nayzbs 
radźcie 
go Prz 
ftoł , w 
nie zę 
że ief 
chwia! 
kradzi 
niefpr: 
fzych 

datkó: 
tey N 


R" 


SĄ 
gdy n 
dze, 
przez, 
fumie 
fobie 
ieft, 
rego 
dynka 
Z zie! 
wiąz: 
piey. 
zasad 
dziks 
iakże 
mieś 


NA NIED: IV. POTRZECH KROL: 318 


ieft, panuiąca we wfzyftkich ludziach, we 
wfzyftkich Narodach , we wfzyftkich ftanach. 
Nayzbawiennieyszą tę wam dać mogę radę, 
iż jeżeli macie w tey mierze iaką wątpliwość, 
radźcie fię nieodwłocznie którego rozumne- 
go Przewodnika, żebyście, iak mówi Apo- 
ftot, w fieć nie wpadli fzatańfką, i fami fię 
nie zgubili bęz powftania. Wiecie dobrze, 
Że ieft obowiązek powrócenią zarobków li- 
chwiarfkich, równie iak powrócenia rzeczy 
kradzionych. Pódźmyż teraz. do inszych 
niefprawiedliwości , które fię trafiaią w in- 
fzych, tanach, a osobliwie w wybieraniu po- 
datków publicznych, a to ieft drugą Częścią 
tey „Nauki. i 


CZĘŚĆ DRUGA: 


ROWIE iącyżkolwiek fą, obowiązani 
są zachować uftąwy fwego cechu, nic ni- 
gdy nie czynić przęciw uczynionęy przyfię- 
dze, nie przedawać wyżey nad uftavowioną 
przez, zwierzchność taxę; robić wiernie i 
fumiennie (woie rzemiofło, nie przywłafzczać 
fobie pod żadnym pozorem tego, co ich nie 
ieft, ani pozoftałey reszty materygiu , Z któ- 
rego robili, ani znalezionych rzeczy w bu- 
dynkach które rozbierali, ani wydobytych 
z ziemi, którą kopali, iednym flowem : oba- 
wiązani fą pod grzechem robić iak nayle- 
piey „iakoby dla fiebie famych. W fzyftko to 
zasadza fię na prawie natury, i Narody nąy- 
dziksze też maią prawidła. Ale o moy Boże! 
iakże te uftawy źle fa zachowane! Ileż rze- 
mieślników we wfzyfikich professyąch i we 
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wszyftkich rzemiofłach, którzy przechodza 
Święte granice wierności? lie ofżykania i 
względem masteryału, którego używają , 1 
względem iamey roboty? Jak wielu mamy 
Aptekarzów i Cyrulików, którzy przedaią 
złe lekarftwa za dobre, i fprawuią przez to, 
że chorzy ftękaią długo, i umieraią nakoniec, 
Że nie byli ratowani tak; iak było potrzeba? 
lie piekarzów,którzy dó mąki pfzenney przy- 
sypuią żytney , i chleb podleyszy przedaią za 
lepfzy £ Ile fzewców, krórzy albo ze złey fkó- 
ry albo źle robią, krawców, którzy fukna lub 
materyi pozoftałe kawałki dla fiebie zoftawn- 
łą? ile miynarzów ; którzy zupełnie_nie od- 
daią maki? Tkaezów „którzy kilka motków 
nici dla fiebie zachowuią £ Szyqkarzów, któ- 
rzy mięszaią wodę do tranków , albo też zły 
trunek przedaią , będąc przez to okazyą „że 
fie ludzie albo upiiaią, albo niezdrowemi od- 
chodzą? Ile Gamienaych albo Ekonomow , 
którzy nie przeftaią na ordynaryi wyznaczo- 
ney fobie, ale ze ftodoł lub fzpichrzów Pań- 
fkich ile chcą tyle biorą ć Ile naiemników, 
którzy fwoiey nie pełnią powinności , czas 
trawią, i niemal drzymiący rebią © ile rze- 
mieślników , którzy atbo nie umieią rzemio- 
fta , albo nie chcą fobie zadać pracy więkfzey, 
albo też Żeby więcey zyfkali pfuią robotę , 
albo i3 byle zbyć nie'dolkonale oddaią ? Jak 
wielu ieft, którzy przeciwka obowiązkom 
czynią fwolego przyitęcią, przeciwko uftawom 
i prawom fwego cechu, i tym f(amym poty- 
lekroć f3 krzywoprzyfiężcami , poilekróć fą 
niewiernemi & Ite ieft inszych rozlicznych 
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tych ftanach życia? których wyliczanie by- 
loby prawie niefkończone. 

Mówmy cożkolwiek o powinności reftytu- 
cyi, do którey każdy obowiązany ieft, któ- 
ry uczynił bliźni emy krzywdę na ciete przez 
rany, przez zabicie, przeż popełnioną cie- 
lesność. Wfzyscy zgadzaią fię Teologowie, 
Że ten, który Aspra oiimi drugiego 
zabił, obliga wany jeft ile może nadgrodzić 
wfzyftkie fkatki tego obmierzłego mężobóy- 
ftwa. Nie może przywrócić życia umarłemu, 
ale po' zinien wypłacić kredytorów iego, ie- 
želi ci maią iaką. krzywdę przez to zabóy- 
ftwo, pówinien nadgrbd izić wfzyftkie fzkody, 
których był przyczyną przez [woię zbrodnię , 
czyli zabitego wdowie, czyli d łzieciom , czyki 
fukcessorom , czyli tym wfzyftkim osobom, 
które z niego miały wyżywienie i fwoie opa- 
trzenie. "Toż prawie famo rozumieć Sẹ mą 
6 ranieniu: Jeżeli kto zranił albo fkale eczył 
drugiego , powinien go chować , żywić , dać 
mu to wfzyftko , co mógł on przez fwoię w 
Życiu zarobić pracę . fiowem nadgrodz té mu 
zupełnie według ofzacowania człowieka os 
Świeconego i Pożbadhega: Ale że w tako- 
wych PAMEN fą prawie ńieprzełamane tru- 
dqości, ile ta bydź móże naylepiey ieft uga- 
dzić fię i zafpokoić: ftrony interess maiące. 
Względem pokrzywdzenia wynikaiącego z 
grze cha nieczyftości, nieśmiem tykać tey 

materyi, Żebym nie obraził ufzu czyftych, i 
nie zgorfzył fłabych.. Równie w tey mierze 
$3 taiemnice mie Prawi Edi WOŚCI ,iak zbrodni 
i nieprawości, a zwłaszcza gdy ieft rzecz a 
Riewierności w Małżeńfwie. Jeżeli kto po- 
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li czuwa fię bydź winnym w tym punkcie, niech neod 

ETN idzie do rozumnego Spowiednika, żeby fię dócd 

TĄ mógł wydobyć z tey przepaści NT M E g pr 

i My przyftąpmy do niefprawiedliwości, któ- dawny 

e re fię popełutaią w oddaniu dziefięcin.., Po; Aneuk 

ud ba łożmy naprzód za niezbitą prawdę., że pra- detal 

Io wo oddawania dziefięcin ieft fprawiedliwe „i Oddaie 

M" | nftanowione , czyli prawem czyli zwycza- PAPPE 

Jj „Ali - iem, azatym należy ściśle do fprawiedliwo: ae fate 
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M dzą , i bez wątpienia obowiązani fą da refty- hie zal 
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| 3, winno na ozdobę OQłtarzów i Kościałów'Bo- deok 
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nie oddaiąc., albo źle oddaiąc. Zle fię od: 
daie dziefięcina, gdy fię nie oddaie to, co 
ieft przepisane lub prawem, lub umową, lub 
dawnym zwyczaiem mieysca w którym kto 
mieszka , bo tu prawie powszechnie zwyczay 
determinuie dziefięciuę iaka fię ma płacić, 
Oddaie fię źle dziefięcida , gdy fię oddaie 
to,co ieftnaygorszego w zbiorze, naymniey* 
PE faapki , Z naygorszego poła, lub nie wfzy: 
ftko co fię należy ; sv takich ofiara podobna 
ieft do ofiary obmierzłey Kaima, który przez 
nię zafłużył bydź edrzuconym od Boga. O 
ludzie niewdzięczni! od kogoż to macie co 
zbieracie w polu? któż daie płodność ziarnu 
w wnętrztościąch ziemi, i kto do swoiey ie 
przyprowadza doźrzałości? Aza“ nie ten, 
któremu iefteście winni wszyftko? Możecież 
mu odmawiać małeńkiey cząftki, na którey 
chce przeftać? albo też śmiecie mu ofiaro- 
wać to, co ieft naypodleyszego ? Nie ludziom 
w rzeczy famey , ale Bogu dziefieciny daie- 
cie, którego mtieysce pofiadaią Miniftrowie 
iego. Nie zafługni ecież przez to, żeby fzczo- 
dre fwoie , iż tak powiem , fkurczył ręce,i 

na ukaranie waszego łakomftwa , pola wa- 
sze uczynił niepłodne ? 

Nie mogę tu przez krótkość czasu tylko 
dotknąć niektórych inszych niefprawiedliwo- 
ści: Niefpra wiedliwości Dzierżawców i Eko- 
nomow , którzy nie maią dozoru o dobru 
Dziedziców czyli Panow , nie uprawiaią grun- 
tow iak należy , dopuszczaią przez fwoię wi- 
nę poraftać zbożu w polu, nie maią pieczy 
Q inwentarzach iak mieć powinni, pozwa- 
laią przez (woie niedbalftwo ginąć lub psuć 
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fię rzeczom , przywłaszczaią [obie co do nich 
nie należy, i nie zdaią rachunków wiernych 
z tego, co ich ftaraniom i rządom ieft po- 
wierzone.. Niesprawiedliwości, owych publi- 
cznych łotrów , którzy gubią lub b przenofzą 
granice gruntów , co ieft szkaradną,zbrodnią , 
którey fkutki fa prawie nigdy nienadgrodzo- 
ne. Niesprawiedliwości zawiaduiących do- 
chodami lub fabrykami Kościelnemi , którzy 
niewieraemi będąc w fprawowaniu (woiey 
funkcyi, dopuszczają upadać wyderkafiom , 
dochodom .perceptom, lub jakimkolwiek po- 
żytkom Kościelnym, dla tegó , iż wczesnych 
iak byli Boten, nie poczynili oftrożności ; 
którzy ź le używaią dochodów Kościoła lub 
fabryki, mięszaią ie ze (wemi pieniędzmi; 
bez przyzwoitych oftrzeżeń, żeby w razie 
nagłey śmierci nie były zagarnione do ich 
fabftancyi , którzy tychże dochodów na {woy 
używają pożytek i ze fzkodą Hoścjpta, albo 
iakimkolwiek fposobem zaniędhuią powię- 
kszenią dobra fabrycznego lub Kościelnego. 
Niefprawiedliwości Urzędników fądowych: 
których nie ważę fię wyliczać , ale iasną ieft, 
że tym fą niegodziwsze, iż od nich ipo- 
dziewano fię fprawiedliwości , i każdemu ią 
oddawać powinni. Co za niewierność! co 
za fzkaradność nieprawości, gdy oni fami 
są Świętego zdraycami urzędu. 

Żakańczmy ną materyi, którey ważność 
i potrzeba obowięznie mię , żebym fię nieca 
nad nią rozszerzył. Rozumiem tu wybiera- 
nie podatków publicznych, które częftokroć 
bardzo wielu przyprawia o potępienie dusz, 
i nietylko firaszne niefprawiędhwości rodzi, | 
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ale też wielu infzych grzechow ieft przy» 
czyną , iako to powszechnych f(zemrania , nas 
rzekania ,obmów , nienawiści nieukoionych y 
zemfty ,przyfiąg, przeklęctw , i tym podo- 
bnych zbrodni. -O! iak wiele Officyaliftów 
ieft powiązanych łańcuchami niefprawiedli- 
wości, i wszyftkich z niey pochodzących 
grzechow ! iak wielu ieft zaślepionych i za 
twardziałych , którzy maiz za złe, ieżeli Ka- 
znodzieie dotkną tey materyi, albo Spowie- 
dnicy zapytaią fie z daleka na świętym Try- 
bunale pokuty? . Jak wielu ieft, którzy od 
kilkunaftu lat fpowiadaią fie i do świętych 
przyftęputą Taiemnic, lubo famnienie ich 
obciążone ieft pokrzywdzeniem publicznym, a 
grubość pamroki widzieć im tego nie do- 
zwala niebezpieczeńitwa? |Jak wielu ieft po- 
dobno Pafterzów i Spowiedników , którzy 
przerażeni tą nieprzedartą niegodziwości za- 
fłoną , które od dawnego czasu w Powiatach, 
Ziemiach , Miaftach lub wfiach utrzymują fię 
i każdego roku powiększaią, nie odwsżaią 
fię tey wfpominać materyi, ani rozwiązać iey 
zawiłości , które im fię do ułatwienia niepo- 
dobne bydź zdaią. Ale nieprawość i niefpra- 
wiedliwość mogąż bydź przez to godziwemi, 
iż fa w Narodzie powfzechnemi ? albo Mini- 
ftrowie Ottarzą mogąż zwalać 'z fiebie ifto- 
tną powinność {wego urzędu , Że ta ieft tru- 
dna w wykonaniu? Nie bądźmy niememi 
plami ,iak mówi Pismo, powiłańmy na nie- 
sprawiedliwość, nie zdradzaymy fprawiedli- 
wości i prawdy, ponieważ trzeba będzie 
naywyższemu Sędziemu żywych i umarłych 
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oddać ścifły i furowy rachunek, z powierzó* 
nego naszey trofkliwości urzędu. 

Wchodząc tedy w tę tak potrzebną mate: 
ryą , mówię naprzód , że rozłożenie poda“ 
tków i ciężarów publicznych należy do fpra* 
wiedliwości podzielney ,azatym, że ci, któ- 
rzy czynią to rozłożenie , fą obowiązani czy* 
nić ie iak nayfluszniey, i ile mogą iak nay- 


fpr awiedliwiey , przeto ieżeli tey powinno- | 


ści uchybią , obligowani fą na fumoaieniu do | 


naymnieyszego fenika nadgrodzić tym ,któ- 
rym uczynili krzywdę przez piesprawiedli- 
we rożłożenie. M ówię pówtóre , że Oflicya* 
liftowie , którzy czynią rozłożenie i wydział 
podatków publicznych , powinni ile mogą 
poprawić wfzyftkie niesprawiedliwości prze- 
szłych lat, które mógły bydź popełnione w 
tym wydziale, a to pod obowiązkiem refty- 
tucyi,izawfze do naymnieyfzego fenika , to 
ieft: ieden Officyalifta za wfzyftkich inszych 
przeszło-letnich ,zachowuiąc iednak dla fie- 
bie prawo upomnienia fię od nich 0 fwoie. 

Nie ieft to więc wypełnić fwoię powinność 
w rozłożeniu i wydzieleniu podatków pu- 
blicznych , trzymać fię regeftrów dawnych, 
ieżeli w tych iaka znayduie fię niefprawie- 
dliwość, i według nich tegoroczny czynić 
wydział , ale potrzeb a każdemu albo zmniey- 
szyć, albo powiększyć ciężaru, według te- 
go, iak ma bydź zmnieyfzóny lub powię: 


kszony. Mówię potrzecie , że Officyaliftowie; | 


którzy przez względność na lndzi, przez bo- 
iaźń , przez chęć przymilenia.iię, 1 przypo* 
dobania krewnym , przyiaciołom , fąfiadom y 
którzy przez sąmowy, groźby, obietnice y 
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prezenta, częftowania , lub iakimkolwiek fpo- 
sobem fkazili nikczemnie i nie(prawiedliwie 
fwóy urząd nie czyniąc fłusznego rożłoże- 
nia, które po pilnym namyśleniu fię mógli 
byli uczynić, są obowiązani do reftytucyi nay- 
mnieyszego feni ika, bo gdzie idzie o refty- 
tucyą , nie tylko ci, którzy czynią przez 
passyą z nienawiści, z zemfty, że złości, ale 
powszechnie ci wszysc , którzy fię iakoż- 
kolwiek przyłożyli, lub z dobrey woli , lub 

wiedząc do niefprawiedliwego wydziału, Ści- 
śle są cbowiązani do nadgrodzenia krzywdy 
bliźniemu , którą rhu ucz „ynili. Mówię po- 
czwarte , że Off icyali itowie, którzy fię fami 
uwalniaią od cząfik: na nich fpadaigcey z cię- 
Żarów publicz: nych, pod iakimkolwiek to 
czynią pozorem , zawsze obowiąz ani fą da 
reftytucyi. Mówię popiąte , że Officyalifa , 
który zezwolił na ni tefprawiedli wość drugich 
Ofiicyaliftow ; albo mogąc nie przeszkodził , 
równie obowiązanym ieft do reftytucyi. Gily 
ieden Officyalifta widzi, że w wydział 
datków dzieie fię niefprawiedliw ość, 
nien fię zaftawiać , czynić fwoie uv 
ieżeli go nie fiuchaią , wyiść i 
fię o nieważność. 

Mówię poszofte , że wizyscy ci, którzy fię 
iakożkolwiek do niesprawiedliwego przyło- 
Żyli wydziału, przez natrętne prośby, przez 
obliguiące namowy, przez groźby, przez 
obietnice , przez podarunki y albo iakimkol- 
wiek fposóbem podobnież obowiązani fą da 
reftytucyi. Toż rozumieć o tych, którzy 
wiedzą dobrze i fą przekonani , że ich nie- 
fprawiedliwie uwolniono , że na nich nie 
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włożono tyle, ile powinni byli wypłacić, a 
to przez niesprawiedliwe rozłożenie ; tako- 
wi razem z temi poczytani bydź maig, któ- 
rzy dobro cudze w fwoich ręku maią, lubo 
go om fami nie brali. A zatym powińni fię 
radzić rozsądnego Przewodnika, co maią w 
podobnym czynić razie. Ja rozumiem , iż ta 
rzecz tak ieft iasna, Że o niey powąt piewać 
nie można. Mówię nakoniec,żeę Dziedzice 
keno ya aw; którzy czynili te rozłoże- 

nia powizechnych ciężarów, i wfzyftkich 
tych , którzy iakożkolwiek w tey mierże by- 
li winnemi, obowiązani fa do reftytucyt, 
gdy wiedzą 0 pokrzywdzeniach poczynio+ 
nych przez fwoich Qyców lub Dobrodzie- 
iow. Wfzyftko to co wam mówiłem kocha» 
ni Bracia, zasadza fię ną prawie natury, na 
prawie „pisanym, na decyzyi nayrosądniey- 
fzych Teoiogów. 

Officyzliftowie , ieśli mię tu fłuchacie ią- 
cy, korzyfłaycie z zbawienney rady, którą 
wam tu imieniem Boga daię : Względem cza- 
su przeszłego roztrząsaycie iak nayściśley; 
jesli wam mic nie wyrzuca fumnienhie w wy- 
dziale padapa ; lub iakimkolwiek do nie- 
goż przył łożeniu fié. Jeżeli macie sakie wat- 
pliwośc i, chociażby nawet zdawa ły fie w am 
niepotrzebmemi fkrupułami , ud laycież fię do 
dobrego Spowiednika , albo do oświeconego 
Przewodnika ,z którymbyście fię naradzili co 
macie. czynić dla wywikłania i uspokoienia 
fumnienia waszego. Na czas zaś przyszły 
zaklinam was, żebyście fłuchali móiey ra- 
dy na którey fię nie zawiedziecie. jak pręd- 
ko przeczytacie, albo uflyszycie prawo na- 
kaznią- 
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kazuiące wypłacenie podatków:, furażów i 
inszych ciężarów publicznych, zgromadźcie 
fig do przeczytania iego i roztrząśnienia tak 
naypilmiey, co w fobie zamyka.  Roztrzą- 
Śniycie iak naylepiey regeftra lat przeszłych, 
i z wielką uwaga rozważaycie , co macie w 
nich odmienić lub poprawić. Nakomiec wy- 

znać zonego dnia wyfie chaw szy n abożnie Mizy 
o Duchu. Swiężjm » chrońcie fię w wszelkich 
niepo żytecznych kosztów , a nade wfzy&ko 


nie gpiiaycie fig trańkiem, maiący przed fo 
bą tak wielkiey wagi ząbawę. 
ó 


W yzuycie 
ludzkich , zapo* 
mńiycie o waszych interessach , © kra siły: h; 
© przyiaciołach ,i żywo-wyftaw 
podobao nazaiutrz i 
niecie na ftraszny 
go urzędu oddaci 
na Bim, iak g cz nieomylna. 

Z tego wf rzyekie iego mówili cóż fo- 
bie wnofiemy kochani: Bracia? Oto że wiel 
ka ieft liczba ludzi obowiązanyśh do reftytu- 
cyt: ale fię boię, żeby wam toż fię nie przy- 
trafiło , co tylu inszym , którzy pô ómarli z ma- 
1ątkiem i krzywdą cudzą. Boię fię, żeby 
wielu chciwość nie zatkąła uszu, i nie fłu- 
chali Świętego z Nieba głosu, który icù na- 
plx do aieodwłoczney reftytucyi. Przemi- 
laiące dóbra ziemi, o iak mocne fą wasze 
okowy I Jak więlu niefzczęsnych nie gubis 
cięć Jak wiele dusz nie wpychacie na prze- 
paść. wiecznego potępieniać Prośmy Boga, 
że eby raczył wypróżnić serce nasze z miłości 
i przywiązania do nędzny ch bogactw tego 
Świata ,a dał nam Święte zamiłowanie Ewan,- 
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jelicznego uboftwa, żebyśmy mógli bydź å 
liczby tych, którym Jezus Chryftus powie 
dział: Błogofławieni ubodzy duchem , albó» 
wiem ich ieft Króleftwo niebiefkie. Tey ła- 
fki wam życzę kochani Bracia, w Imię Oy: 
ca,i Syna, i Ducha Swietego, Amen. 


NAUKA 


NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 


O ROZMOWACH CHRZESCIAN: 
SKICH. 


pz 


Gofpodarza, który zafiał rolą fwoię, nie: 
przyiaciel przyfzedł, i posiał kąkoł 
pomiędzy pszenicę. Math: 13. 


K” ten, o którym mówiEwanjelia, ożna- 

cza nam ńaywłaściwiey złe fłowa, które 
zazwyczay w naszych mięszamy rozmowach; 
i które w porządku duchownym też fame 
fprawuią fkutki, które złe zioła i chwafty w 


porządku fprawuią przyrodzonym ; to ieft; | 


iako złe zioła przyduszaią dobre nafienie , i 
przeszkadzają do wzroftu iego, tak złe i 
gorszące fłowa przytłumiaią dobre wzrufze= 
nia zaięte w fercu przez mowy pobożne i 
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buduiące. Jako nie masz nic powfzechniey= 
fzego na Świecie nad mowy » tak nie masz 
nad tę niebezpiecznieyfzey okazyi do obra- 
zy Pana Boga, zgubienia bliźniego, i potę- 
pienia fiebie. To niebezpieczeńftwo obowię | 
żuie mię mówić dzifiay o rozmowach, i wy- 
tknąć przygrubsżze wady, które fię w nich 
częściey mięszaią , a na nie żadnego nie mą 
fie względu. Jeżeli Święte rozmowy niefkoń 
tzony nam na wieczność przy nofzą pożytek , 

bo w nich 'wielbiemy Boga, buduiemy bli- 
żniegó.; zgromadzamy fkarb tafług, wątpić 
ńie można, że złe mowy KT AH także 
duchowną przynoszą fzkodę , bo w nich czę- 


, fta obrażamy Boga, gorfzemy Braci , ścią. 
gamy ra fiebie gniew i przeklęftwo Bolkie. 


Ktożby mi dał kochani Bracia, żebym mógł 
ieżeli nie zupełnie wykorzenić, przynay- 
niey powściągnąć tę fzczebietliwość gada- 
hia; która Codziennie powiększa ten wielki 
ciężar, z którym na firafznym fądzie Bofkim 
ftanąć nam potrzebz | Wiecie bowiem do- 
brze, że ięzyk wafz będzie nayokropnieyfzą 
wafzego rachiuinku materyą. Słuchajcież mię 
z pilną uwagą: pożytki mów pobożnych , 
fzkody złych i gorfzących mów , będą osno- 
wą naszey dzifieyszey Nauki. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Tege: dnia; którego Zbawiciel Świata ź 

martwych powftał, dway Uczniowie ie- 

go fzli do Emmaus wiofki nieco oddaloney 

od Miafta Jeruzalem. W drodze będąc roz 

mawiali z fobą d tym,co fię ftało z Nauczy- 
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cielem ich przy męce i drogiey śmierci iego, 
Zbawiciel natychmiaf , lubo nie poznany, 
przy wiązał fię do- nich, i zapytał o czymby 
między fobą rozmawiali. Któremu gdy fwo- 
ie opowiedzieli rozmowy, wyłożył im tem 
Bofki Nauczyciel mieysca-pisma w których 
śmierć i zmartwychwftanie Meflyasza (ą prze- 
powiedziane, oświecił ich rozum w poięciu 
tych pism , i Świętą (woią miłością ich- ferca 
zapalił. Ci dway fzcześliwi Uczniowie przez 
Święte rozmowy (prowadzili do fwoiey fpo- 
łeczności Jeztga Chryftusa, przez iego Bo- 
fkie nanki fą oświeceni światłem niebiefkim, 
nakoniec naygorętszą ku Bogu byli zapaleni 

miłością. Otoż kochani Bratiś | czego fię 
(oddyicw ki macie w waszych świętych i 
Chrześciańfkich rozmowach : zafłużycie, że 
Jezus Chryftus w pośzro: lku was znaydować 
fię będzie, oświeci rozum i zapali ferce w 
tych pobożnych mowach , które lub” fami 
mówić , lub fłuchać Rędofecia: Trzy wielkie 
pożytki świętych rozmów , które nam ie 
zwyczayne uczynić powinny. 

Powiedziałem, że Bóg w pośrzod świętych 
znaydnie fię rozmów : Sam nas otym w świe» 
tey upewaia Ewanjelii: gdzie dwoch lub 
trzech w imię moie zgromadzonych będzie, 
w pośrzód nich znaydować fię będę. Ucznio- 
wie idący do Emmaus nie poznali Bofkiego 
fwego Nauczyciela, i oczy ich, iak mówi 
4 wanjelia , zamknięte były ; z tym wfzyft= 
kim mieli fzczęście cieszyć fię iego przyto- 
mnością. Chociaż nie widzicie Jezusa C hry- 
Rusa w waszych świętych rozmowach, nie 
przefłtaie on bydź między wami. Jakie tla 
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was fzczęście ? iaka łafka 2 Czegożbyście nie 
czynili kochani Bracia, gdybyście mógli wi- 
dzieć Jezusa Chryftusa obcuiącego między 
ludźmi „iako niegdyś obcował w biegu Śśmier- 
telnego życia (wego? Chociażby t ARR tóbr, 
zdrowia i (wego odft tąp! Ćć fpoczynku, arw da- 
leka puścić fię podroż, nie móglibyście za- 
ftanowić fie na mome A, ani żałować pod ęte- 
go nakładu i trudu. Gdzież wasza wiara ko- 
chant Bracia 2? alboż nie możecie mieć. tego 
ufzczęśli wienia „ że będziecie razem z jezu- 
sem wafzym koc hanym Zbawicielem bez ko- 
sztu „ bez naymnieyfzey przykrości 2 buduy- 
e fię wzaiemnie rozmowami pobożnemi i 
Świętemi, a iefteście pewni, że w pośrzód 
was „Jezus Chryftus będzie fię znaydował 2 On 
te powiedział, on przyobiecał, wątpić otym 
bez niedowiarftwa nie można. Za iaką nie 
mielibyście cześć dla fiebie , gdyby was Król 
odwiedził, wy. mógłlibyście abdowi é z nim 
poufale , i mieć wólność profzenia.go © iaką 
iąfkę? Otoż możecie bydź w kompanii Kró- 
la Królow, i naywyżfzego Pana świata, przed 
którym naypotężnieyfi I Monarchowie są iak- 
PY nie byli, możecie z nim poufale iak przy- 
tąciel z przyiacielem rozmawiać, m możecie 
Śmiało wafze mu przekładać potrze eby, nic 
wam aa Ów czas odmowić nie możę. Coby 
to za nierozum, i na własne dobro iakaby to 
nieczułość była, gdybyście fię wzbraniali tak 
łatwego Śśrzodku, tak wielkie wam przyno- 
szącego pożytki £ 
le w Świ et ych rozmowACh nietylko fzcze- 
gó nieyszą cieszyć fię będziecie obe ecnością 
Jezufa Chryftusa, w w nich prócz tego oświe- 
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cone będą rozumy wasze, iak były oświecg: 
ne Uczniów idących do Emmaus. Bóg mó- 
wię oświeci was w poznaniu prawd świętey 
wiary (woiey, i użyie narzędzia was famych 
do nauczenią tych, którzy z wami Chrze- 
ściańfkiemi bawić fie będą rozmowami,i żnó- 
wu narzędzia drugich, do wrażenia wzm i 
przypomnienia wfzyftkich powinności. Tak 
ieft kochani Bracia, mówię to bezbiecznie , 
mie masz (posobności większey , w któreyby 
można zobopolnie upomnieć fię i poprawić , 
z taką łatwością i z takim pozytkiem, iak 
w poufałych i świątobliwych: rozmowach, 
Na Kazaniach częftokroć nie fłucha fię alba 
nie rozumie tego, co mówi Kaznodzieia, i 
zaledwie niektóre iego chwyta fię ffowa: 
Są niektóre mniey poiętne dowcipy , które 
z nauki publiczney tak wychodzą, iakby ną 
niey nie były, to ieft, nie wiedząc prawie 
ọ czym była Nauka., Doa tego trafia fię czę- 
fto, że fłuchacze do inszych nie do fiebie 
ftó(uią te żywe upominania , które fię wfzy- 
ftkich tyczą w powfzechności, i przez tę zło- 
śliwość umyfłu żadnego z ftowa Bożego nie 
odnoszą pożytku Niekiedy uprzedzeni fą 
naprzeciw Kaznodziei, a te ich przesądy 
przytłumiaią to święte nafienie , że w fer- 


„cach tak źle przyfpofobionych wzraftać i poż 


Żytkować nie może. Ale w pofiedzeniach 
prywatnych krewni, przyiaciele, fąfiedzi roz- 
mawiaią z (obą poufale, wynurzaią (woie my- 
Śli i zdanią, naradzaią fię zobopolnie , i w 
wzaiemney upominaią miłości, a tak wfzy- 
ftkie ich fłowa przenikaią do ferca. Na ów 
€zas, ieśli fię tego nie rozumie, co drudzy 
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mówią, profić można o powtórzenie, ieśli 

iaka pozoftaie wątpliwość , pytać fię można 

o rozwiązanie. Oycowie i Matki, Panowie 

i Panie , Gofpodarze i Gofpodynie! tu może- 

cie zadosyć uczynić wielkiemu obowiązko- 

wi walfzemu, który macie względem: dzia- 

tek i wafzey czeladki, obowiązkowi, które- 

go zaniedbanie będzie podpifaniem wafzego 

obowiązkowi mówię nauczania 
y familii, a możecie mu 
zadosyć uczynić z naywiększą snadnością. 
Cóż bowiem łatwieyszego , iak zgromadzić 
wszyftkich w Niedziele 1 Swięta , zwłafzcza 
w zimie pod czas długich nocy; i czytać 
im co do zbudowania, czyli z Katechizmu, 
czyli z Żygy otów świętych , czyli z Xiążki 
iakiey pobożney , któraby do ich ftofowała 
fie poięcia? Co fnadnieyfzego , iak w ów 
czas powtarzać im iRotnieyfze artykuły wia- 
ry świętey, przypomnieć obowiązki. ftañu » 
dawać zbawienne przeftrogi, które według 
fposobności walzey fądzicie dla nich bydź 
potrzebne. Nie idzie tu © zachowanie pro- 
ftey iakiey. rady, ale idzie o dopełnienie 
ściftego przykazania, którego ieżeli nie wy- 
konacie , Paweł Swięty imieniem Bofkim za- 
powiada wam , żeście fię wyrzekli wiary s 
i ftaliście fię nad niewiernych gorszemi. 
Przez wprowadzenie takowych pobożnych 
rozmów , i to drugie łatwo móglibyście od- 
dalić złe , które ieft, że młodzi ludzie po- 
Zwałaią fobie nocnych fchadzek , w których 
wielu dopufzczaią fię grzechów, i od któ- 
gych niemal zawsze wftyd, niewinność i 
<zyftość uciekałą. Ale wy zamiaft Chrze- 
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Ściąńfkich i budni iących obcowań, 
pod łobao , chociaż w obecności wafz: y dzie- 
ci i czelądka mów ią fłowa nie bezpieczne 
śpi ewaią pieśni lubieżne: plufka aią fło w 
fząremi, albo też obmaw taia, żłorzeczą A 
przyfięgaią fię i bluźnią. Któż wie > Czyli 
fami niefzczesnym przy kłade :m walzym flow 
ich nie uczycie takowych 2 e€ I czegoż fię u- 
fkarżąć macie , że dziatki i fłażący wafi fą 
rozwiozłemi, REDENE + mi epofti usznemi, 
a` częftokroć i gorszącemi 2 'W 


czyli, i od was to fiyszeli. 
im co chcie 
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ście ich naŭ- 
Poz wałaliście 
eli czyńić , aniście ich ftrofowa- 
li, ani kiedy w grzechu karali, zaniedbali- 
ście ich zbawieni i zamiaft zbudowania ; 
podobno ich faris RA wić niw. można, a 
wam fchnąć od żalu i zgryzoty potrzebą; 
fprawiedliwe to ieft wasz :g0 miedbalftwa u- 
karanie. Proście Boga, żeby fię 1 
fzerzyło daley 


I nie był o dta nich 
was przyczyn 4 wieczna: ego pot 
Zawodńie naftąpi, ieśli fie wi z 
frzeżecie. i 
Trżeci p 


enia; co nie 
Śnie nie po- 


pożytek świętych rozmów ieft ten, 
že przy ni teh tknięci od Boga bywawią. U- 
czńiowie ©} tryftusowi, o któryc -h mówilić- 
my , poznali przy końcn Źbawiciela, 
tychńniaft zniknął dta doświadczęnia W wią- 
ry.- Na ów czas ieden do 


drugie ga mówiłi: 
Aza ferca nasze nie zapałały fię miłością 
Bożą, 


gdy z nami rozmawiał, i wykładał 
nam pisma © Toż fie i z wami ftanie kocha- 
ni Bracia, ieżeli równie święte obcowania 
wasze będą, iak były tych dwoch U» zniow 4 
Jezus Chryftus kilk 3 pobożnemi ftowy, któ. 
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re ufiyszycie , lub mówić będziecie, porufzy 
was do żywego , a iedna myśl , jedna kró- 
tka prawda przez krewnego, przez przyla- 
ciela, przez osobę wam miłą przytoczoną , 
gleboko wrażona w serce , dokończy dzieła 
waszego nawrócenia, i wycią ągnie was z prze- 
paści grzechu, w którą uieszczęściem wle- 
ielrście, albo na drodze fprawiedliwości 
was umocni i utwierdzi. Jak. wielę grze- 
szników widzieliśmy w podobnych naw rócó- 
nych 'okązyach © Naygori wsze Kazania nic 
ich nie poruszyły, odmówienie" rozgrze- 
szenia zaciętszemi ichs uczyiiło , nayftra- 
sżnieysze prawdy ią lub fiyszane fere 
ich nie zmiękczyły , iedna rozmowa ponufa _ 
ła i pobożaa zupe de ich odmieniła, czyli 
raczey fprawiła to łafka: nawrócenia i zba- 
wienia ukryta w iednym fiówku miey na 
pozor fkutecznym. Doświadczył tego na fo- 
bie Wielki Angaftya w redney ponfałey roz- 
mowie mianey z Srzędnikiemi Cesarfkim $ 
w którey gn opowiadał mu nawrócenie dwoch 
Dwórzaa po przeczytanym Życiu Swiętego 
Antor niego oatyechmiaft é swiat eun ee E 
T3 rozmową tak był poruszony Auguftyn , 
iż poftanowił zupełnie oddać fię Bogu, cze- 
go dokażać nie mógły wfzyftkie insze śrzod- 
ki do zwrócenia go od rożwiozłości powie- 
lekroć użyte. w rzeczy famey., nic nas ży: 
wiey poruszyć nie może, iak te święte roz» 
mowy. A iako maytosądaiójsze osoby by- 
waia częftokroć fkażone ; gdy przez czas dłu- 
gi ponowionych zdradl wych ftuchaig roz- 
mów , tak niemasz tak zatwardziałego grze. 
sznika , któryby fię przez ponowione świę- 
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te rozmowy nie fkruszył, zwłaszcza gdy ie 
fzczera proftora i miłość okrasza. Rozme- 
wy buduiące , fa nakształt Bofkiego nafienia, 
które prędko lub późno (wóy zawsze przy- 
nosi pożytek; chociażby nawet w początku 
nie zważało fię na nie , {woy kiedyżkolwiek 
zbawienny fprawuią fkutek. Ileż nie widzie- 
liśmy ofob, zimno fłuchaiących nayprzeni- 
kliwszych prawd, i o pożytkowaniu z nich 
bynaymniey nie myślących, i podobno iefzcze 
zuchwale z nich Żartuiących , z tym wizyft- 
kim w iednym częftokroć momencie, kró- 
tkim wfpomnieniem , ich przerażonych , 
zmiękczonych, nawróconych ? Z tych licz- 
by był ów rofkosznik, którego odwiedzaiąc, 
i imiękkiego łożka Wotykaiąc fię upraszał 
przyiacieł, żeby pomniał na wyrok Izaiafząć 
robactwo twoim będzie przykryciem, zgni- 
lizna twoim wezyłowiem. Nocy. naftępu1ą- 
cey flowa.te przyfzły mu na pamięć , i tak 
rozrzewniły ,, iż nazaiutrz po wielu uwa- 
gach Świat opuścił, i poświęcił fię na życie 
pokutne. Szczęśliwe fłowa , które wieczne- 
go błogofławieńtwa dla niego początkiem 
były! 

Przez rozmowy pobożne , zobopelne a te 
iftotne wypełniaią fie powinności: W nich 
jeden drugiego uczy , buduie , cieszy „do do- 
brego zachęca, oadwodzi od złego, naradza 
fię, i pełne miłości ieden drugiemu daie 
przeftrogi. "Tego fpofobu w każdym wieku 
yżywali fłudzy Boscy, wfzyscy gorliwi © 
zbawienie własne i bliźnich fwoich, a nade 
wszyftko pierwsi Chrześcianie, których roz- 
mowy, tak były święte. Nie zgromadzali fię 
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oni tylko do wielbienia Pana,i do fzukania 
pociechy w Piśmie świętym, rugowali z (wo- 
iey fpołeczności nietylko fłowdwiebezpięcznę, 

mało buduiące i gorfzące fłabych , ale nawet 
flowa próżne, Sare a wfzyftkie te, które 
fię zdawały bydź przeciwne cnotom Chrze- 
ściańfki m. 

Powiecie mi pewnie, że nie iefteście zdol- 
ni do uczenia drugich, i mówienia z niemi 
6 rzeczach duchownych. Ah cóż mi mówi- 
cie kochani Bracia! to kiedy idzie o interes 
doczesny , widzieć was mamy wymównemi, 


i w nayżywszych wyrazach dosadnemi, a w 


interessie zbawienia uft otworzyć nie bę- 
dziecie umieli? Rozumięcież, iż, potrzeba 
nadzwyczayney mądrości ,żęby mówić zzbu- 
dowaniem i z pożytkiem ©: 

Q cóż tu idzie? idzie żeby fobie przypo- 
mnieć , coście fłyszeli na Kazaniach , coście 
w Xiążkach pobóżnych czytali, czógoście fię 
ną Katechizmach i Naukach nauczyli : idzie, 
Żeby powtórzyć przednieyfze prawdy wiary, 
których bez grzechu nie możecie nie umieć. 
Cóż za trudność , mówić naprzykład o męce 
iśmierci Zbawiciela ,o czterech końcach o- 
ftatecznych, o Sakramentach , o cnocie, o 
złości grzechu? Jakie niepodabieśfwo wy- 
kładać przykazania Bofkie i Kościelne , obo- 
wiązki ftanu, i tym podobne rzeczy, które 
pod grzechem umieć powinniście , i ieżeli 
nie umiecie, nauczyć fię ich koniecznie poe 
trzeba , nańczyć zaś nie można łatwiey, iąk 
w poufałych rozmowach. 

Powiecie mi ieszcze , że nie możną za- 
wsze gadać o rzeczach zbawiennych i po« 
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ważnych: wiem ia, że umyfł nasz potrze- 
buie rozrywki, inie można bydź zawsze w 
posępnym zamyśleniu; że fą, czasy, w które 


r 


ieden drugiego w Chrześciańlkiey może i 
powinien rozweselić miłości. Ale to zawfze 
pod tą ma bydź kondycyą , żeby w takowe 
obcowania nie mieszać ani fłów przeciwko 
pobożności, ani żartów. niębezpiecznych i 
gorszących , przeciwko czyftości , ani obmów 
1 potwarzy przeciw Chrześciańfkiey miłości. 
Czymże fię więc 'w tych wesołych pofiedze- 
niach zabawiąć macie Jako kochani Bra- 
cia? to nie umiecie uft otworzyć bez obrazy 
Boga? bez oczernienia in Al bez naru- 
szenia fkromności i iafzych ferh: 
fkich? Jak nad wami fary otrzeba 

bo eiey byłoby dla was bydź na LANTA 
niememi, niżeli używać ięzyka.na wieczne 
potępienie: Alboż bez grzechu ~o 
rzeczach między fobą rozmawiać nie 
możecie g Mówieie! o gos >odarft wie, o hàn- 
dlu y o wafzym rzemie je. Macie przed o- 
yma dzieła W fzechmocnego: Niebo, gwia- 
iy, zwięrzęta, zioła, obfitą wam do mó- 
wienia podad a materya Opowiadaycie tra- 
funki, na KEG Só patrzyli, lnb które fiy- 
szeliście od Oyców ,i tym podobne rzeczy, 
które.i nikomu nie fzkodzą, i zmazać fu- 
mnienia nie mogą. Za ichowaycie, pros 
was, wiernie tę ufta wę, którą wam prze- 
pisuję? Gdy macie co mówić, pomyślcie 
trochę , czyli z tego w cóż nę śmierci kon- 
tenei będziecie. Niemasz mocnieyfzego wg- 
dzidła na powściągnienie fwawoli wyuzda- 
nego ięzyka, iak tą zbawienna uwaga. Wi- 
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dzieliście pożytki świętych rozmow, przy- 
patrzcie fię fzkodom , które fprawuią złe 
obcowania: ‘Co ieft' drugą Częścią. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Te nie powszechnieyszego na Świecie mie- 
masz iak złe obcowania, tak wątpić nie 
mążna; że te naywiększą fzkodę przynofzą 
człowiekowi. /'Codzienne doświadczenie o 
tey nas przeświadcza prawdzie. Co zgubi- 
ło i tyle dusz codziennie gubić co tyle mło- 
dych oboiey płci wfzelkiego ftaoi i kondy- 
cy! pogorsza ikazi? Co im odbiera ukocha- 
ną niew inność i uczy ich złego, którego 
mie znali? aza nie fłowa pochlebne i zdra- 
dliwe których fłuchali 2. Nie potrzeba: czę- 
ftokroć więcey nad iedno ftowko , żeby zgu- 
bić duszę; ułowić ią w fidia fzatańfkie , po- 
pchnąć w otchłań wieczaego potępienia, 
Gdybyśmy mógłi otworzyć przepaści piekła, 
widzielibyśmy wielką liczbę potępionych 
przez fłuchanie ieduey gorfzącey mowy, któ- 
ra byłą początkiem i fataluą przyczyną ich 
odrzucenia. Mówmy nieco w fzczególności, 
3 wątpić o tey prawdzie nie będziemy mó- 
gli. Ja mówię, że trzy rodzaie ftów zara- 
żaią naywięcey wfzyftkie nafze okcowania: 
ftowa przeciwko pobożności , fiowa przeciw- 
ko miłości, fłowa przeciwko czyftości. Od- 
nowcie profzę uwage wafzę. 

Pierwszy rodzay ftów gorszących obco- 
wania Chrześciańfkie „iza zdaniem Apoftoła 
każących dobre obyczaie „ (ą ftowa mówio- 
ne przeciw pobożności i Religii. = Nie mó- 
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wię tu o owych bezwftydnych. bluźniet: 
ftwach, które zuch wale biią na (amego Stworż 
cę, i na cześć iemu od ftworzenia powin- 
ną à mało ieft tak fzałonych zuchwalców ,i 
trzeba bydź albo człowiekiem bez Boga ; 
albo wcale, zatwardziałym, żeby do tego 
przyść fzaleńftwa. Ale tu mówię o owych 
ftowach lekkomyślnych i nieuważnych » o 
owych wyrazach wołnieyfzych , które z bli- 
fka lub z daleka powftaią na pobożność , Reż 
ligią, i ćwiczenia Chrześciańfkie ; i które 
temi czasy tak są. powszechne między wier: 
nemi: Nie odważy fię naprzykład wielu mio. 
tać oczywiście na fowo Bożę ; ale za fkru- 
pùt nie maig ofławiać Kaznodzieię , który 
ie opowiadał, żartować i Śmiać fię z iego 
wyrazów ; i tym famym przeszkadzać tym 
wielkim pożytkom , które to święte fłowd 
przynieść mógło. Nie rzucą fię na famę po- 
bożność , ale ludzi pobożnych naydotkliwiey 
przegryzać nie przeftaną: poczytaią ich za 
obłudników , uważać trofkliwie będą nay- 
Miuieyfże ich ułomności i oneż powiększać; 
powiedzą , że fą nad inszych wyniośleysi ; 
więcey do dóbr: docż esnych przywiązani ; 
zaciętsi w fwoim zdaniu , obmawiaiący wlzy- 
ftkich , nieubłagani nieprzyiąciele, i i do gnie- 
wu fkłorńmi: a nie zważaią, że takiemi mø- 
wami ohydzaią famę pobożsoćć ; iod niey 
fiabe odwodzą dulze. Mówią ź powinnym 
ufzanowaniem o przykazaniach Bofkich; pra- 
widłach Ewanjelicznych, i uftawach Kościel- 
nych, ale razem wynofzą zdania Świata j 
które im fą z gruntu, przeciwne. Nic po- 
wszechnieyizego nad podobne iiowyi Że 
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błogofławieni bogacze, i maiący fposbbność 
wygodnego życia, że uboftwo* ieft naywię- 
ksze na Świecie złe, a ubodży fą naynie- 
fzczęśliwsi między ludźmi, że niemasz Ża- 
dnego grzechu: weselić fię, fzukać rozry- 
Wek, żyć wygodnie i miękko, byle nikomu 
nie czynić krzywdy; że krzyże , utrapienia; 
choroby, f3 rzeczą naturze ftraszną, i uni- 
kać ich z wielką ufilnością potrzeba, że hó- 
nory, Urżędy , godności ; wielkości świata; 
czynią człowieka prawdziwie wielkim ; upo- 
kórżenia z2ś i wzgardy , czynią go podłym 
i względu niegodnym. Wfzyfikie takowe 
mowy znoszą świętą £wanjelia , i flowa Je= 
żusa Chryftusa, który zapowiadą: biada bo= 
$aczom, i upewnia, że bogąctwa Są ciernie 
tozdzieraiące serce i sumnienie człowieka ; 
który potępia rofkoszy. życia; 4;rozkazuie 
krżyż fwóy dźwigać „który za nić ma wfzy- 
ftkie wielkości Świata, a wyławia pokorę 
i uboftwo. Jednym fłowem: który zafadza 
tszczęśliwienie w tym Życiu człowieka na 
tym, żeby był ubogim, cierpiącymi Wwie= 
le; wzgardżonym ,upokorzońnym „4 przekli- 
ha Świat i miłośników iego ze wszyftkie= 
mi ich rofkoszami, bogactwy i wielkościa- 
mi; i tym famym na oko pokazuie , Że nic 
niemasz niebezpiecznieyfżego dla Chrześcia+ 
nina, tak zoftawać w tym fanie, który beż- 
rozumni i ślepi ludzie nażywaią (zczęśliwymi. 

Poftępuie fię nawet daley: mówi fię, iż 
dosyć ieft mieć grunt dobry, przyciężfzych 
iawnych, i gorszących chronić fię grze- 
chów , nikogo: nie krzywdzić, nie wylewać 
fię na niektóre zbrodnie człowieka niego= 


Ji 


Mł U 
IAI 
i I 
| | | UJ 
dd I 


UI 
1 


EUT 
l l 
HANI 

| 
PEM 


gif 
VIN a NTN 


I 

W kl] 
H I 
PW 
MM 


336 NAUKA 
dne p z tym wszyftkim to zachowawszy , że 
bie potrzeba sobie samemu gwałtu czynić, 
poddawać fię pod ciężkie iarzmo wielu ćwi- 
czeń przyoftrych , obciążać fig umnóftwem 
nabożeńftw , uftawicznie ciało i fkłońności 
martwić ; że frzeba cóżkolwiek ‘pozwolić 
młodości i ułomności ludzkiey., że ¿gdyby 
to wfżyftko brało fię do litery, co Ewaaje- 
lia 1 Kaziodzieie mówią, niktby nie mógł 
fpodziewać. fię zbawienia; Bóg nie mógł 
nas ftworzyć żeby. nas. potępił, że Je zus 
Chryftus za wszyftkich Krew fwoię przelać 
i miłofierdzie iego nie, ma granic; że nit, 
odmówi tym odpufzczenia w godzinę Śmierę 
ci, którzy o nie profić, będą. -Nic powsze- 
chnieyszego nad takowe mowy, ale któż z- 
nich nie widzi, iak fą niebezpiecz ne, iak 
wprowadzai ące rozwioziość , iak przeciwne 
pobożności pismu, które nas uczy, Że zbo- 
1aZn0i3 1 drże niem ZDAawienieE 


fprawo: 
wać mamy ?że droga, która prowadzi do 
Nieba ieft ciasna „1 małą liczba nią wrhodzi; 
droga zaś zatrącenia ieft [zeroka i miłą „i 
wielu nią: paftępui a zatym -że mała licze 
ba ieft wy brań gi ki: a nierównie większa 
odrzuconych £ że nakoniec. fprawiedliwość 
Bofka iednoż ieft-z iego miłoiieróziem 2 O 
ślepi i nierozumni ludzie ! a komuż wierzy- 
cie? aza Bogu iftotney prawdzie, albo wa- 
{zey grubey śl pocie ? Jakież w ów dzień 
ściśnienie i zadumienie wasze będzie, gdy 
błąd wasz poftrzeżecie ! Gdyby mi czas po- 
zwalał , rozfzerzyłbym fię dłużey w tey mą- 
teryi. `Wytk dąłbym owych, którzy nie wie“ 
dz3c atym bluźnią Imie Pańfkie , ale ta nie» 
wi ado- 
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wiadomość bynaymniey ich nie wymawia. 
Przyganiaią radom W szechmochnego , mru- 
czą naprzeciw Opatrzności, mówią, że ie- 
dn: wfzyftko maią, drugim nic-Bóg nie daie, 
i że dobra Świata tego źle fą podzielone. 
Powftałbym ina owych, którzy nie zważa- 
iąc chwalą i potwierdzaią zbrodnie, ale ich 
nieuwaga ieft dla nich wyftępkiem. Wy- 
fławiaią zemftę i nadfkakuią tym , którzy fię 
zemścili, wynofzą próżność „zbytek , rozwio- 
złość , wdzięki twarzy , bezwftydność ,a ga- 
nią pokorę, f(kromność, profłotę, Życie wftrze- 
mieźliwe , ofzczędne, osobne. Tym, fposo+ 
bem, według wysraźenia Proroka, nazywa- 
13 dobre ztym, a złe dobrym. 

Drugim rodzaiem fłów zarażaiących obco- 
wania Chrześciańtkie, fą ffowa przeciwko mi- 
łości. Rozumiem tu rozfiewarńie plotek, ra- 
dy fzkodzące, potwarze ,óbmowy , fłowa gor- 
zące , kłamftwa, i to wszyfiko, co może 
Czyli w interessie zbawienia , czyli w inte- 
ressie doczesnym ufzkodzić bliźuiego. Ah 
ile tu grzechów! ile ciężkich zbrodni! ieft 
to bezdenna nieprawości przepaść, i fłufznie 
2 Świętym Jobem mówić trzeba ,.iż trzeba 
bydź dofkonałym , żeby nie upaść ięzykiem, 
zwłaszcza przeciwko „miłości. Ale razem 
pytać fię przychodzi z Mędrcem , gdzie tak 
dofkonałego (zukać mamy męża? Któż z nas 
kochani Bracia może pochlebiać sobie, że 
0d takowych iet wolnym grzechów? Kto 
może fobie przyznać , że nie wpada w nie 
codzień, a podobno powielekroć na dzień £ 
Założmy tylko te niezawodną prawdę: że 
Nigdy nie wolno gadać i wyiawiąć grzechu 
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bliźniego , tylko gdy tego zachodzi albo po 
trzeba, albo iaki pożytek.  Powiedziałemi 
otrzeba, to ieft: gdy kto powinien: na- 
przykład fą takie okoliczności, w których 
potrzeba ofrzedz Plebana: o nierządach Pa- 
rafi: , gospodarza o grzechach czeladki, Prze- 
łożonego o złym życiu poddąnych , a i w 
ten czas to trzeba czynić z wielką roftro- 
pnością, a naylepiey za radą Spowiednika. 
Powiedziałem pożytek: to ieft gdy fię miar- 
kuie, że ci, którym fię doaofi o grzechu bli- 
źniego , mogą i wcześnie złemu zapobiegą; 
i to iednak czynić fię ma z wielką oftro- 
żnością , a zawsze z fzczerą i proftą intencyą. 
Wnośmy ztąd, iak wiele ieft grzechów ię- 
zyka przeciwko miłości. Jeftże które zgro- 
mizdzenie, która kompania, które pofiędze- 
nie , który obiad, która wieczerza, gdzieby 
okrutnie nie fzarpano honoru bliźniego? Jak 
wielu fię znayduie, którzy od rana do wie- 
czora niczym fię nie bawią, tylko samą ob- 
mową 2 Słaba płci! pozwol mi to powie- 
dzięć ; ten ieft-grzech twóy, niemal zwy- 
czayny. O! ftraszne i zaledwie poięte fka- 
żenie człowieka! Nie fłyszemy nigdzie tyl- 
ko obmowy, obmowy w Kościołach , obmo- 
wy przy Ołtarzach, ebmowy przy świętym 
pokuty fądzie, gdzie fałszywi penitenci dla 
wymówienia fiebie fkarżą drugich, i na nich 
zwalają winę. Spowiedź męża ieft afkarże” 
niem żony, 2 ofkarżenie żony ieft fpowie- 
dzią męża. Oycowié, Matki, Panowie, Pa- 
nie , dzieci, fłużący, fąfiedzi, krewni, iedni'| 
drugich obwiniaią , i ledwie cztery w dłu-| 
giey rozmowie możnaby narachować fłowa; 
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w którychby nie było abmowy. Nie umie- 
my uftotworżyć , żeby mie mówić źle o dru- 
gim, dosyć ieft, Żeby fię dwoch zefzło , aże- 
by na ich „zęby padł ktoś trzeci. Nikomu 
nie przepuściemy: Panowie , Przełożeni , 
Duchowni , Kapłani , Zakonnicy , bogacze > 
ubodzy, ludzie każdego wieku, ftanu ipro- 
fessyi , iedną są naszych rozmów rozrywką, 
Przydąymy do tego mowy gorszące, złe gat 
dy, ńamowy 'do grzechu; pochlebftwa , t 
tyle inszych mów niebezpiecznych, które 
Chrześciańfką miłość przygaszaią. 

Nakoniec trzecim rodzaiem fłów zaraża” 
iących obcowania , fa fłowa przeciwko czy- 
ftości. Ten to iefi lep nayftrasznieyszy , te 
dla niewinnych -dnfz nayniebezpiecznieyfze 
fidłą! Jako nieczyftość ieft nayg wałrowniey- 
naypotę- 
żnieyszy w tym życiu do spotkania fię nie- 
przziacieł, tąk wszyftko ta, cokolwiek ią 
podnieca , boiaźnią nas napełniać powinno. 
Stawcie fobie materyą w momencie przył- 
muiącą ogien: drwa {molne, oliwe, fiarkę, 
proch: nie potrzeba tylka iedney ifkierki 
do zapalenia tego: przecież ferce człowie- 
cze z większą Rosee fprosnym zapala fię 
ogniem lubieżności. Nie potrzeba tu tylko 
fiówka przyjemnego, wake wolnego , że- 
by całe od niego (płonęło. Ah Bracia śnić 
któż nie ządrży nad bezwftydną, a tak we 

wszyftkich ftauach powszechną walnośtią! 
ile nie przyftoyności w Chrześcisńfkich roz- 
mowach! ile ftów gorfzących ! ite pieśni lu» 
bieżnych! ile żartów nieuczciwych | ile mów 

zabiiąiących! ile fiłowek dwoiftych, a tym 
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ieszcze miebezpiecznieyfzych! Patrzcie, co 
fię w waszych codziennię dzieie oczach: 
Przy żniwie, pod czas inszych robot, w 
pofiedzeniach , przy odwiedzaniu osob in- 
szey płci, ftaraiąc fię o małżeńftwo, przy 
zaręczeniąch i na weselach, przy tańcach 
i na biefiadach , ileż fłów przeciwko wfty- 
dowi i świętey | czyftości 2 Nie śmiem. roz- 
wodzić fię długo, i kalać świętego miey- 
sca wspominsniem takowych niewftydów. 
I ieżeli Święty Paweł w poufałych pofie- 
dzeniach zabrania fłów , któreby cóżkolwiek 
czyfte raziły uszy, mogęż z tey Katedry 
Ewanjeliczney do ftowa Bożego mięszać wy» 
razy gorszące fłuchacza? Z urzędu iednak 
mego obowiązany ieftem oftrzedz wasp 
Że nic pewniey nie Ściągnie na was prze- 
kięftwa Bożego, iak te fłowa nieprzyftoy- 
ne, i te mowy diabelfkie, których fobie 
wielu za fkrupuł nie macie. Jef to nofić 
widoczny znak odrzucenia , mieć upodoba- 
nie w takowych obcowaniach. Mówicie ,że 
te fłowa fą tylko dla żartu i dłą rozwese- 
lenia kompanii : o przeklęta wesołości! o 
fmutna rozrywko! w którey fig gubi i od- 
daie ćzartu duszę (woię, dusze tych, któ- 
rzy maią smak w takowych rozmowach ,f 
dusze owych, którzy iakożkólwiek przez 
fłuchanie tych ftów śmiertelnie obrażaią Bo- 
ga. Nie widźicie tu nic złego, i nic złe- 
go nie zamyślacie: Przebóg ! Chrześcianin- 
że to mówi £ Odwołnuię fię do waszego fu- 
mienia , które jakożkolwiek pochlebia 
wam, woła na was wewnętrznym głosem: 
Nie godzi fię. Potylekroć. was ofrzegano, 
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podobno wam i rozgrzeszenia nie dano dla 
tych mów gorszących , fumnienie was ftro- 
fuie o nie, i próżno zgryzoty iego umorzyć 
myślicie. Wyznaycie prawdę: nie gadacie 
tylko o tym co kochacie , ferce wasze ie ft 
nieczyfte i fkażone. Ogień pożądliwości 
zaiął ferce i dufzę waszę, ffowa nieczyfte 
fą czarnym dymem , które go pokazuią. Wy» 
mawiaycie fię ile chcecie: wyrok ieft Zba- 
wiciela któremu wierzemy , że ufta nie mó- 
wią , tylko z obfitości ferca. Gdybyście mie- 
li więcey wftydu i religii , nigdybyście ftów 
takowych nie cierpieli. Podebni iefteście 
do grobów pobielanych , wewnątrz napel- 
nionych zgnilizną , które ledwie otworzą ; 
nieznośny z fiebie oddaią fetor; mecie fie 
za wesołych w kompanii, rozweselacie wfzy- 
fkich , z któremi fię znayduiecie „ i Íza- 
cuia was iako ludzi wielkiego dowcipu, i 
zrodzonych do fpołeczności; ale znać za- 
raz z waszych rozmów, że iefteście pełni 
fkażenta i nieczyftości , a ludzie bogoboyni 
i kochaiący czyftość , znieść nie mogą imro- 
du “mów waszych  nieczyftych. Chcecie 
wprawdzie dobraniem fłów zalecić wasze 
lubieżności, mówicie fkładnie i dowcipnie; 
wdzięk wymowy ukrywaiąc ferce nęci i 
przymila fie wfzyftkim, ale większy pod- 
nieca ógień, i większe niebezpieczeńftwo 
fprawuie. Podobni do owych, którzy w ima- 
cznych potrawach lub miłych trunkach dz- 
iq trucizaę , którą każdy z ochotą bierze, 
i nic iey nie niedowierza. nsi w kwia- 
tach ukrywaią trutizaę. Toż i wy czyni- 
cie kochani Bracia: ukrywacie truciznę nie- 
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Gzyfłości pod kwiećiem dobranych ftowek ; 
Zawsze jednak trucizną ta Śmierć przytńofi, 
Śmierć nayokropn'eyszą, bo śmierć „duszy, 
a częftokroć bez fposobu ratowania. Cze» 
go tu ieszcze więcey przelęknąć fię trze- 
ba, to iet: iż chociażby trucizna, którą 
ofiarniecie , żadnego złego nie fprawiła fku- 
tku, chociażby gorszące wasze mowy Ża- 
dnego na umyftach fluchaiącygh nie zofta- 
wily wyobrażenia, iż fzczęściem fiachaiący 
byliby umocnieni w pobożaości i czyftóści , 
niemniey wy przed Bogiem iefteście win- 
nemi, bo. ile z was zgorszyliście, i. chęć 
wasza poczytuie fię wam za uczynek. 
Wszyftkie te fą ftraszne prawdy liz, tym 
wfzyftkana takowe wiowy i przeciw pobo- 
żności, i przeciw miłości , i przeciw czy- 
ftości, poczytuią fię za fraszki, śmieią  fię 
z meh wszyscy , fpowiadać fię ich spado- 
bno nie myślą , chwalą ie, wynoszą tych, 
którzy ie z większą udaią dosadnością , za- 
praszaią ,giako pierwsze fprężyty całą ru- 
szaiącć i obracaiące kompanią. Jakież tych 
bezbożników. w godzinę Śmierci ządumie- 
nie będzie, gdy im te wszyftkie 'nieprze- 
liczone fłowa ciężkiemi pokażą fię zbro- 
dniami , gdy zobaczą, Że te gorszące i flod- 
kim iadem napuszczone fłowka, były,podo- 
bno przyczyną potępienia dla wielń, i w 
przyszłym czafie będą bez fposobu zapobie- 
żenia złemu, i wftrzymania rozlaney po- 
wodzi; gdy fię zobaczą potępionych na mę- 
ki wiecznę za te nieszczęsne fłowa, które 
w życiu poczytali zą Żarty niewinne, i ta- 
lent bawienia fpołeczńości. Mało mówię , 
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gdy fię zobaczą potępionych na ciężkość i 
oftrość mąk w piekle, w miarę liczby. po- 
pełnionych śmiertelnych grzechow przez fẹ 
lab przez drugich przez flowa mówione. 
Zmayduią fig podobno grzesznicy , którzy 
poniosą z fobą ciężkie iarzmo tyłu grzechów; 
ile dni , a podobno ile żyli godzin. O fa- 
nie ópiakany! o nędźo niepoięta! 

Nie zawodźmy fię kochani Bracia: Bóg 
jeft fprawiedliwy i odda każdemu według 
zafług iego. Ale jakże 2 mamyż bydź po- 
tępioaemi, mamyż bydź na wieczność w 
piekle za fłów kilka? Co Bracia moi? al- 
boż nie wiedzieliście , że wam Bóg zaka- 
zywał tych złych obcowań pod karą gnie- 
wu fwego i ognia wiecznego? Nie mógli- 
"ście niewiedzieć o tym, przecięż nad Pra- 
wo Bożę przełożyliście namietność waszę i 
` fzczebietliwość gadania- 
na ksrę , którą 
Lękaycież fię 
unikaycie Z 
owych 


nie wftrzymaią 
„Słusznie więc zafługuiecie 
samochcąć sobie wybieracie. 
kochani Bracia złych mów;i 
wielką trofkliwością fpołeczności 
Chrześcian , których ua, 7a wyrażeniem 
Króla Proroka, fą-grobem otwartym, nie 
mieycie Z niemi żadney fpółki, upomina 
was kochany Uczeń, chociażby krewnemi 
albo poufałemi mieli wam bydź przyjacioła- 
mi. Bądźcie świętemi w waszych obcowa 
niach , iak wam imieniem Bofkim przyka- 
zuie Xiąże Apoftołów , i proście gerąco Bo- 
ga, aby położył wędzidło ięzykowi wasze- 
mu , iżby żadnego ńiebezpiecznego nigdy 
nie wymówił fłowa. Poświęczycie ięzyki 
wasze według zaimyfłów. Stworcy wielbie- 
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niem Świętego Imienia iego i budowaniem 
bliżnich , tym f(posobem zacząwfzy w tym 
życiu, wyfławiać go w błogofławioney bẹ- 
dziecie wieczności, którey wam życzę, w 
Imię, Qyca, i Syna, i Ducha Swietego, A. 


MAC DB KM 


NA NIEDZIELĘ SZOSTĄ PO TRZECH 
KROLACH. 


O WZGLĘDZIE NA LUDZI 


Simile eft Regnum Ceelorum. grano sinapis. 


Podobne ieft Króleftwo Niebiefkie do 
ziarna gorczycznego. Mat: 13. 


2: s ZA 
tarno gorczyczne, o którytm mówi Ewan- 


<.jelia, i które ieft iednym z naymniey- 
fzych nafion , ale wrzucone w ziemię , rośnie 
tak wysoko w górę, iż zdaie fię nieiako bydź 
małym drzewkiem, oznaczą według zdania 
Świętych Qyców, wiarę, czyli Kościoł Je- 
zusa Chryftusa, który w początkach w kil- 
kunaftu będąc ściśniony i zamknięty Uczniach, 
w przeciągu czasów.tak fię rozkorzenił, że 
świat cały napełnił: Niech mi fię iednak 
godzi insze i wcale odmienne dnia dzifiey - 
fzego dać tłumaczenie tey przypowieści, i 
powiedzieć, że ziarno gorczyczne tak małe 
w fobie, a roztaftaiące w krzew tak wiel. 
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ki, może nam oznaczać wzgląd i -respekt 
na ludzi , który w fobie [amym zdaie fię bydź 
niczym, ale wkorzeniwizy fię okropne fpra- 
wuie fkutki., i tym prawie ieft w Króleftwie 
fzatańfkim, czym ieft wam w Króleftwie 
Chryftusowym. Na tę poczwarę powftaię 
dzifiay kochani Bracia, 1biię przeciw temu 
ftrasznemu nieprzyiacielowi pobożności, Re- 
ligii, powinności i zbawienia wiecznego. 
Pakażę wam w pierwszey Części iak wzgląd 
na ludzi ieft sromotby i niegodny Chrze- 
cianina: w drugiey Części iak ieft niebez- 
pieczny i fzkodliwy , to ieft, pokażę wam ia- 
kie są fkutki i iakie niebezpieczeńftwa wzglę- 
du. na ludzi. Rzecz ta godna ieft wszela- 
kiey wafzey uwagi: fiuchaycież mię z nay- 
większą pilnością, 


CZĘŚĆ. PIERWSZA. 


powiedziałem „że niemasz nic haniebniey- 
szego dla Chrześcianina, nie tego imie- 
nią niegodnieyszego iak wzgląd na: ludzi: 
Czemu ć bo mu odbiera iego wolność , i 
Czyni go podłym i nikczemnym niewolni- 
kiem, bo ta niewola, w którey respekt 
ludzki trzyma człowieka , ieft niewolą wła- 
snego wybrania i własney woli, a nie przy- 
muszoną niewolą , bo nakoniec. ta hiewolą 
left poddańftwem zupełnym we wfzyftkich 
razach, i ku wszyftkim ofobom. W'yłufzcz- 
my to w fzczególności. 
Wolność pó dobrach łafki ,ieft rzeczą ndy- 
roższą na świecie. Jeft przyrodzona czło- 
wiekowi , w niey ieft ftworzony, i przęzna- 
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czony do wolności dofkonałey w błogofias. 
wioney wieczności. O nic zatym nie ieft 
tyle gorliwy człowiek ,iak o fwoię wolność: 
czegoż nie czyni, żeby iey nienaruszenie 
dochował gdy ią pofiada, albo żeby odzy» 
fkał, kiedy ią utracił 2 na iakie nie podaie 
fię niebezpieczeńftwa ? Hiftorye święte i 
świeckie tyfigc nam przytaczaią przykładów, 
co miłość wolności każdego czasu 1 We wfzy- 
ftkich dokazywała narodach. Czegożeśmy 
nie widzieli, nie fłyszeń , lub nie czytali? 
ile dla wolności krwawych woien? ile wyłania 
krwie? W rzeczy [zmey, cóż można fobie 
fmutnieyszego wyfawić nad ftan niewoli ? 
Bydź wcale pod „mocą drugiego, nie bydź 
Panem fwoiey woli, nie modz wykonać te- 
go, czego fię pragnie , bydź przymufzonym 
poddać fię zupełnie pod zdanie i rozsądek 
cudzy, zależeć wcalę od woli; a częftokroć 
od iednego widzi m? fię Pana dumnego i 
okrutnego ? “lbo też bydź wtrąconym do 
ciemnicy , przykutym de galery ; związanym 
łańcuchami, ftowem utracić wolność którym 
kolwiek fposobem , iefk rzecz nad wfzyftkie 
naynieznośnieysza, i Diemasz człowieka na 
świecie , któryby nie dał wszyftkiego co ma, 
ij nie ważył wfzyftkich fwoich dóbr dla od- 
zyfkania utraconey wolności; ąda fię nas 
wet częftokroć zbyteczney i wyftępney wol- 
ności, i wiełu obiera raczey podać fig w 
niebezpieczeńftwo potępienia wiecznego, Nie | 
żeli w czym fprzeciwić fię wolności 1 woli | 
włafacy. Wiem ia, że takowy poftępek iefi 
bezrozumny i błąd arcy gruby, bo prawdzi- 
wa wolność nie może fię znaygować , tylko 
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ile ieft zgodna z wolą Bofką , ale ztąd mo- 
Żna wnieść ,iak człowiek ieft nieprzyiaznym 
tego wfzyftkiego, co go musi,i w iakim wol- 
ność iet u niego fzacnaku. 

Z tym wizyftkim tenże fam człowiek , 
przez wzgląd i refpekt ma ludzi, ftaie fig 
tak podłym i nikczemnym niewolnikiem, iż 
nie może władać ani fam fobz , ańi fłowami, 
ani fprawami (woiemi, ffowem: iż-nie mo- 
Że nie ani czynić, ani mówić, tylko prze- 
ciw.fwoiey fkłonności. Do iakieyże podio- 
ści nie zniewala go ten okrutny tyran? iak 
ciężkie kładzie na niego okowy ? iakich go 
nie nabawia niepokoiów 2 Nie śmie mówić 
co myśli; milczy, dyssymułuie , potwierdza, 
chwal: zewnętrznie, czemu fam; u fiebie 
przygania , pokaązuie , iż kocha i fzacuie to; 
od czego ma wfiręt, i czego cierpieć na 
fercu nie może. Boi fie zawsze niepodobać, 
liczy kroki z niefkończoną trofkliwością, prze- 
glada ni espokoynie humory , fklonności, chę- 
ci tych; którym fię chce podobać , albo któ- 
rym fię lęka niepodobać. Cóż smutnieyfze 
go, cóż nad ten ftan można wyfta wić okib; 
pnieyfzego? Ale nie do ńiegoż przywodzi 
ryper ludzi<£ Mowić bezpiecznie możńa, 
że którzy nim uwodzą fię, nie patrzą tylka 
oczyma drugiego, nie ffyszą: tylko uszami 
Cudzemi; nie czymią nic rękami [wemi, i ra- 
czey nieczułemi nazwać fię maią drugiego 
narzędziami, niżeli ludźmi wolnemi i rozu- 
mnemi. O ftanie opłakany! o ftraszna ske- 
poto! 

Są ieszcze inszego rodzaiu niewolnicy re- 
fpektu ludzkiego, a w tych większe niżeli 
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w pierwszych daie fię widzieć fzaleńftwo. 
Gdy idzie o dogodzenie fwoim rofkoszom , 
o interes, o namiętność , bynaymniey na luz 
dzi nie zważają. 5zydzenia:publiczne , uka- 
rania przyoftrzeyíze, niefława, oczernienie;, 
zgoła nic ich w pędzie namiętności pohamo- 
wać n.e może. Patrzmy na piianicę : zamiaft 
wftydzenia fię fwoich zbytków i opilftwa , z 
nich fię chełpi i przechwala. Uważaymy 0- 
sobę walaiącą fie w plugattwach nieczyfto- 
ści: niech ią wytykatą palcem , niech o niey 
powszechnie: w catey Parafii i okolicy mó- 
wią, niech iey obcowania będą materyą pu- 
blicznego fzydzenia, nic fię tym ‘nie: poru- 
sza, i do fwoiey zawsze lgnie kałuży. Li- 
chwiarz, przyfiężca , bluźnierca, pogorlzy= 
ciel fwoich bynaymuiey nie wftydzą fię zbro- 
dni. Ale ieżeli wspomni kto , że trzeba fię 
nawrócić, odmienić życie ; zwrócić złe przy- 
kłady które fię dały, zbudować odmianą 
Świetną i w óczy biiącą, czynić publiczne 
akty pokuty, iako publicznie przedtym wy- 
le wało fię na wszyftkie rozpufty , każdy fię 
lgka, drży, nieśmie ruszyć fię krokiem , 
któryby mógł bydź widziany odinszych, nie- 
chcę jak mówi, bydź poczytasym za nabo- 
żmika iza hipokrytę. "Przygana Świata tak 
fię w oczach wydaie bydź ftraszną , Że naye 
lepsze przedfięwzięcia kończą fię na niczym; 
i z dymem uchodzą.. Są i tacy, którzy fię 
nie wftydzą mówić w kompaniach ftów dwoi* 
ftych i nieczyftych , Śpiewać piosnki świato- 
we ilubieżie;obmawiać i fzkalować , a ni: 
gdy mie odważa fic mówić o Bogu i o Re- 
ligi, nigdy nieośmielą fig iednym flówkiem 
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wftrzymać zbrodnię ; bronić honoru i chwały 
Boga, i i duchowny iaki przynieść bliźniemu 
pożytek. O ludzie niebączni! a któż was tak 
omamił2 kto tak grubo zaŚślepił* Widziemy 
codziennie a zwłaszcza w osobach płci, mo- 
dy naydziwącznieyfze YA zwyczate w ftaniu; 
kłanianiu fię, ubieraniu, pię krzeniu, nietyl- 
ko Śmieszne , ale częftokroć 1 niewygodne z 
i (zkodzące zdrowiu , a czasem i życiu, nay- 
częściey iednak przeciw ne wftydowi , iako- 
tò: owe malowidłą i obnażenia gorszące , 
które fpr: swiedliwie możaąaby nazwać wfty- 
dem i hańbą płci, w których mę eżatki i co- 
reczki Światowe tyle fobie podobaią, lubo 
wątpić nie można, że fą wyualazkiem Xią- 
Żęcia ciemności: ileż z takowych mód nie 
szydzą 2 ile paszkwiłów i ucińków płeć o nie 
ńie cierpi? z tym w fzyftkim nic ią to nie 
porusza; i mógłby Kto mówić, że w tym 
punkcie pokazuie fię bez cżoła. Ale gdybym 
z tego mieysca prawdy i bezwzgledności , 
tymże osobom nakazał uczynek: iaki. pobo- 
Żneści, naprzykład odwiedzenie fzpitala , fiu- 
źenie ubogim i chorym, respekt ludzki w 
pięrwszym ie w ftrzymałby kroku. Pewny 

ieftem , żeby mię okrzyknęły, iż uiechcą po- 
dać fię na iezyki ludzkie, ani bydź miane za 
dewotki. ' Cóż niegodnieyszego ? co nad to 
bezrozumnieyszego ć 

Powtóre uwodzący fię refpektem ludzkim, 
ftaią fie niewolnikami z własnego wybrania: 
Nie ieft, to przymuszona niewola. Nikt fię 
w tym niewolnictwie nie rodzi, nikt nie wpa- 
dą niefzczęściem w ręce fwoich nieprzyta- 
ciół, nikt nie iet porwany od zboyców L 
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okuty w kaydany: Ale przez ten wzgląd ka» 
żdy Ścieśnia (wcie więzy ,i testa zi chce 
bydź drugich niewolnikiem. Gdyby przy: 

naymniey drogo zaprzedał fwoię woln ść: 
ale częftokroć "ufępuie iey darmo, uftepuie 
za fraszkę , i nie iey, nie waży. Nie trzebaż 
tu zadziwić fię i zdumieć nad tym? Gdy 
potrzeba poddać fię Rogu , dźwigać fłodkie 
iego iarzmo, nofić lekkie brzemię które na 
nas wkłada , odftąpić dla niego (woiey wol- 
ności , ca ieft prawdziwą, iak mówi $ Paweł, 

fynów Bożych wolnością, przyiąć fłużbę u 
tak wielkiego i dobrego Pana, uczynić fobie 
gwałt żeby mu bydź pofłuszoym i iego wy- 

konąć wolą, nic czynić nie chcemy, powfia- 
iemy przeciwko niemu, gardziemy obietni- 
cami i nagrodami; iakożkolwiek te nie ma- 
ią fzącunku , niedbamy na groźby i ukara- 
nia iakożkolwiek Że fa Rraszae ,bo wieczne. 
Gdy zaś potrzeba uczynić fię sromotnym 
przez wzgląd da ludzi , aiewolnikiem świata, 


przymufić fię i dręczyć , byle fię tylko podo-' 


bało ludz:om , ftósować fię do ich zwycza- 
iow Śmięsznych, do ich mody, do ich zdań 
dzikich, zależeć zupełnie od humoru i wi- 
dżi*mi fię Światowników , nie czynić nic 
tylko od ich upodobania, tyfigcznych uży- 
wać ofłrożności, żeby ich nie rozgniewać, 
hydź w atżwiedsych niepokoisch i boia- 
źniach, żeby ftówko iakie nie wypadło, i 
nic fię nie daj niło, coby mógło ściągnąć 
ich pogardę , ich przygany., ich Żarty , na 
ów czas ważemy fię na wszyftko , połykam iy 
wszyftkie gorycze , które w tak opłakanym 
anaydunią fię ftanie , nic nas nie kosztnie; 
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i iakożkolwiek tak sromotna, tak uciążliwa, 
tak ieft odrażaiąca ta niewola, leciemy do 
niey bez rezerwy. Znaćże tu człowieka * 
albo na takie głupftwo iakimże można po- 
glądać okiem? 

Ale nie dosyć na tym: Człowiek przez re- 
spekt ludzki nie tylko czyni fię niewolnikiem 
dobrowolnym i-z- własuego wybrania, ale 
prócz tego ieft niewolnikiem wszytkich ka- 
żdego gatunku ludzi. Niewola fama przez 
fię ma coś w fobie podłego i nikcżemnego: 
z tym wfzyftkim, gdy kto nieszczęściem wpa- 
da w niewolą niektórych ludzi, można mó- 
wić, że to ieft dopełnieniem iego miefzczę- 
Śliwości. Bydź w niewoli u Fana zacnego; 
pobożnego, rozumem fię we wszyfikim rzą- 
dzącego , iakożkolwiek zdaie fię znośna: ale 
bydź niewolnikiem człowieka podłego, bez- 
boźńego, niecnory, człowieka bez poczci- 
wości , bez wftydu , człowieka dumnego, 
okrutnego , dzikiego, ftan to ieft, nad któ- 
ry zda mi fię nie można fobie wyftawić nę- 
dznieyszego. Nie takiemiż lą niewolnikami 
rządzący fię refpektem ludzkim? niewolnika- 
mi mówię libertynow , bezbożnych, zbro- 
dniow > fłowem tych wszyftkich „w których 
z naywiększą podłością , sromotą, hańbą, 
wfzyftkie ofiadły niecnoty. O ludzie nieba- 
czni! czylieyże to boicie fię przygany ? pyta 
fie Izaiasz Prorok: człowieka śmiertelnego, 
którego życie iednym ieft waporem i wia- 
trem, który uschnic wkrótce iako trawa 
polna, iednego robaka, iednego grzesznika, 
iednego libertyna? Ah przebóg ! iakież wam 
złe może uczynić ? lub czego lękacie fię od 
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niego? pewnie Śmierci * pewnie katowii 
podobnych do owych, iakie za wiarę wy- 
cierpieli Męczennicy £ pewnie utraty dóbr 
i honorów ? 'nie bez wątpienia. Czegoż fię 
więc boicie? iednego żartu , iednega ufzc zy- 
pliwego fiowa, iednego nierządnego wyrzu- 
tu , iediego zdania dziwacznego. Od kogoż 
przecię £ rod człowieka nierozumnego , p2s- 
syg uniefionego , człowieka za nić ludzi roz- 
fądnych ważącego. To fię wam zdaje grun- 
towbą przyczydą, żebyście drżeli, żebyście 
mówili , żebyście Czynili co Bóg zabra i 
iftotne wasze opuszczali po innast To 
ieft dla was przynaglaiącą pobudką, Żebyś 
cie przeftępowali Przykazania Bokkie i Kol 
ścielne , ważyli fumnienie„ zbawienie i wa- 
szę wieczność? O niewdzięczny i niewier- 
ny flogo! toż oddaiesz za łafkę, którą ci 
Béga wyświadczył , że cię powołał do fwoiey 
ufługi , że przysposobił za fyra, że wpisał 
w liczbę Uczniów i Rycerzów Jezusa Pejo 
ftusa? On sam ieft, którego fię bać pow. 

nieneś , ponieważ fzczęście lub nieszczęście 
twoje wieczne w iego ieft mocy, w iego 
ręku. Jego firasznych wyrzutów ,( któremi 
cię fwego czasu zawftydzać i gromić będzie 
lękać fię powinieneś, i furowego ukarana 
które nagotował tym, którzy przekładaią 
niewolą świata , fądy ludzkie , refpekt ludz- 
ki nad fwoie obowiązki, nad powinności, 
nąd'cześć i poddeńftwo należące Stworcy. 
Przeklęty ten refpekt ludzki, nie tylko na- 
ciera na małych , fłabych i boiaźliwych , ale 
wywiera fwoię filię na mocnych, wielkich , 
i u świata możnych, i dałby Bóg, żeby ci, 
którzy 
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którzy nam fię zdaią nad inszych rozlądniey = 
si, poBożnieysi , umiarkowańsi, od iego 
poftrzałów wcale byli wolnemi. Jeft to nie- 
przyiaciel ftraszny , który na wszyftkich z 
równą uderza śmiałością. Rządcy przez Kina 
ry patrzą na poftępki poddanych z zanie 
dbaaiem częftokroć) nayiftotnieyfzych trad 
ich powinności: boige fię , żeby nie byli mia» 
ni zą zbytecznie furowych , i ledwie co za- 
my ślają o kadzidle przymilenia ppotkwatyj 
miiość własna , interess ; pycha. do wfzyft- 
kich ich wiążą fię kroków , i do tyfią znych 
pobłażznia i oftrożności wciągarą. Król Da- 
fyusz fzacował wiele Daniela Proroka, miał 
go za człowieka nadzwyczaynego i święte- 
go, znał bardzo dotrze niewińność iego: 
z tym wfzyftkim Król ten nikczemny, nie= 
chcąc urazić dworu (wego, dozwolił na wrzu- 
cenie Proroka do jamy w którey karmiono 
lwy , żeby od tych dzikich pożarty byt be- 
ftyy. Baltazár tęż umyfłu pokazał ffa bość, 
i dopuścił, żeby kd lwom na pożarcie 
oddany był Prorok -iż zabił ftrasznego fmo- 
ką, którego przez _niepoiętą ślepotę Babi- 
loń: zykowie czcili ża Boga. Królowie ci 
nie byli ż absolutuemi w Nesim Paúńĝwie Ž 
Czegoż fię mógli od poddanych obawiać ; 
ale respekt ludzki pokonał ich; i przywiódł 
do okrucieńftwa i niefłychaney nieSprawie- 
dliwości  Pokazałem wam, iak respekt 
ludzki ieft rzeczą haniebną i niegodną, uważ-= 
cież ieszcze, iak ieft niebezpieczny , iak 
fzkodliwy;, i które iego f3 fkutki. Co ieft 
drugą Częścią. 


Tom L. Y 
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TEA niebezpiecznieysze respektu ludzkie= 

gouważam fkutki: Nie pozwala on dobrze 
czynić, kazi i psuie naylepsze uczynki , i 
częftokroć nie tylko ie w nieużyteczne , ale 
i w złe zamienia, nakoniec nieprzeracho- 
wane mnoftwo grzechów rodzi. Nic nadte 
prawdy , iakożkolwiek ftraszne pewniey(ze- 
go. Krótkie ich rozebranie zupełnie nas o 
tym przekona. 

Powiedziałem, że respekt ludzki prze- 
szkadza do; dobrze czynienia. Też fię nie 
opulzcza powinności przez wzgląd na ludzi? 
ile osob we wszyftkich ftanach i kondycy= 
ach zapominaią przez cześć tego bałwana 
o iftotnych obowiązkach ? Pafterz, Spowie- 
dnik , fumnienia rządca , nie ośmiela fię gro- 
mić nierządów i pogorszeń publicznych , po- 
prawiać meżnie, zaftawiać fię żywo, od- 
mówić rozgrzeszenia przy świętym fądzie, 
iak do tego fą obowiązani Ściśle ,a to wfzy- 
ftko przez względy ludzkie, żeby ich nie 
miano za zbytecznie furowych , żeby fzacu- 
nek i łafkę niektórych do fiebie przyciągnę- 
li osob. Zimno patrzeć będą na fzerzące 
fię przeciwko zakazom zwyczaie , że fzynki 
i targi nie uftaią pod czas nabożeńftwa Ko- 
ścielnego w Niedziele i Swięta, że bezbo- 
żność bluźni, i Imienia Bofkiego na ftwier- 
dzenie kłamftwa wzywa: nie wftrzymuią kłó- 
tni, (warów , bicia , i inszych nierządów , 
a to żeby fobie nie uczynić :nieprzyiaciół , 
lub przez inszy iakiżkolwiek wzgląd inte- 
ressu, albo przymilenia fię ludziom. Prze- 
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łożony nie będzie trofował poddanych fwo- 
ich, albo bardzo fłabo i Sa t: a EY cier- 
pieć będzie zgwałcenie nayświętszych i nie- 
naruszonych praw, obojętnie poglądać bę- 
dzie ną rozwiozłość , pod pozorem, iż wię- 
cey można dobrocią niżeli furowością do- 
kazać, w rzeczy zaś famey, iż nie chce ni- 
kogo gniewać ,a wszyftkim przypodobać fię. 
Gospodarz zamknie oczy na nierządy, któ- 
re fię dzieią w iego domu, na piiańftwa, 
na poufałości oboiey płci, na mowy i pie- 
Śni lubieżne , bo fwoiey niechce rozganiać 
czeladki. Oyciec i Matka żyć fwawolnie 
pozwalaią dziatkom , nic mówić nie będą, 
zaniedbaią ich firofować i karać, bo iak mó- 
wią, psuć im do fiebie nie chcą ferca, ani 
ich zasmucać. Pan i Pani cierpieć będą 
ftużących rozpuftaych , bezbożnych , gorfzą- 
cych, którzyby i dzieci, i inszych domo- 
wych zarażali fpołecznością (woią, bo im fą 
potrzebni , pracowici, do gofpodarftwa i po- 
pierania interessu fposobni. Mąż i żona 
przez wzaiemne pobłażanie w iwoich fię 
będą utrzymywać i utwierdzać nierządach. 
Przyiaciel nie ośmieli fię upomnieć przyia- 
ciela, i dać mu zbawienną przeftrogę , któ- 
rey gwałtownie potrzebuie. W powszechno- 
Ści mówiąc , wielu. nie odważy fię uczę- 
szczać do Sakramentów, fpowiadać fię i kom- 
munikować częfto , nawiedzić chorego, ćwi- 
czyć fię w uczynkach pobożności, prowa- 
dzić życie osobne i fkupione , żeby nie śŚcią- 
gnęli na fiebie żartów i (zczypiących przy- 
gan Światowników. Wielu ffuchać będzie 
ztorzeczących , lubieżnie śpiewaiących, pro* 
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wądzących mowy przęciwne pobożności, Re- 
ligii i wftydowi, z tym-wszyftkim przez 
przeklęty wftyd i boiaźń, nie tylko nie za» 
ftawią fię złemu , ale udadzą , że w nim ża- 
dnego nie widzą grzechu ¿i że takowe im fię 
podobaią mowy. Podobno przychodzą nie- 
którzy do tego fzaleńftwa, iż fię udają za 
gorfzych , niżeli fą w rzeczy famey „za roz" 
puftoych z rozpuftnemi, za bezbożnych z 
bezbożnemi , i maią fobie za wftyd, ieżeli 
ich ma kto za niewinnieyszych , i ieszcze 
niewyrównywaiących w zbrodni inszym. 
Ileż ten refpękc ludzki wftrzymuie nawro- 
ceń? ile grzeszników w opłakanym nałogu 
utrzymuię ftanie ? ile kacsrzom i niewier- 
nym zamyka drzwi Kościoła £ Żeby fie na- 
wrocić , potrzebaby krok iaki uczynić Świe- 
tny, to ief: potrzebaby zerwać owezwiąz= 
ki i przyiaźci, porzucić grę, karczmę ,i u- 
mowione fwawoli mieysca, odłączyć fię od 
fpołeczników i towarzyfzów rozpufty , od- 
mienić zupełnie i poprawić Życie; ale fię 
obawia naśmiewania i fzydzenia Świata , mi- 
mo zgryzot fumnienia odkłąda fię nawróce- 
nie fwoie, i nigdy fię na nie dla tego wzglę- 
du nie odważa. Niewierny lub Heretyk , 
cznie fię bydź wewnętrznie poruszonym, 
poznaie, że nie ieft na dobrey drodze,chciał- 
by poddać fię prawdzie, którey w fwoich 
nie widzi błędach, aleby do tego trzeba roz- 
gniewać krewnych i przyjaciół, na co fię 


nigdy ośmielić nie może. Młoda osoba czu- 
ie fię bydź powoła ną do taj nu Duchowne- 
go lub Zakonnego , chciałaby Świat. porzu- 
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Matka: niechce ich obrazić , i woli raczey 
powołania fwoiego odftąpić, podać w nie- 
bezpieczeńftwo zbawienie, niżeli wzgardzić 
respektem ludzkim. 

Ten respekt ludzki nie tylko nam prze- 
szkadza do dobrego , ale zaraża wfzyftkie 
dobre uczynki. O firata łez rzewnych go- 
dna koshani Bracia! naylepsze fprawy uczy- 
nione pfzeż wzgląd na ludzi, i dła przypo- 
dobania fię Światu , nie tylko f4 zgubione dla 
nas i faiz fie nieużyteczne , ale zemienia- 
ią fię w złe 1 fzkodliwe , i zamiaft fpodzie- 
wania fię za nie nadgrody , spodziewać fię 
nie można tyłko kary. Da'ecie iałmużie, 
pościcie , nawiedzacie chorych, ćwiczycie 
fię w uczynkach pobożności : wszyftkie te 
w fobie fa dobre sprawy : ale ieżeli ie czy- 
nicie dla świata, przez respekt ludzki, przez 
względy wcale ziemfkie i doczesne, dla śc:3- 
gnienia na fiebie pochwał ludzkich , dla do- 
godzenia waszey pysze; dla fatysfakcyi mi- 
łości własney , wszyftkie te (prawy , jakóż- 
kolwiek w fobie nayzacnieysze, faią fię wyftę- 
pnemi dla złego ferc waszych przysposobie- 
nia,i mogąc czasem ftać fię grzęchem śmier- 
telnym, mogą was © wieczne przyprawić 
potępienie. 

Takiemi byli Faruzowie , na których Zba- 
wicieł tak Żywo powftał. Pościli oni czę- 
fto, ale chcieli fię pokaząć blądemi i wy- 
schłemi , żeby ich umartwienia wielbiona 
(przed światem. Czynili długie modlitwy 
ale na mieyscach publicznych , żeby ibyli wi- 
dziani od wszyftkich. Dawali wielkie iat- 
mużny , ale ie przy odgłofie trąby na ulicach 
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rozdawali. Jednym fłowem, Zbawiciel świa 
ta upewnia, iż czynili wiele dobrych uczyn- 
ków dla próżnośc:, dla ziednania fobie fza- 
cunku i okrzyków ludzkich ; Że zatym prócz 
tey , żadney inszey nie mieli fpodziewać fię 
nadgrody. Jak wiele ieft kochani Bracia mię- 
dzy hami podobnych Faruzow , którzy czy- 
nią dobre uczynki dla przypodobania fię świą- 
tu, dla wfławienia ficbiè famych „shczynie- 
nia fobie kredytu, dih pychy i miłości wła- 
sney ? Przyftępu:e fię do Sakramentów, u- 
częszcza fię do Kościołów, nie opuści fię 
Kazania i Nauk, daie fię iałmużny , z 
tym wfzyftkim pod tą powierzchnością fkro- 
mną i umiarkowaną , zachowuie fię ferce 
pełne fkażenia, nie zamierza fię tylko ce- 
le i końce przewrotne, zgromadza fię fkarb 
gniewu i przeklęftwa przez te fame u- 
czynki, któreby zlały obfite błogofiawień- 
ftwa Bofkie, gdyby były z świętszą uczynio- 
ne intencyą. Respekt ludzki tę niefzczęsną 
fprawuie odmianę, i nakształt fubtelney tru- 
cizny wpalaiącey fię wfzędzię , fkaziwszy 
grant dobrych uczynków, to ieft wolą i in- 
tencyą, czyni ie obrzydłemi w oczach Bo- 
fkich , a co ieszcze okropnieysza, to ieft: iż 
zazwyczay takówi obłudnicy nie tylko trącą 
zafługę dobrych (woich uczynków , i przez 
Przewrotność [wego ferca obracaią dobre w 
złe, ale ieszcze w fzalonych (woich widzą 
fię zawiedzionych nadzieiach; bo zamiaft 
fpodziewanych pochwał i wielbienia Świata, 
Ściągaią na fiebie fprawiedliwą wzgardę i 
pośmiewifka. Co Żywo fzydzą z nich, wfzy» 
ftkie ich czernią i nicuią poftępki , albo- ię: 
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żeli na pozor i w ich obecności zdaią fię 
rzucać kadzidło pochwał, wewnętrznie nie- 
mi gardzą , a nieprzytomnych okrutnie fzar- 
pią. Otoż nadgroda chcących podobać fię 
światu, oto zapłata , którą Świat płaci flu- 
gom swoim, nie maiącym względu tylko 
na fiebie. 

Trzeci fkutek respektu na ludzi ieft, że 
niezliczone mnoftwo grzechow rodzi. Do 
iakichże nie wciąga zbrodni? iakich nie oba- 
la Mocarzów? na co fię nie odważa? Ewa 
ofiaruie Adamowi zakazany owoc: wdzię- 
kiem fwóim wabi go do niego, namawia do 
pożywania , zachwala fmak iego: Adam da- 


ie fię uiąć , i przez niegodne przymilenie fię 


żonie , ftaie fię winnym fatalnego niepofłu- 
szeńftwa , które wfzyftkich iego zgubiło po- 
tomków. Aaron proszony od Izraelitów , że- 
by im wyftawił posąg , któremuby cześć Bo- 
ika oddawać mógli, uftąpił nieszczęśliwie ich 
prośbom , i wciągnąwszy do bałwochwalftwa 
przez pokłon cielcowi złotemu, ledwie wfzy- 
ftkich o włosek nie zgubił. Salomon, ów 
Król tak mądry, tak w-początkach gorliwy; 
dla przypodobania fię fwoim niewiaftom , 
wyftawił bałwanom Kościoły , i na sromotne 
wylał fię nierządy. Piłat poznał niewinność 
Jezusa Chryftusa , i zeznał ią otwarcie , 
wiedział dobrze , iak mówi Jan Święty, że 
sama zazdrość i nienawiść paliła nieprzyia- 
ciół iego, z tym wszyftkim przez respekt 
ludzki , zaftraszany pogrożkami gniewu Ce- 
sarza, odftąpił sromotnie powinności fwo- 
iey , i wydał nayniesprawiedliwfzy dekret, 
którym Zbawiciela n3 śmierć potępił krzy- 
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żŻową. Wielu Żydów uznawali Jezusa Chry- 
ftusa za prawdzi wego Messyasza, doznali 
iego dobrodzieyftw , zdumiewali fię nad Bos 
fką iego nauką i cudami, tym czasem ułuu 
dzeni namawami Kapianow } Faryzeuszow, 
domagali fie śmierci iego , i nad niego prze- 
łożyli wierutnego zbrodnię i zaboycę. He» 
rod poważał wielce Swiętego Jana Chrzci- 
cielą, czynił bardzo wiele za iego radą , 
przecięż żeby bezwftydney nie zasmucił nie- 
wiafty , kazał głowę uciąć Janowi, nad któe 
rego między Synami ludzkiemi nie powftał 
większy. 

Ale na cóż w czasach odległych fzukamy 
przykładów zbrodni, na które fię puszcza 
względność na ludzi, kiedy codzienne przed 
naszem, ftawiaią fie oczyma? Respękt ludzki, 
izaliż famych Miniftrów Ołtarza nie przy- 
wodzi częftokroć do zelżenia świątości: Sa- 
kramentów, i udzielania: ich niegodnym ? 
Ałboż nie podaie nieęfprawiedliwych dekre- 
tów fądowym Urzędnikom, którzy “przez 
wzyłąd na osoby możne, niewinność 6pu- 
szczoną przycifkaią * Nie widziemyż , że fyn 
dla podobania fig Rodzicom wchodzi w ich 
wyftępne namiętności, kradnie, złorzeczy:, 
fzkaluie, tchnie duchem zemftyć Nie tra- 
fiaż fię, że fługa dla; ziednania fobie krez 
dytu u Pana, ftaie fię uczeftnikiem iego 
zbrodni, niegodziwym dopomaga zapędom, 
gwałci na rozkaz iego robotą ręczgą Niedzie+ 
le>1 Święta? Przyiaciel, żeby nie zasmu- 
çit przyiaciela , izaliż w tych go nie atwier- 
dza zamyfłach , nie podchlebia iego nąmię- 
tnościoim , nie wymawia nąystomotnieyfzych 
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niewftydów ? Jak wielu znaydnie fię, któ- 
rzy fię niechętnie upiiaią, fzczególnie przez 
chęć czywienią tego, co czyni wesołą i z 
famych piianiców złoźona kompania? Wi- 
dziemy niektórych przewiduiących. dofkona- 
le , iż zalanie fię ttunkiem wprawi en w nie- 
bezpieczną choroba, przecięż na naleganie 
kompanii, ob:era'gcych raczey lać. w fiebie 
truciznę , która jeb okpątai e dręczyć będzie, 
iw czym waywiększe upatruię fzal śliwo:; 
niezważaią ych ma prai na SA e, ną 
fumuienie i wieczne zbawienie, byle mieli 
chwałę w kompanii Ze iey wiernie dotrzy; 
mali, i naywiększym piianicom zwyciężyć 
fig nie dali. Jak wielu pluka ffowami be- 
zernemi , fzezypiąceni ,kłamliwemi, fzcze- 
gólnie tylko dla rozerwania kompanii? Jak 
wiele podłych 1 uikczemnych Chrześcian, 
którzy znaydniąc fie w pofiedzeniach, w któ. 
rych mówią fłowa uayniebezp ecznieyfze i 
naywoluieysze przeciwko wftydowi i cżyfto- 
ści, przeciwko pobożności i Religii , prze- 
ciwko miłości i dobrym obyczaiom, przez 
refpekt ludzki chwalą dowcip tych gorfzy+ 
cielów, i do ich wiążą fię firony ? 

Płońmy wszyscy od wftydu kochani Bra- 
cią, żeśmy dotąd przez ślepotę i nierozum 
tak podłemi refpektu ludzkiego ftawali fię 
niewolnikami. O iakież nas ten bałwan nie- 
Przyprawił grzechy ? ile opuszczenia powin- 
ności Aftotnych 2 ile fłów .i fpraw przeciw 
prawy Bożemu i przeświadczeniu  (umnie- 
nia? ile dobrych uczynków zgubionych, i 
dla złey iatencyi w złe zamienion ych? Sta- 
liśmy fię fynami Bożemi na Chrzcie świę+ 
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tym , wyrzekliśmy fię czarta , iego uczyn» 
ków i pompy, Świata i iego zdań prze- 
wrotnych, zapisaliśmy fię pod Chorągiew 
Jezusa Chryftusa, i przy fiegliśmy woiować 
z ięgo nieprzyiaciołmi. Ale złudzeni przeć 
respekt ludzki, porzuciliśmy fłuźbę nasze- 
go prawego Pana, i fami sromotne grzechu 
na fiebie włożyliśmy kaydany. Cóż w dzień 
ftrafznego fądu odpowiemy Panu? który 
nam wyraźnie w swoieęy zapowiedział E wan- 
jelii, iż tych przed Oycem przedwiecznym 
uzná za fwoich Uczniow , którzy Imię ie- 
go wyznaią przed ludźmi, ijz tego nieprzy- 
iaciołmi walczyć będą, przeciwnie zaś, że 
tych zrzecze fię przed Oycem (woim, któ- 
rzy fię przed ludźmi wftydzić będą iego 
zdań , przykazań i prawa. Odmieńmyż ko- 
chani Bracia poftępki nasze, i obrzydźmy 
fobie na zawsze respekt ludzki. Niech nic 
nie będzie tak powabnego, coby nas nakło- 
niło do zdradzenia interessu Bofkiego , obo- 
wiązków ftanu i (umnienia naszego: Pamię* 
taymy na ów wyrok Swiętego Pawła, iż 
jeżeli chcemy podobać fię światu , nie może- 
my bydź fługami Jezusa Chryftusa. Wznieś 

my fię wyżey nad wizyf fkie względy hiaz. 
kie, i nierozerwanie przywiążmy fię do na- 
szego Boga, Stworcy i naywyżfzego Pa- 
ną : choćby nam przyfzło znofić prześlado- 
wania, żarty, i potwarze rozpuftnych świa- 
sotni ws, chociażby trzeba było porożnić 
fię z krewnemi i z przyiaciołmi , chociaż: 
by naymilszego nam na (Świecie poftradać 
trzeba Życia, ftóymy wiernie i ftatecznie 


przy Bogu naszym. Tym (posobem zafłu* 
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żemy bydź uwielbionemi w błogofławioney 


wieczności, którey wam Życzę w Imię Oy- 
ca, i Syna, i Ducha Świętego, Amen. 


ja mhet WBA Se | YW. 


NA NIEDZIELĘ STAROZAPUSTNĄ , 
O ZAZDROSCI 


Et accipientes murmurabant adversus Pa- 
tremfamilias. 

I odbieraiąc zapłatę, szemrali naprze- 
ciw Gospodarzowi. Math: 20. 


Nie co inszego, tylko zazdrość przywiodła 

markotnych robotników do szemrania ; 
znieść nie mogli, że równą zapłatę odebra- 
li ci, o których fądzili, że mniey nad nich 
pracowali. Z okoliczności tey przypowieści 
poftanowiłem Bracia moi dziś mówić o za- 
zdrości. Nauczyciele życia duchownego roz- 
ważaiąc iakiegoby rodzaiu grzechu była zą- 
zdrość , iakie iey objectum, i co za ponęty 
mógłyby człowieka przywieść do zazdrości , 
wyznali, że zbrodni tey nie mógli poiąć ,i 
že grzech ten nie mógł urodzić fię na Świe- 
cie, ale początek fwoy miał w piekle. W 
rzeczy famey wszyftkie grzechy tego Świata 
pochodzą od trzech pożądliwości, o których 
mówi Jan S. pożądliwości ciała „pożądliwości 
oczu, 1 wyniofłości życia ; ale zązdrość z ża» 


KEN 


14 li 
| i 
KRM 
Ig 


| 
W 


| 
NSI 
| 


a 


jj” 
w arii | 


Hy 
UJ 
aes W, 


AA p 
jj j 
p a 


mag R W Mpy 


Ie) sog „WNIM 
$ 
| bow, | 


JAMAL; 
M 


LL W 


|», Mh 
W 


pe || 


pi 


364 NAUK 


dney nie zdaie fię wypływać. Zazdrosny ze 
swey namiętności niespodzi ewa fięani ho- 
noru ,ani uciechy, wie owszem dobrze , że 
mu niefiawę i boleść przynosi. A tak mó- 
wić można, że ten grzech jeft grzechem dia- 
belfkim, iadem fubtelnym i nayniebezpie- 
cznieyszym , trucizną zaprawioną w więzie- 
niach piekielnych , iednym flowem: grze- 
chem diabłow i potępieńców. Ztąd pocho- 
dzi trudność poznania, a zatym i uleczenia 
zazdrości. Wkrada fię tak fkrycie , ukrywa 
fię tak sztucznie, wpaia fię tak głęboko, że 
czeftokroć prawie ieft niepodobna rugować 
ią zupełni e. Cóżkolwiek bądź , za pemocą 
łafki Bofki ey mówić o niey przedfięwz ziąłem, 
i chcę wam odkryć cóżkolwiek iey naturę i 
fkutki, a potym dam niektóre śrzodki „czy 
li do ufrzeżenia fię zazdrości , czyli do wy- 
wikłania fię z niey, ieżeki kto w nię nie- 
szczęśliwie ieft wpłątany. Co będzie mate- 
ryą dwoch części tey Nauki. 


r 


CZESC PIERWSZA. 


pea ieden Malarz proszony od przyia- 

cioł, żeby zazdrości odmałował obraz , 
przez długi czas namyślał fie w wynałezie - 
niu abrysu , któryby iego mógł wyrazić 
przedfiewzięcie. Nakoniec do dzieła przy- 
łożył rękę, i wymalował osobę Zgrzýbis ałą i 
niefkończenie (zpetną z marszczkafni zapa 
dłemi oczyma okropnemi, wybladłą, czar- 
ną, i do wyschłego kościotrupa podobną; 
odmalował przy tym wielkiego węża, który 
iey pożerał wnętrzności. Zdaie fię kochani 
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Bracia, że Malarz ten dosyć był w fwoim 
(zczęśliwy przedfięwzięciu, i znayduiemy 
kilka rzeczy w tym portrecie, które nam 
dosyć naturalną zbrodnię pokazuią zazdrości. 
Zgrzybiałość owey osoby daie nam poznać, 
że ten grzech iet naydawnieyszy, iakoż 
wraz z Światem iego widzieniy początki. 
Przez zazdrość czarta, mówi Mędrzec, śmierć 
weszła na Świat , i obrzydła ta zbrodnia ca- 
ły ludzki zgubiła Narod. Bladość nadzwy- 
czayna ftraszydłą tego przeświadcza nas, że 
zazdrość wysuszą tych, którzy fię nią uno- 
szą, trawi ich, i famę na kościach zmar- 
szczoną zoftąwia fkorę; iakoż zgryzoty i nie- 
pokoie dręczą ich , 2 Życie ich tak ieft peł- 
ne gorzkości, iż żadnego nie znaią odpo- 
czynku. Wąż ,który pożera ferce i waę- 
trzności tey poczwary, ftawia nam przed 
oczy ftan potępieńców. Zazdrosny potępiony 
ieft na ziemi, pomięszkanie iego prawdzi- 
wym może nazwać fię piekłem ,życie począ - 
tkowym odrzuceniem i pożeraiącym oguiem, 
zoftawuiącym przy Życiu tych , których pa- 
b, żeby ich przedłużył katownie. 

Zazdrość ieft f(mutek z dobra i pomyślno- 
Ści cudzey, albo znowu ieft naybezwftydniey- 
fza radość z nieszczęścia bliźniego. Tak ten 
przeklęty grzech opisnią Teoiogowie. Roz- 
trząśniymy dobrze wszyftkie te wyrażenia. 
Zazdrość ieft smutkiem , ieft żałością , ieft 
nienawiścią, ieft nieludzką i diabelfką od 
bliźńiego awersyą. Zazdrosny ieft nieubłaga- 
nym nieprzyiacielem , nie myśli tylko o zta- 
Ści i zemście: ta iedna ieft różnica między 
nim i infzemi nieprzyiaciołmi ,że ci którzy 
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zachownuią w fercu razem fentymenta przy 
iaźni i zemfty, tyle tylko zemścić fię pra- 
gna, ile rozumieią , że (3 wzgardzeni i u- 
krzywdzeni, i ledwie co ftara fię kto nadgro- 
dzić tę krzywdę, ledwie fię upokorzy i wyzna 
fwoię winę , natychmiaft uspokoią fię , zapo- 
mną o tym co fię ftało, zupełnie z pamięci 
wygluzuią urazę. lle razy niewidzieliśmy 
ludzi zagniewanych iako lwow , tak odmie- 
nionych w momencie za kilka ftowami prze- 
proszenia i pokory , iżby życie fwoie chę- 


M tnie ofiarowali za tych , ku którym żądzą 

wę hh zemfty tchnęli 2 Ale nie tak sądzić mamy 
i. ui; o zazdrosnych: nie mieli oni naymnieyszey 

M al krzywdy od bliźniego, żadnego uszczypli- 

i wego nie fłyszeli żartu , wyznaią fami, że 

BĘ ZA ich bliźni nie obraził, i częftokroć o nich na- 

IW jn wet i nie myślał, z tym wszyftkim maią 

LA M ku Bratu, który ich w niczym nie rozg nie- 

dk ARÓW wał nienawiść disbelfką , nie mogą go cier- 
| Nr u, pieć , chcieliby go zawftydzić , 1 gdyby mo- 


WE. żna zgubić ,oftrzą przeciw niemu zęby fwo- 


| 
| - . 5 - . 
ji IIR ie, iza mdywiększą poczytaliby uciechę wi- 


LLC dzieć go żginionego bez powftania. Ale 


Gia za coż ta wściekła zaiadłość ku osobie, któ- 
ra im nic złego nie uczyniła nigdy ? Stra- 

eA, szna to ieft kochani Bracia, z tym wszyft- 
kim nie przeftaie bydź prawdą. Oto częfto- 

i kroć, że owa osoba kocha prawdę i żyie bez 


a or 


| podj nagany. A tak zazdrość ieft niepoięt3 nie- 

| AIR; nawiścią, ieft fzalonym smutkiem, nie z grze» 

KARPI chow i namiętności bliźniego, nie ztąd że 

p y iti obraził Boga i na niebezpieczaey ieft zba- 

Ji | wienia drodze; ah nie lepfzą fam zazdrofny 
eń 
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i pomyślności iego braci, z dobra ich docze= 
snego i duchownego, z ich pobożności i cno- 
ty. Tak dalece, że zazdrosny pragnie pie- 
kielną żądzą , żeby iego bliźni był nieszczę- 
śliwy ną tym Świecie przez uboftwo , utra- 
pienia, choroby i nędze, aco ieszcze okro- 
pnieysza ieft, pragnie, żeby był zbrodnią i 
niecnotą, Żeby fię w nieczułości i zatwar- 
działości zgubił, żeby ną wieki w piekiel- 
nych otchłaniach gorzał. 

Ta rzecz dowodzi iaśnie , że zazdrosny ieft 
nieiako gorszy od czartow i potępieńców. 
Czarci, prawda ieft, zazdroszczą ludziom , 
czynią co tylko mogą , żeby ich za fobą wcią- 
gnęli w przepaść , ruszaią wszyftkich złości 
fprężyn , żeby ich namówili do grzechu : ale 
to czynią, żeby mieli więcey niewolników, 
liczbę fwoich pomnożyli poddanych. Ludzie 
też nieubłaganą ku nim pałaią zawziętością, 
i nic na świecie nie masz, od czegoby wfiręt 
większy mieli; iak ich dy tego ftan, powin- 
ność , i fama obowieęzuie Religia; dziwić fię 
zatym nie masz czemu, że duchowe cie- 
mności tak im są przeciwni. Potępieńcy 
widząc fię zgubionych bez nadziei , chcieli- 
by mieć towarzyszów fwoiey męki, i fzaloną 
chcą fię pocieszyć nadzieią , że wielka potę- 
pieńców liczba iakożkolwiek ich wymówi i 
ulgę fprawi. Bardziey iednak Pismo świę- 
te zdaie fię nas upewniać o litości potępień- 
ców ku ludziom , gdy opisuie hi iftoryą złego 
bogacza. Osadzony ten w nieznośnych pło- 
mieniach , profit gorąco Abrahama , ażeby 
pofłał kogo z upomnieniem Braci iego o roz- 
wiozłość żytiąy/i-z opowiadańiem pokuty y 
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ażeby, mówi, nie przyszli na to mieysce ka- 
towni. Ale zazdrośni zatadlevsi nad czar- 
tów, złośliwsi nad potępieńców , chcieliby 
wszyftkich ludzi widzieć nieszczęśliwych, 
i nic ich do podobnego nie wiedzie fżzleń» 
ftwa, tylko fama złość niepoięta 

Dzikie zwięrzęta, lwy, tygrysy, niedźwie= 
dzie ,lubo bezrozumne i do okrucieńftwa zro- 
dzone, tak daleko fwotey nie pomyka:ą zaia- 
dłości Wiem, Że pożeraią insżę zwierzeta, 
ale fzczególnie żeby fie niemi karmiły, czą« 
sem fame rzucą fię na ficbie, ale zawsze ias 
kążkolwiek przyczynę maią, i nie widziano 
nigdy naysroższego zwierza, żeby fię na ko- 
go porwał bez daney fobie iakiry przyczy- 
ny Albo mu płod wziete , albo go którym- 
kolwiek infzym roziątrzono fposoberm | Wi- 
dziemy nawet że fam wąż , który ieft ozna- 
czeniem zazdrości, niewy zeza idu, ieże* 
li nie ie zraniony , albo nogą zdeptany. Sa- 
mi więc tylko zazdrośni ludzie bez żadney 
przyczyny , nie urażeni od nikogo , nie po- 
krzywdzeni, kąsaią, rozdzieraią i pożeraią 
inszych ludzi. Same tylko te okropne ftra- 
fzydła natury wywraącaią wlzyftek porządek, 
i wszyftkie gwałcą prawa. 

Ile w świętych i świeckich Hiftoryach nie 
mamy przykładów ftwierdzaiących tę praw. 
de? Kaim miał Brata na ygodnieyszego nad 
wszyftkic h miłości: Zamiaftiakie y od niego 
urazy, nie znaydował w nim tylko ak: 
przyjemność , i wszyftkie znaki ferdeczney 1 
nayszczerszey miłości. Nie było tylko dsóch 
Braci na cafym świecie ,i cała ziemia, dofta- 
tecznie obszerna | była dla ufpokoienia ambi- 
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tyi niezbożnego Kaina; ale ten widząc, że 
Bóg mile przyjmował ofiary Abla, iż ie 
ofiarował w świętych przysposobieniach fer- 
ca, z tego co mógł mieć naylepszego i 
naydroższego , iego zaś widomie odrzucał, 
zgrzytał od zazdrości, i lubo dobrze pozna- 
wał przyczynę , dla czego ofiary iego obrzy- 
dliwością były przed Panem, miafto popra- 
wienia fie, wziął przedfię okrutny i nieludz- 
ki zamylł, wywabił pozornie w pole Brata, 
i tam go. zamordował brecząc w krwi wla- 
sney ręce (woie,i wydzieraiąc życie temu, 
którego z niebezpieczeńftwem fwego powi- 
nien był bronić. 

Jozef ow wzór niewinności i czyfłości , 
tenże prawie miał los przez obrzydłą Braci 
fwoich zazdrość. Jakub Oyciec kochał go 
więcey nad inszych Synów maiąc wzgląd na 
jego roftropność „i piękne pzymoty , ani 
mógł wfirzymać fię' od okazania mu otwar< 
cię większego fwego affektu ; co całą i 
potym niefkończenie -zakłociło familią 
cia Jozefa nieumiarkowaną uniefieni zazdro+ 
Ścią , poprzyfięgli iego zgubę „i fzukali fpo- 
sobności wywarcia ku niewinnemu zaiadłey 
fwoiey zemfty. Nieszczęsne spotkanie bar- 
dzo im do tego zamyfłu zdało fię pomyślne, 
Gdy paśli trzody , Qyciec kochanemu roz 
kazał Jozefowi, ażeby odwiedził Braci, 
czyli wszytko wiodło im fię pomyślnie, po- 
wróciwszy opowiedział. Puszcza on fię na- 
tychmiaft w drogę , i w daleką zachodzi pu- 
ftynią : dzikie zwierza zdawały fig fzanować 
iego cnotę, ale Bracia nad lwy i tygrysy 
zaiadleysi, wrzucili go w żapadłą fiudnią , 
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żeby w niey okrutną zginął Śmiercią, wy- 
ciągnionego potym z owego ftrasznego do- 
łu, iako niepotrzebne bydlę przedai? za nie- 
wolniką , chcąc. fię, go pozbyć tak dziką i 
niegodziwą srogością. 

Saul odbierał zawsze od Dawida dowody 
zupełnego poddańftwa: Swięty ten Mło- 
dzian znaczne fwoie.ku temu Królowi mógł 
liczyć zafłagi. Zwyciężył i zabił fławnego 
Olbrzyma Gal iata, przed którym całe tru- 
chlało woyfko, poniżył hardość Filiftynow, 
i pokoy przywrócił Qyczyźnie , ftał fię przez 
fwoie męftwa i zafługi Króle wikimi zięciem, 
a tak zewsząd powinien był bydź naymil- 
szym Saulowi. Ale Saul opętany od czar- 
ta zazdrości , poftanawia zgubić go i okrn- 
tnie zamordować. Używa "do tego i zdra- 
dy i gwałtu, uzbraia woyfko całe, któreby 
go Ścigało i fchwytało. Próżno Dawid upo- 
karza fię przed Saulem, i dobre za złe nie- 
przyiacielowi oddaie, próżno Jonatas Syn 
Saula tyle pobożny i cnotliwy , ile Qyciec 
był złym i okrutnym, próżno mówię prze- 
kłada Oycu, że Dawid, na którego życie 
czuwa, raczey był godzien czci i nagrody ; 
gdyby ręka W fze cho nocnego -cudem nie by- 
ła broniła i ocaliła Docidz, byłby w tylu 
niebezpieczeńftwach padł niezawodnie nie- 
winną ofiarą zazdrości Saulowey. 

Słyszeliście zapewne pokilkakroć pierwfze 
dzieło panowania Króla Salomona ,które mu 
tak wielką mądrości i rozsądku po wfzyftkie 
wieki ziednało ftawę. Dwie niewiafty w ie- 
dnymże domu porodziły : iedna z nich Śpią- 
ca zadufiła własne dziecię , i obudziwizy fię, 
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gdy fwóy fmutny poftrzeże trafunek, usy- 
cha od zazdrości na fwoię przyiaciołkę , któ- 
rey dziecię było czerftwe i zdrowe ; bierze 
zatym dziecie. fwoie umarłe, kładzie ie ci- 
cho podle śpiącey drugiey niewiafty, a iey 
własne zabiera żywe: Struchlała obudzi- 
wszy fię niewiaftą owa znalafiszy wedle”fie- 
bie, umarłe dziecię , przypatruie. mu fię pil- 
nie, i poznawszy że nie iey było, idzie z 
płaczem do Króla. Król przyzwawszy drus 
giey aiewiafty, i obudwech ftron -dlugo z 
fobą umawiaiących fię wyfłuchaw szy, miecz 
przynieść rozkazał. Czekali z nieci ierpliwo - 
ścią wfzyscy co fię ać miało.  Tym.czalem 
Król rzecze: Ponieważ iedna upiera fię że 
iey dziecię ieft żywe, druga poprzyfięga; 
że iey dziecię podrzucone umarłe , niechże 
będzie przecięte to dziecię i przez połowę 
każdey dane. Zazdrosna' niewiafta, i- tak 
brzydkiey kradzieży aktórka, zezwoliła chę- 
tnie naten wyrok, niech ani iey, ant moie, 
zawoła , nie będzie to dziecię, ale niech 
będzie przecięte. O dzikie okrucieńftwo za 
zdrości! cóż iey zawiniło owo dziecię, że 
na tak okrutną śmierć iego przyfłaie* Ale 
druga ni ewiafta czuiąc w sobię wzruszoce 
wnętrzności politowaniem ku wiasjjemu 
dzięcięciu , rzuciłz fię do nog Króla , żeby 
całe i żywe oddał fwoiey fąfiadce. „Łatwo 
przeto mógł poznać Król, sż oaa-pruwdzi- 
wą, była Matka, i oddać iey żyw rozkazał 
dziecię , drugiey ze w ydem nitap:ić. 

Daniel na dworze I)aryusza był cudem 
mądrości; wfzyftkie przymioty świetne wiel- 
kim go czyniły Miaifirem , przez które taki 
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fobie u Króla ziednał fzacunek, że go dru- 
gim po fobie w Pańftwie poftanowił obwo- 
łać. Dość na tym było dla wzbudzenia za- 
zdrości Panów : Nie myślą o niczym , tyl- 
ko o fpofobie zgubienia tego , który im co- 
dziennie szczerey przyiaźni pokazywał do- 
wody. Tyle nakoniec -uczynili zabiegów 
iż był odftąpiony od Króla, i wrzucony w 
iamę lwów na pożarcie. Prawda, że cudem 
wszechmocności Boga Izraela zachowany 
był w tym niebezpieczeńftwie , iż nie chciał 
gwałcić iego przykazania dla przypodobania 
fię Królowi ziemfkiemu. 

Cóż okrutnego i bezbożnego pociągnęło 
Heroda, żeby był owę pamiętną uczynił rze- 
źbę Niemowląt Betleemfkich , która go wie- 
cznym okryła wftydem ? Nie pobudziłaż go 
do tey zbrodni bezwftydna zazdrość ku Zba- 
wicielowi Świata? Wydarł nayniefprawie- 
dliwiey berło Familii Królewfkiey , trzymał 
ie przeciwko wszelkim prawom. Dowiaduż 
ie fię: a urodzeniu nowego Króla, szaleie 
od diabelfkiey zazdrości, i odważa fię na 
zbrodnią dzikości i okrucieńftwa , iakiey ni- 
gdy podobno nie widziano przykładu. Po- 
fyła żołnierzy z furowym ukazem zabicia 
wfzyftkich dzieci w Mieście Betleem , i ca- 
łey okolicy od dwoch lat i niżey. Rozkaz 
ten tak okrutny, bez miłofierdzia był 
wykonany, i widziano na ów czas potoki 
krwie niemowlęcey , nie mogące ugafić za- 
iadłości Tyrana. Któż na ten okropny dzień 
bez wyłania łez wspomnieć może? Kto bez 
zadumienią i żałości wyftawi fobie przeni- 
kaiące okoliczności fmutnego widoku tego $ 
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Jak przeraźliwe kwilenia dzieci ! iak żałosne 

omdlewania Matek !iedni ftratowani kopyta- 

mi końfkiemi , drudzy na połowę przecięci , 

ci w własney nurzaią fię krwi,owi zadufze- 

ni w kolebce, tamci rozszarpani, wszyscy 

okrutnie zamordowani! Coza widok okro- 
ny 2 Otoż macie zazdrości dzieło. 

Pódźmy do drugiego niefkończenie okro- 
pnieyszego , to ieft: do śmierci Jezusa Chry- 
fusa Zbawiciela i Odkupiciela świata. Oznay- 
mił Zbawiciel szczęśliwą zbawienia nowinę 
całey Judzkiey ziemi , obsypał dobrodziey- 
ftwy fwemi ten Narod niewdzięczny , prze- 
cudowne na ich dobro i pożytek uczynił zna- 
miona, ale to nic zazdrosne nie poruszyło 
ferca. Piśmiemni i Faryzenfzowie, Kapła- 
ni i Kiążęta ludu, zazdrośni o tę cześć ,któ- 
r3 wiernie pospolftwo oddawało Messyaszo- 
wi, ułożyli między fobą Śmierć iego sromo- 
tną ,i na nię go fkazali. A tak zazdrość wy- 
nalazła te wfzyftkie katownie bolesney mę- 
ki poprzedzaiące śmierć Zbawiciela, zazdrość 
odważyła fię na Bogoboyftwo, tę zbrodńię 
szkaradnią , na którą zaćmiło fię fłońce , za- 
trzęfła fię ziemia, padały fie opoki ,i świat 
cały w fmutną przyoblekł fię żałobę. 

Zazdrość ieft trucizną , która odbiera czło- 
wiekowi wszyftkie uczucia ludzkości, i za- 
raża ferce ićgo iadem i fzaloną wściekłością. 
jet duchowną gangreną, która obeymuie 
całą iftoość iego duszy; 1 Duch Swięty upe- 
wnia nas, że fame kości fwoią napuszcza 
trucizną. Zamiaft humorow fkłądaiących 
temperament człowieka, napełniaią go ia- 
dem daleko złośliwszym i niebezpieczniey- 
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szym, miżeli żmiy i jaszczurek, tak dale: 
ce, iż mówić można, że zazdrosny: z fame 

złości, z samego iadu, z samey fkłada fię 
niecnoty. Język iego śmiertelny: w fobie 
iad zamyka dla ftawy bliźniego. Naylepsze 
iego fprawy poczytuie za zbrodnie, i gdy 
im samym. z fiebie przyganić nie może , 
fięga do iritencyi , którą ma zawfze za prze 
wrotną i miegodną. Oczy iego nie zaftana: 
wiaią fię tylko nad tym, co może bydź ną- 
gannego w poftępkach Brata, a zawsze na 
iego dobre zamykaią fię przymioty. Ręce, 
nogi, rozum , pamięć. , ferce, są to narzę 
dzia nienawiści, (mutku i złości iego. Spra- 
wiedliwie zatym wnosił Swięty Chrysolog, 
Że zazdrość wł nieiakim wyrozumieniu ieft 
złym ze wszyftkich maywiększym. Swięty 
zaś Bernard z zadumieniem woła: róż ta 
iet za wściekła zaiadłość zazdrośników , 
czynić fobie fwoię katownię , fwóy krzyż , 
swoię zgrzyzotę , swóy smutek, fwoie nie- 
szczęście z dobra, pomyślności, i szczę- 
Ścia inszych ludzi? Ale próżno chcę wam 
odmalować zazdrosnych portret: cożkol- 
wiek o nich mówiłbym- do was, nieporó- 
wnanie więcey mówić fię może. Trzeba 
mi iednak mieć wzgląd na waszę cierpli- 
wość , przyftąpmyż iuż do łekarfiwa na tak 
wielką chorobę, i podaymy śrzodki, które- 
mi można albo fię uftrzedz, albo wybrnąć 
z przeklętey zazdrości. Co będzie drugą 
Częścią tey Nauki. 
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rzyznaię ia, że wfzyftkie namiętności (ą 

trudne do uleczenia, umiarkowania i po- 
konania , albowiem ci, którzy ich fą bezwfty- 
dnemi niewolnikami, W pich fobie podoba- 
ią ,a zatym nie chwytaią fię śrzodków do 
ich pofkromienia. Ale mówić prawdziwie 
można , że namiętność zazdrości prawie Ża- 
dnego nie przyimuie lekittwa, Upewnia 
nas o tym fia w ny Kassyan: gdy raz iad za- 
zdrości opanuie e kogo, gdy ta trucizna ducho- 
wna zarszi i Gi czyie ferce „śmiem; mó- 
wi, twierdzić, iż ta choroba ieft bez ule- 
czenia. , Dla przekon iahia nas O tym, uważ- 
my , że naw rócenie gtzeszniks fakiemiś do- 
pełnia fię ftopniami; między któremi cztery 
fą (zczególnieysze : Naprzód potrzeba po- 
znać chorobę fwoię, grzech fwóy , ftan du- 
szy fwoiey , pow: tóre feruszyć fię żałować 
że fię Boga obraził ło, potr zecie wyznać grze! h 
fwóy , nakoniec odmienić życie. Ale czło- 


wiek zazdrosny prawie ef niezdolnym do 


uczynienia tych kroków. Nie zna ftanu fu- 
mnienta (wego ,iiak go pozn: ać można, któ- 
ry lekkiego nawet w tak fromotney zbrodni 
o fobie podeyrzenia nie cierpi "Przypro- 
wadzaią grzesznika do poznania fiebie łafki, 
święte 'natchaienia, upominania; przeftrogi, 
zgryzoty fumnienia, doles gliwości i utrap:e 
mia: sle zazdrosmy bardzo malo pożytkuie 
z tych śrzodków „i jak doświadczenie pgka- 
zute utawiczne, ie prawie nieczułym ną 
nic. Nie zmaiąc więc fiebie , iak może wy- 
znać , iak może za fwóy grzech żałować ? 
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dopieroż iak može przez odmianę nowego 
wcale życia godne czynić owoce pokuty 2 
Kiedyżeście widzieli kochani Bracia ludzi 
zazdrosnych prawdziwie odmienionych „ 
prawdziwie nąwróconych 2 Przeciwnie na- 
miętność ich rośnie z wiekiem, i ile lata 
ofłabiąią ciało , tyle zazdrość wkorzeniaią , 
iakoż chorych i ftarych widziemy naypo- 
dlegleyszych tey namiętności. Chowa fię 
ią częftokroć do oftatniego dnia, wftępuie 
do grabu i do piekłą z grzesznikami , że- 
by ich wiecznie pożerała. 

Jakożkolwiek o tey prawdzie zupełnie u 
fiebie przeświadczony ieftem „a zatym przez 
wniosek konieczny nawrócenie ludzi zazdro- 
snych bardzo trudne rozumiem, podam ie- 
dnak niektóre śrzodki do wyrzucenia z fer- 
ca zazdrości, iuż że o niczyim rozpacząć nie 
mogę zbawieniu, iuż że tych, którzy ieszcze 
tym nie są zarażeni iadem zachować od nie- 
go powinienem. Pierwszym na zazdrość 
łekarftwem ieft uwsgą pilna, iak ta namie- 
tność wkrada fię nieznacznie » iftaie fię po- 
spolitą. [Dziwna rżecz, że ten grzech bę- 
dąc tak sromotnym, tak rozumnego ftworze- 
nia niegódnym , że fami nawet mniey cne- 
tliwi maią go za podłość , tak iednak ftal fię 
pospolitym na świecie. Znayduie fię we 
wszyftkich ftanach i we wszyftkich kandy- 
cyach, żaden wiek, żadna płeć od niego nie 
są wolne: ieft to choroba zaraźliwa , która 
Świat cały chce o śmierć przyprawić. Pa- 
nowie Świąta, bogacze, wszyscy ci, których 
wyniofła nad inszych fortuna , nie powinni- 
by zdaie fię podlegać zazdrości; maią zkąd 
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dogadzać swoim żądzom , i prowadzić Ży= 
cię rofkoszne. Z tym wszyftikim mówić 
prawdziwie można , że zazdrość nad niemi 
nayokrutniey pannie. Ale nic nie mówiąc 
o tych , których tu między memi fłuchacza- 
mi mało widzę, cóż widziemy między oso- 
bami pomierney fortuny y co po miafteczkach 
i wiofkach , co widziemy między wami ko- 
chani Bracia, którzy mię tu fiuchacie £ Je- 
żeli ieden widzi, że iego szfiad ma fię lepiey; 
że mu fię we wszyftkim co przedfięweźmie 
powodzi, że inweatarziego więcey ma przy= 
płodku , że z gruntów fwoich więcey zbiera, 
Że pola i budynki ma lepsze, iakieyże prze- 
ciw niemu nie zaweźmie zazdrości, iak fię z 
iego powodzenia nie smuci? Jeżeli ten ob- 
ficsze miał żniwo, ieżeli iego obrodziły drze- 
wa,ieżeli ze pszczół zaacznego spodziewa 
fie zarobku, wszyscy o to gniewaią fię fąfie- 
dzi. |eżeli kto na kawałku fwoim, lub w 
domku fiedzi, i ałbo przez pracę, albo przez 
swoię oszczędność chce polepszyć ftan (wóy; 
i nowey iakiey własności nabydż, natychmiaft 
obrusza fię zazdrość”, czyni tyfiąc niegodzi- 
wych posądzeń , i nie tylko myśli , ale i mo- 
wi, Że ów człowiek fprawiedliwie tego nie 
nabywa. Między rzemieślaikąmi, ileżby mo+ 
żna naliczyć zazdyosnych? ieżeli ieden wi- 

dzi, że drugiego częściey zażywaią , że mą 
robotę na robotę, że go więcey szukaią i fza- 
cnią, drugich wściekła zazdrości wysusza ną- 
miętność. Kupiec nie może przedać iedne- 
go łokcia towaru, żeby drudzy na to nie 
zgrzytali; powroznik , krawiec , kowal, ftel- 
mach, iedni drugim wzaiemnie zazdroszczą. 
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Każdy chciałby mieć robotę , która fię tylko x 

zdarzy, a iako to bydź nie może, fchną | SE 

nędzni od zazdrości. Ń iiemnicy ; fieżący , f 

fami nakonjec Że bracy, którzy, fzczególnie t 

miłością Az żyią, tą tchuą bezwftydną f: 

namiętnośc Jeże li iedne go naiemnika 

przełożono zd drugich, eżeli fłużący ma | i 

AT | lepszą ffużnę albo zapł 'tę niż iego towa- | | 
Lib rzysz, ieżeli żebrak 'kszą niżeli drudzy | 
' eN wyprofił iąłmużnę „ zazdrość ogarnia wszy- | 

4 "i ftkich , przywodzi do fzemranią, a czasem i 


do cięższych zbrodni. [rzebaż dla zazdro- 
ści kap itałów wielkich, złotych krulzcow , 
obszernych wiości £ Bynaymnieg kochani 
Bracia; potrzeba piędzi ziemi, interessu nic 
nie ważącego; zarobku wynoszącego na fe- 
i 6 przedzierą. 
nte. opuszczą 


l którzy 
moych, od niey 


tawa nə famych doczelnych. 
pożytkach , powftaie i ma dobra duchowne. 
Cnota , pob ożność , świątobiiwość, -celem fą 
tey zaiądłości. O; lu: pobożni! o Kazno- 
dzieie! iakże ta fubt iet trucizna! p 
ilekróć czuliś $my iey fkryty w sobie iad, il 
razy widzieliśmy Braci naszych części ley ni- 
żeli mas pr zyftępuiąc ych do Sakramentów , 
dłużey bawiąc ych w Kościele, PTE 
iza takich mianych 2 ile razy od tego pie- 
kielnego byliś śmy ukąszeni węża, ra dru- 
giemu chwalebni ey powiodła fię praca oko- 
„ło zbawienia ? ile razy Towarzyszów naszych 
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widząc chwalonych, i nad nas szacowanych, 
w niepocieszony wpadliśmy smatek? i 
gdybyśmy mógli, czyliż nie bylibyśmy za- 
tarli , albo przynąymaniey zmnieęys zyli owe 
świadectwa fzacunku i fławy, które im od- 
dawano? -lle razy nie mogąc nić inszego 
czynić , chcieliśmy odwrócić dyfkurs od tych 
sprawiedliwych pochwał które odbierali , 
przydaiąc iednę złosliwą myśl, i iedno ia- 
dowite fłowko do tego, co o nich mówio- 
no? Ah! co tu za wftyd , co:za podłość £ 
Osohby.białey płci poz! wólcie mi namienić , 
że do zazdrości nayfkłonnieysze iefteŚście, 
a zatym czuwać w tey mierze nad sobą nie- 
przeftannie pawinnyście. 

Drugą pobudką wiodącz nas do obrzydze= 
nią fobie zazdrości f3 wielkie nieszczęścia; 
które ten grzech przyniofi na Świat, i co- 
dziennie przynosi. Wszyscy y wiecie, iakem 
w początku namienił, że był początkiem du- 
chowney i doczesne y. śmierci wszyftkich lu- 
„dzi. Rodzice nasi nie ftali fię grzesznikami, 
tylko przez zezwolenie na pokuse, czart zaś 
nie dla czego ich kufił, tylko że im/fzczęścia 
zazdrościł. Z tego pierwszego grzechu, i ia- 
ko z zarażonego źrzódła wypłynęły wfzyft- 
fkie insze. Z tego wylały fię wszyfikie bi- 
cze fprawiedliwości Bofkiey ,ztego powódź 
tyle okropnych przypadków , tyle nieszczę- 
Śliwości, zalała całą ziemię, z tego potę- 
pienia tyle odrzuconych , męki niepoięte , 
które przez całą wieczność perRieć będą , 
nayftraszniey(ze bluźnierftwa, które przeciw 
naywyższemu Jefteftwu miotać będą. Wizy- 
ftko to iet przeklętym zazdrości płodem: 
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ah! iakże można tak głównego wpuścić do 
serca ni ieprzyiaciela ? 

Trzecim lekarftwem przeciwko zazdrości 
ieft uwaga opłakanego ftanu, do którego 
zazdrosnych fzalona ta przywodzi namię- 
tność. Przypomniycie sobie to wszyftko, 
cośmy dotąd mówili; uważcie , czego nad 
nędznemi nie dokazuie zazdrość , co szalo- 
na ta i nie uśmierzona passya z wami po- 
dobno famemi czyniła. Cóż ieft człowiek 
zazdrosny ? jeft zwierz srogi, ieft nad wfzy- 
ftkie nayftrasznieysza poczwara. Przypatrz= 
cie fię iego poftaci: oczy biegaiące, wargi 
zfiniałe , twarz zbladła, ręce trzęsące fię, 
całe ciało niespokoyne, aza nie oczywiście 
pokazuią, że niemasz zbrodni , na którąby 
fię nie był gotow odważyć? Zbrodnie nay- 
szkaradnieysze p poczytuie za bagatele inie 
masz kryminału “tak czarnego i niegodziwe- 
go, któryby mu wftret iaki czynił. Mówię 
tu o tych, w których zazdrość górę wzięła. 

Czwartym przeciwko zazdrości fekarfwóm 
jeft uwaga ftraszhych kar , któremi Bóg za- 
zdrosnych karze. Gdy Kain zmazał ręce 
swoie we krwi Brata, wpadł w maniją, i ia 
ko fzalony biegał po polach, Bóg zaś wyra- 
Źnie zakazał zabiiać go, żeby przedłużaiąc 
życie, był iego przedł łużył katow nie, i na 
przykład potomnym zoftawił wiekom. O- 
frarżyciełe Daniela fkazani fą na tęż mekę, 
na którą chcieli Proroka potępić , i Pismo 
Święte przydaie , że lwy nie dopuściły im 
paść na ziemię ,ale w famymże ich upadku 
w momencie rożerwały na fztuki. Aman, 
który obmierzłą zazdrością chciał cały Narod 
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Żydowfki zgubić, na teyże zawieszonym 
ieft fzubienicy, którą Mardocheuszowi wy- 
ftawił. Saul iednegoż dnia iżycie i berło 
utracił, Herod żyiący od robactwa rozto- 
czony , wyzionął duszę między /ftrasznemi 
bołami,które go do okrutney rospączy przy” 
wiodły. Dopieroż iak, ftraszne zazdrości 
ukaranie na Narodzie Żydowfkim , tak- ięft 
wiadome wszyftkim , że nie masz potrzeby 
nad nim fię zaftanawiać-, Hiftoryi zaś bez 
zadumienia nie można czytać. Miafta ich 
wywrocone i fpalone , kray fpuftoszony , 9- 
blężenie Jerozolimy tak ścifte, że Matki 
włafnemii karmiły fig dziećmi; cały Narod 
albo wyrznięty, albo w niewolą ząprzeda= 
ny, albo rozproszony. Zazdrośni byli za> 
wsze ofiarą gniewu Bożego : używa ichże 
famych do ich katowni, i własnemi nad fo- 
bą finią fię katami. Sumnienie rozdziera 
ich okrutnie „ludzie cierpieć ich nie mogą, 
są obrzydliwością całey natury, nie Znaią 
upodobania tylko w złości, i znikąd Żadney 
mieć nie mogą pociechy ; po wytrzymanych 
zaś w tym życiu mękach, tu będąc od z2- 


„zdrości pożerani;, i nieiako wołnym paleni 


ogniem, idą kończyć fwoie piekło w wie- 
czności nieszczęśliwey. 

Nakoniec oftatnim przeciwko zazdrości le- 
karftwem ieft, uważyć, że ta namiętność nię 
przynofi zazdrosnemu tylko ugryzienie i go- 
rycz, a Żadney w fobie nie ma uciechy. Za- 
zdrośni nie znają wesołóści, pokoin, odpo= 
czynku , tyle śmiertelnych odbieraią fztyle- 
tow, ile odmiennych w bliźnim widzą po- 
utyślności. Że zaś fzćzodrobliwość Hofka 
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ieft niewyczerpana ,i pełną ręką rzuca na lus 
dzi dobrodzieyftwa fwoie, mówić moźna, że | 
nędzni zazdrośnicy zawfze cierpią. Ogień, 
który ich pali nie gaśnie nigdy, robak który 
ich gryzie nie umiera. O nędzny ftanie! któ- | 
ry prawdziwie poprzedzony m iefteś piekłem! 

Przeklęta zbrodnio! zaiadła namiętności, 
diabielfka passyo , brzydzę fię tobą, wyprzy= 
fięgam , i poglądam na ciebi e, sk na zą- 
boyczyn nę dusz ciągnącą ie w otchłanie pie- 
kielne! Panie wyrzuć ze mnie tę truciznę; 
ten iad fatalny , który kazi i zaraża wizy- 
ftko co ieft dobrego w człowieku. Day mi 
czyfte złoto miłości twoiey y- która na tę 
śmiertelną chorobę nayfkutecznieyfzym ieft 
lekarftwem; fpraw , żebym zamiaft fmuce- 
nia fięcz darów i dobrodzieyftw których u- 
dzielasz Braciom moim ; cieszyłfię ż-nich , 
iakoby z moich własnych. Broń mię Boże 
bydź tak złym, żebym fię trapił z dobra 
bliźnich dl o, żeścieft dobrym na nich; 
day przeciwnie, żebym naśladoweł Swietych 
twoich w Niebie, którzy wyżlzy ftopień 
chwały i wielkości współ- obywatelow fwo- 
ich maią za fwóy wlasny, i nietylko nie 
zazdroszczą ich świetnieyfzych koron i tro- 
now, ale z nich fię weselą i dzięki ci za 
nie czynią. Niech fię ich przykładem i ia 
cieszę ze wszyftkich dóbr, pożytków , tā- 
lentów , pomyślności, zdrowia, ze wlzyft- 
kich dobrodzieyftw , których szczodra ręka 
twoia udziela ludziom, żebym tu ziedno- 
czony ze wszyftkiemi .związkami dofkona- 
łey miłości, mógł cię chwalić i wielbić z 
niemi przez wszyftkie wieki. Życzę wam 
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teyże łafki kochani Bracia, w Imię Oyca; 
i Syna, i Ducha Swiętego , Amen. 


NAUKA DRUGA 


NA NIEDZIELĘ STAROZAPUSTNĄ, 


O KRZYWDACH i NIESPRAWIE- 
DLIWOSCIACH DOMÓW YCH. 

, dicit Domi- 

nus vinec Procuratori Juo, voca’ opera- 

rios, E9 redde illis mercedem. 


Gdy za$ wieczor przyszedł, rzekł Pan 
winnicy do włodarza swego, zawo- 
łay robotników, -i odday każdemu 
«zapłatę iego. Math: 20. 


z 2 


larza, o którym mówi 
laniu zapłaty robotni- 


w 


Dunktualność Gospo 

Ewanjelia, w od 
kom, którzy w iego pracowali winnicy, obo- 
więzuie mnie kochani Bracia, mówić do was 
dnia dzifieyszego w materyi naypotrzeoniey- 
szey, na którą bardzo wielu bynaymniey nie 
zważa, to ieft: o krzywdach i niesprawie- 
dliwościach domowych. Nic nad nie po- 
wszechnieyszego na Świecie, ale nic podo- 
bno nie ief, w tzymbyście fobie więcey 
pobłażali , czegobyście za grzech fobie nie 


mięli, od obewiązku reftytucyi fami fiebie 
uwalniali, a tym fąmym w nieuchybne wie- 
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czmego potępienia podawali fię: niebezpie= 
czeńftwo. Jedni nie fą w tey materyi oświe* 
ceni, ale że ich niewiadomość .ieft grze- 
chem, nie mogą fię rozumieć za niewin- 
mych. Drudzy poznąią co im fię nie godzi, 
atoli grzeszyć nie przeftaią. Dlazawftydze- 
nia tych i nauczenia owych, wyłuszczmy 
ile będziemy mógli iak nayiaśniey tę ma- 
teryą. Mówmyż za pomocą Bożą o niefpra- 
wiedliwościach , które fię popełniaią między 
Rodzicami i dziećmi, między Opiekunami i 

małoletniemi, między Mężami i Żonami A 
między Panami i ftagami , między hQaiemni- 
kami i rzemieślnikami , nakoniec ‘między 
pafterzami bydła. W pierwszey Części tey 
Nauki mówić będziemy o trzech pierwfzych 
krzywdzenia rodzaiach , w drugiey o trzech 
drugich. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Orevie i Matki po większey części rozu- 

mieią , że nic nie f} winni fwoim dzie- 
ciom , dzieci przeciwnie pochlebiaią fobie , 
że im Rodzice fą winni wszyftko. Pierwsi 
i drudzy ciężko błądzą. Nie ief bowiem to 
prawda , żeby rodzice nic nie winni byli 
dzieciom (woim: winni im wykarmienie i 
wychowanie, winni obmyśleńie sposobu dal- 
szego Życia, winni im nakoniecuczciwe po- 
ftanowienie według ftanu i przemożenia. 
I to znowu nie iet prawda, żeby Rodzice 
winni byli wszyftko dzieciom fwoim krom 
tego com powiedział, nic im więcey z do- 
czesnych rzeczy nie fą winni. Ztąd wnieść 
maig „| 
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jezpie= maia. Oycowie i Matki , że czynią krzywdę 
oświe= dzieciom (woim , ieżeli w podleyszey kon- 
grze- dycyi, nie uczą ich iakiego rzemiofła , al- 
lewin bo ile mogą nie obmyślaią im według fta- 
godzi, nu. fposobu do życia , żeby byli pożyteczne- 
tydze- mi Kościoła i PE UE ezłonkami, 
zczmy iężeli odmawiaiąc im potrzebnych pomocy; 
e ma- prżyczyną im są “Tub chorob iakich „lub kas 
iefpra- lectwa, lub ptraty fortuny, lub chybienia 
niędzy pożytecznego poftanowienią , ieżeli bez fpra- 
nami i wiedliwey i fiuszney przyczyny, nie chcą 
nami s im wydzielić cząftki proporcyonalney, ną 
iemni- nich spadaiącey , lub corkom oddać zwłacza- 


niędzy ią posżgu. W idziemy tak iakojmych diektó- 


pyta QOyców i Matki, że wolą Fraczey wy* 


i ściągnąć. ma 
TYE RA niżeli żeby 
pomierną, fumke. do 
9% lub ża mąż 


A . aią njesprāi wie 
3 ku Ro 9 M, ina kradną pieni 
i rozu- fanty , czył li na kupienię firoiow 
dzie- zby teczney , na ro zrywki, na gry, zę 
fobie , nowania i jawdzięczania dobrego ferta 
ierwsi przyiaciołom (woim, czyli nawet chcąc z tęy 
iem to kradzieży dawać ia łmużny , i inszę dobre 
u byli czynić uczynki. Synowie i. Corki, którzy 
enie i rozumiecie, że dobra Oyców i Matek nale- 
ju dal- ż3- do was, że możecje niemi rozrządzać 
ve po- iak fię wam podaba , fluchaycie co do was 
żenia. 1nówi Pismo święte: ten który Qycu lub 
odzicę Matce bięrze rzecz laką, pod pozorem że 
krom to grzechem nie ieft, iż wszyftke na niego 
z do- fpada, popełnia taką zbrodnię ;, iaką popeł- 
w nieść nia ów , który zabiia człowieka. Wyraąże- 
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nie to aza was nie zaftrasza? Mógliżebyś* 
cie temu wierzyć , gdyby nie Bóg był, któ- 
ty to mówi? Coż na to odpowiedzieć mo- 
Żecie? wy zwłaszcza , którzy od tylu lat 
łupicie dom Oycowfki, iuż chcąc dogodzić 
waszym namiętnościom, iuż napełniaiąc wor- 
ki wasze,.i iak za zwyczay mówicie, Opa- 
truiąc fię na czas przyszły. 

Po ożenieniu ftarszych dzieei , bywa tak- 
Że wiele oszukania i niesprawiedliwości, 
tak z ftrony Rodziców i drugich dzieci , ia- 
ko i z ftrony zięciow. Ledwie fię kiedy 
umowy i kontrakty zachownią malżeńfkie : 
każdy ciągnie na fwoię ftronę. Oycowie i 
Matki nie myślą tylko o młodszych Synach 
i Corkach, Teściowie i Teściowe uspeł- 
niaią fwoie fkrzynie, Zięciowie i Syńowe 
porywaią co tylko mogą, Bracia i Sioftry 
każdy chowa co tylko fchwyta, tak dalece, 
Że większa część domow ftaie fię mieyscem 
kradzieży i łotroftwa. Tym czasem. dzie- 
dzice wszyftkie ciężary znofić i wszyftkie 
muszą wypłacać długi. W tych wszyfkich 
razach ścifły zachodzi obowiązek reftytu- 
cyi. Oycowie i Matki każdemu dzięcięciu 
należącą część oddać powinni, a Bracia i 
Sioftry przeftać na niey, i nic więcey nie 
wyciągać. Druga. niesprawiedliwość bar- 
dzo powszechna jeft, że po śmierci Oy- 
ców i Matek, dzieei co tylko mogą po- 
chwycić biorą , a to iuż ieft oczywiftą kra- 
dzieżą. Jeft ieszcze wiele inszych niefpra- 
wiedliwości między osobami o których mó- 
wiemy , których wyliczenie daiekoby nas 
zaprowadziło: - 
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Mówmy iuż mieco o dziedzicach , którzy 
nie wykonywaią woli teftamentów , czyli nie 
czyniąci*nakazanych reftytucyi , czyli nie- 
chcąc„'albo bez fprawiedliwey przyczyny 
zwłaczaiąc dać na obligi , iałmużny , lub in- 
sze dobre uczynki, wediug woli czyniącego 
tefitament: Nie nad tę powinność nie ieft 
potrzebnieyszego , ale widziemy , że nic nie 
ieft bardziey zaniedbanego. Ledwie co ofta- 
tniego ducha wypuści czyniący teftament, 
nic fię nie myśli o nadgródzeniu krzywd > 
które poczynił , daleko bardziey nic fię nie 
myśli o ich odkryciu i docieczeniu , owfzem 
przeciwnie cieszy fię dziedzic , że © nich 
nie nie wie, i mic mieópuszcza , żeby przy- 
tlumit zgryzoty fumsienia które go bodą, 
iw owymi razie uczuć fię daig. Chęć ofig- 
gnienia dziedzictwa, i radość że fię nabyło 
fortuny , sprawuią , iż fię łatwo zapomina o 
reszcie. Przeftaie fię na tym, iż fię*nie- 
które prawne uczyniło kroki, których "bez 
powszechnego ofławienia fię opuścić nie mo- 
Żna. Ale przyftgpmy w fzczególności do 
rzeczy: Ci którzy fą obowiązani teftamen- 
tem , albo iakimkolwiek inszym fposobem do 
iałmużn, do dania na Msze święte, do do- 
kończenia fundacyi lub inszych dzieł poba 
żnych; do wypłacenia wyderkaffow i fundu- 
szów uczynionych: Kościołowi, Szpitalom 
lub Klasztorom ; ieżeli tego nie czynią „lub 
bez sprawiedliwey przyczyny zwłaczaią CZy- 
nié} maig bydź miani za prawdziwych zło- 
dzieiow , i ieszcze nieiako za złodzieiów 
świętokradców , ponieważ te rzeczy, któ- 
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są rzeczy Bogu poświęcone. Jakiegoż vna 
fiebie nie Ściągaią przeklęftwa? Kościoł ich 
ma z3 wyklętych , Fundatorowie „albo Do- 
brodzieie Kościoła wołaią nieprzeftannie do 
Bogao zemftę na nich, i mówić prawdziwie 
można, że: nic pewniey nie wiedzie do za- 
twardziałości i zatracenia. wiecznego, iak te 
świętokradzkie niesprawiedliwości. 
Względem nadgrodzenia krzywd , do któ- 
rego obowiązani. fą Dziedzice, to trzymać 
mamy niezawodnie. -Albo dziedzic. wie, że 
ieft rzecz iaka ięmu w dziedzictwie zofta- 
wiona źle nabyta, albo o tym powgtpiewa, 
albo nie ma doftatecznych przyczyn ,które- 
by go o tym przękonały. Jeżeli wcale nie 
wie ,że ieft rzecz iaka źle nabyta, oczywi= 
fta ieft, że do niczego nie ieft obowiązanym, 
chyba że go kto oczywiftemi przeświadczy 
dowodami o niefprawiedliwości na które fię 
ufkarżą , a zatym może bydź fpokoynym, i 
bezpiecznie używać „dziedzictwa, „.„Powie- 
działem : chyba żę go-kto przeświadczy do- 
wodami, .albo przez niezawodnych świad- 
ków, albo przez ręjefńra , albo przez dane 
karty atak obligacyi nie ma wierzyć gołym 
ftowam tych, którzy roszczą fobie pretensye, 
nie mogąc ich dowieść rzec zywiftości. Jeże- 
li dziedzić Pawstpi ewa, że Przodek ,od któ- 
rego pofiada dobra , poczynił jakie. niefpra- 
wiedliwości , powinien wfzyftkich z roftro= 
pnoś cią użyć śrzodków,do.odkrycia prawdy; 
i iak prędko iakieżkolwiek pokrzywdzenią 
pozna , obowiązanym ieft na fumnieniu od- 
dać wfzyftko , chociażby nawet pokrzywdze- 
nię owo,wynofiło tyle, ile warte famo dzie» 
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dzictwo, zatrzymawszy iednak fobie wfzy- 
ftkie koszta które pode ymował , i ftraty któ- 
re pońiofi; rozumiem zaś tu fame tylko po- 
trzebnę koszta i ftraty , rzeczywiftei praw- 
dziwe. Obróćmy fię tu aa moment do Sy- 
now tych bezbożnych i niefprawiedliwych , 
m na SMIET= 


telney leżącym pościeli nagrodzić, albo 
naymniey ubezpieczy 


taa: RrZywi y» 


lub uczynić według fwoiey woli tetament. 


Niechcą niko: go wpuści Ćć;yupewnia:ą chi oryc h, 


że o ni c troszczyć fię nie maią-, iż oni wy- 
płacą i nadgrodzą PERTE i że mogą fię 
zupełnie fpuścić na ich wiarę i poczciwość: 
Oycowie i wszysc cy mogący, czynić tefta- 
ment, nie wierzaycie tyra ftowom. Zgło- 
dnialiDziedzice-wsfi czekaią tylko połkn 3 
dobra wasze ,ii dak prędko pomrzecie , nie 


z tego nie dotrzymaią , co wam. byli przy- 


rzekli. Idźcie za przykładem ludzi roftro- 
pnych, atzyńcie teftament, rozporządźcie 
wasze interessa, póki w dofkonałym iefteś- 
cie zdrowiu: Widziemy niektórych tak ptze- 
rażonych wspomnien:em tęftamentu, że ich 

tym przesądzie ufpokoić nie moźna. prze- 
ftrogę tę za pewną maig gazete blifkiey Śmier- 
ci. Nie iefiże to oczy wiftym fzaleńftwa zna- 
kiem? Obiecuią fobie długie życie , z tym 
Wwszyftkim śmierć ich podchwytuie , gdy te 
iey bynaymuiey”rie fpodziewaią. Tym cza- 
sem iateressa domu w oftatnim żoftaią nie- 
porządku , kłotnie , których zawsze opłakane 
są fkutki, i Śmiertelne- między Bracia üie- 
przytaźni powftaią, bo etwa fie mnożą, 
które ich mszczą i do oftątniego przywodzą 
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uboftwa , a to wszyftko przez niedoftatek 
tak potrzebney oftrożności. 

Przyftąpmy do diesprawiedliwości,, które 
fobie wzaiemnie czynią Opiekunowie i ma- 
łoletni , a te tak fą powszechne, że w przy- 
fitowie poszło, iż Opiekua niszczy matote - 
tniego , małoletni Opiekuna. To iednak 
prawdzić fię nie może, tylko między ludź- 
mi złego charakteru i ofzuftami, a nigdy 
między osobami uczciwemi i (wóy honor 
piaftuiącemi. W rzeczy famey Opiekun. nie 
zniszczy małoletniego , ieżęli toż ftaranie 
będzie miał o maiątku iego, które ma o 
fwoim , i które mieć Ściśle powinien, ieżeli 
nic z iego dobra przez fwoię ~ nie. ftrwoni 
winę , i  przeftanie na tych przywileiach i 
prawych pożytkach , które mu prawem są 
pozwolone. Popełni zaś niefprawiedliwość 
i do reftytucyi obowiązanym będzie, ieżeli 
poczyni inwentarze fałszywe , ieżeli cóżkol- 
wiek dochodów rocznych na fwoię obroci_ 
ftronę , ieżeli poda wydatek większy na edu- 
kacyą małoletniego niżeli był w rzęczy fa- 
mey, ieżeli tranzakcye i kwity pokaże fał- 
fzywe. Małoletni z [woiey ftrony Żadney 
Opiekunowi nie uczyni krzywdy „ ieżeli 
iako powinien, będzie miał wzgląd na iego 
i na fwoię poczciwość. Uczyni mu zaś krzy+ 
wde, i do nadgrodzenia obligowanym bę- 
dzie, ieżeli mu każe rachować fię z tego, 
co zginęło bez iegó winy, I w odbieraniu 
maiątku (wego , co do litery zechce zacho- 
wać oftrość prawa, lubo przeświadczony ieft 
u fiebie , że z trony Opiekuna nie było ani 
złey wiary, ani niedbalfiwa. Trzeba tu bo- 
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wiem uważać , że prawa nie uftanowiły tak 
furowych prawideł , tylko że fprzyiaiąc ma- 
łoletnim , chciały powściągnąć chciwość O- 
piekunów. To zaś ieft niezawodna , iż ieże- 
li Opiekun dobrą wiarą czynił co mógł na po- 
Żytek maiątku małoletniego i bronił ftraty 
iego , małoletni nie może fumiennietrzymać 
fię do litery oftrości prawa, i tak czyniąc 
grzeszyłby przeciwko fprawiedliwości. 
Mężowie i Żony popełniaią ku fobie wieł- 
kie częftokroć niesprawiedliwości. Zeby 
można co odkryć z tych taiemnic nieprawo- 
Ści, położmy za fundament, że ieft między 
niemi prawdziwe uczeftnictwo dóbr docze- 
snych. Uczeiłnictwo to ieft fprawiedliwie 
uftanowione , i ftwierdzone przez wfzyftkie 
prawa Bofkie i ludzkie. Kondycye tey fpó- 
łeczności są różne według zwyczaiów kra- 
iu, i w kontraktach. Małżeńfkich nie można 
ich umawiać tylko według praw i zwycza- 
iów narodowych. -To za niezbitą prawdę 
uftańowiwfzy, wątpić nie można, że Mąż i 
Żona obowiązani fą na fumnieniu trzymać 
fig kondycyi tey umowy „iak fą wyrażone w 
kontrakcie małżeńfkim , i ieżeli czynią prze- 
ciwnie ,obligowani fą wzaiemnie ftrona ftro- 
nie nagrodzić w czym ią ukrzywdziła. W 
powszechności mówiąc, gdy dobra nie są 
rozdzielone , Żona obowiązana ieft ftarać fię 
i pracować na pożytek fwego Męża, nie mo- 
Że nic marnować ani wydawać próżno, nie 
powinna niczym znacznym fozrządzać bez 
dozwolenia (wego Męża, ani nawet dawać 
iałmużny , lub na Msze, lub ną insze po- 
bożne uczynki, nie ma prawa pod iakimkel- 
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wiek pozorem coś fobie na 'czas przyszły 
zachowywać. Jeżeli w którymkol lwiek z 
tych pnnkcie czuie fię winną, obowiązaną 
iak nagrodzić z dóbr lub z fantów fzczegól. 
nie fobie fłużących , lub ze (wego polagu. 
Nie ma prawą wyciąg ać więcey nad fwoie 
według ftanu wyżywienie i odzienie. Zwy- 
czay iednak pozwala Žida uom dysponować 
drobnemi rzeczami, które fą w gofpodar- 
wie, czyli ną uczynki pobożne, czyli. do 
ich woli, byle to nie było ze fzkodą fami- 
tii; i nie fpczeciwśało fię Męża interessom. 
Nie pot rzebh bowiem rozumieć, żeby Żony 
były fiugami albo niewolnicami: ie ftwo- 
rzył niewiafte, żeby byta towarzys 
wieka. Sgr niektórzy zicy i 
tak fzaleni, e fię obchodzą z żonami z'0> 
ftatnią ofrością i wzgardą nieznośną, dru- 
dzy , którzy ie oki w b idoje r 
3 zamiaf t opatry wana 
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ileż w niey nies sprawiedliwości i okrucień- 
ftwa częft okrać nie widziemy? Tleż dzieci 
źle wychowanych dla tych powtórnych mat- 
żeńftw ? ile zaniedb: anych i zarzuc ocychiak= 

igdy © Boże! sie były dziećmi 2 
czuł! Rodzice okru 


je 


i wy- 


i waszym chu- 
ciom, waszemu humorowi, | wźglę- 
dów wcalę doczeshych, z 
ru dobćego Oyca, lub dobrey M 
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na naydziksze z 
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Życzania owe były za iey zezwoleniem, nie 
może czynić wydziału dóbr fwoich nie wcho- 
dząc w zapłacenie długow w proporcyą tę , 
ile z nich korzyftała. Jeżeli zaś żadney z 
nich nie miała cząftki, może uczynić ten 
wydział, i ocalić fwóy polag i dobra , byle 
to tylko nie czyniła fkrycie , żeby w błąd nie 
wprowadzała kredytorów. Są niektórzy Mę- 
żowie, którzy gwałtem lub groźbami przy- 
niewalaią ony do uczynienia fobie iakich 
donacyi , co ieft riesprawiedliwością i wy- 
darciem gwałtownym ; drudzy nie pozwala- 
ią im własnym (woim do woli dysponować 
maiątkiem. W tych razach ieft zawsze obli- 
gacya reftytucyi prawym Sukcessorom. 
Otóż kochani Bracia fzczególnieyfze niefpra- 
wiedliwości między Rodzicami i dziećmi , 
między Opiekunami imałoletniemi , między 
Mężami i Żonami: Pozoftaie mi ieszcze mó- 
wić o niesprawiedliwościach, które fię znay- 
duią między Panami i fugami, między na- 


a 


ijemnikami lub rzemieślaikami,i temi któ- 
rzy ich używaią, i między pafterzami by- 
dia. A taieft druga Część tey Nauki. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


ważać naprzód potrzebą, że ieft prawdzi- 

wa umowa czyli kontrakt między Panem 
i fluga- Pan obowięzuie „fię chować ftugę do 
nieiakiego czasu , karmić go, zapłacić. mu 
mytó na iakie fie zgodzili. Sługa z fwoiey 
ftrony obowięzuie fię fłużyć Panu aż do cza- 
su umowionego ,bydź mu wiernym , praco- 


wać według fwoiey możności, przeftrzegać 
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iego dobra iako własnego (wego, pilnowąć 
z maywiększą czułością „,iego interessów y 
przeńrzedz tak w tym, co może bydź zie- 
go pożytkiem, iako i w owym, co ieft ie- 
go ftratą, iednym ffowem: ftar2ć fię o do- 
bro Pana (wego ile będzie mógł mieć fpo- 
sobności. Tę prawdę ufańowiw szy, oczy” 
wifta ieft, iż ieżeli Pan albo fluga nie peł- 
nią kondycyi umowy, a ztąd wynika iaka 
fzkoda dla którey ię , tą która iey ieft 
przyczyną obowiązaną ieft do nagrody. I 
tak ieżeli Pan odprawia (wego fiugę przed 
umowionym czasem bez fprawiedliwey przy- 
czyny, i ztąd fluga ma iaką f(zkodę , nie mo- 
gac, znaleść mi eyscą dla fiebie uczciwego ; 
ieżeli mu nie daie wyżywienia potrzebne- 
go,i ztąd fluga zaciąga.iaką chorobę , ieże- 
li nie płaci mu w czafie fwoim, albo też 
bez iego winy odcina mu z umowioney pła- 
cy » obowiązanym iet nie tylko mu zapła- 
cić zupełnie, ale też i nagrodzić te fzkody, 
które ponioft fłużący z fiedotrzy: maney u- 
mowy. Trafia fię czafem , że Panowie ofa- 
dzaią fiużących na mieyscach wilgotnych al- 
bo niezdrowych , albo że ich zaiewalaią do 
niektórych rzeczy bardzo zdrowiu fzkodli- 
wych, ieżeli ztąd fluga padnie chorym , al- 
bo zoftanie kaleką przez winę Pana , który 
mógł takowe oddalać niebeżpieczeńftwo , 
Pan obowiązaaym ieft żywić fługę, albo u- 
czciwe według ftanu dla niego obmyślić o- 
beyście. Z drugiey frony, Boot figa po- 
rzuca Pana przed umowionym czafem bez 
doftateczney przyczyny , i przez to Pan ma 
fzkodę , inszego na to mieysce nie znaydu- 
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iąc,ieżeli mu czyni krzywdę, czyli nie pra- 
cuiąc ile może, czyli dopuszczaiąc ginąć al- 
bo psuć fię iego rzeczom , czyli- nie prze- 
fzkadzaiąc gdy może fzkody która fię mu 
dziete , czyli nieuwiadomiaiąc go.o krzyw- 
dzeniach o których wie pewnie, czyli bio- 
rąc co z iego rzeczy , czyli expensniąc na 
jedzenie lub na co inszego nid to , cze- 
go potrzebuie do uczciwego i dolftateczne = 
go według ftanu wyżywienia , obowiązanym 
lieft na fumnieniu natgrodzić zupełnie Panu 
i krzywdę te ctórą i uc ity ute którą przez 
fwoię winę dopuścił. W tym tylk o tu mam 
przeftrzedz fiużących , że gdy maiz opowie- 
dzieć Panu poktzywdzonia s i które ma-przez 
własne fwoie zez Żonę , inszych 
fitużących lub fa r, czynić to maią z 
wielką roftropnością że ke, w domu nie pod- 
niecili ognia kió sę softw , które cze- 
fo z takowych tnych oftrzeżeń 
wybuchaią. A takt im w tako- 
wey radziłbym okazy do Spowie- 
dnika oświęconego Proft dy go, i za iego 
poyść rozkazem , całą rzecz iak fig ma wier- 
nie mu przełożywszy. 

fak wielu kochani Bracia w tey materyi 
w którey mówię, uwikłane ma fumnienie? 
Jak wiele niesprawiedliwych P Aa tak 
wiele ftag ST bi Ta ak wielu Panow, 
którzy zatrzymuią pł tace fiużącym, albo z 
niey wytrącaią, którzy -zapier a fię tego , 
co im byl: przyobiec ali, którzy im lat kil- 
ka każą czekać, i famemi zawsze płacą obie: 


tnicamit Słuchaycie Panowie niesprawie-. 


dliwi co mówi Duch St ty przez uta Mędicź: 
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kto krzywdzi albo zatrzymnuie płacę fługi; 
ieft Bratem tego, który krew rozlewa, to 
ieft: podobnyż. grzech popełnia. Bęz wąt- 
pienia, grzech ten nieiako Pismo święte 
ma za nicodpuszczony ,.i w. rzeczy famey 
bardzo rzadko można otrzynać odpuszcze- 
nie jego, a vigdy „ieżeli nie-naftąpi refty- 
tucya. „W ftarym prawie przykaza! Bóg nie 
zatrzymywać do iutra. płacy. flużącego i nat 
iemmnika y zkąd, wnofić mamy, że nie możrą 
bez.grzechu zwłiączać umowioaey zapłaty. 
Jak wiele z drugiey ftrony ftug niewiete 
nych © jedni arie pracnią style ile mogą, i 
wtedy tylko, gdy na nich patrzą lub Przy+ 
niewolą. -Robia zszyńtką iagoby drzymi ący; 
i iak mważa S. Pawel, flażą Panu na oko, 
niczego nie upatrnią , tylko żeby im zszedł 
czas, żeby, wieczor zedi, żeby fię rok 
ich ufług kończyli- Gorzey ieszcze czynią; 
gdy przez fwoie niedbalftwo ipróżnowanie 
przyczyną f3 Panom fzkody E A na- 
przykład : że uroczay ie mizerny ,iż grunt 
był źle uprawny, że drzewa poschi ły,iż nie 
dobrze były (zęzepione lub obcięte. A co 
tu mówię o flużących , toż fię rozumieć ma 
tak o naiemnikach dziennych ,1ako też o- 
gółem godzących fie, i we-wszyftkich tych 
razach obligacya ich reftytucyi , i zupełne- 
go nadgrodzenia, Panu, co fię nigdy podo- 
bao nie czyni. drudzy fiużący misfto prze- 
ftrzegania dobra Pańfkiego, dopomagaią ie- 
szcze do RRARIEŻY.» przywłaszczaią fobie 
wszyftko .co mogą ; pochwyci +4 w tym so- 
bie żadnego nie czynią Sci: pieniądze, 
fanty, pozoftąłych kilka łokci płótna, nici, 
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ftatki , jedwab, wszyftko to im fię zda po- 
trzebńe , a to pod pozorem, że nie maig 
płacy doftateczney. Insi kradną wino lub 
insze trunki, ałbo też co do zjedżenią, do 
czego żadnęgo nie maią prawa.  Służące 
wolnie fobie dysponuią tym, co ieft w fzpi- 
žarni, wynoszą do krewnych , albo rozdaią 
komu fię impodoba, a podobno i współ-fłu- 
Żącym, do których maią poufałości niego- 
dżiwe, albo też daią bez pozwolenia iał- 
mużny. We- wszyftkich tych razach obo- 
wiązek ieft reftytucyi. 

Widziemy niektórych Panów i Panie, któ- 
rzy przez nieznośną umyfłu fłabość daig fię 
powodować i rządzić fwoim fłużącym, i gdy 
raz fługa albo fiużąca zobaczą fię w tym fta- 
nie, iż raczey rozkazuią niżeli fłuchzią, fta- 
ią fię wszyftkim przez fwoię hardość nie- 
znośnemi. Muszą wszyscy pod ich zginać 
fię rofkszy ; oni fzydzą bezkarnie z (woich 
Panów, łaią Pańfkie dzieci , obchodzą fię z 
inmńemi filużącemi z oftatnią zuchwałościa i 
wzgardą , maią fię nieiako za wielowładnych 
Panów w całym domu, dysponuią dobrem 
Pańfkim do (wego upodobania, i tyfiąc po- 
pełniaią niesprawiedliwości, Pismo święte 
naś uczy ,iak takowy poftępek ieft obrzydły 
i nieznośny, i że w domu większego fobie 
nie można wyftawić nierządu, iak gdy 
tym fposobem wszyftkie zakłocone i prze- 
wrócone fą rzeczy. Pod trzema rzeczami; 
mówi Mędrzec, dla wielkiego ciężaru trzę- 
fie fię ziemia ya czwartey rzeczy znieść nie 
może. Pierwszą rzeczą ief fługa, który fię 
w domu uczynił Panem, a oftatnią ieft flu- 
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żebnica, która fię ftała Panią Pani fwoiey: 
Cóż nad to prawdziwszego £ i cóż nam w 
tey mierze uftawiczne nie pokazuie doświad- 
czenie ? 

Pódźmy iuż do niesprawiedliwośŚci , któ- 
re popełniaią rzemieślnicy i naiemnicy. Mię- 
dzy niemi i między temi, którzy ich uży- 
waią , ieft prawie taż fama umiówż , którą 
ieft między Panami i fługami, żkąd wnieść 
potrzeba , że obowiązki iedmych i drugich 
fą prawię też fame, a zatym i pokrzywdze- 
nia które fię mogą zdarzać f3 równe. Ci 
więc, którzy maią rzemieślników i naie- 
mników, powinni im według umowy dać 
wyżywienie i zapłatę, nie mógą ich obcią- 
Żać pracami, ani przechodzić granic ugody. 
Rzemieślnicy i naiemnicy wzaiemnie obo- 
wiązani fą pełnić (woię powinność , pożyte- 
cznie dzień cały przepędzić, robić iako na 
fiebie famych, to ieft robić tak iak należy, 
powinni bydź wiernemi we wszyftkim, wier- 
nemi w gębie , przeftaiąc na dofłatecznym 
wyżywieniu, wiernemi w ięzyku, nie wy- 
daiąc fekretów domu w którym pracuią , 
wiernemi w reku, żadney naymnieyszey dla 
fiebie nie biorąc rzeczy. Ta famaieft po- 
winność fłużących. MNaiemnicy obowiązani 
f3 przefzkadzać ile mogą, żeby nie czynio- 
no krzywdy tym, na których robią, prze- 
ftrzegać o pokrzywdzeniach które fię Panom 
dzieią, gdy ;tego widzą potrzebę. Jeżeli 
tych nie czynią powinności, albo ieżeli żle 
robią to, do czego fą użyci,iako to naprzy- 
kład, gdyby fię trafiło , iż dla źle uprawio= 
nego gruntu przyczyną są nieurodzaiu, obo- 
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wiązani fauna fumnieniu zupełnie nadgro- 
dzić Panu, bo w ten czas nietylko kradną 
wyżywienie, i płącę która fię im daie, ale 
ieszcze winni są wszyftkich tych 'fzkod., 
które Pan przez z ich ponosi niedbaliwo, To 
dobrze zważać maią tąk naiemnicy dzienni, 
iako i ówi,,którzy fię ogółem godzą. 
Zakończmy na pafterzach bydła. Szkody. 
które czynią , są bardzo częfte, i częftokroć 
bardzo znączne „i obowiązani, fą nietylko za- 
: płacić fzkody które poczynili, ale. i nadgro- 
dzić wszyfikie fkutki tey szkody. Naprzy- 
kład, ieżeli pafte erz przez niedozor. bydła 
popsował w fadzie lub w ogrodzie drze- 
wa, nie dosyć ieft zapłacić cenę tey fzka- 
dy, ale. trzeba nagrodzić i to, có Pan z 
jah Arana mógł poż ytkować, Nad tym 
€ ni, bo i 
że proszę nar a „Można ni rodzić krzy w 
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paszenie bydła albo drobiu oddają dzieci iom; 
o których wiedzą, że nie fą zdolni do te- 
bo. W 3tpi é nie można, żeby nie mięli oda 
powiedzieć B za wszyfikie krzywdy , 
których będą okazyą. Jeft także bardzo po- 
wszechna, że gdy bydło czyni fzkodę z ie- 
drey fkoky ; z drugiey równą czynią pa> 
fte rze. Biot tą wsz yftko , ca im padnie nz 
oczy , w fadach; w pole ach , w ogrodach w wy- 
rywaig wátzyw 33 psia I płoty ; wycinaią na 


ogień drzewo , i trafia fig cz jęftokroć f Ż 
źdrówe drzewa i znaczna rozciągłość lasii 
fpali fię przez niedbalftwo i podpalenię pa- 
ftiuchow. Inszemi czasi y bawią fiẹ i ig seya 
mi, tańcem , flowami 1 aosi niec 
ftemi, fwawolami ; oczernieniem fiawy pi 
now fwoich i fąfiadów: 

Otoż kochani Bracia fzcz egó ólnieysże pd. 
krżywdźenia i niefprawi 
które fą powsżechni ieysze ną Świecie. Roz- 
trząsaycie dobrze fumnienia wafze 4 i w ni- 
tzym fobie nie pochlebiaycie, Proście Bo- 
ża z naywiększą gorącością, Żeby was o- 
iecit ieśli was Wy czym obwinia fumaie- 
hie; isk was obwiniać będzie: w godzinę 
śmierci i naftr iym 
sżych wątpliwe 


iedli w rości domowe ; 


adzie. Wn naymniey- 
ach radźcie fię Spowie- 
dnika mądrego i i roftroprego ; pomiarkuycie 

fię z. nim żak nayrozfądniey ; albo powrócić 
ńieodwłocznie je i możecie, albo ubez= 
pieczyć nagrodę czyli przez kartę, cżyłi 
przez obietnicę „Czyli przez teftamenć, czy- 

li przez Świadków nieposziakowanych , maż 
łąc iednak zawsze wzgląd na fwoię fławę: 
Na czaś zaś przyszły nigdy nie pozwalzycie 
Toim T. BB 
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kufić fie chęcią dobra cudzego. Pamiętays 
cie, że i; ali raź ta żądza wniydzie do do» 
mu wascsgo, nigdy z niego nie uftąpi. 
Opieraycie “e pierwszym poduszczeniom 
chciwości , i poglądaycie na przykład pier- 
wszey Matki nafzey Ewy, która rzuciła 
chciwemi oczymą na owoc zakazany , roz- 
ważała go, zaczęła go pragnąć i pożywać: 
otoż zgubiła fię nędznie, zgubiła Adama 
Męża (wego, i naš iako fkażone. iego po- 
tomftwo. Jeżeli chętka dobra cudzego wkra- 
dnie fie do ferca waszego, iuż iefteście 
zwyciężeni. Mieycie przeciwnie prawdziwą 
miłość EFwanjelicznego uboftwa, które was 
domieści wiekuiftych fkarbow. Życzę wam 
tey łafki kochani Bracia, w Imię Oyca> 
i Syna, i Ducha Swietego, Amen. 


Koniec pierwszego Tomu. 
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